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DO ZESZYTU NINIEJSZEGO DOŁĄCZONY JEST Nr. 18 „WIADOMOŚCI STATYSTYCZNYCH GŁ. URZ. STATYST."

N A  R O Z D R O Ż A C H  P O L I T Y K I  H A N D L O W E J

PO L IT Y K A  hand low a państw  europe jsk ich  zna jdu je  

się w obecnym  okresie w  stan ie w yraźnego  za ­

m ieszania . N ie  m ożna  w żaden  sposób  stw ie rdz ić , 

czy ma ono charakter stały , t. j. czy jest początk iem  

zakreślonych na da lek ą  m etę zm ian  u podstaw  do ty ch ­

czasow ych, na k tó rych  op ie ra ją  się s tosunk i g o spo ­

darcze m iędzy  państw am i, czy te ż raczej jest w yn i­

kiem  europe jsk iego  kryzysu gospodarczego , t. j. chwi- 

low em  i prze jśc iow em  szam otan iem  się z trudnośc iam i, 

jak ie  n apo ty ka ją  gospodarstw a poszczegó lnych  pańs tw  

w obecne j sytuac ji. F ak tem  jest je d n ak  n iezb itym , iż 

n ie ty lko  w konferencjach  czysto gospodarczych , ale 

i naw et na arenie „w ie lk ie j” po lityk i m ięd zyna rodo ­

wej (obrady  X I  Z g rom adzen ia  L ig i N a ro dów  w G e ­

new ie) spraw y, zw iązane  z p anu jącym  obecn ie  s tanem  

n iepew nośc i co do  w y tycznych  m iędzynarodow e j p o li­

ty k i hand low e j, okaza ły  się przez czas pew ien  w c e n ­

trum  dyskusji* L itera tura  fachow a, a n aw e t i p ism a 

codzienne  na  Z achodz ie  E uropy  pośw ięca ją  p rob lem ow i 

tem u w iele m ie jsca, podnosząc  jego  znaczen ie  d la  

przyszłego kszta łtow an ia  się s tosunków  gospodarczych  

w Europ ie . S łow em  —  ca łokszta łt spraw y jest w y b i­

tn ie  ak tua lny .

C ho d z i, rzecz prosta , o na jw ażn ie jszą  z podstaw , 

na k tó ry ch  op iera  się po lity ka  hand lo w a  pańs tw  euro ­

pe jsk ich  ju ż  o d daw na , a m ianow ic ie  o k lau zu lę  naj-
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w iększego  up rzyw ile jow an ia  (K N U ). W ie m y , iż  bez­

pośredn io  po  w o jn ie  n ie b y ła  ona stosow ana w  tak  

szerok im  zakresie, jak  przed  1914 r,, k ie dy  to  b y ła  

regu łą  n iem al w za jem nych  s tosunków  go spodarczych  

m iędzy  pańs tw am i. J u ż  je d n ak  od  1927 r., a w łaśc i­

w ie od  trak ta tu  francusko-niem ieck iego z dn . 17 sier­

pn ia  tego  roku , E u ropa  poczyna  pow o li pow racać do 

zasady  rów nośc i trak tow an ia , zaw a tej w  K N U , p o ­

rzuca jąc  teorje  „w za jem nośc i” lub  inne restrykcje  spe­

c ja lne , og ran icza jące  tę zasadę. U chw a ły  M ięd zyna ro ­

dow e j K on ferenc ji E konom iczne j z m aja  1927 r. w y ­

po w ia d a ją  się w yraźn ie  za k lau zu lą  na jw iększego  

u p rzyw ile jow an ia  „b e zw aru n k ow ą  i n ie o g ran ic zo n ą” , 

t. j. u d z ie lan ą  bez w zg lędu  na ustępstw a ce lne , k tóre  

sk ło n ny  jest d a ć  kon trahe n t w  dane j um ow ie  g o s p o ­

darcze j, oraz ro zc iąg a jąc ą  się na ca łoksz ta łt trak to ­

w an ia  ce lnego  p rzyw ozu  danego  kon trahen ta . K om ite t 

E konom iczny  L ig i N a ro d ó w  przystępu je  zgodn ie  z m an ­

da tem , udz ie lonym  m u przez Z g rom adzen ie  i R ad ę  

L ig i, d o  op racow yw an ia  zasad, na k tó rych  op ie rać  się 

w inno  udz ie lan ie  i stosow an ie  K N U  na tle  p ro p a g o ­

w anych  przez M ięd zynarodow ą  K on ferenc ję  E konom ic zn ą  

p rąd ów  lib e ra lnych  w  m iędzynarodow ych  stosunkach  

gospodarczy ch . M ia rą  ow ego  „p o w ro tu ” do  K N U , jako  

zasady w spó łżyc ia  gospodarczego  państw  europe jsk ich , 

by ł fak t, podn ies iony  w  sp raw ozdan iu  D o radc zego  

K om ite tu  E konom ic znego  L ig i z 1928 r., iż  na k ilk a ­

dzies iąt trak ta tów  hand low ych  w  Europ ie , zaw artych 

od  m aja 1927 r. do  m aja  1928 r., jeden  ty lko  nie za ­

w ie ra ł w  sob ie K N U . Z daw a ło  się w ięc, iż  tu  p rzy ­

na jm n ie j d o k try na  lib e ra ln a  tr ium fu je  ca łkow ic ie  i, ja k ­

ko lw iek  w sze lk ie  inne  p rób y  lib e ra lizow an ia  m ięd zy ­

n arodow ych  s tosunków  go spodarczych  (obn iżan ie  ceł, 

znoszen ie  reg lam en tac ji p rzyw ozu , w a lka  z p ro te k c jo ­

n izm em  adm in is tracy jnym  i t. d .) nie d a ją  jeszcze 

chw ilow o  w yn ik ów  konk re tny ch , to  je d nak  zasada 

rów no rzędnośc i trak tow an ia  p o d  w zg lędem  ce lnym  

(w d z ied z in ie  os ied len ia  np . w y b ija ć  się poczę ła  na 

p lan  p ie rw szy  zasada trak tow an ia  „n a rod ow e go” ) 

u trw a liła  się ca łkow ic ie .

N iem n ie j je d n ak  w c iągu  szeregu os ta tn ich  m iesięcy 

poka za ły  się na tem  s łońcu  p lam y . N ie  m ów im y  ju ż  

w  tym  w y p adk u  o tych  og ran iczen iach  K N U , jak ie  

is tn ia ły  i p rzed tem , a k tóre  w chodzą , m ożnaby  p o ­

w iedz ieć , w  „uśw ięcone  no rm y” u k ła d ó w  go spoda r­

czych  m iędzy  pańs tw am i. W ie m y  np. o ró żn icy  m ię ­

dzy  k la u zu lą  „e u ro pe jsk ą” a „am e ry k ańsk ą” , k tóra 

ob ok  rów no rzędnośc i trak tow an ia  w yzna je  rów n ie ż 

w  szeregu w y p ad k ów  zasadę w za jem nośc i. P oza  tem  

znane  są o d daw na  pew ne podstaw ow e w y ją tk i od  

K N U , k tóre  zn a jdu jem y  w  k a żd y m  n iem al uk ładz ie  

gospodarczym . N a le ży  do n ich  np . o b ró t pog ran iczny  

(zazw yczaj w  pasie 15 km  po  obu  s tronach  g ran icy ), 

ew en tua lna  u n ja  ce lna  je dnego  z k on trahe n tów  i p a ń ­

stw a trzec iego , p referencje  ce lne , jak ie  m e tropo lja  

m ocarstw a ko lo n ja ln eg o  udz ie la  sw ym  k o lo n jom , p ro ­

tek to ra tom  i t. d., w reszcie —  spec ja lne  w yp adk i w sp ó ł­

za le żnośc i go spodarcze j pew nych  te ry to r jów , w y n ik a ­

jące  z u k ła d ów  m iędzynarodow ych  (jak  np  _ zw iązek  

po m ięd zy  po lsk im  i n iem ieck im  G ó rn y m  Ś ląsk iem , 

zw iązek  m iędzy  N iem cam i i zag łęb iem  Saary  i t. d . i t. d .). 

N ie za le żn ie  od  ty ch  u znanych  w y ją tk ów  od  zasady 

K N U  p rzy jm ow ane  by ły  n a o g ó ł pew ne , określone  

w yraźn ie , w y ją tk i, ty czące  się rów n ie ż  w spó łza le żnośc i 

gospodarcze j pew nych  pańs tw , ale n ie  b io rące  swego 

zac zą tku  z pos tanow ień  u k ła d ó w  m ię d zyn a rod ow ych , 

a op ie ra jące  się raczej n a  w spó lnośc i e tn iczne j, g e o ­

gra ficzne j i t. d ., ja k  k lauzu la  ibery jska  (H is zp an ja  

i P o rtug a lja ) , k lau zu la  ba łty cka  (Ł o tw a  i E ston ja ) i t. d. 

i t. d.'

W szys tk ie  te w y ją tk i i og ran iczen ia  K N U  is tn ia ły , 

rzecz p rosta , i w  okresie pe łnego  rozkw itu  jej s toso­

w an ia . T rzeba naw et p rzyznać, iż  w  okresie tym  is tn ia ły  

i in ne  spo radyczne  odchy len ia  od  zasady rów n o ­

rzędnośc i trak tow an ia , k tóre  je d n ak  nie pos iada ły  

ż a d n e g o  pow ażn ie jszego  znaczen ia  p rak tyc znego . Tu 

i ow dzie  w  d robnych  zagadn ien iach  o d b ija ły  od  p o w ­

szechne j rów no rzędnośc i trak tow an ia  na podstaw ie  

obow iązu jące j K N U  pew ne k lauzu le , og ran icza jące  tę 

czy in n ą  u lgę  ce ln ą  lub  in nego  rodza ju  do przyw ozu  b ąd ź  

k ie row anego  pew ną  d rogą, b ą d ź  po chod zące go  z p e w ­

nych  oko lic , geograficzn ie  oznaczonych , b ąd ź  w resz­

cie, p rzechod zącego  przez form alnośc i, n iem ożliw e  do  

os iągn ięc ia  d la  in nego  p o dob ne go  p roduk tu . Te w y ­

ją tk i by ły  je d nak  ba rdzo  rzadk ie  i ty czy ły  się zawsze 

n iem al p roduk tów  drugo- lub  trzec io rzędnych . Sam a 

K N U  w ychodz iła  z pod  tak ic h  „og ran ic ze ń” n iem al 

n ienaruszona.

W ła śc iw y  atak  na K N U  ro zp oczą ł się dop ie ro  n ie ­

d aw no  —  i to  od razu  z k ilku  n ie za le żnych  od  siebie 

stron. C h ro no lo g ic zn ie  rzecz b io rąc , n a le ża łoby  na 

p ierw szem  m ie jscu pos taw ić  tu ta j zag adn ie n ie  t. zw . 

w p ływ u  uk ład ów  w ie los tronnych  na u k łady  dw ustronne , 

oparte  o K N U . Z ag adn ie n ie  to , dy sku tow ane  ju ż  od 

szeregu la t na forum  genew sk iem , streszcza się w p y ­

tan iu  n as tępu jące m : czy m ożliw e  jest u trzym an ie  z a ­

sady n ieog ran ic za lno śc i K N U  przy  is tn ien iu  u k ła d ów  

w ie los tronnych , zaw ie ranych  i p ro pago w anych  w G e ­

new ie pod  eg id ą  L ig i N a ro d ó w ?  Is to tn ie , jeśli spraw ę 

tę b a d ać  z czysto log icznego  pun k tu  w idzen ia , to 

okaże  się, iż  n iesposób  ud z ie lać  jak ie go ś  przyw ile ju  

na podstaw ie  K N U , k tó rą  dane  pańs tw o  posiada 

w trak tac ie  dw us tronnym  z innem  państw em , gdy  to  

osta tn ie  jest uczestn ik iem  pew ne j konw enc ji w ie lo ­

stronne j, zaw arte j w G enew ie  lub  gd z ie in d z ie j, p o d ­

czas gdy  pierw sze do  konw enc ji tej n ie p rzy s tą ­

p iło  i w sku tek  tego  nie ponos i żadn ych  obow iązków , 

z n ią  zw iązanych . W y o b ra źm y  sob ie —  abstrahu jąc  od 

rzeczyw iste j sy tuac ji, jaka  w y tw orzy ła  się w spraw ie  

konw enc ji an ty reg lam en tacy jne j —  iż  p ańs tw o  A do 

konw enc ji tej p rzys tąp iło  i znosi wszystk ie swe za ­

kazy  p rzyw ozu  w stosunku do  w szystk ich  ucze s tn i­

k ów  konw enc ji, podczas  gdy  pańs tw o  B, k tóre  k o n ­

w enc ję  od rzuca  i z ak azów  nie znosi, m og łoby  na 

pods taw ie  K N U , pos iadane j p rzezeń w  uk ładz ie  d w u ­

stronnym  z państw em  A, ż ą d a ć  ro zc iągn ięc ia  zn ies ie ­

n ia  zakazów  i na p rzyw óz  z pańs tw a B. Z daw a łoby  

się, iż  n iem a prostszego  zagadn ien ia . N iem nie j jednak  

is tn ie ją  tu ta j pew ne i to  ba rdzo  pow ażne  w ątp liw ośc i. 

C zy  —  m ia n o w ic ie — państw o , k tóre  nie p rzys tąp iło  do  

dane j konw enc ji w ie lostronne j, uczyn iło  to  d la tego , 

że nie chce , czy d la te go  —  że ob jek tyw n ie  nie m oże 

p o d źw ig n ąć  w yp ły w a jących  z n ie j o b o w ią zk ów . A  jeśli 

zachodz i ten  d rug i w ypadek  —  to  z jak ie j racji m ia ­

ło b y  by ć  ono  pozbaw ione  rów no rzędnośc i t r a k to w a ­

n ia —  i to  u w szystk ich  tych , k tórzy  konw enc ję  d a ną  

p rzy ję li?

T ak  w ięc  dyskusja  na tem at w spó łza le żno śc i um ow y 

w ie lostronne j i um ów  dw us tro nnych , o p a r ty ch  na 

K N U , nie do czeka ła  się jeszcze o b o w iązu jący ch  p o w ­

szechnie w yn ików . N iem n ie j je d nak  ju ż  n iek tóre  p a ń ­

stw a w p ro w adz iły  do  zaw ieranych  os ta tn io  u k ład ów  

han d lo w ych , obok  w spom n iany ch  pow yże j w y ją tk ów  

od  K N U  w dz iedz in ie  ruchu  g ran icznego , un ji ce lne j
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i t. d ., jeszcze w y ją te k  na korzyść um ów  w ie los tron ­

nych , zaw artych  p o d  eg id ą  L ig i N a ro d ów  z ce lem  

pop raw y  s tosunków  gospodarczy ch  m iędzy  n arodam i 

i o tw artych  do  p rzy s tąp ien ia  k ażdego  pańs tw a . O s ta tn i 

w arunek  jest d o dany  po to , aby  pańs tw o , k tórem u  

og ran icza  się K N U  na te ry to rjum  uczes tn ik ów  um ow y 

w ie lostronne j, m og ło  w  przyszłośc i d la  zrów nan ia  się 

z innem i do  um ow y tej p rzy s tąp ić , pode jm u jąc  zw ią ­

zane z n ią  obow iązk i, lecz —  n aod w ró t —  korzysta jąc  

z pow szechn ie  p rzy znanych  d la  ucze s tn ik ów  praw . 

T ego  rod za ju  w y ją tk i zaw arte  ju ż  są w  trak tac ie  

francusko-szw ajcarskim  z s ie rpn ia  r. ub ., w w ym ian ie  

no t m iędzy  B e lg ją  i H o la n d ją  z r. b., trak tow ane j 

jako  aneks do trak ta tu  h and lo w eg o  m iędzy  obu  tem i 

kra jam i, w  um ow ie  h and low e j ho lendersko-austrjack ie j 

i t. d.

T ego  rodza ju  og ran iczen ie  K N U  jest jed nak , jak  

w idać , n ie zby t w  skutk i obfite . D o  pe łne j jego  sku ­

tecznośc i trzeba  by ło by  a lbo  zm iany  w  od pow ie dn im  

sensie w szystk ich  is tn ie jących  trak ta tów  dw ustronnych , 

a lbo  —  odpow iedn ie j konw enc ji w ie los tronne j, na  ten 

w łaśn ie  tem at spec ja ln ie  skonstruow ane j. T rudno ść  

p ierw szego rozw iązan ia  rzuca się w  oczy, co do  d ru ­

giej zaś koncepc ji, to  m erytoryczne zastrzeżen ia  ca łego 

szeregu państw  są tak  w ie lk ie , że naw et K om ite t 

E konom iczny  L ig i „n ie uzna ł chw ilow o  za m ożliw e  

rozw iązan ie  o g ó ln e  i ostateczne tego  tru dn eg o  zag ad ­

n ie n ia ’'.

Jeś li je d n ak  og ran iczen ie  k lauzu li ze strony  um ów  

w ie lostronnych , zaw artych  pod  eg id ą  L ig i N a rodów , 

nie grozi jeszcze w  tej chw ili rea lnem i kon sekw enc ja ­

m i, to  w o s ta tn ich  czasach m n o żą  się coraz ba rdz ie j 

inne  sposoby  og ran iczan ia  d z ia ła n ia  K N U  w p rak ty ­

ce, n ie w p row ad za jąc  żadnych  zm ian  w teore tyczne  

u jęcie  jej zasad. D o k o n y w an e  jest to  z regu ły  przy 

pom ocy  „ k o n ty n g e n tów  ce ln y ch ” .

System  og ran iczan ia  p rak tyczne j w artości K N U  

przy  pom ocy  kon ty ng en tów  ce lnych  n ie  da je  w y n i­

k ów  w  k ażdym  p ierw szym  z b rzega  w ypadku . W a ­

runk iem  kon iecznym  m usi tu  by ć  stan fak tyczny , p rzy  

k tó rym  pańs tw o , na k tó reg o  n iekorzyść zam ierza się 

na danem  tery to rjum  og ran iczy ć  p rak tyczne  dz ia łan ie  

K N U , jest g łów ny m  dos taw cą  danego  p ro duk tu  na to  

te ry to rjum . W ów c za s  to  w ystarcza ty lk o  udz ie len ie  

jak iem uko lw ie k  trzec iem u państw u  kon ty ng en tu  po  cle 

zn iżonem  w  w ysokośc i jak iegoś u łam k a  ilości, p rzy ­

w ożone j przez g łów ne go  dostaw cę , aby  og ran iczy ć  

p rak tyczn ie  na jego  n ieko rzyść  po s iad aną  przezeń 

K N U . B ow iem  u po w ażn ia  go ona  do  żąd an ia  ty lk o  

k o n ty ng en tu  po  cle zn iżonem  w  tak ic h  sam ych  ro z ­

m ia rach , w jak ic h  o trzym a ło  go  pańs tw o  trzec ie . 

W  ten  sposób  w yw ozić  m oże ty lko  u łam ek  sw ego 

daw nego  w yw ozu na dane  te ry to rjum , g d y ż  k o n k u ­

renc i, z k tó rych  k ażdy  na podstaw ie  K N U  dom agać  

się m oże  tak ie go ż  k o n ty n g e n tu  ce lnego , po k ry w a ją  

resztę zapo trzebow an ia .

K o n ty n g e n ty  ce lne  coraz częście j p o c zy n a ją  u jaw n ia ć  

się w  po lityce  trak ta tow e j p ańs tw  europe jsk ich . 

P o czą tek  zrob iły  N iem cy , k tó re  w swej te ndenc ji ku 

p ro te kc jon izm ow i ag rarnem u , nie w aha ją  się p rzed  

żadn ym  środk iem , aby  og ran iczy ć  p rzyw óz  ro ln iczy  

z zagran icy . J u ż  w  zrew idow anym  trak tac ie  h a n d lo ­

w ym  ze S zw ec ją  z lu tego  r. b. w zam ian  za skreślen ie 

ca łego  szeregu zn iżek  ce lnych  s tab ilizow anych  na 

p ro d u k ty  ro ln icze  zna jdu jem y  udz ie len ie  S zw ec ji 

k on ty ng en tu  ce lnego  w  w ysokości 5 tys. (w  n as tęp ­

nych  la tach  6 i 7 tys.) sztuk  b y d ła  roga tego  po  cle

R M  16, podczas  gdy  n o rm a lne  c ło  w ynosi R M  24'50. 

W  zaw artym  osta tn io  trak tac ie  n iem iecko-fińsk im  

u regu low ana  zos ta ła  k on ty ng en tem  ce lnym  spo rna  

spraw a m asła  fińsk iego  w  N iem czech . F in la n d ja  p o ­

s iada ła , m ianow ic ie , w  sw ym  po p rzedn im  trak tac ie  

z N iem cam i s tab ilizow an ą  s taw kę ce ln ą  na m asło  

w  w ysokości . R M  2 7 5 0 . N iem cy , podn ió s łs zy  c ło  

au tonom iczne  z R M  30 na R M  50 (z degres ją  od  

1934 r.), m us ia ły  zw o ln ić  się d la  w p ro w ad zen ia  

swej p o dw y żk i w  życ ie  ze s tab ilizac ji ce lne j na p o ­

z iom ie  R M  27 ’50, z k tó reg o  to  c ła  korzysta ła  D a n ja  

i H o la n d ja  —  2 g łów n i dostarczyc ie le  m as ła  do  N ie ­

m iec —  na podstaw ie  K N U . P o czą tk ow o  zgo d zo no  

się na tego  rod za ju  ro zw iązan ie  spraw y, iż  F in la n d ja  

zrzekn ie  się s tab ilizac ji na  po z iom ie  R M  27 '50, o trzy ­

m a je d n ak  stab ilizac ję  now ego  c ła  R M  50 oraz d a l­

szych n iem ieck ich  ce ł, w y n ik a jąc y ch  z p ro je k tu  de- 

gresji o d  1934 r. P o n iew aż  je d n ak  żą d a n ia  agrar- 

juszy n iem ieck ich  id ą  w k ie runku  p o no w ne go  p o d n ie ­

sien ia c ła  na m asło  do  w ysokości R M  80 , w ięc  

M in isterstw o A p row izac ji Rzeszy n ie  chc ia ło  zg o d z ić  

się na s tab ilizow an ie  c ła  R M  50. W y n ik ły  z tego  

targ i, k tóre  chc iano  rozs trzygnąć zaw arc iem  „um ow y  

p ryw a tne j” , gw aran tu jące j F in la n d ji o d b ió r  w  N ie m ­

czech  pew ne j ilo śc i m asła po  cenach  św ia tow ych  —  

n ie za le żn ie  od  w ysokości c ła  (na  te j pods taw ie  o rg a ­

n izac je  ro ln icze  w  H o la n d ji g ro z iły , jak  w iado m o , b o j­

ko tem  przyw ozu  p rzem ysłow ego  N iem iec), w  re zu lta ­

cie je d n ak  spraw ę za ła tw iono  w  ten  sposób , iż  N iem cy  

zagw aran tow a ły  F in la n d ji k on ty ng en t ce lny  w  w yso ­

kości 50 tys. q  po obecnem  cle R M  50, a w ięc  n ie ­

za le żn ie  od  w sze lk ie j ew en tua lne j da lsze j p o d w y żk i 

ce ł na m asło w N iem czech . T ym  sposobem  D an ja  

i H o la n d ja , k tóre  d o tą d  lo k u ją  na rynku  n iem ieck im

o w ie le  znaczn ie jsze  ilo śc i m as ła  od  F in la nd ji, b ę d ą  

w  w y p adk u  po dn ies ien ia  ce ł n iem ieck ich  skazane na 

ko rzystan ie  m aksym um  z ro zm ia rów  kon ty ng en tu  f iń ­

sk iego  po  starem  cle, zw ażyw szy  zaś, iż  now e  c ło  

p ro je k tow ane  jest, zda je  się ca łkow ic ie  p ro h ib icy jn e , 

im po rt k ażdego  z ty ch  d w óch  p ańs tw  do  N iem iec  

spadn ie  do  w ysokośc i 50 tys. kw in ta li,

N iem cy  w ykazu ją  zresztą  p o d  w zg lędem  og ran i­

czan ia  K N U  w  d z ie d z in ie  p rzyw ozu  ro lnego  w ie lk ą  

pom ys łow ość . C a ły  nasz u k ła d  w  spraw ie przyw ozu  

n ierogac izny  do  N iem iec , zaw arty  w  um ow ie  g o spo ­

darcze j z dn . 17 m arca , w yn ika  p rzec ie ż w  grunc ie  

rzeczy z fak tu , iż  N iem cy  dow o ln ie  ró żn ic z k u ją  pod  

w zg lędem  w e te rynary jnym  p rzyw óz h o d o w lan y  z p o ­

szczegó lnych  k ra jów . G d y b y  naw e t n ie n a s tąp iła  

kw ie tn iow a p o d w y żk a  ce ł n iem ieck ich  i um ow a  g o ­

spodarcza  po lsko-n iem iecka w eszła b y ła  bez p rze ­

szk ód  w  życ ie , to  i tak  zaw arte  w  niej u s tęps tw a  

n iem ieck ie  w  dz ied z in ie  n ie rogac izny  (ca łk ow ic ie  

zresztą, jak  w iadom o , zn iw e low ane  p ó źn ie js z ą  p o d ­

w yżk ą  cła) p o dan e  są w  form ie um ow y  p ryw a tne j p o ­

m iędzy  R e ichsve rband  der deu tschen  Industr ie  i R z ą ­

dem  po lsk im , nie p o d p a d a ją  w ięc  p o d  ż a d n ą  K N U  

d la  trzec iego  pańs tw a . W  dz ied z in ie  p rzyw ozu  k u k u ­

rydzy  N iem cy  w p ro w ad z iły  m on opo l h a n d lu  w e ­

w nę trznego  i zag ran icznego , p o d c in a jąc  tem  sam em  

ca łkow ic ie  d z ia łan ie  K N U  w  tym  zakresie , g d y ż  przy  

m onopo low y ch  zakupach  zag ran ic ą  n ie d z ia ła  ona , 

rozum ie  się, zupe łn ie .

A le  og ran iczen ia , ja k ic h  w  p rak tyce  do zna je  o b e c ­

n ie K N U  w  s tosunkach  eu rope jsk ich , b y na jm n ie j się 

jeszcze n ie  k o ń c zą  n a  te j litan ji. Istn ie je  k ilk a  in ny ch  

w y p adk ów , gdz ie  b rak  n aw e t w idom e j form y k o n ty n ­
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g e n tu  ce lnego , ale gdz ie  sam a zn iżka  ce lna  ud z ie ­

lo na  jest w  tak ie j form ie , iż  s tanow i ona  og ran icze ­

n ie  k lau zu li. W e źm y  np . w iadom ośc i, jak ie  kursu ją

0 n ieog łoszonym  do tychczas  now ym  trak tac ie  h a n ­

d lo w ym  francusko-rum uńsk im , gdzie  R u m u n ja  u zy ­

ska ła  sp e c ja ln ą  zn iżkę  ce lną  d la  swej kuku rydzy , ok re ­

ślone j p o d o b n o  w  ten  sposób , iż  p o d  o b jek tyw ną  

ocenę w  m yśl zaw artych  w  odpow iedn im  punkc ie  

trak ta tu  krytery j m oże  p o d p ad a ć  ty lk o  k uku rydza  

rum uńska , n ie  zaś jak ako lw iek  in na  p rzyw o żon a  do 

F ranc ji k uku rydza . W  osta tn im  trak tac ie  czeskosło- 

w acko-rum uńsk im  an a log ic zne  n iem al pos tanow ien ia  

m am y w  dz ied z in ie  chm ie lu . M ianow ic ie  w poz. 370 

rum uńsk ie j tary fy  ce lne j („chm ie l we w sze lk ie j p o ­

s tac i” ), gdz ie  s taw ka gene ra lne j tary fy  w ynosi 2.500 lei, 

m am y  w trak tac ie  z C ze cho s ło w ac ją  s taw kę k o n w e n ­

cy jn ą  z n iżo n ą  do  1.500 le i d la  chm ie lu  czeskosło- 

w ack iego , ok reś lonego  jako  „czeski c hm ie l” (nas tę ­

pu je  w y liczen ie  m ie jscow ości p o chod zen ia ) lub  „m o ­

raw ski c hm ie l” (rów n ież z podan iem  m ie jscow ości 

pochod zen ia ). A  przec ie ż w  uchw a łach  K om ite tu  E k o ­

nom ic znego  L ig i N a ro d ó w  pow iedz iano  w yraźn ie , iż 

„n ie zg od ne  z k la u zu lą  są pos tanow ien ia , ogran icza jące  

korzyśc i ce lne  do  p ro d u k tów  jednego  kra ju  lub  je ­

dne j ok reś lone j strefy przez sam fak t ty lko , iż  p o ­

cho dzą  z tego  kra ju  lub  strefy, w y łąc za jąc  w  ten 

sposób  a prio ri, aby  jak iś kraj m ó g ł p ro duk ow ać  to ­

w ary tego  sam ego rod za ju  jak  te, k tóre  p rag nę ło  się 

up rzyw ile jow ać” .

W  zw iązku  jeszcze z trak ta tem  czeskosłowacko- 

rum uńsk im  zachodz i kon ie czno ść  zw rócen ia  uw ag i na 

zupe łn ie  n iezrozum ia ły  o k ó ln ik  G enera lne j D y rekc ji 

C e ł  w  R um un iji, k tó ra  w y jaśn ia  u rzędom  ce lnym , iż  

w obec  w prow adzen ia  w życ ie  trak ta tów  z W ło c h a m i

1 C ze ch o s ło w ac ją  w szystk ie  pańs tw a , korzysta jące  

z K N U  w  R u m u n ji, ko rzysta ją  ze s taw ek  k o n w e ncy j­

nych  obu  w spom n ianych  trak ta tów . R ozum ie  się, iż 

w w yp adku , g d yby  Po lska  uzyska ła  w  swej osta tn ie j 

um ow ie  z R u m u n ją  m n ie jszą zn iżkę  n iż  W ło c h y  i C z e c h o ­

s łow ac ja  n a  ten że  sam p ro du k t, to  korzysta  ze zn iżk i 

w łosk ie j w zg l. czeskiej (i —  odw ro tn ie ). To w szystko 

jest zrozum ia łe  i pozosta je  w ca łkow ite j zgodz ie  z za ­

sadam i K N U . D lac zego  je d n ak  G en e ra ln a  D y rekc ja  

C e ł w  R u m u n ji w y jaśn ia  w  następstw ie , iż  K N U  nie 

d z ia ła  w  stosunku  do  tych  pozycy j w  trak tac ie  z C z e ­

cho s łow ac ją , k tóre  opa trzone  są d o da tk iem  „ex” ?  

W ia d o m o , iż  d o d a te k  tak i w skazu je , iż  k onw ency jn a  

zn iżk a  ce lna  tyczy  się n ie ca łe j p o zyc ji tary fy  ce lne j, 

lecz ty lk o  pew ne j je j części. N aw et, jeśli, jak  d o w o ­

dz i rum uńska  D y re k c ja  C e l, w ym agane  b ę d ą  na te 

artyku ły  św iadec tw a  po chodzen ia , og ran iczen ie  d z ia ­

ła n ia  K N U  w  t y m ,  w y p adk u  jest zupe łn ie  n ie z ro zu ­

m ia łe  i m am y, zda je  się, chyba  do  czyn ien ia  tu ta j 

z w yraźnem  n iepo ro zum ien iem ?

In n a  rzecz, że  tego  rodza ju  „w y ją tk o w e ” c ła  d la  

C zecho s łow ac ji m og ły by  by ć  w  przyszłośc i w p ro w a ­

dzone , g d yby  dosz ło  do  sku tku  jeszcze je d no  og ra ­

n iczen ie  K N U  —  tym  razem  zn a jdu jące  się dop ie ro  

w  pro jekc ie . C h o d z i tu ta j o znane  z uchw a ł k on fe ­

renc ji rum uńsko  - jugos łow iańsk ie j w S in a ja  w  lipcu  

i s ie rpn iu  r. b . p ro jek ty  um ow y reg jona lne j p ań s tw  

M ałe j E n te n ty , um ow y, oparte j o c ła  p re fe rency jne . 

N ie  w chod ząc  w  m eritum  go spodarczego  znaczen ia  

tej ew en tua lne j um ow y , pow iem y ty lko  na tem  m ie j­

scu, iż  w łaśn ie  z uw ag i, iż  zam ierza ona  w sposób  

zupe łn ie  p raw ny  już. og ran iczy ć  korzystan ie  z K N U  

przez pańs tw a , k tóre  do  rów no rzędnośc i trak tow an ia  

na te ry to rjach  M ałe j E n te n ty  m a ją  p raw o  na zasadzie  

u m ów  dw us tronnych  z je j c z łonkam i, rea lne  do jśc ie  

jej do  sku tku  p o łąc zone  będzie  z w ie lk iem i tru d n o ­

ściam i. G d y b y  je d nak  idea  u k ła d ó w  reg jon a lnych  

w  E urop ie  u trzym a ła  się, to  k ilk a  konk re tny ch  w y ją t­

k ów  od  k lauzu li, o p artych , jak  w yże j pow iedz iano , 

na po ds taw ach  e tn icznych , geog ra ficznych  lub  h is to ­

rycznych , jak  k lau zu le  b a łty cka , skandynaw ska  i t. d., 

rozros łyby  się n iem al do  reguły , o b a la jąc  n a  terenie 

E u ropy  K N U  n iem al ca łkow ic ie .

Je ś li m ów im y  ju ż  o p ro jek tach  og ran iczen ia  K N U  

w Europ ie , to , rzecz prosta , n ie m ożem y po m in ąć  

tu ta j uchw a ły  w arszaw skie j M iędzynarodow e j K on fe ­

renc ji R o ln icze j, gdzie  s ty pu low ana  jest preferencja  

o g ó lnoeu rope jska  d la  pew ny ch  z b ó ż  i p ro duk tów  ro l­

nych . T uta j p ro je k t og ran iczen ia  K N U  nie id z ie  tak  

da leko  jak  przy  p ro je k ta ch  um ów  reg jona lnych , gdyż 

w prow adz ić  zam ierza on ty lko  preferencje  w  stosunku 

do  z b ó ż  i p ro d u k tów  ro lnych  zam orsk ich . W  k a żdy m  ra ­

zie p rak tyczne  jego w ykonan ie  w ym agać  będz ie  o d p o ­

w iedn ie go  og ran iczen ia  K N U , pos iadane j przez p a ń ­

stw a zam orsk ie , ekspo rtu jące  p ło d y  ro lne  do  Europy , 

w  ich  u k ładach  dw us tronnych  ze w szystk iem i p a ń ­

stw am i naszego kon tynen tu .

P rzeszliśm y zatem  w  ogó ln ym  zarysie w szystk ie  te 

tendenc je , k tóre  obecn ie  w p row ad za ją  ty le  zam ieszan ia  

do u s ta lonych  oddaw na  po ję ć  o po ds taw ach  po lity k i 

h and low e j i w yw o łu ją  przez to  tak  szeroką dyskusię . 

N ie  zam ierzam y byna jm n ie j po lem izow ać z n iem i m e ­

ry toryczn ie  na tem  m ie jscu. Z nam y  ich  g łę bok ie  przy ­

czyny , w yn ik a jące  zaw sze w  m nie jszym  lu b  w iększym  

s topn iu  z c ię żk iego  p o ło że n ia  tej lu b  inne j ga łęzi 

rodzim e j p ro duk c ji w sku tek  pow szechnego  kryzysu g o ­

spodarczego . N iem n ie j je d n ak  stan  obecny , gdz ie  m im o 

fo rm a lnego  is tn ien ia  zasady K N U , jest ona  og ran iczana  

w  p rak tyce  na k ażdym  kroku , po za  tem  zaś „w is zą” 

n ad  n ią  p ro je k ty  tak ie go  czy in nego  praw nego  jej og ra ­

n ic z e n ia —  jest n ie do  zn iesien ia . Z ro zum ia łe  jest p rze to  

ż ąd an ie  p ańs tw  skandynaw sk ich , H o la n d ji i F in land ji, 

p rzedstaw ione  osta tn io  na X I  Z g rom adzen iu  L ig i w  G e ­

new ie , aby  zw o łać  spec ja ln ą  kon ferenc ję  m ięd zyn a ro ­

d o w ą  d la  p rzedy sku tow an ia  zasad K N U  i jej s toso ­

w an ia  w  prak tyce  (skutk i „m aś laneg o ” kon ty ng en tu  d la  

F in la nd ji w  N iem czech  d z ia ła ją ). T aka kon ferenc ja  

m iędzynarodow a , k tóra , jak  sąd z ić  na le ży , do jd z ie  do 

sku tku , w y jaśn i w ie le  i by ć  m oże  u jm ie  rozsypu jące  

się zasady obecne j po lity k i hand low e j w  pew ne karby , 

um oż liw ia jące  u trzym an ia  na le ży te j s ta łośc i i pew nośc i 

w  stosunkach  gospodarczych  m ięd zy  narodam i.

Dr. T. Łychowski
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O P O P I E R A N I U  E K S P O R T U  P R Z E Z  P A Ń S T W O 1)

W
 Z E S Z Y C IE  27 „Polski Gospodarczej” ukaza ł 

się c iekaw y artyku ł dy skusy jny  p ió ra  P , K . 

S oko łow sk ie go  p . t. „ O  rew izję zasad  p o lity k i 

po p ie ran ia  ek spo rtu ” . N iecha j m i w o lno  będz ie  o św ie ­

tlić  po ruszoną  spraw ę z m ego p u n k tu  w idzen ia , k tó ry  

op ieram  na p rak tyce  życ ia  przem ysłow ego .

O m a w ia n y  przez A u to ra  tem a t zarów no  w  Jeg o  

u jęc iu , jak  i w  sw ym  ca łoksz ta łc ie  sp row adza  się do 

n as tępu jący ch  zag adn ie ń :

1. —  C zy  przem ysł po lsk i jest zdo lny  do  e k sp o r tu ?

2. —  C zy  i w  jak i sposób  P aństw o  p o w in n o  p o p ie ­

rać e k sp o r t?

3 . — Jak ie  ga łęz ie  przem ysłu  w inny  b y ć  p o p ie ra ne ?

N ie  we w szystk ich  sw ych d z ied z in ach  przem ysł

po lsk i zdo lny  jest do  eksportu  p o d  w zg lędem  te c h ­

n icznym . B ąd ź  n iższy  g a tunek  w y ro bów , b ą d ź  o d ­

m ienny  sposób  ich  w ykonan ia , b ąd ź  w reszcie zby t 

ubog i ich  w y b ó r  u n iem o ż liw ia ją  częstokroć ich  sp rze ­

da ż  na rynkach  zag ran icznych  lub  p rzyna jm n ie j o s ią ­

gn ięc ie  za nie n o rm a lny ch  cen. R ów n ie ż  p o d  w zg lę ­

dem  org an izac ji h and low e j n ie w szystk ie  nasze p rze d ­

s ięb io rstw a doros ły  d o  eksportu , s tanow iącego  w  d z ie ­

d z in ie  w iedzy hand low e j tru dn ą , a m ało  u nas znaną  

ga łąź .

Tym  przeds ięb io rstw om , k tóre  n ie  d o jrz a ły  do  

eksportu , n ie pom oże  żadne  poparc ie , ża d n a  p rem ja ; 

w sze lk ie  p rób y  eksportu  spa lą  na panew ce , lub  p o ­

c iąg n ą  za sobą  po w ażne  straty.

Je s t je d nak  ca ły  szereg ga łęz i przem ysłu  w zg lędn ie  

przeds ięb io rstw , k tóre  zarów no  p o d  w zg lędem  te c h ­

n icznym , jak  h an d lo w ym  m o g ły by  sprostać w ym aga ­

n iom  eksportu , nie są je d n ak  w  stan ie  rozw in ąć  go 

z p o w od u  zby t n isk ich  cen sp rzedażnych  na rynkach  

zag ran icznych  w  po rów nan iu  z kosztam i wytwór- 

czerni.

J a k  w iadom o , m iędzynarodow e ceny  eksportow e są 

w  w ie lu  w y p adk ach  ba rdzo  n isk ie  z p o w od u  k o n k u ­

rencji, w yw o łane j przez n adp ro du k c ję  w  d anych  g a ­

łę z ia ch . W  n iek tó ry ch  w y p ad k ac h  n ie  po k ry w a ją  one 

naw e t kosztów  w łasnych  na jbard z ie j up rzem ys łow io ­

nych , a zatem  rac jona ln ie  p racu jący ch  k ra jów . C e ny  

te  są dy k to w ane  b ąd ź  przez przem ysł m ie jscow y , 

a w ięc  sp rzeda jący  swe w yroby  bez c ła , b ą d ź  też 

przez te  kra je , w  k tó ry ch  eksport jest p o d trzy m y ­

w any  m nie j lu b  w ięce j sztucznem i sposobam i w  celu 

lepszego  w yzyskan ia  zdo lno śc i p rodukcy jn e j w arszta ­

tów  i o b n iże n ia  tą  d ro g ą  t. zw . kosz tów  o g ó ln y ch  

p ro dukc ji, często  d e cydu jących  o ren tow nośc i p rze d ­

s ięb io rstw a.

O czyw iśc ie , m ow y n iem a o tem , żeby  po lsk ie  w y ­

roby  m og ły  uzyskać na rynkach  zag ran icznych  ceny 

w yższe od  m ięd zyna rodow ych . R acze j p rzec iw n ie , 

z p o w od u  p an u jące g o  jeszcze w szechw ładn ie  u p rze ­

d zen ia  do  ty ch  w y ro bów  zachod z i n ie rzadko  k o n ie c z ­

ność sp rzedaży  ich  po  cenach n iższych . N a tom ias t 

koszty  w y tw órcze  p rzem ysłu  po lsk iego  są w  w ie lu  

w y p ad k ac h  w yższe  n iż  ty ch  k ra jów  kon ty ne n tu  euro-

') Nie zgadzając się z większością wywodów Autora, zwłasz­
cza z ujęciem i motywacją szeregu jego tez, drukujemy ni­
niejszy artykuł jako ciekawy przyczynek do dyskusji, wszczętej 
w powołanym artykule P. Sokołowskiego; artykuł niniejszy za­
poznaje nas z kontrargumentami, wysuwanemi zazwyczaj przez 
zainteresowane bezpośrednio czynniki przemysłowe.

pe jsk iego , k tó re  w chod zą  w  grę jako  g łów n i k o n ­

kurenci na rynkach  zag ran icznych . Z a rów no  fak t ten , 

jak  i jego  p rzyczyny  są dosta teczn ie  znane , n iechaj 

je d n ak  w o lno  mi będz ie  w spom n ieć  o ty ch  o s ta tn ich  

d la  n a le ży tego  w yśw ie tlen ia  zagadn ien ia . P rzyczyny  

te są n as tępu jące : 1) św iadczen ia  spo łeczne  w yższe n iż 

w  in ny ch  k ra jach ; 2) czas roboczy  kró tszy  n iż  g d z ie ­

indz ie j (oba  pow yższe czynn ik i znaczn ie  zm n ie jsza ją  je ­

d y n ą  przew agę , ja k ą  pos iada  po lsk i p rzem ysł w  k o n ­

kurenc ji z in nem i —  tań szą  ro b o c izn ę ); 3) d ro ży zn a  

k ap ita łu , k tó ra  da je  się we znak i za rów no  ze w zg lędu  

n a  w ysoką  stopę p ro cen tow ą , jak  i na  znaczne  z a ­

d łu że n ie  naszych  p rzeds ięb io rstw , k tó re  n ao g ó ł p ra ­

cu ją  zby t n ik łym  kap ita łem  w łasnym ; 4) w ysok ie  p o ­

d a tk i: o b ro to w y , od  fak tur, d o cho do w y , ten  osta tn i 

p ła c on y  c zęs to k ro ć  n aw e t od  strat, a w  sp ó łk ach  

o p ła can y  po dw ó jn ie , i to  o d  sum y zysku, n ieza le żn ie  

o d  s topn ia  ren tow nośc i p rze d s ię b io rs tw a ; 5) w ysok ie  

koszty  o g ó ln e , w yw o łane  w iększem  u nas n iż  na Z a c h o ­

dzie  rozd robn ien iem  przeds ięb io rstw  p rzem ysłow ych , 

k tóre  m oże  ustać ty lko  s topn iow o  d ro g ą  fuzji lu b  z a ­

n ik u  przeds ięb io rs tw  s łabszy ch ; 6) n iedos ta te czne  

w yzyskan ie  po jem nośc i p rodukcy jn e j ’ p rzeds ięb io rstw , 

w yw o łane  w ahan iam i k on ju nk tu ry , a o d b ija ją c e  się 

u jem n ie  na kosztach  w łasny ch ; 7) d ro ży zna  su row ­

ców , tłom acząca  się ju ż  cho ćby  tem , że p ro d u k c ja  ich  

o b c ią żo n a  jest kosztam i, w ym ien ionem i w  p p . 1 —  6, 

p rzyczem  po d  surow cam i rozum iem y  tu  w sze lk ie  m a ­

te r ja ły , p rzerab iane  w  d a n y m  p rzem yś le ; 8) d rog i 

p rzew óz  do  zag ran icznych  ry nków  zby tu , p rzed e ­

w szystk iem  po rtów  m o rsk ic h ; 9) b rak  k redy tów  

eksportow ych , zm usza jący  p rzem ysł do  an ga żo w an ia  

w  eksporc ie  w łasnego  d rog iego  kap ita łu .

W y lic zo ne  c iężary  w  słabszym  s tosunkow o  s topn iu  

d a ją  się we znak i przem ysłow i w y tw órczem u , k tó reg o  

eksport korzysta  te ż  z m n ie jszych  św iadczeń  ze strony  

Pańs tw a . Im  w yższy na tom ias t jest s top ień  p rze róbk i 

p rzem ysłow e j, tem  bardz ie j c ię żary  te  k u m u lu ją  się. 

T ak  w ięc  w  zak ład ach  p rze tw órczy ch  trzec iego  s top ­

n ia  (d la  p rzy k ład u : hu ta  że la zn a  jest zak ład em  w y ­

tw órczym , t. j. I s topn ia , w a lcow n ia  d ru tu  —  zak ładem

II, a fab ryka , p rzerab ia jąca  d ru t —  zak ład em  III s topn ia ) 

m aterja ły  o b c ią żo ne  są b lisko  dw uk ro tn ie  kosz tam i, 

w ym ien ionem i w  p p . 1— 6, a zatem  w yroby  go tow e  —  

w  s topn iu  jeszcze w yższym . D o k ła d n e  ob liczen ie  ty ch  

o b c ią że ń  w ym aga ło by  spec ja lnego , a nade r p o ży te c z ­

nego  s tud jum . W y n o s z ą  one  n iew ą tp liw ie  w  zak ład ach  

w y tw órczy ch  co na jm n ie j 15 —  20% ko sz tów  w y tw ó r ­

czych, a w  zak ład ach  III s topn ia  —  30 —  50?ó w  za le ż ­

nośc i od  rodza ju  i w ie lkośc i przeds ięb io rstw a .

Jes t r ze c zą  oczyw istą , że w  ty ch  w a runkach  prze ­

m ysł nasz  w  rzad k ich  ty lk o  w yp adk ach  m oże  s tan ąć  

do  w a lk i konkurency jne j na rynkach  m ięd zyna rodow ych  

bez pom ocy  uboczne j. A  zatem  je d no  z dw o jg a : a lbo  

pom oc  ta  m usi by ć  u d z ie lo n a , a lbo  w iększa  część 

eksportu  ustan ie . U s tan ie  w ięc  p rzedew szystk iem  ten  

ekspo rt, k tó ry  korzysta  ze zw ro tu  c ła , a k tó reg o  w ar­

to ść  w e d łu g  P . Soko łow sk iego  w zrosła d z ięk i tej 

p rem ji w  c iągu  roku  o 100% i o s iąg n ę ła  w  1929 r. 

ok . ź[ 300 m iljn . U stan ie  n iew ą tp liw ie  i lw ia  część 

eksportu , k o rzy s ta jąceg o  z u lg  p rzew ozow ych . E ksport 

nasz, a z n im  razem  strona czynna  b ilansu  h a n d lo ­

w e go  skurczy sie rad yk a ln ie , b e z rob oc ie  zaostrzy  się, 

em igrac ja  w zrośnie .
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T em  sam em  od po w ie d ź  na py tan ie , czy eksport 

nasz w in ien  b y ć  pop ie rany , m oże  by ć  ty lk o  tw ie r­

dząca . A n i o p ła k any  obraz naszego  b ilansu  h a n d lo ­

w ego  z n ieda lek ie j p rzesz ło śc i, ani srożące  się b e z ­

roboc ie , an i ostre przes ilen ie  gospodarcze  nie u p o ­

w a żn ia ją  do  zan ie chan ia  po p ie ran ia  ekspo rtu ; p rze ­

c iw n ie , poparc ie  to  p o w in no  by ć  rozszerzone na 

w sze lk ie  d z ied z iny , w k tó rych  w zm ożen ie  ekspo rtu  

jest m ożliw e .

C zy ż  je d nak  —  zadaje  py tan ie  w  swym  artyku le  

P. S oko łow sk i —  słuszne jest, żeby  koszty  tego  p o ­

parc ia  p onos ił g łów n ie  lub  naw e t w y łączn ie  Skarb  

P a ń s tw a ?  —  A  k tó ż  in ny  jest pow o łany  do  n ies ien ia  

te j pom ocy , jeśli n ie  P a ń s tw o ?  K to  pos iada  o d p o ­

w iedn ie  środk i p ie n ię żne  i odpow iedn ie  n a rzędz ia  

w  postac i p o d a tk ów , ce ł i ś rodków  p rzew ozow ych ?  

P rzerzucen ie  ty ch  c ię ża rów  bezpośredn io  na konsu ­

m en tów  k ra jow ych  w  postac i spec ja lnych  p o d a tk ów  

lu b  d o p ła t  w zm o g łob y  d ro ży znę , b y ło b y  zresztą sprze ­

czne z te zą , g ło szon ą  przez P . Soko łow sk iego , w e d ­

łu g  k tó re j ceny d la  spo żyw ców  k ra jow ych  przy  w zm o ­

żen iu  eksportu  po w inny  by ć  n iższe (co  zresztą przy 

obecnem  ksz ta łtow an iu  się cen św ia tow ych  nie jest 

m ożliw e ). C o  zaś do  p ro duce n tów , to  pono szą  on i 

i ta k  znaczne  c iężary , w yn ik a jące  z ekspo rtu : żaden  

bo da j ekspo rt, naw et p rem jow any , nie przynosi c zy ­

s tego  zysku , u m oż liw ia  jedyn ie  zm n ie jszen ie  kosztów  

og ó ln y ch  p rzed s ięb io rs tw a  przez pow iększen ie  jego  

p ro duk c ji. O barczan ie  zaś w y tw órców  tak iem i c ię ża ­

ram i, w sku tek  k tó rych  eksport b y łb y  p o łąc zo n y  z czy­

stą  stratą , b y ło b y  n ie re a lne : tak iego  eksportu  nie 

pode jm ie  się żadne  przeds ięb io rs tw o . P o zos ta je  ty lko  

P ań s tw o , jako  regu la to r narodow ego  życ ia  g o spod a r­

czego . G d y b y  n aw e t u w aża ć  Skarb  P ańs tw a  jedyn ie  

za  rodza j p rzeds ięb io rs tw a na rodow ego , m a jącego  za 

zad an ie  ja k  n a jrac jona ln ie jsze  zarząd zan ie  m a ją tk iem  

narodow ym , to  i w ów czas z p un k tu  w idzen ia  dobrego  

kupca  pow  n ien  on pop ie ra ć  n a jlepszego  sw ego p ła t ­

n ika , jak im  jest p rzem ysł, we w szystk ich  ob jaw ach  

je g o  rozw o ju . Tem  ba rdze j w ięc  jest to  kon ie czne  

w  ty ch  w arunkach , w jak ic h  ży jem y  obecn ie , p rzy  

da leko  id ące j inge renc ji P ańs tw a  w  na jżyw o tn ie jsze  

spraw y naszego przem ysłu , w obec  k tó rego  Pańs tw o  

w ystępu je  częstokroć w  ro li n a jg ro źn ie jszego  k o n k u ­

ren ta  i k tó ry  obarcza  ono  w ie lo rak iem i c iężaram i.

A le  n a jw ażn ie js ze : n ik t o p rócz  P ańs tw a  n ie  m a 

m ożnośc i k om pe nso w an ia  sob ie  choć  w  części w y d a t­

k ów , po no szonych  na pop ie ran ie  eksportu . I w tem  

le ży  sedno  rzeczy : czy  is to tn ie  i w jak im  m ianow ic ie  

rozm iarze  pono s i S k a rb  P ańs tw a  koszty  teg o  poparc ia , 

k tóre  w e d łu g  P . S ok o ło w sk ie g o  są pow ażnem  o b c ią ­

żen iem  b u d że tu  p a ń s tw o w e g o ?  T ha t is the  q ue s tio n !

R o zp a trzm y  poko le i trzy  sposoby  pop ie ran ia  eksportu ,

o k tó ry ch  w spom ina  P . S ok o ło w sk i: zw a ln ian ie  od  

p o d a tk u  o b ro to w eg o  (ca łkow ite  lub  częśc iow e), u lgow e  

tary fy  ko le jow e  i zw ro t ce ł (czw arta  m etoda , w ym ie ­

n iona  przez P . S ok o ło w sk ie go  —  kredy ty  ekspo rtow e , 

d o tą d  n ie  g ra  ro li, zresztą  udz ie lan ie  k redy tu  jest 

op e rac ją  b a nk o w ą , k tó ra  S k a rbo w i strat n ie  p rzynos i).

O  ile  chodz i o po da te k  o b ro tow y , to  śm ia ło  rzec 

m ożna , że S k a rb  P ańs tw a , zw a ln ia jąc  od  n ieg o  eksport, 

w  w iększośc i w y p ad k ów  darow u je  to , czegoby  i tak  

n ie  o trzym a ł, g d y ż  —  jak  w spom n iano  w yże j —  eksport 

be z  p o pa rc ia  przez P ańs tw o  skurczy łby  się do  m in i­

m um . Ta w ięc  po zyc ja  n ik łą  ty lk o  grać m oże rolę 

w  b u d że c ie  pańs tw ow ym .

C o  do  u lg  ko le jow ych  zaznaczyć n a le ży , że nie- 

k a żd ą  u lg ę  ta ry fow ą m ożna  uw ażać  za stratę Skarbu , 

naw et i tę n iezaw sze, k tóra  stwarza po zo rny  deficyt 

ko le i w  po rów nan iu  z p rzec ię tnym  kosztem  w łasnym  

przew ozu . W  każdem  bow iem  przeds ięb io rstw ie , a w ięc 

i ko le jow em , koszty  eksp lo a tacy jne  sk łada ją  się ze 

s ta łych , n ie za le żnych  od  rozm iarów  ruchu  (w zg lędn ie  

p rodukc ji) , i ruchom ych  —  m nie j lu b  w ięce j p ro po r­

c jo na ln ych  do  rozm iarów  ruchu . Te osta tn ie  są w  p rzed ­

sięb iorstw ie  ko le jow em  znaczn ie  m nie jsze n iż  w  z a k ła ­

d ach  p rzem ysłow ych . D o p ó k i koszty  te są pokry te  

zn iżko w ą  tary fą , nie m oże być m ow y o stracie  ko le i, 

g d y ż  i tu  trzeba  p rzy jąć , że bez u lg  d la  eksportu  

przew ozy  eksportow e , a tem  samem pochod zące  s tąd  

w p ływ y  ko le i zm a la łyby  znaczn ie . N a le ży  przy tem  

uw zg lędn ić , że  przew ozy  eksportow e  m o g ą  by ć  w  w ie lu  

w y p adk ach  ład un k am i pow ro tnem i, a zatem  d la  kole i 

p o żąd an em i, jako  w yzysku jącem i ładow ność  taboru . 

W reszc ie  na le ży  w z iąć  p o d  uw agę , że taryfy  u lgow e  

stosu ją  się ty lk o  do w y robów , w yw ożonych  zagran icę , 

na tom iast m aterja ły , d o w o żo ne  do fabryk, p rze rab ia ­

jących  je n as tępn ie  na eksport, o p ła c a ją  staw ki n o r­

m alne , a p ły n ące  s tąd  do chody  p rzep ad ły b y  d la  ko le i 

w  znaczne j części, g d yby  eksport zm a la ł w sku tek  sk a ­

sow an ia  u lg . A  zatem  straty  S ka rbu  P ańs tw a  z ty tu łu  

ta ry f u lgow ych  sa co n a jm n ie j p rob lem atyczne .

Je d y ne m  św iadczen iem , k tóre  S k a rb  w yk ład a  p o ­

zorn ie  „z w łasnej k ie szen i” , jest zw rot c ła , k tó ry  

w e d łu g  o b lic ze ń  P. S ok o ło w sk ie go  w ynos i p rzec ię tn ie  

6% w artośc i p rem jow anych  w y ro bów . I  tu  jednak

—  w ed ług  m nie —  rzeczyw istość w  znacznym  s topn iu  

przeczy  pozorom , g d y ż  p rem jow any  eksport ze swej 

swej strony p rzysparza  S karbow i ró żny ch  do cho dów , 

k tóre  us ta łyby  lub  znaczn ie  się skurczy ły  w  razie 

po zbaw ien ia  eksportu  pom ocy . A  w ięc eksportu jące  

przeds ięb io rs tw a  nie p ła c ą  w praw dz ie  od  eksportu  p o ­

da tku  ob ro tow ego  ( lu b  p łac ą  zn iżony ), na tom iast p ła c ą  

i o d  n iego  w sze lk ie  inne po da tk i: d o cho do w y , s tem ­

p low y , od  uposażeń ; p rzeds ięb io rs tw a , dos tarcza jące  

m aterja ły  zak ładom  ekspo rtu jącym , o p ła ca ją  od  n ich  

w pe łn i w szystk ie  po da tk i, k tó re  znów  p rze p ad ły b y  

d la  Skarbu , g d y b y  eksport usta ł. Z a rów no  p rzed ­

s ięb io rstw a eksportu jące , jak  i te, k tóre  dostarcza ją  

im  m aterja ły , z a trud n ia ją  p racow n ik ów  i robo tn ik ów , 

a zatem  zm nie jsza ją  liczbę b e zrobo tnych , czem  oszczę ­

d za ją  S ka rbow i o d pow ie dn ią  sum ę zapo m óg . C zy  

p ły n ące  z ty ch  w szystk ich  ź ró d e ł d o cho dy  po k ry w a ją  

w  ca ło śc i zw rot c ła  lub  m oże  naw et p rzew y ższa ją  

go —  jest to  zag adn ien ie , k tóre  —  n arów n i ze sp raw ą 

u lgow ych  taryf ko le jow ych  —  w ym aga ło by  sp ec ja lne ­

go  s tud jum . W  ka żdym  razie n ie u lega  d la  m nie 

w ątp liw ośc i, że w po rów nan iu  z korzyśc ią , jak ą  da je  

gospodars tw u  narodow em u  eksport, św iadczen ia  S karbu  

są b a rd zo  n ieznaczne , i zas tąp ien ie  ich  —  w myśl 

p ropozyc ji P . S oko łow sk ie go  —  kszta łcen iem  na 

koszt p ub lic zn y  eksporte rów  oraz ro zb udo w ą  p la c ó ­

w ek  hand low ych  zag ran icą  m ia ło by  za je dyny  rezu l­

ta t zan ik  eksportu . W ła śn ie  te  dw a osta tn ie  zad an ia  

(szczegó ln ie j p ierw sze) m og ły by  być z pow odzen iem  

spe łn iane  przez izby  hand low e , zw iązk i eksportow e 

i t. p. ins ty tuc je , m ające b liższy  od  in s ty tucy j r z ą d o ­

w ych  kon tak t z życ iem  p rak tycznem  i lep ie j w yczu ­

w a jące  isto tne je g o  po trzeby .

W id z im y  w ięc, że z jedne j strony  eksport nasz 

p o trzebu je  p oparc ia  fin ansow ego  przez P ańs tw o , 

z drug ie j zaś o fiary , k tó rem i w e d łu g  P. S oko łow sk iego  

S ka rb  P ańs tw a  szafuje na rzecz eksportu , nie są —
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m ojem  zdan iem  —  ba rdzo  ho jne . T em  n iem nie j i te 

skrom ne ofiary p o w in ny  by ć  rozdz ie lane  um ie ję tn ie  

i spraw ied liw ie , czego  słusznie do m aga  się P. Soko łow sk i. 

N a tom ias t k ryterjum , k tórem u  P . S oko łow sk i za leca 

p o ddaw ać  ten  podz ia ł, jest zby t surow e. D o m a g a  się 

bow iem  P. S oko łow sk i p rem jow an ia  w y łąc zn ie  eks­

portu  „n ieodzow n ie  po trzebnego  życ iu  g o spoda rczem u ",

b ę d ące go  „w a runk iem  sine qua  non  m asow ej i tan ie j 

ip ro dukc ji na po trzeby  rynku  w ew nę trznego1*, w obec 

czego  przy  udz ie lan iu  prem ij n a le ży  b adać , „czy ze 

w zm ożen ia  eksportu  korzysta  spo żyw ca  kra jow y , o trzy ­

m u jąc  tow ar lepszy i tańszy , an iże li bez p rem jow a­

n ia  ek spo rtu ".

T rudno  b y ło by  oczyw iśc ie  u do w o dn ić , czy eksport 

ja k ic hko lw ie k  w yrobów  k ra jow ych  jest n ieodzow n ie  

po trzebny  życ iu  gospodarczem u . W  k a żdy m  razie 

dyskusja  co do  tego  m iędzy  w y tw órcam i a w ładzam i, 

de cydu jącem i o p rzyznaw an iu  u lg , rzadko  ty lk o  d a łaby  

p rak tyczne  rezu lta ty  R ów n ie ż  s tw ie rdzen ie  zgóry , 

czy ze w zm ożen ia  eksportu  jak iegoś a r ty k u łu  skorzy ­

sta spo żyw ca  k ra jow y , jest rzeczą nader tru dn ą . 

C o  do  ga tunku  tow arów  m ożna  uw ażać  za pew ne , że 

pod  tym  w zg lędem  eksport s tanow i d o b rą  szko łę  d la  

w y tw órców , g dy ż  w ym agan ia  rynków  zag ran icznych  

są n a o g ó ł w yższe n iż  rynku  k ra jow ego . O  ile je d n ak  

chodz i o cenę , to  o bn iże n ie  ceny  kra jow e j m oże  być 

w praw dzie  w  n iek tó rych  w yp adk ach  sku tk iem  eksportu , 

lecz nie m oże by ć  jego  ce lem , tem  bardz ie j, że bez 

w zg lędu  na to , czy eksport istn ie je , czy n ie , g łów nym  

regu la to rem  cen jest p o d a ż  i popy t.

U d z ie lan ie  u lg  przez P ańs tw o  pow inno  być raczej 

u za le żn ione  od  t e g o :

1) czy dana  g a łą ź  przem ysłu  nie jest zdo lna  do 

ekspo rtu  bez u lg  (w  czem  m ieści się rów n ie ż po ru ­

szone przez P. S oko łow sk ie go  słuszne py tan ie , czy 

n ie jest m ożliw e  obn iżen ie  kosz tów  p rodukc ji przez 

uspraw n ien ie  p rzeds ięb io rs tw ),

2) czy m ożna  p rzew id yw ać , że p rzyznan ie  u lg  u m o ­

ż liw i dane j ga łęz i przem ysłu  rozw in ięc ie  ekspo rtu ,

3) czy eksport d anego  a rtyku łu  jest (poza  w ażk iem  

zagadn ien iem  w a lu tow em ) korzystny  d la  P aństw a, 

a zatem  p rzed ew szy s tk iem : czy i w  jak im  s topn iu  

za trudn i be zrobo tnych  i ja k ą  część św iadczeń , o tr zy ­

m anych  od  P aństw a  w  postac i u lg , zw róc i m u w  myśl 

w y ty cznych , w y ło żo ny ch  pow yże j.

W o b e c  tego, że badan ie  ty ch  kw esty j w ym aga  w ia ­

dom ośc i fachow ych  i d ok ładn e j zna jom ośc i cen k ra ­

jow ych  i zag ran icznych , s łusznem  w yda je  się, że w y ­

daw an ie  op in ji co do  p rzyznaw an ia  u lg  pow ie rzono  

zw iązkom  zaw odow ym  w y tw órców . Z badan ie  p ie rw ­

szych 2 py tań  na podstaw ie  ka lku lac ji kosztów  w łas­

Ż Y C I E  G O S

Z JA ZD  ZW IĄ ZK U  IZ B  PRZEM YSŁOW O- 
H A N D LO W Y C H . —  W  dn . 22 b. m. ob rad ow a ł 

w W arszaw ie  p o d  p rzew odn ic tw em  P . P rezesa Klar- 

nera Z ja zd  Z w iązk u  Izb P rzem ysłow o - H an d lo w y ch  

R . P ., zw o łany  d la  w yko nan ia  uchw a ł I K ongresu  

Izb  P rze m y s ło w o - H a n d lo w y c h , o d b y te g o  w po czą tk u  

w rześn ia  r. b . we L w ow ie .

nych  oraz p o rów n an ia  cen i g a tu nk ów  w y ro bów  k ra ­

jow ych  z zag ran icznem i nie nastręcza spec ja lnych  

trudnośc i. I g d yby  naw et od pow ie d ź  na p y tan ie  d rug ie  

(co  do m ożliw ośc i eksportu ) okaza ła  się w  następstw ie  

zby t op tym is tyczną , i eksport danego  a rtyku łu  n ie 

rozw in ą łb y  się dos ta teczn ie  pom im o  p rzyznan ia  mu 

u lg  —  czego  tak  się ob aw ia  P. S ok o ło w sk i —  to  w szak 

d la  S karbu  P ańs tw a  nie w y n ik ła b y  w e d łu g  m nie 

z tego  żad n a  s z k o d a : za eksport n ie d ok o nan y  żadne  

prem je  nie są w yp łacane  A  przec ie ż nie b y ło by  

słuszne zan ie chać  s tosow an ia  środka  lec zn ic zego  ty lk o  

d la tego , że pom aga  n iew szystk im  na jc ię że j chorym  

pac jen tom .

T rudn ie jsze  do  o sąd zen ia  jest k ry terjum  trzecie, 

g dy ż  skala m ożliw ośc i jest tu  roz leg le jsza . W e źm y  

dla p rzyk ładu  2 k rańcow e w y p a d k i:  w  jedne j ga łęz i 

p rzem ysłu  przerab ia  się na eksport surow ce, sp row a­

dzane  z zag ran icy , na au tom a tach  rów n ie ż zag ran icz ­

nego  po chodzen ia , praw ie  bez pom ocy  pracy  ludzk ie j; 

d ruga  p rze rab ia  surow ce kra jow e na m aszynach  w yrobu 

k ra jow ego , p rzyczem  za trud n ia  znaczn ą  lic zb ę  ro b o tn i­

k ów . O czyw iśc ie , eksport drug ie j k a tegorji jest d la 

k ra ju  znaczn ie  korzystn ie jszy , i je że li p ierwszej k a tegorji 

n a le ża ło b y  p rzy zn ać  na jw yże j u lg i ko le jow e  i zw ro t 

is to tn ie  w y ło żonego  c ła  z ty tu łu  ob ro tu  u sz lache tn ia ­

jącego , d ruga  ka tegorja  zas ługu je  na da le j id ące  p o ­

parc ie , np . w postac i zw ro tu  c ła  teo re tycznego  i u lg  

p rzew ozow ych . R ów n ie ż  z 2 przem ysłów : je d nego  —  

ekspo rtu jącego  surow ce, d rug iego  —  w yroby  go tow e , 

d rug i w in ien  uzyskać u lg i w iększe; je d nak że  p o zb a ­

w ien ie  p ierw szego w sze lk ie j o p iek i lu b  naw e t h am o ­

w an ie  go , ja k b y  sob ie tego  ży czy ł P . S oko łow sk i, 

b y ło b y  —  m ojem  zdan iem  —  n iesłuszne , d o p ó k i b rak  

i d ro ży zna  k ap ita łu  u tru d n ia ją  tw o rzen ie  za k ła d ów  

p rze tw órczych , a p rzyznaw an ie  prem ji eksportow e j na 

kró tk i ty lk o  czas un iem o żliw ia  k a lku lac ję  na da lszą  m etę.

Je ś li naw et usta len ie  słusznej w ysokości u lg  w  m yśl 

pow yższych  w y ty cznych  m oże  n ieraz p rzeds taw iać  

pew ną  trudność , to  je d n ak  stosow an ie  w y ło żo n y ch  

zasad  przy  g run tow nem  a be zs tronnem  badan iu  k a ż ­

dego  w yp adk u  w spó ln ie  przez d e cy d u ją c ą  instanc ję  

rządo w ą  i o p in jo d aw czą  obyw a te lsk ą  da  —  w  m o jem  

p rześw iadczen iu  —  w yn ik i znaczn ie  korzystn ie jsze  i d la  

Pańs tw a i d la  przem ysłu , ii n iże li radyka lny  zw rot 

w  po lityce  pop ie ran ia  ekspo rtu , za lecany  przez P . S o k o ­

łow sk iego . J a k  we w szystk ich  zag adn ie n iach  o cha rak ­

terze  o g ó ln opańs tw ow ym , tak  i w  spraw ie  po lity k i 

ekspo rtow e j w skaże  zaw sze w łaśc iw ą  d rogę  na leży te  

skoo rdynow an ie  in te re sów  poszczegó lny ch  obyw ate li 

z in teresem  Państw a .

Inż. Henryk Landau

P O D A R C Z E

agę ob rad  Z w iązk u  p o dk re ś lił b a rd zo  liczny  

udz ia ł c z ło nków  p re zyd jów  i dy rekcy j w szystk ich  izb  

przem ysłow o-hand low ych  w kra ju .

Z ja zd  Z w iązk u  us tosunkow a ł się m iędzy  in nem i 

do  zag adn ie n ia  zadek re to w an ia  przez P rezyden ta  R z e ­

czypospo lite j szeregu ustaw  o szczegó lnem  znaczen iu  

d la  ży c ia  go spodarczego , u chw a la jąc  przedstaw ien ie
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w tym  w zg lędz ie  R ząd o w i szeregu p ro je k tów  w  go tow e j 

form ie w n io sków  us taw odaw czych .

Z a  na jw ażn ie jszy  p rob lem , w ym aga jący  dek re tow ego  

u regu low an ia , Z ja zd  Z w iązk u  u zn a ł do ra źn ą  reform ę 

p o da tk u  przem ysłow ego , w ed ług  u chw a ł K om is ji S k a r­

bow e j S e jm u , jak ie  by ły  pow zię te  przy  w spó łp racy  

z p rzedstaw ic ie lam i M in is te rstw a Skarbu .

W ś ró d  da lszych  zagadn ie ń , w ym aga jący ch  z a ła t ­

w ien ia  w  d rodze  dek re tów  P rezyden ta  R ze c zypospo ­

lite j, Z ja zd  Z w iązku  Izb  w ym ien ił: now e lizac ję  praw a 

akcy jnego , ustaw y s tem p low e j, t. zw . us taw y  an ty a l­

koho low e j, ustaw y o pob ie ran iu  kar za zw łokę , odsetek  

za od roczen ie  tu d z ie ż  kosztów  egzekucy jnych , ustaw y

o tym czasow em  uregu low an iu  fin ansów  kom una lnych , 

ustaw y o zapob ie g an iu  upad łośc i. P o nad to  Zw iązek  w y p o ­

w ied z ia ł się za w ydan iem  now ej ustaw y gó rn icze j, 

ram ow ej ustaw y standaryzacy jne j, w p row adzen iem  re­

jestrow ego zastaw u d rzew nego  oraz za zn iesien iem  ustaw

o lichw ie  tow arow e j i lichw ie  p ien iężne j.

Z w iązek  Izb  po zos taw ił da le j izbom  w o ln ą  rękę 

w  spraw ie u s to sunkow an ia  się do  ustaw y  po s tę po ­

w an ia  cyw ilnego , p o s tano w ił zw róc ić  się spec ja ln ie  

d o  M in . S karbu  o nades łan ie  izbom  do  o p in ji p ro jek tu  

o rdynac ji p o d a tk o w e j oraz w ypow ied z ia ł się p rzec iw

w prow adzen iu  w  chw ili obecne j ustaw y o nadzorze  

pańs tw ow ym  nad  ka rte lam i.

W  da lszym  toku  ob rad  Z ja zd  Z w ią zk u  Izb  us ta lił 

p rogram  b ie żących  po s tu la tów  gospodarczych , k tó rych  

rea lizac ja  leży  w kom pe tenc ji c zy n n ik ów  rządow ych , 

po s tanaw ia jąc  zw róc ić  się do  R z ąd u  o pow o łan ie  

w  łon ie  poszczegó lny ch  resortów  tym czasow ych  kom isy j 

w  sk ładzie  przedstaw ic ie li d anego  resortu oraz p rzed ­

staw ic ie li Z w iązku  Izb  d la  ro zpa trzen ia , k tóre  z w y ­

sun ię tych  po s tu la tów  d ad zą  się zrea lizow ać.

O d rę b n ie  Z jazd  Z w iązk u  tra k to w a ł spraw ę ew. 

n ad an ia  osobow ośc i pub liczno-praw ne j obecnem u  d o ­

b row o lnem u  Z w iązkow i Izb , w y p o w iad a jąc  się je d n o ­

m yśln ie  przec iw  leg a lizow an iu  w drodze  ustaw ow ej 

form  o rg an izacy jnych  obecnego  Z w iązku  Izb , ze w zg lę ­

du  na zby t k ró tk i okres czasu (parę m iesięcy) od  

przy jęc ia  obecnego  s ta tu tu  Z w iązk u  i tem  sam em  braku  

m ożnośc i osta tecznego  po tw ie rd zen ia  przez życie  p o ży ­

tecznośc i form , w  jak ich  w spó łp raca  izb  przemysłowo- 

hand lo w ych  zosta ła  u ję ta .

Z ja zd  Z w ią zk u  Izb  op raco w a ł rów n ie ż  w ycze rpu ­

jący  p rogram  rea lizac ji zad ań  go spodarczy ch , w ło żo ­

nych  przez K ongres  Lw ow sk i na izby  przem ysłowo- 

hand low e .

GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

PRZE M Y SŁ  W Ę G L O W Y  W  C ZE RW C U  1930 R . -

Wydobycie w ę g l a  k a m i e n n e g o  w czerwcu 1930 r. 

w porównaniu z wydobyciem w czerwcu 1929 r. oraz prze- 

ciętnem miesięcznem wydobyciem w 1913 r. ilustruje tablica I.

Wzrost względnie spadek wydobycia węgla kamiennego 

w czerwcu 1930 r. w zestawieniu z majem 1930 r. oraz czerwcem

1929 r. wykazują następujące liczby:

Rejony

Śląski . . 
Dąbrowski 
Krakowski

W s t o s u n k u :

do maja 1930 r. do czerwca 1929 r.
tonn °/o tonn

— 119.399 5-72 — 674.107 25-53
+  22.587 497 — 178.455 2724
+  2.807 2-14 — 73.097 35-30

Ogól. w Państwie: — 94.005 3'52 — 925.659 26-42

W związku z mniejszą w miesiącu sprawozdawczym o 2 ilością 

dni roboczych w porównaniu z majem (23 wobec 25) ogólne 

wydobycie węgla kamiennego nieznacznie się zmniejszyło. Prze­

ciętne dzienne wydobycie wynosiło w czerwcu 112.059 t, a za­

tem zwiększyło się w porównaniu z majem o 5.205 t.

Ogólny zbyt węgla kamiennego w czerwcu wynosił 2,326.192 t, 

t. j. zwiększył się o 16.734 t.

Zapasy węgla kamiennego na zwałach kopalnianych, jak to 

wynika z tablicy II, zmniejszyły się o 22.423 t.

Wzrost zbytu krajowego i eksportu w czerwcu w stosunku 

do maja ilustruje poniższe zestawienie:

Rejony Zbyt w kraju Eksport
tonn °/0 tonn °/0

Śląski . . . .  — 11.970 1*21 — 4.777 0 59 
Dąbrowski . . 4- 11.800 437 +  17.108 13’60 
Krakowski . . -|- 4.573 4'01 — ______—

Ogół. w Państwie: + 4.403 0"32 -f- 12.331 1-32

Tablica I Wydobycie węgla Kamiennego — w c z e r w c u  1930 r.

C z e r w i e c 1913 Od początku roku do końca czerwca

R E J O N Y 1930 1929 Przeciętne 1930 1929 1913

W Ę G L O W E
tonn

1913=
100 tonn

1913=
100

miesięczne
wydobycie

tonn
tonn

1913=
100

tonn
1913=

100
tonn

R e j o n  ś l ą s k i :

wydobycie ogółem . . 

przeciętnie dziennie . .

1,966.746

85.511

7334 

79-10

2,640.853

110.035

98-47

10189

2,681.842

107.994

13,411.260

90.617

83-35

83-91

16,192.050

110.150

10063

102-00

16,091.052

107.994

R e j o n  d ą b r o w s k i :  

wydobycie ogółem . . 

przeciętnie dziennie . .

476.640

20.723

83-88

8965

655.095

27.296

115-28

118-08

568.267

23.116

3,132.084

21.163

91-87

9155

4,194.417

28.534

12303

12344

3,409.348

23.116

R e j o n  k r a k o w s k i :  

wydobycie ogółem . . 

przeciętnie dziennie . .

133.965

5.825

81-57

8800

207.062

8.628

12608

130-47

164.233

6.613

970.809

6.560

98-52

9920

1,392.866

9.475

14135

143-28

985.398

6.613

Ogółem w Państwie: 

Przeciętnie dziennie

2,577.351

112.059

75-49

81-37

3,503.010

145.959

102-60

10598

3,414.342

137.723

17,514.153

118.339

85-49

8593

21,779.337

148.159

106-31

107-58

20,485.798

137.723
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Zbyt węgla w kraju według odbiorców ilustruje tablica III. 

W miesiącu sprawozdawczym zaznaczył się dalszy sezonowy 

wzrost zapotrzebowania przez przemysł cementowy i rolniczy, 

również zaznaczył się nieznaczny wzrost zapotrzebowania na 

sortymenty opałowe. Natomiast znacznie zmniejszyły się do­

stawy węgla dla kolei, Ogólny zbyt krajowy w czerwcu w sto­

sunku do maja zwiększył się o 0'32%.

Eksport węgla według krajów ilustruje tab. IV. Z danych 

zestawienia tego wynika, że w czerwcu wyeksportowano do 

krajów północnych o 21.907 t mniej niż w maju, co pozostaje 

w związku ze zmniejszeniem się wysyłki do Danji o 22.800 t, 

na Łotwę o 19.042 t, do Norwegji o 7.971 t, natomiast zwiększył 

się eksport do Szwecji o 23.995 t, oraz w mniejszej mierze na 

Litwę i do Kłajpedy. Wywóz do państw sukcesyjnych zwiększył 

się o 20.179 t, głównie w związku ze wzrostem wysyłki do Wę­

gier. Eksport węgla do innych krajów łącznie z węglem okrę­

towym zwiększył się o 12.013 t, również zwiększył się wywóz 

do W. M. Gdańska o 2.046 t.

Obrót w ę g l a  b r u n a t n e g o  w czerwcu ilustruje tablica II. 

Wydobycie węgla brunatnego w czerwcu zwiększyło się o 240 t 

w stosunku do maja 1930 r. i o 1.232 t w stosunku do czerwca

1929 r.

W przemyśle k o k s i a r s k i m ,  jak to uwidacznia również 

tablica II, produkcja w czerwcu w stosunku do poprzedniego 

miesiąca zmniejszyła się o 5.021 t, a w porównaniu z czerwcem

1929 r. o 25.712 t. Ogólny zbyt koksu w miesiącu sprawozdaw­

czym w zestawieniu z majem zwiększył się o 7.360 t.

Produkcja b r y k i e t ó w  w czerwcu w porównaniu z mie­

siącem poprzednim zwiększyła się o 3.906 t, natomiast zmniej­

szyła się o 14.234 t w stosunku do czerwca 1929 r. Ogólny 

zbyt brykietów w czerwcu w porównaniu z miesiącem po­

przednim zwiększył się o 2.308 t.

Tablica II Obrót węgla, KoKsu i bryKietów — w c z e r w c u  1930 r. (w tonnach)

R E J O N Y

W Ę G L O W E
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rz

e
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m
ie

s
ią

c
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o
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c
ie

Do
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s
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­

zy
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R O 

Z B Y

Z

T

C H O 

Z U Ż Y C I E

D

'
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o
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s.
 
na

 
z
w

a
­

ła
ch

 
na
 

n
a
s
tę

p
, 

m
ie

s
ią

c

W kraju
Zagra­

nicę
Razem

1

Cele

własn(

Depu

taty
Razem

Ogółem

W Ę G E L  K A M I E N N Y

R e j o n  ś l ą s k i ............... 1,556.219 1,964.746 5,534.007 975.719 804.281 1,782.800 174.479 27.207 201.766 1,953.766 1,550.241

% rozchodu ....................... 7045 99-14 178-15 4919 40-64 89-53 8-79 1-38 10'17 100-00 77-15

% w ydobyc ia ....................... 7913 100-00 179-49 4961 4100 90 41 8-87 1-39 10-26 10087 7882

R e j o n  d ą b r o w s k i  . . 549.848 478.640 1,025.040 261.970 142.942 424.912 49.377 9.460 58.837 483.749 511.291

% rozchodu ....................... 11360 98-53 211-69 58-29 2955 87-84 10-21 1-95 12-16 100-00 111-89
% w ydobyc ia ....................... 115-30 10000 215-06 59-18 2999 89-15 10-36 1-98 1254 101-49 113-57

R e j o n  k r a k o w s k i  . . 54.250 133.965 190.777 118.575 705 119.280 22.443 2.992 25.435 144.715 46.062

% rozchodu . . • ............... 37-49 9257 131-83 81 93 0-49 82-42 15-51 2-07 17-58 10000 31-83
4050 100-00 142-41 88-51 0-53 89-04 16-75 2-24 18-99 108-02 34-39

O g ó ł e m  w P a ń s t w i e 2,160.017 2,577.351 4,749.824 1,376.264 949.928 2,326.192 246.299 39.739 286.038 2,612.230 2,137.594

% rozchodu ....................... 82-89 98-67 181-83 5269 3636 8905 9-43 1-52 1095 100-00 81-83
% wydobycia ................... 8381 100-00 184-29 53-40 36-85 90-25 9-56 1-54 11-10 101-35 82-94

K O K S

R e j o n  ś l ą s k i ............... 244.037 117.837 361.874 86.867 13.993 100.860 22 — 22 100.882 260.992

% rozchodu .......................... 241-90 116-81 358-71 86-11 1383 99-98 002 — 0-02 100-00 258-71

% produkcji.......................... 207 10 10000 307-10 7372 11-87 85-59 002 — 0-02 8561 221-49

B R Y K I E T Y

R e j o n  ś l ą s k i ............... 16.605 9.320 25.925 8.973 175 9.148 — — — 9.148 16.777

% rozćhodu .......................... 181-52 101-88 283-40 9809 1-91 100-00 — — — 10000 183-40

% produkcji........................... 178-16 10000 278-16 9627 1-88 98-15 — — — 98-15 180-01

W Ę G I E L  B R U N A T N \

R e j o n  z a w i e r c k i  . . 95 3.971 4.066 3.369 — 3.369 360 99 459 3.828 238
R e j o n  w s c h o d n i  o-m a -

ł o p o l s k i ................... — — — — — — — — — — —

R e j o n  p o z n a ń s k o - p o -
m o r s k i ...................... — — — — — — — — — — —

Ogółem w Państwie: 95 3.971 4.066 3.369 — 3.369 360 99 459 3.828 238

% rozchodu ...................... 2-48 103-74 106-22 88-01 — 8801 9-40 2-59 11-99 100-00 6-22

% w ydobyc ia ...................... 2-39 100-00 10239 84-84 — 84-84 9-07 2-49 11-56 96-40 599

) Z uwzględnieniem przypisów i skreśleń przy sprawdzaniu zapasów oraz obrotu między kopalniami.
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Liczbę c z y n n y c h  k o p a l ń  węgla kamiennego ilustruje

następujące zestawienie:

Rejony Maj 1930

Śląski . . . .  53
Dąbrowski:

głębokie . . 18
płytkie . . .  13 31

Krakowski . . 8

Czerwiec: 
1929 1930 

52 52

19
14 33

9

18
12 30 

8

Ogół em: 92 94 90

Z dniem 1 czerwca 1930 r. wstrzymano wydobycie w rejonie 

. śląskim na kopalni „Karol”, a w rejonie dąbrowskim na kopalni 

„Porąbka”.

S t a n  z a t r u d n i e n i a ,  w y d a j n o ś ć  p r a cy  i z a r o b k i  

r o b o t n i c z e  w kopalniach węgla kamiennego w czerwcu 

1930 r. ilustruje tablica V.

Liczba wszystkich dniówek odrobionych w kopalniach węgla 

kamiennego w czerwcu 1930 r. w porównaniu z majem zmalała 

o 85.663, czyli o 3"84%, do czego przyczyniło się zmniejszenie 

dniówek zwykłych odrobionych o 101.880, czyli o 4'81 ?(), przy 

wzroście ilości dniówek nadliczbowych o 16.217, czyli o 13 97%. 

Zmniejszenie się ilości dniówek odrobionych było spowodo­

wane mniejszą o 2 ilością dni pracy (25 wobec 23).

Ilość dniówek opuszczonych w czerwcu w porównaniu z ma­

jem spadła o 184.484, czyli o 23"57%, głównie z powodu zmniej­

szenia się ilości dniówek, straconych z przyczyn, niezależnych 

od robotnika (t. zw. świętówek), która zmalała o 153.650, czyli 

o 29'90?(,; w rej. śląskim o 101.198, czyli o 29*12%, w rej. dąbrow­

skim o 35.215, czyli o 3002%, i w rej. krakowskim o 17.237, 

czyli o 35"21%.

Stosunek wszystkich dniówek opuszczonych do wszystkich 

odrobionych wynosił w czerwcu 27"87%. Stosunek dniówek nad­

liczbowych do wszystkich dniówek odrobionych stanowił 6 16%.

Liczba przeciętnie zatrudnionych robotników w czerwcu wy­

nosiła 113.612, czyli spadła o 2.366 osób, t. j. o 2 07% w po­

równaniu z poprzednim miesiącem.

Przeciętne wydobycie węgla na jedną robotniko-dniówkę 

wzrosło o 4 kg i wynosi 1.200 kg.

Przeciętne całkowite zarobki mężczyzn na jedną dniówkę 

opłaconą w czerwcu w stosunku do maja w rej. śląskim zma­

lały o 0'28%, w rej. dąbrowskim o 0'54% i w rej. krakowskim 

o 0-12%,

Przeciętny miesięczny dochód dorosłego mężczyzny w ko­

palniach węgla kamiennego w czerwcu w porównaniu 7. po­

przednim miesiącem zmniejszył się w rej. śląskim o 3'86%, 

w rej. dąbrowskim wzrósł o 0'29% i w rej. krakowskim o 4'09

Tablica III

Zbyt węgla Kamiennego w Kraju z Kopalń Państwa PoIsKiego

(według odbiorców)

w c z e r w c u  1930 r.

1 9 3 0 1 9 2 9

RODZAJ ODBIORCÓW czerwiec maj od pocz. roku czerwiec od pocz. roku

tonn iii tonn % tonn % tonn % tonn %

I. — P r z e m y s ł

Metalurgiczny — ż e la z n y ...........................
„ — innych m e t a l i ...............

K oks iarn ie .....................................................
Brykieciarnie.................................................
Gazownie .....................................................
Górniczy (kopalnie rud i kopalnie, nie

mające węgla własn.) ’) ..........................
N a fto w y ........................................................
Solny ............................................................
Cementowy, ceramiczny oraz cegielnie

i w ap ien n ik i.............................................
Obróbczy (metalowy i in n y ) .......................
Chem iczny.....................................................
Garbarski i przetworów zwierzęcych . . . 
Rolniczy (przetw. rolne, browary, młyny

i gorzelnie) .................................................
Cukrowniczy.................................................
Papierniczy.....................................................
W łókienniczy.................................................
Inne gałęzie p rzem ys łu ..............................

98.130
66.287

158.266
9.280

17.560

9.184
8.733
7.017

96.373
17.948
23.555
1.119

69.280
57.857
27.299
42.455

134.536

713
4-82 

11-50
068 
1 28

067
0-64 
0'51

7-00
1-31 
1-71 
008

5-03 
4'20 
1 98 
3 09 
9-76

112.374 
75.-183 

171.144 
5.530 

25.021

9.588
11.577
7.848

89.529 
11.132 
38.797 

i.591

52.814
33.232
24.425
42.760

138.741

8-19
5-50 

12-48
0-40
1-82

0-70
0-85
0-57

6-53 
0-81 
283 
0-12

3'85
2-42
1-78 
3 12

10-11

702.203
461.635

1.132.522
98.007

140.360

69.765
63.954
59.222

392.266 
• 92.571 
236.013 
11.164

332.659
148.752
158.577
254.585
877.563

7 99 
526 

12 89 
112 
1 60

079
073
067

4-47
105
2-69 
013

3-79 
1-69 
1-81 
290 
999

118.745
77,741

199.102
26.207
33.632

10.033
10.447
14.531

110.199
15.053
38.177
1.586

100.538
92.936
24,505
56,980

163.079

6-22
407

1043
1-37
1-76

053
055
0-76

5-78
079
200
008

527
4-87
1-29 
299 
8-55

960.675
555.284

1,161.027
141.084
221.406

85,280
119.756
90.372

630.080
121.313
299.713
18.243

573.983
238.994
177.903
508.648

1,119.465

7-24 
4-18
8-75 
1 06 
1 67

0-64
0-90
0-68

4-75
0-91
226
0-14

433
1-80 
1-34 
383 
844

Razem przemysł1): 844.879 6139 851.586 62-08 5,231.818 5957 1,093.491 5731 7,023.22f> 5292

II. — I n n i  o d b i o r c y

Koleje ż e la z n e .............................................
Żegluga............................................................
Instytucje miejskie (elektrownie, tramwaje, 

wodociągi i inne — prócz gazowni) . .
Wojskowość .................................................
Instytucje państwowe..................................
Opał domowy 5) .............................................
Pośrednicy.....................................................

219.162
1,045

26.905
33.918
8.223

117.533
124.599

1592
008

1-96
246
0-60
8-54
9-05

235.814
1.763

23.662
30.456
5.179

104.519
118.882

17-19 
0 13

1-72
222
0-38
762
8-66

1,818.429
5.463

188.681
120.147
43.894

697.570
677.177

20-70
006

215
1-37
0-50
794
7-71

380.517
1.125

38.715
11.753
9.487

181.011
192.079-

19-94
0-06

203
0-61
0-50
9-48

10-07

2,753,005
4.521

332.140
90.344
86.885

1,435.472
1,544.891

20-75
003

250 
0-68 
0-66 

10 82 
11-64

Razem inni odbiorcy 2): 531.385 3861 520.275 37-92 3,551.361 40-43 814.687 4269 6,247.258 47 08

Ogółem w kraju: 1,376.264 100-00 1,371.861 10000 8,783.179 10000 1,908.178 10000 13,270.434 100-00

') Bez zużycia własnego na cele techniczne kopalń. 

‘‘) Bez zużycia własnego na deputaty.



1930 R . POLSKA GOSPODARCZA 1729

EKsport węgla Kamiennego— w c z e r w c u  1930 r.
Tablica IV

1 9 3 0 1 9 2 9 1 9 3 0 1 9 9

K R A J E czerwiec m a j czerwiec m a j od p o c z ą t k u  rok u

tonn % tonn % tonn % tonn % tonn % tonn %

I. — K r a j e  

p ó ł n o c n e  

S zw e c ja ................... 259.152 27-28 235.157 25 08 285.283 23-14 240.502 2061

!

1,302.433 23-13

11
1

1,116.314 17-76
Norwegja. 27.129 2-86 35.100 3-74 65.788 5-34 61.347 526 307.723 546 304.179 4-84
Danja . . 97.983 10-31 120.783 12-88 185.199 1502 138.357 11-85 722.885 12-84 792.454 12-61
Finlandja . 53.917 568 54.304 5-79 56.319 4-57 61.041 5-23 158.141 2-81 165.290 2-63
Łotwa . . 30.511 3 21 49.553 5-29 47.410 384 36.866 3-16 326.841 5-80 236.869 3-77
Litwa . 9.520 100 7.467 • 0-80 11.712 0-95 2.750 0-23 37.421 0 66 29.920 0-47
Estonja — — — 1.755 0-14 3.393 0-29 2.803 005 6.944 0 11
Kłajpeda . 2.987 0-32 742 0-08 7.730 0-63 10.470 0-90 9.036 0-16 35.890 0-57

Razem: 481.199 5066 503.106 53 66 661.196 53-63 554.726 47-53 2,867.283 50-91 2,687.860 42-76

II. — P a ń s t w a  
s u k c e s y j n e

123.772 1303 122.530 1307

;

183.557 14-89 188.826 16-18 842.965 14-97 1,404 806 2235
Węgry 38.644 407 20.605 2-20 69.685 5-65 71.467 612 146.602 260 363.456 5-79
Czechosłowacja . . 61.508 647 60.610 6’46 68.923 5-59 75.572 6-48 347.362 6-17 480.338 7-64

Razem: 223.924 2357 203.745 21-73 322.165 26-13 335.865 2878 1,336.929 23-74 2,248.600 35-78

III. - I n n e  

Francja

k r a j e

51.313 540 40.415 4-31 62.925 5-10 67.848 581 381.433 6-77 300.692 478
Włochy . 35.424 3-73 23.478 2-51 23.466 1-90 55.063 4-72 229.642 4-08 255.597 407
Algier . . — — — — — 505 0 04 4.630 0-08 16.037 026
Jugosławja 12.892 1-36 15.788 1-68 21.445 1-74 22.844 1-96 38.993 0-69 64.800 103
Rumunją . 7.607 0-80 5.009 0-53 10.772 0-87 10.371 0-89 33.666 0-60 48.050 0-76
Szwajcarja 10.906 115 11.452 1-22 11.283 092 14.735 1-26 60.581 1-07 77.086 123
Holandja . 6.203 065 2.450 0-26 4.619 0-37 8.710 075 23.395 0-41 29.638 0-47
Belgja . . 3.013 0-32 2.7C0 0-29 1.502 012 3.050 0-26 27.420 0-49 10.052 0-16
Niemcy 128 001 135 001 204 002 251 0-02 877 0-01 2.350 0-04
Z. S. R. R. — — 3.800 0-41 2.900 0-24 — — 22.361 0-40 10.510 0-17
Brazylja . 6.303 067 — — — — — — 9.357 0-17 16.450 0-25
Islandja . 2.880 0-30 — — 2.305 0-19 1.450 013 24.015 043 6.166 o-io
Hiszpanja . — — — — — — — — 2.255 004 — —

Razem : 136.669 14-39 105.227 11-22 141.421 11-47 184.827 15-84 858.625 15-24 837.428 13-32

IV .-W . M. Gdańsk 22.036 232 19.990 2 13 24.692 200 26.799 230 110.274 1 96 183.183 2-91
V. — Węg i e l  okrę­

towy . . . . 86.10C 906 105.529 11-26 83.384 6-77 64.809 555 458.780 8-15 328.428 5-23

Ogółem: 949.928 10000 937.597 10000 1,232.858 10000 1,167.026 100-00 5,631.891 10000 6,285.499 10000

Stan zatrudnienia, wydajności zarobKi robotnicze w Kopalniach węgla Kamiennego — w c z e r w c u  1930 r.

Tablica V

T R E Ś ć
R e i o n y : Całe

Śląski Dąbrowski Krakowski Państwo

I. — S t a n  z a t r u d n i e n i a

Liczba dni roboczych 23 23 23 23

Liczba dniówek odrobionych zw y k ły ch .........................................
nadliczbowych..................................

1,428.828
84.717

453.240
41.089

132.655
6.476

2,014.723
132.282

Liczba dniówek opuszczonych
ogółem . . . *..............................  .
w tem z przyczyn niezależnych od 

robo tn ik a ......................................

410.011

246.331

137.470

82.107

50.887

31.717

598.368

360.155

Liczba robotników, zapisanych z końcem miesiąca...................................... 80.036 25.427 8.006 113.469

o g ó łe m ............................................. 79.949 25.683 7.980 113.612

Liczba robotników przeciętnie i
na dole

mężczyzn 
w tem: 
górników 
młodoc.

56.346

16.937
33

15.773

3.172
15

5.172

1.614

77.291

21.723
48

zatrudnionych
razem . . 56.379 15.788 5.172 77.339

na

powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

21.124
2.327

119

8.476
1.306

113

2.455
289
64

32.055
3.922

296

razem . . 23.570 9.895 2.808 36.273
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Na ł przeciętnie zatrudnionego 
robotnika przypada dniówek

i zwykłych odrobionych ...............
nadliczbowych..................................
opuszczonych ..................................

17-87
1-06
5-13

17-65
1-60
5-35

1662
0-81
638

17-73
116
5-27

Liczba urzędników

technicznych.....................................
biurowych.........................................

3.483
1.626

863
392

292
195

4.638
2.213

razem ................................................. 5.109 1.255 487 6.851

II. — w y d a j n o ś ć r o b o t n i c z a

Wydajność pracy (wydobycie na 
robotniko-dniówkę)—kg

g ó rn ik a .............................................
załogi na d o le ..................................

[ całej z a ło g i .....................................

6.431
1.916
1.299

9.026
1.696

964

5.196
1.593

963

6.705
1.852
1.200

III. - Z a r o b k i r o b o t n i c z e

.

o

acT'

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

1233
9-86
3-50

1107
7-87
3-38

9-38
7-38

11-96
9-31
3-46

ctr

c

a ^W CTJ

M
O ^

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

8-70
3-81
2-05

6-63
3-23
277

631
3-02
2-43

7-96
3-56
2-41

o s *
rt
N ogółem

mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

9-51
2-33
934

7-38
2-84
7-14

699
2-43
6-80

8-87
2-55
8-67

o

u U
*

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

13-16
10-48
358

1300
9-33
3-73

1093
8-43

1299
10-13
3-64

Średni zarobek robotnika na 

1 dniówkę — zT
O

O
'CC

z
na

powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

9-59
4-01
2-07

8-19
3-71
3-04

7-46
3-28
261

906
3-85
257

Ot->
cd
N

ogółem
mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

10-21
2-36

1002

8-88
3-13
8-59

808
2-61
7-84

978
2-70
955

.

a

*»

O
na dole

górnika
mężczyzn
młodoc.

13-76
u-oo
3-64

1340
976
384

11-21
8-74

13-54
10-60
371

o
O
a

a
N

źf
%
o

"m
u

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

10-02
4-29
207

8-57
3-93
3-12

7'64
3-41
268

9-44
4-10
2'61

.

cu
o ogółem

mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

1070
237

1051

9-28
3-21
899

8-34
2-68
810

10-22
2-76
999

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

262-34
208-68
6194

243-84
185-48
84-20

193 60 
151-28

254-53
200-10
68-90

Obliczony przeciętny miesięczny 

dochód robotnika — 2

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

216-73
81-99
41-12

19909
78-71
65-10

16268
67-52
5009.

207-93
7983
52-21

ogółem
mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

210-87
45-64

20681

190-24
67-34

183-95

154-95
50-09

15094

202-40
54-54

197-72

Sumaryczny całkowity zarobek całej załogi — 2 ......................................... 16,534.008 4,724.507 1,204.511 22,463.026

IV .- S k ł a d k i u b e z p i e c z e n i o w e

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

1-51
1-34
0-32

079
058
015

0-61
052

1-35
1-13
0-26

Składki ubezpieczeniowe ze strony robotnika 

na dniówkę opłaconą — SC

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

1-11
0-61
0-18

0-50
023
0-19

0-44
0-29
0-34

0-89
0-45
0-22

ogółem
mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

1-27
0-21
1-25

0-55
0-19
0-53

0-49
0-34
0-48

1-05
0-22
1-03

Sumaryczne składki ubezpieczeniowe całej załogi — S .............................. 1,964.960 278.928 71.519 2,315.407

’) Jest to przeciętny zarobek na dniówkę odrobioną normalną lub akordową, bez dodatków za pracę nadliczbową, jak 
również bez wszelkich innych dodatków, lecz łącznie ze składkami ubezpieczeniowemi robotników.

*) Obejmuje przeciętny zarobek na dniówkę odrobioną normalną lub akordową, dodatek za pracę nadliczbową i dodatek 
rodzinny.

3) Jest to zarobek za pracę normalnie wykonaną łącznie z dodatkami: za pracę nadliczbową i rodzinnym, wartością węgla 
deputatowego, zapłatą za dniówki urlopowe i składkami ubezpieczeniowemi robotników, obliczony za 1 dniówkę opłaconą.
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E K S P O R T  W Ę G L A  W  I  P O Ł O W I E  W R Z E Ś N I A  
1930 R . — Eksport węgla kamiennego w I połowie września 
w porównaniu z przeciętną za połowę sierpnia w związku 
z większą ilością dni roboczych (13 wobec 12'5) zwiększył się
o 37 tys. t, wynosząc 608 tys. t. Wzrost eksportu miał miejsce 
głównie z rej. śląskiego, skąd wy wieziono 511 tys. t, t. j. o 34 tys. t 
więcej; z rejonu dąbrowskiego wywieziono 96 tys. t, a zatem
o 3 tys. t więcej niż przeciętnie za połowę sierpnia.

Na rynki północne wywieziono 287 tys. t, t. j. o 2 tys. t mniej, 
do państw sukcesyjnych 207 tys. t, a zatem o 54 tys. t więcej, 
do innych krajów 74 tys. t, t. j. o 1 tys. t więcej w porówna­
niu z przeciętną za połowę sierpnia.

Eksport węgla do Gdańska zwiększył się o 6 tys. t i wynosił
19 tys. t. Ilość wywiezionego węgla okrętowego zmniejszyła 
się o 22 tys. t, wynosząc 21 tys. t.

R O L N I
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S

P R E M JE  P R Z Y  W Y W O Z IE  Z B Ó Ż  O R A Z  
PRZETW ORÓW . —  W  w ykonan iu  u chw a ły  R ady  

M in is trów  z dn . 22 w rześn ia  r. b . zostan ie  w  n a jb liż ­

szej przyszłośc i og łoszone  w  „Dzienniku Ustaw R. P.” 
rozporządzen ie  M in is trów : S karbu , P rzem ysłu  i H a n d lu  

oraz R o ln ic tw a  w spraw ie p rzed łu że n ia  zw ro tu  ce ł 

p rzy  w yw ozie pszen icy , ży ta , jęczm ien ia , m ąk i w sze l­

kie j, kaszy  jęczm ienne j i s łodu .

Z go dn ie  z b rzm ien iem  § 5 ro zpo rząd zen ia  z dn . 

23 lip ca  1930 r. („Dz. Ust. R. P ” N r. 53, poz. 450) 

o b ow iązu jące  obecn ie  prem je  przy  w yw ozie  om aw ia ­

nych  a r ty k u łów  m ia ły  w ygasnąć  z dn iem  31 p a źd z ie r­

n ik a  r. b. Pow yższy  fak t po g łęb ia ł od  d łu ższeg o  ju ż  

czasu depresję , p an u jąc ą  na naszym  rynku  zbożow ym , 

z uw ag i na to , że w ie lu  eksporterów , licząc  się z te r­

m inem  31 paźd z ie rn ik a , p rzypuszcza ło , że prem je 

w  om aw ianym  zakresie nie b ę d ą  p rzed łu żo ne  i że 

w sku tek  tego  o p ła ca ln y  w yw óz zbó ż  z P o lsk i z ag ra ­

nicę będz ie  m ó g ł o d byw ać  się ty lko  do  lis topada  

r. b. Is tn ie ją  wsze lk ie  dane  po  tem u, że pow yższe 

in te rp re tow an ie  przez n iek tóre  ko ła  gospodarcze  

in tenc ji R z ąd u  w p ływ a ło  w  du żym  s topn iu  na zw ięk ­

szenie w os ta tn ich  czasach po da ży  zb ó ż  na naszym  

rynku  oraz o b n iża ło  cenę z b ó ż  po lsk ich  w  tranz- 

akc jach  k ra jow ych  i zag ran icznych .

W  ce lu  usun ięc ia  w sze lk ich  w ątp liw ośc i w  zakresie 

p rem jow an ia  w yw ozu  z Po lsk i z b ó ż  oraz ich  p rze ­

tw o rów  i ca łkow itego  w y jaśn ien ia  sy tuac ji w  tym  za ­

kresie R z ą d  na pos iedzen iu  R ad y  M in is trów , odby tem  

dn , 22 b. m ., p o s tanow ił do tychczasow e prem je , o g ło ­

szone w  rozporządzen iu  z dn . 23 lip c a  r. b ., p rze ­

d łu ży ć  aż do  odw o łan ia  z tem , że o ile om aw iane  

prem je  b ę d ą  m ia ły  by ć  co fn ię te , w ów czas będz ie  

m usia ło  n as tąp ić  w ypow iedzen ie  ich  na 2 m iesiące 

nap rzód .

Sam  fak t p rzed łu żen ia  prem ij przy  w yw ozie  zb ó ż  

oraz ich  p rze tw orów  n iew ątp liw ie  będz ie  m ia ł ba rd zo  

duże  znaczen ie , gdyż om aw iane  prem je są pew nego  

rodza ju  regu la torem  cen na naszym  rynku  zbo żow y m , 

k lau zu la  zaś o 2-m iesięcznem w ypow ied zen iu  p rem ij 

b ęd z ie  m ia ła  spec ja lne  znaczen ie  przy  zaw ieran iu  

tranzakcy j te rm inow ych , k tó re  do tychczas w  Po lsce  

są p raw ie  n ieznane , a k tó re , o ile  b ę d ą  zaw ierane  

na w iększą ska lę , n iew ą tp liw ie  p rzyczyn ią  się d o  p o ­

praw ien ia  sytuac ji na  naszym  rynku  zbo żow y m .

W  os ta tn ich  czasach  do ść  szeroko b y ła  om aw iana  

na łam ach  prasy codz ienne j spraw a p rzed łu żen ia , 

w zg lędn ie  n ie p rze d łu że n ia  p rem ji p rzy  eksporc ie

Przeciętna dzienna wysyłka węgla kamiennego zagranicę 
(łącznie z węglem okrętowym) w okresie od 1 do 15 września 
wynosiła 46.733 t, przyczem z rejonu śląskiego stanowiła 
39.276 t, a z rejonu dąbrowskiego 7.457 t.

P R Z E M Y S Ł  C H E MI C Z N Y
F A B R Y K A  SZM ALCU  W P O L SC E . -  W zesz. 34 tyg. 
„Polska Gospodarcza" ukazał się artykuł P. M. Pogorzelskiego 
p. t. „Sprawa tłuszczowa w Polsce". Artykuł ten stwierdza 
m. in., że „przemysłu szmalcowego w kraju nie posiadamy 
wcale". W związku z tem należy wyjaśnić, że działająca na te­
renie Będzina S. A. „J. D. Potoka Synowie" uruchomiła przed 
pewnym czasem oddział szmalcowy, którego celem jest prze­
róbka surowych tłuszczów wieprzowych na standaryzowany 
jednolity szmalec jadalny.

C T W O
T E R S T W A  R O L N I C T W A

ję czm ien ia , W  spraw ie  tej, ja k  w id ać  z u chw a ły  R ad y  

M in is trów  z dn . 22 w rześn ia  r, b ., R z ą d  u zn a ł za 

s łuszny p u n k t w id zen ia  w iększości sfer ro ln iczych , w obec  

czego zw ro t c ła  p rzy  w yw ozie  jęczm ien ia  będz ie  

n ada l o b ow iązy w a ł.

Inow ac ją , k tó ra  będz ie  p raw d o p o d o b n ie  w p ro w a ­

d zo na  w  spodz iew anem  ro zpo rządzen iu , w p o rów nan iu  

do  ro zpo rząd zen ia  z dn . 23 lipca  1930 r., będz ie  

z ró żn ic zk ow an ie  prem ij p rzy  w yw ozie  m ąk i.

W  chw ili obecne j w sze lk ie  m ąk i (poz . tar. ce lne j 

p rzyw ozow e j 3 p . 1) korzysta ją  ze zw ro tu  c ła  w  w y ­

sokośc i ź[ 12, na p rzyszłość zaś p ro je k tow ane  jest 

z ró żn ic zkow an ie  te j staw ki w  ten  spo sób , a że b y  z d o ­

tychczasow e j staw k i korzysta ła  ty lko  m ąka  p e łn a , be? 

zaw artośc i o trąb , a żeby  na tom ias t w sze lk ie  m ąk i in ne , 

a w ięc  śru tow a, pó łśru tow a , p o ś le dn ia  i t. p ., o trzy ­

m ały  s taw kę n iższą  w  w ysokośc i H  9.

N a le ży  oczek iw ać , że  p rzed łu żen ie  zw ro tu  ce ł p rzy  

w yw ozie  zb ó ż  oraz ich  p rze tw orów  w yw rze  ko rzys tny  

w p ływ  na  ksz ta łtow an ie  się n aszych  s tosunków  g o ­

spodarczych  i zostan ie  p rzy ję te  z zad ow o le n iem  przez 

za in te re sow ane  ko ła  gospodarcze . /

H.

OT W A RC IE  MLECZARNI POM ORSK IEJ IZBY  
RO LN ICZEJ W  GDYNI. —  S p raw a  zo rgan izow an ia  

zby tu  m leka  pos iada  d la  rozw o ju  h o d o w li b y d ła  rów ­

n ie ż i d la  terenu  p o w ia tów  t. zw . k aszubsk ich , t. j. 

m orsk iego , ka-tuskiego i kośc iersk iego , zasadn icze  

znaczenie .

D o ty chcza sow y ch  s tosunków  nie m o żn a  b y ło  u w a ­

żać  za zadow a la jące . P rzeds ięb io rs tw a  m leczarsk ie  na 

terenie W . M . G d a ń sk a , za jm u jące  się skupem  m leka , 

dy k to w a ły  dos taw com  w arunk i w e d łu g  sw ego uznan ia .

P rag nąc  zapew n ić  odpow ie dn ie  korzyśc i z ho dow li 

b y d ła  d ro bnym  ro ln ikom  na  w ym ien ionym  w yże j te re ­

nie , M in isterstw o R o ln ic tw a  na  w n io sek  Pom orsk ie j 

Izb y  R o ln ic ze j, poparte j o p in ją  P . W o je w o d y  P o m o r­

sk iego , p rzyszło  z p o m o cą  fin ansow ą w ym ien ione j 

Izb ie  R o ln ic ze j, p rzy zn a jąc  o d pow iedn ie  sum y na w y ­

bu d ow an ie  m leczarn i,

P rzy  Pom orsk ie j Izb ie  R o ln icze j po w s ta ł spec ja lny  

kom ite t b udow y  m leczarn i, z u d z ia łem  fach ow ców  

w dz ied z in ie  m leczarstw a, k tó ry  o p raco w a ł szczegó ły  

budow y  m leczarn i oraz czuw a ł n ad  je j b u d o w ą . O b e c ­

n ie  b u d o w a  m leczarn i zos ta ła  u kończona . M ie j ce, n a  

k tó rem  zos ta ła  w zn ies iona , zn a jdu je  się w  ob ręb ie  

m iasta  G d y n i, na teren ie  d a w n ego  m a ją tk u  G rab ow o , 

m ięd zy  l in ją  k o le jo w ą  i szosą, w io d ąc ą  do  C h y lo n ji
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P lac  p o i  b udow ę  Państw o w ydz ie rżaw iło  Izb ie  na 33 

la ta .

M leczarn ia  po s iad a  n a p ęd  parow y  oraz najnow sze 

u rząd ze n ia  techn iczne , jak  np . aparat a tasan izacy jny , 

p rzy rząd  do  au tom atycznego  bu te lko w an ia  m leka  i t. d. 

M aszyny  m leczarsk ie  dostarczy ła  duńska  firma Silke- 

borg .

Insta lac je  po zw a la ją  na dz ienny  p rze rób  m leka od 

25 do  30 tys. litrów .

P row adzen ie  m leczarn i pow ie rzone  zosta ło  przez 

P o m o rsk ą  Izbę R o ln ic zą  S p ó łd z ie ln i M leczarsk ie j 

w  G d y n i. S p ó łd z ie ln ia  zaw iera um ow ę z Izb ą  na p ro ­

w adzen ie  m leczarn i narazie na okres na jb liższych  3 la t.

W  dn . 20 w rześnia r. b. o d by ła  się uroczystość 

po św ięcen ia  m leczarn i. W  uroczystości w z ię ło  u dz ia ł 

szereg osób , zap ro szonych  przez P om orską  Izbę  R o l­

n iczą .

Z ram ien ia  M in isterstw a R o ln ic tw a  u d z ia ł w  po św ię ­

cen iu  m leczarn i w z ię li: P . W icem in is te r  W . L eśn iew ­

ski, oraz PP . D y r . S t. C ze kano w sk i i N acz . Inż. E. B a ird . 

Z  ram ien ia  P. W o je w o d y  Pom orsk iego  udz ia ł w u ro ­

czystości w z ią ł N acz. W y d z . R o ln . U rz. W o j. P . K . 

C ecen iow sk i.

A k tu  o tw arc ia  m leczarn i d o k o n a ł P . W icem in is te r  

Leśn iew sk i, k tó ry  w  sw ojem  przem ów ien iu  zaznaczy ł, 

że u roczystość  o tw arc ia  m leczarn i m a m ie jsce w 2 

m iesiące  po  uroczystośc i pośw ięcen ia  ch ło dn i po rtow e j 

i now e j s ie d z iby  P ańs tw ow ego  B anku  R o ln ego  w G dy n i.

W y b u d o w an ie  m leczarn i w G d y n i jest sym bo lem  

pracy  nad  o rg an izac ją  zby tu  i p rzerobu  p ło d ó w  r o i ' 

nych , b ę d ąc ą  pods taw ą rozw o ju  p ro d u k c ji ro lne j.

W  zw iązku  ze s topn iow ą zm ianą  k ie runku  z b o żo ­

w ego gospodars tw  na k ie runek  hodow lany , m a jącą  

spec ja lne  uzasadn ien ie  w pow ia tach  kaszubsk ich , 

z n a jdu jący ch  się w gorszych w arunkach  p rzy rodn iczych , 

m leczarn ia  w  G d y n i, zao pa trzon a  w  na jnow sze in s ta ­

lacje , p o ło żo n a  w  m ieście  po rtow em , w inna  stać się 

po tę żn ą  p la c ów k ą  go spodarczą , zapew n ia jącą  trw a łą  

op ła ca ln o ść  p rodukc ji m leka  na K aszubach .

W  da lszym  c iągu  sw ego p rzem ów ien ia  P. W ic e ­

m in ister zaznaczy ł, że pow stan ie  m leczarn i jest o w o ­

cem  w spó łd z ia ła n ia  trzech  czynn ików , na k tó rych  

op iera się ca ła  praca n ad  podn ies ien iem  ro ln ic tw a , 

a m ianow ic ie : c zynn ika  rządo w e go , sam o rządow ego  

oraz c zyn n ik a  spo łecznego , podk reś la jąc , że  M in is te r­

stw o R o ln ic tw a  z na jw yższem  za in te resow an iem  ś ledzić  

będ z ie  da lszy  rozw ój m leczarn i, oc zeku jąc  od  jej 

k ie row n ik ów  te j energ ji i d z ie lnośc i gospodarcze j, 

jaka  cechow a ła  ba rd zo  k ró tk i okres jej budow y .

W  zakończen iu  sw ego p rzem ów ien ia  P . W ic e m in i­

ster w y ra z ił życzen ie , aby  we w szystk ich  da lszych  

po czynan iach  w u zupe łn ian iu  naszych b ra ków  g o spo ­

darczych  w ys tępow a ło  to  h a rm on ijn e  w spó łd z ia łan ie  

w ym ien ionych  czyn n ik ów  i aby  rozkw it m leczarn i 

gdyńsk ie j i pow stan ie  każde j now ej p la c ów k i g o spo ­

darcze j b y ły  w ym ow ną  o d p o w ie d z ią  d la  tych , k tó rzy  

z zaw iśc ią  p a trzą  na rozw ój naszej n iezaw is łośc i gos­

podarcze j.

N as tępn ie  przem aw ia li PP .: Prezes Esden  - T em psk i 

w  im ien iu  Pom orsk ie j Izby  R o ln ic ze j, sk łada jąc  na ręce 

P. W ice m in is tra  L eśn iew sk iego  p o d z ię kow an ie  za 

przy jśc ie  przez R ząd  z p o m o cą  fin ansow ą w  w y b u d o ­

w aniu  m leczarn i, oraz m ie jscow y ks iądz proboszcz , 

k tó ry  d o k o n a ł ak tu  po św ięcen ia  m leczarn i.

D a le j, w im ien iu  m iasta G d y n i p rzem aw ia ł P re zy ­

dent P . B ilek , w  im ien iu  Z w ią zk u  R ew izy jnego  w  T o ­

run iu  —  P. H u lew icz , w skazu jąc  n a  ro lę , ja k ą  s p o łe ­

czeństw o  m ie jscow e , zorgan izow ane w  spó łd z ie ln ię  

m leczarską w inno  odegrać w  pracy  m leczarni.

W  im ien iu  S p ó łd z ie ln i M leczarsk ie j w  G d y n i p rze ­

m aw ia ł P. K ukow sk i z K o lib ek . P o  p rzem ów ien iach  

n as tąp iło  szczegó łow e  zw iedzen ie  m leczarn i przez za ­

proszonych  gości.

M leczarn ia  u ruchom iona  zostan ie  z dn iem  1 p a ź ­

d z ie rn ik a  r. b.

E. B.

PRZY PU SZC ZA LN E  Z B IO R Y  W  1930 R . — Na podsta­

wie sprawozdań korespondentów rolnych z II p o ł o wy  sierp- 

n i a Główny Urząd Statystyczny dokonał powtórnego szaco­

wania przypuszczalnych zbiorów 4 zbóż, które przedstawia się 

następująco (w miljn. q)i

Pszenica.............................. 19*1
Ż y to ......................................68'2
Jęczm ień.............................. 13'8
O w ie s ..................................21'8

Prowizoryczne dane powyższe mogą ulec jeszcze nawet więk­

szej zmianie, gdyż ostateczne dokładne obliczenia zbiorów zo­

staną dokonane dopiero w czasie młocki w pełnym biegu.

Urodzaj ziemniaków w chwili obecnej można oszacować 

w przybliżeniu na 289'5 miljn. q. Szacowanie to, jako dokonane 

przed kopaniem ziemniaków, może być traktowane tylko jako 

pierwsze przypuszczenie.

K O N K U RSY  G O S P O D A R S T W  D R O B IO W Y C H . -  W ro­
ku bieżącym w pracy nad podniesieniem hodowli drobiu zasto­
sowano po raz pierwszy tytułem próby konkursy gospodarstw 
drobiowych, obejmujące całość gospodarstwa drobiowego, 
w odróżnieniu od dotychczas stosowanych konkursów, obejmu­
jących jedno tylko zagadnienie, np. wychów, niesność i t. p.

W gospodarstwach, zgłoszonych do konkursu, w czasie lu­
stracji oceniano: wychów, pielęgnację drobiu, jego żywienie, 
użytkowość, zorganizowanie zbytu jaj, skompletowanie i wy­
równanie stada, pomieszczenie i t. d.

Konkurs trwa rok, począwszy od jesieni r. ub., w najbliższym 
więc czasie ukończone zostaną konkursy w 6 powiatach woj. 
lubelskiego: janowskim, krasnystawskim, lubelskim, puławskim, 
siedleckim i hrubieszowskim. Ogółem w konkursach bierze 
udział około 250 gospodarstw. Konkursy wywołały bardzo 
znaczne zainteresowanie hodowlą drobiu na terenie. Bardzo 
wielu uczestników znalazło możność odpowiedniego urządzenia 
kurników lub wybudowania nowych, starając się, przy najmniej­
szym nakładzie pieniężnym, zapewnić odpowiednie warunki 
dla bytowania drobiu. Bardzo znaczny odsetek gospodarstw, 
uczestniczących w konkursie, uregulował sprawę żywienia dro­
biu, stosując mieszankę pasz według zaleceń fachowców, za­
dając paszę w karmidełkach i t. d.

Charakterystyczne są zdania niektórych uczestników konkur­
su, że dopiero teraz przy prowadzeniu rachunkowości w związku 
z konkursem mają możność obliczenia dochodu, otrzymywanego 
z hodowli drobiu, przyczem według ich zapewnień ma on być 
wyższy niż otrzymywany z hodowli trzody i bydła w czasie 
obecnym.

Wobec niewątpliwej korzyści, jakie w pracy nad podnie­
sieniem hodowli drobiu mogą przynieść tego rodzaju konkursy, 
Ministerstwo Rolnictwa w najbliższym czasie zwróci się do 
wszystkich izb i organizacyj rolniczych, aby przystąpiły do 
organizowania konkursu gospodarstw drobiowych w wojewódz­
twach, posiadających inspektora hodowli drobiu. Praca winna 
być skoncentrowana w każdem województwie w paru powia­
tach, uwzględniając przedewszystkiem pou'iaty, posiadające 
zorganizowany zbyt jaj.

B.

K U R SY  JA JC Z A R S K IE . -  Wydział Spółdzielczo - Ekono­
miczny C. T. O. i K. R. wspólnie z wojewódzkiemi towarzy­
stwami organizacyj i kółek rolniczych oraz Zw. Rewiz. i Zw, 
Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich organizuje w IV kwar­
tale r. b. i w I kwartale 1931 r- praktyczne kursy jajczarskie 
w następujących miescowościach: w woj. kieleckiem w Kiel­
cach lub Opocznie w czasie od 29/IX do4/X 1930 r., 
w woj. wołyńskiem w Łucku od 13/X do 18/X 1930 r., w woj. 
łódzkiem w Łodzi od 27/X do 1 /XI 1930 r., w woj. war-
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szawskiem w Warszawie1) od 24/XI do 29/XI 1930 r., w woj. 
lubelskiem 6-dniowy kurs w Lublinie w czasie od 1 /XII do 
6/XII 1930 r., w woj. wileńskiem 6-dniowy kurs w Wilnie 
w pierwszej połowie stycznia 1931 r-, w woj. białostockiem 
w Łomży w lutym 1931 r., w woj. poleskiem 3-dniowy kurs 
przy Mleczarni Ostromeczewo dla kierowników mleczarń pow. 
brzeskiego, drohiczyńskiego i kobryńskiego w czasie od 11/XI 
do 13/XI 1930 r., 3-dniowy kurs w Prużanie dla pow. prużań- 
skiego i kosowskiego w czasie od 9/X1I do 11/XII 1930 r,, 3-dnio­
wy kurs w Antonówce dla pow. sarneńskiego i pińskiego 
w pierwszej połowie stycznia 1931 r,, w woj. nowogródzkiem 
w jednej z miejscowości, dotychczas nieustalonej, 6-dniowy 
kurs w marcu 1931 r.

W razie większego napływu zgłoszeń zostaną zorganizowane 
jeszcze 3 kursy: jeden w Warszawie, jeden w woj. wileńskiem 
i jeden w woj. wołyńskiem.

Na kursy przyjmowani będą wyłącznie kandydaci spółdzielń 
mleczarskich, bądź już prowadzących zbiornice jaj, lecz nie

mających należycie wyszkolonych pracowników, bądź tych 
spółdzielń, które zamierzają zbiornice jaj -uruchomić. Progra­
my kursów obejmują zarówno wykłady z zakresu • organizacji 
i prowadzenia zbiornic jaj, techniki jajczarstwa i rachunkowo­
ści, jak i zajęcia praktyczne w jajczarni Związku Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich.

Podania o przyjęcie na kurs należy kierować pod adresem 
odnośnych W, T. O, i K. R. Podania na kurs, który odbędzie 
się w Warszawie, wprost do Wydziału Spółdzielczo-Ekono- 
micznego C. T. O. i K. R. (Warszawa, Kopernika 30). Do poda­
nia inależy dołączyć ikrótki życiorys >z wymienieniem diaity 
i miejsca urodzenia oiraz list polecający tej spółdzielni, która 
deleguje kandydata na kurs. Kandydaci, przyjęci na kurs, opła­
cają wpisowe w kwocie źl 5. Organizatorzy kursu zapewniają 
kursistom noclegi i utrzymanie po cenach przystępnych. Pierw­
szeństwo przy przyjęciu na kurs mają kandydaci z odbytą 
służbą wojskową.

H A N D E L

O K A Z J E  DO H A N D L U  
Z Z A G R A N I C Ą

Życzący poznać szczegóły któregokolwiek 
z wymienionych niżej interesów oraz otrzymać 
adres odnośnej iirmy zagranicznej winni podać 
Redakcji odpowiedni numer kolejny, umieszczony 

przy danej wzmiance, oraz załączyć na koszta odpo­

wiedzi sumę H  1*— w znaczkach pocztowych (od 
każdego poszczególnego numeru).

Redakcja Tygodnika „Polska Gospodarcza" nie 
przyjmuje na siebie odpowiedzialności za konsekwen­

cje handlowe zawartych tą drogą interesów.

ZA P Y T A N IA  Z Z A G R A N IC Y  <

Nr. 139/j4 : Dom importowy w New-Yorku nawiąże kontakt 
z polskiemi wytwórniami g a l a n t e r j i  i n o w o ś c i .

Nr. 149/A: Dom importowy w New-Yorku reflektuje na za­
kup wszelkiego rodzaju nowości, jak np. z a b a w k i ,  z a p a l ­
n i c z k i  i t. p .

O FER T Y  F IRM  ZA G R A N IC ZN Y C H :

Nr. 117 /B: Agent fabryk amerykańskich, wyrabiających: 
w k ł a d k i  o r t o p e d y c z n e  do obuwia, przyrządy do n a ­
p i n a n i a  l i n  i s z n u r ó w ,  k r e m  do usuwania brudu z rąk 
i twarzy, p r z y r z ą d  f o t o g r a f i c z n y ,  dokonywujący i wy­
dający na poczekaniu 100 zdjęć w różnych pozach — poszu­
kuje subagentów.

T A R G I  I W Y S T A W Y
II TARGI PÓŁNOCNE W  W ILN IE . —  O tw a r te  

w  dn . 14 b . m. T arg i P ó łn o c n e  w  W iln ie  w yp ad ły  

ba rdzo  do da tn io , tak , że da je  się s tw ie rdz ić  n ie w ą tp li­

w y  rozw ój tej im prezy . Z a in te re sow an ie  za rów no  wy-

J) Na kurs w Warszawie oprócz kandydatów z woj. warszaw­
skiego przyjmowani będą kandydaci z powiatów woj. lubelskiego, 
sąsiadujących z woj. warszawskiem.

staw ców , jak  i zw ied za jących , jest ba rd zo  d u że ; to  też 

m ożna  ju ż  m ów ić  o zby tn ie j szczup łośc i obecn ie  za ję ­

ty ch  p o d  T arg i te renów .

T arg i w ileńsk ie , k tóre  b ęd ą  się w  przyszłośc i o d b y ­

w a ły  co roku , zostaną, za 3 la ta  p rzen ie s ione  na now e, 

znaczn ie  obszern ie jsze  tereny , k tó re  p o zw o lą  u sunąć  

d a jący  się ju ż  obecn ie  odczuć  b rak  m ie jsca. P o dob n ie , 

jak  w  T argach  W sch o d n ic h  za in te resow an ie  zag ran icy  

zn a jdu je  do b itne  odzw ierc ied len ie  w  u rząd zen iu  o f i­

c ja lnych  w ystaw  (rum uńsk ie j), tak  sam o i na te g o ­

rocznych T argach  P ó łn o cny ch  reprezen tow ane  jest 

pańs tw o  obce  —  E ston ja  —  przez sw ó j u d z ia ł w  W y s ta ­

w ie S z tu k i L udow e j. P rzeszkody  natury  techn iczne j 

u n iem o żliw iły  jeszcze w , tym  roku  Ł o tw ie  w zięc ie  

udz ia łu  w  T argach , n iew ą tp liw ie  je d n a k  na le ży  je u w a ­

ża ć  za p ie rw szy  krok do  zo rg an izow an ia  w ystaw  pol- 

sko-ba łtyck ich .

II T arg i P ó łn o cne  podz ie lone  są na szereg d z ia łów , 

z k tó rych  na job fic ie j p rzedstaw ia  się d z ia ł p rzem ys łów  

dekoracy jnych  (gobe lin y , ró żne  w yroby  ręczne , za ­

b aw k i i t, d .). Inne  d z ia ły  są n as tęp u jące :

p rzem ysł spo żyw czy , g łów n ie  d z ia ł w y ro bów  cuk ie r­

n iczych; w  dz ia le  tym  b io rą  u d z ia ł w szystk ie  w ileńsk ie  

fab ryk i c ze k o lad y  i cuk ie rków  oraz k ilk a  n a jp o w ażn ie j­

szych fab ryk  z Po lsk i; p rzem ysł m e ta low y  i maszyno- 

w o - te ch n ic zn y — na w y ró żn ie n ie  zas ługu ję  s to isko p ro ­

pagandow e  Z rzeszen ia  H u r to w n ik ó w  Ż e laza  K resów  

vH/schodnich; p rzem ysł chem iczny  rów n ie ż  ob fic ie  jest 

obes łany  —  w ystaw iono  ekspona ty  k ilk u  fab ryk  m yd ła , 

kosm etyk , o le ja rń  i t. d .; przem ysł b u d o w la n y  za jm u je  

ba rdzo  p o w ażny  teren; w  dz ia le  tym  b io rą  m . in . u d z ia ł 

z ak łady  przem ysłow e D ru c k ie g o - L u b e c k ie g o  z G ro d ­

na —  „S ta n is ław ów ” i P o lsk ie  Z a k ła d y  P rzem ysłu  

C y n k o w e g o , k tó re  zb u d o w a ły  c a łą  z a g ro d ę ; p rzem ysł 

w łó k ie n n ic zy  rep re zen tow any  jest p rzez ca ły  szereg 

b . p o w ażny ch  fab ryk  na cze le z fab ry ką  E itin gon  

z Ł o d z i i B ia łegostoku , fab ryk i B eckera , C itro n a  i Tril- 

lin g a ; w dz ia le  m uzycznym  b io rą  u d z ia ł p rzeds taw i­

c ie le fab ryk  zag ran icznych  i po lsk ich .

O g ó łe m  w  ta rg ach  b ierze u d z ia ł 800 firm  z Po lsk i 

i zag ran icy , t. j. o 25% w ięce j firm  n iż  w  1928 r.
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K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E
NA PODSTAWIE DANYCH MIN. PRZEM. I HANDLU I MIN. ROLNICTWA, 

DONIESIEŃ W YDZIAŁÓW  PRZEM. WOJEWÓDZTW, ORGANIZACYJ 

SPOŁECZNO-GOSPODARCZYCH, WŁASNYCH KORESPONDENTÓW, DE­

PESZ „PATA” I „AGENCJI WSCHODNIEJ” I T. D.

Z I E M I O P Ł O D Y

RU C H  CEN Z B Ó Ż  

w ok res ie  od 9 do  22 w rze śn ia  1930 r.

(za kwintal)

cen z

9—

2

15/IX

8

16 — 22HX 

2  8

16 — 22/IX  
w stos. 

do cen z
9 -  1SI1X

P s z e n i c a

Warszawa 
Poznań . . 
Lwów . . .

3050
28*12^
27-50

3*42!<ś
3-16
309

3087
27-00
2775

3*47
303
312

+  1*2 
— 4*0
+ 0-9

Średnia giełd 
krajowych 28*71 3'22%

Ży

28-54

t 0

3*30Jź -  0-6

Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . . .

1875
19*16Jś
18-00

2-m
2-15
202

18'71'ś
17-90̂
18-25

210
201
2-05

— o-i
— 65 
+  1-3

Średnia giełd 
krajowych 18*64 209

O w i

1829

e s

2*05 — 18

Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . . .

2225 
18-00 
17 30

250
2-02
1-94

2125 
18 00 
1775

239
2-02
1-99

— 4-4

+ 26

Średnia giełd 
krajowych 1918 2 15 19*00 2-m 0 9

J ę c z m i e ń b r o w a r o w y

Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . , .

2700
27-00

3*03 li 
3 03 2

26-62!s
26*87!$

299
302

— 1-3
— 0-4

Średnia giełd 
krajowych — — — — —

J ę c z m i e ń  z wy k ł y

Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . .

20*75
20-75
17-50

2*33
2-33
1*96

20*50
20*25
17-50

2-30
2-27
1*96

— 1*2 
— 2-4

Średnia giełd 
krajowych 1966 2*21 19*41 Jź 2 18 —  12

N O T O W A N IA  G IE Ł D O W E  

za  ok res  od  15 do 20 w rze śn ia  1930 r.

W A R S Z A W A . — Okres sprawozdawczy nie przyniósł po­
ważniejszych zmian na rynku zbóż chlebowych. W porówna­
niu z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego jedynie 
pszenica wykazuje niewielką zwyżkę, natomiast jęczmień bro­
warowy, owies oraz otręby pszenne i żytnie w nieznacz­
nym stopniu zniżkowały; ceny pozostałych zbóż bez zmiany. 
Obroty średnie. Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg pary­
tet wagon Warszawa (w nawiasach podane są notowania 
końcowe z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): pszenica 
3050 — 31-50 (3000 — 31-00), żyto 18‘50 — 19'00 (1850 — 1900), 
jęczmień brow. 25"50 —- 27’50 (26"00 — 28"00), — przemiałowy 
20 00 -  21-00(20 00-21 00), owies jednolity 20 00—22 00 (21 00— 
23'00), otręby pszenne szale 17"00 — 18'00 (17'50 — 18"50), — 
pszenne średnie 14'50 — 15*50 (15"00 — 1600), — żytnie 
10-00— 10-50 (11-00 — 11-50).

Dla mąki usposobienie spokojne, ceny pozostały bez zmiany. 
Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg parytet wagon Warszawa 
(jak wyżej): mąka pszenna luksusowa 6500 — 75"00 (65 00 — 
?5 00), — pszenna 4/0 55’00 — 65’00 (55-00 — 65’00), — żytnia 
(typ przepisowy) 35"00 — 36‘00 (35’00 — 36"00).

Ceny orjentacyjne kasz i grochów — w 2  za 100 kg loco 
stacja załadowcza (rozpiętość cen zależna od gatunku i odle­
głości): kasza jęczmienna I gat. 40"00, — II gat. 38'00, — per­
łowa A 63"00, — gryczana palona cała 57'00 — 64"00, — łamana

55'00 — 60"00, — biała cała 60"00 — 6500, — łamana 5300, — 
krakowska „0" i I gat. 75-00 -  80 00, „00" 80 00 -  86'00, -  
„000" 85 00 -91 00, — „0000" 90-00— 10000, — jaglana I gat. 
6000 — 67"00, — II gat. 56"00, groch Wiktorja I gat. 46 00 — 
51’00, — II gat. 38 00, groch polny I gat. 36’00 — 38"00, fasola 
biała 56’00 — 62’00, — cukrowa 65"00.

Notowania Syndykatu Ryżowego — -w 2  za 100 kg loco 
Gdynia (przy ładunkach całowagonowych): ryż Burma II 
(K 52) 72 00, — III (K  53) 70 50, — K  łam. 44 00, — Arracan 
75 50 — 8450, — Patna 8000 — 10650, — Moulmain 9400 — 
97-50.

PO ZN A Ń . — Z pośród zbóż chlebowych słabiej kształtowały 
się w okresie sprawozdawczym ceny pszenicy i żyta oraz ich 
przetworów, jak również jęczmienia przemiałowego. W ostatnim 
dniu okresu sprawozdawczego notowano następujące ceny orjen­
tacyjne — w 2  za 100 kg parytet Poznań (jak wyżej): pszenica 
26-25 — 28-00 (27-25 — 29 00), żyto 1750 — 1800 (19 00 — 19 25), 
jęczmień brow. 2600 — 28"00 (26"00 — 28'00), — przemiałowy 
1900 — 21-50 (19 50 — 22-00), owies 17-00— 19-00 (1700 — 
1900), mąka pszenna 65||-owa wraz z workiem 47’00 — 50'00 
(48"00 — 51'00), — żytnia wraz z workiem 2900 (30"50), otręby 
pszenne grube 16'00 — 17 00 (17 00 — 1800), — pszenne średnie 
1400 — 15-00 (1550 — 16-50), — żytnie 11-50— 12-50 (12 25 — 
13-25).

L W Ó W . — Dla zbóż chlebowych usposobienie niejednolite. 
Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco Lwów (jak wyżej): 
pszenica dworska 28'00 — 28’50 (28'50 — 29’00), zbiorowa 
25'75'— 2625 (26'00 — 26-50), jęczmień przemiałowy 17’50 
16"50— 17"00), mąka pszenna 50’00 — 51'00 (5200 — 53"00), 
otręby pszenne 12"25 — 12'75 (12'50— 13"00).

W IL N O . — Tendencja słaba, większość cen wykazuje zniżkę 
w porównaniu z okresem poprzednim. Ceny orjentacyjne 
w 2  za 100 kg franco stacja Wilno (jak wyżej): pszenica 30'00— 
3200 (32 00 — 3400), żyto 1800— 1900 (19-00 — 20-00), jęczmień 
brow. 24 00 — 25-50 (2600 — 28'jO), — przemiałowy 2100 
22 00 (22 00 — 24-00), owies 20'00 — 22 00 (23 00 — 24-00), otręby 
pszenne 15"00 — 16'00 (1600 — 17 ”00), — żytnie 12 00 13 00 
(12'00— 13 00), makuchy lniane 32 00 — 33"00 (36"00— 37"00), 
słonecznikowe 24"00 — 25'00 (25"00 — 2600).

G D A Ń SK . — Usposobienie spokojne. Notowano — w guld. gd. 
za 100 kg (jak wyżej): pszenica (zależnie od gatunku) 1700 
17-50 (1700— 17-50), żyto 11*50 (11 50), jęczmień 13*50 — 1575 
(13-50 — 15-75), — pastewny 11 75 — 1200 (11*75 — 12-00). 
otręby pszenne grube 10"25— 10"75 (10*25 — 10*75), żytnie 
7*75 — 8-25 (7-75 — 8-25).

P A S Z A

PO ZN A Ń . — Ceny orjentacyine — w 2  za 100 kg parytet 
Poznań: siano luzem 7'25 — 800, — prasowane 8'40 — 9'40, 
słoma luzem 240,— 2’70, otręby pszenne grube 16 00 — 17'00, — 
pszenne średnie 1400— 1500, — 'żytnie 11 "40 — 12*50.

L W O W . — Tendencja nieco mocniejsza. Notowania Central­
nej Targowicy — w 2  za 100 kg: siano I gat. 1000— 12’00, —
I gat. 6'00 — 9 00, koniczyna niemłócona 12'00 — 14'00, tymotka 
12’00— 15'00, słoma omłotowa 5’00 — 7'00.

W A R Z Y W A

W A R S Z A W A . — Notowania Hurtowego Targu Warzywnego — 
w 2  za 100 kg: fasola strączkowa zielona 34"00 — 42’00, — 
żółta 5000 — 80'00, groch strączkowy 60"00 — 100'00, kapusta 
2'50 — 3 00, pomidory I gat. 15 00 — 20'00, — II gat. 10"00 — 
1200, szczaw 1200— 15"00. cebula I gat. 2000 — 2200, — 
II gat. 16'00 — 18"00, szpinak 15'00 18-00, ziemniaki 6*00 — 
800; za 1 kg: chrzan 2'00 — 3*00; za 100 sztuk względnie pęcz­
ków: botwina 6 00 — 10 00, cebula młoda I gat. 10 00— 12 00, —
11 gat. 6*00 — 8"00, kalafiory 1 gat. 2000 — 24'00, — II gat. 
10 00— 12"00, — III gat. 3'00 — 6'00, kapusta biała I gat. 6'00 — 
10'00, — czerwona 10"00 — 1200, - - włoska 6"00 — 10'00, — 
koperek 5*00 — 6'00, koper 40'00— 100'00, marchew 1000 —
12 00, ogórki 6"00 — 10"00, pietruszka 10"00 — 15*00, pory 20'00 — 
25"00, sałata 8'00 — 10’00, selery 5'00 — 800.

N A S I O N A

T O RU Ń . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco stacja 
załadowania: koniczyna czerwona 18000 — 21000, — biała 
250'00 — 300"00, — szwedzka 180’00— 22000, — żółta odłusz-



1930 R. POLSKA GOSPODARCZA 1735

czona 90'00 — 100 00, — żółta w łuskach 40*00 — 50 00, inkar­
natka 18000 — 22000, przelot 100’00 — 115'00, rajgras krajowy 
9000 — 10000, tymotka 40'00 — 5000, seradela 2600 — 30'00, 
wyka letnia 30*00 — 34'00, wiczka zimowa 6000 — 70'00, pe­
luszka 27'00 — 28‘00, groch Wiktorja 37’00— 40'00, — zielony 
30'00 — 33'00, gorczyca 5500 — 65'00. rzepak 45-00 — 50'00, 
rzepik 60"00 — 6500, siemię lniane 6500 — 7500, — konopne 
6000 — 7000, mak niebieski 7500 — 80'00, — biały 8000 
110*00, tatarka 30 00 — 35’00, proso 40'00 — 50'00.

B Y D G O S Z C Z . — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg: ko­
niczyna czerwona 180 00 — 220*00, — 'biała 200'00 — 300 00, — 
szwedzka zielona 180*00— 220 00, — żółta odłuszczona 100'00 — 
120 00, — żółta w łuskach 50'00 — 6000, inkarnatka 18000 — 
200 00, przelot 100 00— 120 00, rajgras 100*00— 12000, seradela 
2800 — 3000, groch polny zielony 30'00 — 35*00, — peluszka 
3000 — 3200, gorczyca 50*00 — 6000, rzepak 46*00 — 48‘00, 
rzepik letni 5600 — 60*00, proso żółte 40*00 — 50*00, tatarka 
3000— 34*00, mak biały 90*00— 1 10*00, — niebieski 80'00 — 
90*00, łubin żółty 24*00 — 25'00,—niebieski 22 00 — 24*00,

B Y D Ł O  I M I Ę S O

— Na krajowym rynku bydła rogatego i trzody chlewnej 
w ł p o ł o w i e  w r z e ś n i a  dała się zaobserwować dość znaczna 
podaż materjału rzeźnego, z wyjątkiem cieląt, co jest zrozu­
miałe, gdyż okres cielenia się krów przypada u nas dopiero 
w okresie grudniowym. W okresie sprawozdawczym tendencja 
panowała niejednolita, lecz przeważnie słabsza. Słaba ten­
dencja cechowała rynek trzody chlewnej, ceny której zniżko­
wały, co zaś do cen bydła rogatego, to te pozostały na nie­
zmienionym poziomie, a w niektórych miejscowościach nawet 
zwyżkowały. Popyt na świnie bekonowe mniejszy ze względu 
na osłabienie sytuacji na rynku londyńskim.

W A R S Z A W A . — Notowania świń na targu żywca według Kasy 
Ubezpieczeniowej wynosiły za 1 kg 2  1 ‘75 — 2'05, Tendencja 
utrzymana.

P O ZN A Ń . -  Płacono — w 2  za 100 kg żywej wagi (ceny 
loco Targowica Poznań łącznie z kosztami handlowemi): woły 
pełnom. wytucz. nieprzęgane 140— 146, — mięs. tucz. młodsze 
do lat 3 130— 136, — mięs. tucz. starsze 100— 110, — miernie 
odżyw. 90 — 96, buhaje wytucz. pełnom. 126 — 132, — tucz. 
mięs. 110— 120, — nietucz. dobrze odżyw, starsze 98— 106,— 
miernie odżyw. 88 — 96, krowy wytucz. pełnom. 132— 144, — 
tucz. mięs. 116 130, — nietucz. dobrze odżyw. 100— 110, — 
miernie odżyw. 70 — 80, jałowice wytucz. pełnom. 136— 144,— 
tucz. mięs. 122— 130, — nietucz. dobrze odżywione 110 — 
116, — miernie odżyw. 110— 108, młodzież dobrze odżyw. 
90 — 100, — miernie odżyw. 80 — 88, cielęta najprzedn. wytucz. 
160— 170, — tuczone 150— 156, — dobrze odżyw. 140 — 146,— 
miernie odżyw. 120 — 130; wytucz. pełnom. jagnięta i młodsze 
skopy 120— 140, tucz. starsze skopy i maciorki 106— 116; 
świnie pełnom. od 120 do 150 kg żywej wagi 188— 192, — 
pełnom. od 100 do 120 kg żywej wagi 176 — 184, — pełnom. 
od 80 do 100 kg żywej wagi 166 — 172, — mięs. ponad 80 kg 
156 — 160, maciory i kastraty 150— 156, świnie bekonowe 
166 — 172. Przebieg targu spokojny.

M Y S Ł O W IC E . — Płacono — w 2  za 1 kg żywej wagi loco 
targowica: buhaje l'!5 — 1*30, woły 1‘ 18 — 1*32, krowy 1*10— 
1 '25, cielęta 120— 1'40, nierogacizna A 2*05— 219, B 1 "97 —
2-04, C 1 90— 1 96, D 1-70— 1-89.

M A S Ł O

— Początek okresu sprawozdawczego (I p o ł o w a  w r z e ś n i a )  
na rynku maślarskim nie przyniósł zmian i był zupełnie po­
dobny do końca sierpnia z zaznaczającą się wybitnie tendencją 
zniżkową tak, że w dn. 3 IX komisja nabiałowa w dalszym 
ciągu obniżyła ceny na masło o 80 na 1 kg I gat. oraz o ^  60 
na II gat.

Jednakże już w końcu pierwszej dekady września sytuacja 
uległa zupełnej zmianie. Na wszystkich niemal rynkach zazna­
czyła się tendencja wybitnie zwyżkowa. Komisja nabiałowa 
w Warozawie podwyższyła ceny o gr 40 na 1 kg.

Wpłynęło na to obniżenie się temperatury i, w związku z tem, 
obniżenie się produkcji i dostaw masła. Stan ten zdaje się 
wskazywać już na systematyczną zniżkę produkcji i podaży 
towaru, która zwykle następuje w jesieni. Równocześnie wobec 
rozpoczęcia się szkół, oziębienia się temperatury i powrotu z le­
tnisk do miast wzrosło znacznie zapotrzebowanie na masło 
w miastach. Również wzrosło znacznie zapotrzebowanie i zwyż­

kowały ceny na rynkach zagranicznych. Tendencja ta, zdaje 
się, nabrała już pewnych cech stałych, jeżeli sprzyjająca po­
goda jesienna nie wpłynie na zwiększenie podaży towaru. 

Notowano — w 2  za 100 kg:

W A R S Z A W A . — I gat. 540 — 440 — 480, II gat. 440 — 
380 — 400, — solone 470 — 410 — 430, osełkowe 390 — 
340 — 360.

LU B LIN . — I gat. 440 — 500, II gat. 400 — 460.

K A T O W IC E . -  I gat. 485 — 470 -  500, II gat. 460 — 
430 — 470, wiejskie 360 — 380 — 420.

PO ZN A Ń . — 1 gat. 520 — 560, II gat. 440 — 540, III gat. 
400 — 440.

W IL N O . -  I gat. 440 - 480, II gat. 400 -  420.

L W Ó W . — I gat. 440 — 460.

j a j a

— Na krajowym rynku jajczarskim w I p o ł o w i ą  w r z e ­
ś n i a  nastąpiło ożywienie, spowodowane zarówno wzmożonem 
zapotrzebowaniem ze strony zagranicy, jak i zmniejszeniem się 
dowozów. W ostatnim tygodniu okresu sprawozdawczego wszyst­
kie krajowe rynki sygnalizowały wimocnienie tendencji oraz 
dość gwałtowną zwyżkę cen. Utrzymująca się w kraju chłodna 
i dżdżysta pogoda ujemnie wpływa na niesność. Popyt ze strony 
konsumentów dobry.

W poszczególnych ośrodkach produkcji sytuacja przedstawia 
się następująco (cena—w 2  za skrzynię a 1.440 sztuk):

B O C H N IA . — Dowozy zmniejszone, za jaja oryginalne płacą 
168, cena towaru eksportowego franco granica wynosi S 21.

K R A K Ó W . — Produkcja, a, co zatem idzie, i dowozy zmniej­
szone, popyt żywszy, cena towaru oryginalnego wynosi 172—175, 
eksportowego zaś franco granica $ 23.

K A T O W IC E . — Mimo zwyżki cen na rynku nastąpiło pewne 
uspokojenie przy obrotach umiarkowanych; notowano: jaja duże, 
prześwietlane, czyste 220, — II gat. mniejsze 200, — drobne 
i brudne 190.

L W Ó W . -  Tendencja na rynku jaj mocna, cena towaru eks­
portowego loco granica wynosi $ 23 — 24'50.

R Z E S Z Ó W  — Położenie na rynku jaj mocnieisze, cena towaru 
oryginalnego wynosi 175.

S T A N IS Ł A W Ó W . — Nastrój ożywiony; ceny przy dobrym 
popycie i zmniejszających się dowozach wykazują tendencję 
zwyżkową; cena towaru eksportowego wynosi $ 22 — 23.

T A R N O P O L . — Na skutek zwiększonego zapotrzebowania ze 
strony kupców zagranicznych ceny gwałtownie poszły wgórę, 
dowozy mniejsze, za towar oryginalny płacą 170 — 175, cena 
towaru eksportowego franco granica wynosi $ 24*50.

T A R N Ó W . — Nastrój mocny, dowozy zmniejszone, ceny 
zwyżkują.

W A R S Z A W A . — Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jaj- 
czarskich notuje za 1 kg franco skład Warszawa 2  2'40.

W IL N O . — Tendencja zwyżkowa, dowozy mniejsze; za towar 
oryginalny płacą 170— 173, cena towaru eksportowego wynosi 216.

S K Ó R Y

LUBLIN . — Rynek skór surowych dość ożywiony. Ceny orjen­
tacyjne — w 2  za 1 kg: skóry bydlęce prowincjonalne 190 — 
2*00, — z rzeźni miejskiej 2'20 — 2'40, — lekkie do 20 kg 2*00 — 
2*15; za 1 sztukę: skóry cielęce lekkie 9'00 — 9'25, — ciężkie 
11-00— 12 00, — końskie 26*00 — 3200.

G R U D Z IĄ D Z . — Zapotrzebowanie na skóry surowe wzrosło. 
Ceny orjentacyjne eksportowe — w 2  za 1 kg loco Grudziądz: 
skóry bydlęce ciężkie 1*50, — lekkie 1’60, — owcze krótko­
wełniste 1*20— 1*50, — długowełniste 1*60 — 1*70; za 1 sztukę: 
skóry cielęce 8 00 — 8 50, — końskie 28’00 — 29*00, kozie 5'00 — 
600.

W A R S Z A W A . — W związku ze zwiększeniem zapotrzebo­
wania dla skór surowych tendencja mocniejsza. Ceny orjen-
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tacyjne — w Z  za 1 kg loco rzeźnia miejska: skóry wołowe 
lżejsze 2'00 — 2*10, — ciężkie 2‘jO, — cielęce 3’60.

L W Ó W . — Usposobienie spokojne. Notowania skór surowych 
Centralnej Targowicy — w Z  za 1 kg: skóry bydlęce lekkie 
1'95, — ciężkie 1'95,— cielęce w rzeźni 4 00,— cielęce prowin­
cjonalne 3'00; za 1 sztukę: skóry końskie duże 24’00, — małe 
1200.
K R A K Ó W . — Notowania skór surowych Centralnej Targowi­
cy — w Z  za 1 kg: skóry wołowe 1'80, — krowie 1'60, — 
z jałówek 1 ‘75; za 1 sztukę: skóry cielęce 12'00.

W E Ł N A

LU B LIN . — Zapotrzebowanie wzrosło, ceny kształtują się 
■ zwyżkowo. Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 kg: wełna cienka 

300 — 3'20, — średnia 2‘50 — 2'70, — gruba 2'20 — 2"40.

B Y D G O SZC Z . -  C eny orjentacyjne — w S za 50 kg loco 
Bydgoszcz: wełna brudna jednolita „Merino" 1400 — 15‘00, — 
brudna zbierana 10 00— 11'00.

R Y B Y

W A R S Z A W A . — Usposobienie niejednolite. Notowano — 
w Z  za 1 kg franco wagon Warszawa: karpie żywe 330; or­
jentacyjne ceny detaliczne: karpie żywe 3'50 — 3'80, — śnięte 
2‘50, liny żywe 4'00 — 5'00, — śnięte 3'00 — 4'00, karasie żywe 
4’00 — 6’00, — śnięte 3 00 — 4'00, łososie 13'00 — 20 00, — wę­
gorze 6'00, sandacze rosyjskie na lodzie 4'50, — mrożone 4-00, 
leszcze 3'00 — 400, — na lodiie 3'50 — 4-00, sumy krajane 
400 — 5’00, ślizy 4'00, szczupaki śnięte 3'00 — 5'00, sielawy 
400 — 4'50, certy 4'00, średnica 2'00 — 2'50, drobnica 0'80 — 
1-20 .

C H E M I K A L J A

W A R S Z A W A . — Ceny orjentacyjne — w Z  za 100 kg loco 
fabryka bez opakowania: aceton 560’00, alkohol metylowy tech­
niczny 90% 200'00, — czysty 99% 330'00, amoniak skroplony za 
1 kg NH3 (wraz z opakowaniem) 1'80, azotniak mielony za 
1 kg% N2 (wraz z opakowaniem) 1'62,—granulowany za 1 kg% N2 
(wraz z opakowaniem) 1'82, azotan amonu (wraz z opakowa­
niem) 103'60, benzen handlowy 90% 90'50, — czysty 105’00, bi- 
sulfat (kw. siarczan sodu) 16'00, chlorek cynku 50° Be 55'00, 
chlorek wapna bielący 40’00, chlorek wapnia (Ca Cl2) 20 00 — 
22 00, chloroform czysty 750‘00, — „pro narcosi” 1.80Ó'00, fenol 
czysty 300'00, formalina 30% 250 00, gliceryna farmaceutyczna 
30° Be 305‘00, — techniczna 175'00, karbid 75'00 — 8000, 
karbolineum 45‘00, klej kostny 240'00, klej skórny 400'00, kre­
zol 140'00, kwas azotowy 30° Be w przeliczeniu na 100% HN03 
(wraz z opakowaniem) llO’OO, kwas mrówkowy 85% 241'00, kwas 
siarkowy 60° Be 7’37, kwas solny 19/21° Be 13’00, kwas octo­
wy techniczny 30% 110 00, fosforyty rachowskie surowe 3'50 — 
4 00, mączka kostna odklejona 30% P2 Oj 17 00, naftalen surowy 
prasowany 34'50, — czysty w łuskach 68'00, octan sodu 160'00,— 
ołowiu 270'00, oleum 20% 19'94, pirydyna czysta za 1 kg 12'00, 
smoła preparowana 19’95, siarczek amonu 43‘00, siarczek sodu 
60/62% (wraz z opakowaniem) 70'00, soda amonjakalna 25'00,— 
z opakowaniem 27'50, — kaustyczna 60'00, sól glauberska kal- 
cynowana niemielona 14 00 — 16'00, stearyna 285'00, superfosfat 
16% 12’80 — 13’92, toluen czysty 120 00, żelatyna techniczna 450'00.

— Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 kg loco skład Warszawa: 
biel ołowiana 2‘30, glejta ołowiana 1'75, minja ołowiana che­
micznie czysta 1’90, biel cynkowa chemicznie czysta I gat. 
1'45, — II gat. 1'40; za 100 kg loco skład Warszawa: siarczan 
miedzi techniczny 99 5% (na beczki po 100 kg) 175 00, siarczan 
miedzi rolniczy 175 00, licopodium 16'00.

D R Z E W O

LU B L IN . -  Ceny orjentacyjne, ustalone przez Izbę Przemy­
słowo-Handlową w Lublinie—w Z  za 1 m3 loco wagon w obrocie 
krajowym: bloki dębowe okorowane na czerwono od 40 do 
50 cm w czubie J kl. 120 00 — 140 00, — II kl. o 25% taniej, — 
od 30 do 40 cm kl. I 90'00 — 100'00, — od 25 do 30 cm I kl. 
5500 — 60’00, — II kl. 40 00 — 5000, kloce dębowe tartaczne 
nieokorowane od 20 cm średnicy w c/ubie 30'00 — 36'00, kloce 
sosnowe tartaczne od 20 do 25 cm średnicy w czubie 15‘00, —
20 00,—od 25 do 30 cm 20 00—25 00, — od 30 cm 25‘00—30 00, 
słupy telegraficzne sosnowe krajowe 30 00 — 33 00, kopalniaki 
sosnowe 18'00— 21 '00: materjał ciosany: sleepry sosnowe za

1 sztukę 12'50—-13 00, podkłady sosnowe (na eksport) od 6'00,— 
dębowe typ I 10'00— 10'50, kantówka sosnowa 45‘00 — 50'00; 
materjał tarty: bloki dębowe od 30 cm 160'00 — 180'00, 
bloki sosnowe 120'00—135 00, stolarka dębowa 150 00—200 00, — 
sosnowa llO'OO— 12500, drzewo sosnowe budowlane nieobrzy- 
nane \ cala 66'00 — 75 00, — ,/i cala 7000 — 75’00, — e/4 cala 
80'00 — 8500, — obrzynane \ cala 60’00 — 7000, — '/, cala 
70'00 — 75’00, — 6/4 cala 75 00 — 85 00, kantówka sonowa, 3 do
6 m długości, 10 do 18 cm grubości 80'00 — 85'00, — 18 do 
24 cm grubości 85’00 — 90'00, fryzy dębowe I i II kl. 170'00 — 
200'00; za 1.000 kg loco wagon: drzewo opałowe szczapowe 
przeschnięte: dębowe, brzozowe, grabowe i bukowe 25'00 — 
27'00, — sosnowe 28'00 — 30'00, — jodłowe, świerkowe 2200— 
2300.

B Y D G O S Z C Z . — Na rynku wikliny usposobienie spokojne. 
Ceny orjentacyjne — w Z  za 50 kg loco Fordon: wiklina nieoko- 
rowana 3 00, — biała nadwiślańska okorowana (kije) 15 00, — 
biała nadwiślańska okorowana koszykowa 30'00.

K R A K Ó W . — Notowania Syndykatu Koszykarskiego — w Z 
za 100 kg loco wagon stacja załadowcza: wiklina zielona nie- 
kulturowana średniopienna 5 00, — kulturowana średniopienna 
6'00—6'50, wiklina biała korowana niekulturowana niskopienna 
$ 7'00, — średniopienna S S’SO, — wysokopienna $ 5‘50, wiklina 
niekulturowana gotowana od $ 1'00, wiklina biała korowana 
kulturowana niskopienna $ 850, — średniopienna $ 7'50,— wy­
sokopienna $ 6’50.

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E

W A R S Z A W A . — Ceny orjentacyjne — w Z  (w ładunkach 
wagonowych): azotniak sproszkowany chorzowski 22% łącznie 
z opakowaniem workowem brutto za netto loco wagon Cho­
rzów: za 100 kg za gotówkę 36'74, — na kredyt 38‘06, azot­
niak granulowany chorzowski 23% w beczkach blaszanych brutto 
za netto loco wagon Chorzów: za 100 kg za gotówkę 43'01, — 
na kredyt 44‘62, azotniak chorzowski mielony 16% w workach 
za gotówkę 28'00, — na kredyt 2900, saletra chorzowska 
„Nitrofos" (15’5% azotu i ok. 9% kwasu fosforowego) brutto za 
netto wraz z opakowaniem franco wagon Chorzów na kredyt 
do 15/11 1931 r. 36'00, siarczan amonu podestylacyjny luzem loco 
wagon Knurów 36‘00, — w workach 38'00, kainit zwykły loco 
wagon stacja odbiorcza na P, K. P. w woj.: łódzkiem, war- 
szawskiem, kieleckiem, krakowskiem i lubelskiem 4'90, — 
w woj.: poleskiem i białostockiem 4-60, kainit pylisty odpo­
wiednio 6’40 i 6'00, sól potasowa 25% loco stacja załadowania 
Kałusz 13'75, superfosfat 16% luzem netto parytet Warszawa- 
Wschodnia 15'24, — parytet Częstochowa 14'ćO, superfosfat 18% 
parytet Warszawa-Wschodnia 16'92,—parytet Częstochowa 16’20, 
żużle Thomasa 17% wraz z opakowaniem workowem franco 
wagon Gdańsk lub Gdynia za 100 kg 14'20, wapno nawozowe 
palone mielone (90—99% tlenku wapnia) luzem loco stacja Chę­
ciny 420.

M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E

K A T O W IC E . — Notowania Syndykatu Polskich Hut Żela­
znych — w Z  za 1 tonnę franco huta: żelazo sztabowe (cena 
zasadnicza) 350'00, żelazo formowe (do NP 24 włącznie) 35000, 
żelazo formowe (NP 26 i ponad) 390 00, bednarka gorąco wal­
cowana 422'50, żelazo uniwersalne 390 00, blacha gruba (do 5 mm) 
525'00, drut walcówka (w jakości handlowej) 397'50.

— Blacha do cynkowania dostarcza się w stanie żarzonym 
bez specjalnej dopłaty za żarzenie, przy innych natomiast za­
mówieniach na cienkie blachy żarzone dolicza się następujące 
dopłaty: przy 1 do poniżej 5 mm 10'345%, — 0 875 mm 5'36%,— 
0'75 mm 4'68%, — 0'625 mm 404%, — 0'562 mm 4'85%, — 0’50 mm 
6‘32%,— 0-48 mm 1’88%,— 0’375 mm 0'58%.

— Ceny blach 2 razy dekapowanych (efektywne) — w f  za
1 tonnę: grubość 0'32 do poniżej 0'35 mm 25.10, — 0'35 do po­
niżej 0'37 mm 23.10, — 0’37 do poniżej 0'43 mm 22, — 0‘43 
do poniżej 0'50 mm 21.15, — 0'50 do poniżej 0'55 mm 21.10, — 
0'55 do poniżej 0'62 mm 21 ‘05, — 0'62 do poniżej 0'75 mm 21,— 
0'75 do poniżej 0’87 mm 20.15, — 0'87 do poniżej 1 mm 20.10,
1 do ponad 11 mm 20.05; za blachy okrągłe i półokrągłe do­
chodzi do pow. cen nadpłata. Blachy 1 raz dekapowane kosztują
o £ 3 na tonnie mniej.

W A R S Z A W A . — Notowa ia Koła Odlewni metali półszla- 
chttnych — w Z  za 1 kg bez opakowania: armatura mosiężna 
5'50, — bronzowa 6'00, — fosforobronzowa 6'30, odlewy mosiężne 
galanteryjne 10 00, odlewy ze stopów specjalnych, przepisanych 
dla taboru P. K. P.: bronz panewkowy VIIj 5'75, — osprzętowy 
VII-2 5’25, — fosforowy VIl3 5' 10, mosiądz VIII 4'00—4'90, odlew 
bronzowy maszynowy 5 00.
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R Y N E K  A K C Y J N Y
za okres  od  15 do 20 w rze śn ia  1930 r.

— Na g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j  panowała w okresie 

sprawozdawczym dla akcyj nadal tendencja słaba. Przy bardzo 

niewielkiem zainteresowaniu ilość notowanych akcyj uległa 

zmniejszeniu, jak również i ogólne obroty. W porównaniu 

z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego kursy niemal 

wszystkich notowanych akcyj wykazują straty, w wielu wypad­

kach dość znaczne.

Z akcyj bankowych notowane były tylko dwie: Banku Pol­

skiego, które w rezultacie tygodniowym obniżyły się o £  3'50, 

oraz rzadziej ostatnio ukazujące się na rynku akcje Banku Za­

chodniego — po kursie dotychczasowym.

Grupa akcyj przedsiębiorstw chemicznych pozostawała w okre­

sie sprawozdawczym bez notowań.

W grupie przedsiębiorstw elektrycznych notowano jedynie 

akcje Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskiem — po 

kursie niższym o około 20%.

Z pośród akcyj przedsiębiorstw cukrowniczych obracano 

jedynie akcjami Warsz. T-wa Fabryk Cukru, również po kursie 

dość silnie zniżonym.

Akcjami przedsiębiorstw cementowych interesowano się nie­

wiele i w cedule giełdowej notowane one nie były.

Powyższe dotyczy również akcyj przedsiębiorstw naftowych, 

natomiast akcjami Warsz T-wa Kopalń Węgla zawierano spo­

radyczne tranzakcje po kursie niższym od notowanego w ty­

godniu poprzednim.

Obroty w grupie przedsiębiorstw metalurgicznych nieco 

wzrosły, aczkolwiek i nadal notowana jest minimalna ilość 

akcyj tej grupy. Przy nieco słabszej tendencji niewielkie 

zniżki kursowe wykazały akcje: Lilpopa, Modrzejowa i Ostrowca, 

a jedynie rzadko ostatnio notowano akcje Norblina cenione 

były wyżej.

Akcjami przedsiębiorstw włókienniczych, handlowych, spo­

żywczych i innych obracano bardzo mało. Kurs akcyj Haber- 

buscha i Schielego wsku'.ek nieco większej podaży obniżył się, 

Rektyfikacji Warszawskiej pozostał bez zmiany, Kluczewskiej 

Fabryki Papieru zaś poprawił się o dalsze £  3 00.

Na g i e ł d a  ch p r o w i n c j o n a l n y c h  zainteresowanie 

akcjami było w okresie sprawozdawczym nadal niewielkie; 

obroty ograniczone przy tendencji spokojnej,

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

Wartość
nominal­

na

Bank Polski £  100
„ Zachodni £  100 

Elektrownia Okręgowa
w Zag. Dąbrowskiem £  50 

Warsz. T-wo Fabryk
Cukru £  100 

Warsz. T-wo Kopalń
Węgla £  100

Lilpop £  25
Modrzejów £  50
Norblin £  100 
Ostrowiec — serja B

I — III em. £  50 
Kluczewska Fabryka

Papieru £  100
Haberbusch i Schiele £  100
Rektyfikacja Warszaw. £  60

G IE Ł D A  K R A K O W S K A

A k c j e  (w dn. 18TX — w £ ) :  Bank Polski — 165'00.

G IE Ł D A  L W O W S K A

A k c j e  (w dn. 19/IX — jak wyżej; w nawiasach podane są 

notowania końcowe z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): 

Gazy Wschodnie — 19'50 (19 25 — 19 50).

G IE Ł D A  P O ZN A Ń SK A

A k c j e  (w dn. 19/1X — jak wyżej): Bank Polski — I68"00 

Bank Związku Spółek Zarobkowych — 70'00, Roman May —

60 00 (63-00 — 62-00).

Kurs
naj­
wyż­
szy

Kurs
naj­

niższy

Kurs
w dn. 191I X 1

w £

166-00 16300 164-00—164-50
72-00 72-00 7200

42-50 42-50 —

3200 3200 32-00

42'50 4250 ____

25-00 2500 25-00
8-50 8 00 —

45-00 45-00 45-00

54-00 5400 — ■

73-00 73-00 ___

11600 11600 116-00
22-00 22-00 —

CŁA ORAZ REGLAMENTACJA HANDLU ZEWN.
D E C Y Z JE  W Ł A D Z  A D M IN IS T R A C Y JN Y C H  W  S P R A ­
W A C H  O  U LG I CELNE. -  W myśl art. 3 p. b i art. 14 
ustawy o Najwyższym Trybunale Administracyjnym sprawy, 
w których władze administracyjne uprawnione są do rozstrzy­
gania według swobodnego uznania, zostały wyłączone z pod 
orzecznictwa Najwyższego Trybunału Administracyjnego.

Na zasadzie powołanych artykułów Najwyższy Trybunał 
Administracyjny w sprawie L. rej. 2626/28 pozostawił bez roz­
poznania skargę strony na orzeczenie Ministerstwa Skarbu, od­
mawiające zastosowania ulgi celnej do maszyny, z następują­
cych motywów:

§ 1 rozporządzenia Ministrów: Skarbu, Przemysłu i Handlu 
oraz Rolnictwa z dn. 26 września 1927 r. o ulgach celnych 
dla maszyn i aparatów, niewyrabianych w kraju („Dz. Ust. R .P." 
poz. 758) wbrew mniemaniu strony skarżącej nie stwarza ża­
dnych podmiotowych uprawnień w przedmiocie zastosowania 
ulg celnych.

Przeciwnie, z wyraźnego tekstu tego przepisu, stanowiącego, 
że przy przywozie maszyn i aparatów, niewyrabianych w kraju,
o ile stanowią część składową nowoinstalowanych komplet­
nych urządzeń oddziałów zakładów przemysłowych lub mają 
służyć do obniżenia kosztów względnie zwięk zenia produkcji 
przemysłowej i rolnej, „mo ż e "  być stosowane cło ulgowe, 
wynoszące 20?ó cła normalnego, wynika, że zastosowanie wy­
mienionej ulgi nie jest bezwzględnie obowiązujące nawet przy 
zachodzących wyżej wspomnianych warunkach, lecz <est pozo­
stawione całkowicie swobodnemu uznaniu Ministra Skarbu, 
który w każdym poszczególnym wypadku orzeka w porozu­
mieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu, czy wspomniana ulga 
celna przy zaistnieniu oznaczonych wyżej warunków będzie 
zastosowana.

PREM JE  P R Z Y  W Y W O Z IE  Z B Ó Ż  O R A Z  P R Z E T W O ­
R Ó W  — p. str. 1731.

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P O D  R E D A K C J A  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

TARYFY B O JO W E  K O LE I JA K O  ŚRODEK  sk ich  i tow arow ych  p rzew ozów  przed  w spó łzaw od-

PRZEC IW  W SPÓŁZAW ODN ICTW U  SAMO- n ic tw em  rów no leg le  b ie g n ących  sam ochodów , d u żą

C H O D ÓW . —  P ośród  środ ków  i u spraw n ień , stoso- ro lę  s p e łn ia ją  t. zw . tary fy  bo jow e . 

w anych  p rzez  za rządy  ko le jow e  w  ob ron ie  pasażer- Q b o k  og 6 ln y ch  za}o że ń, u p raw n ia jący ch  ko le je  do  

') W sobotę dn. 20 września giełda nieczynna. stosow an ia  tego  środka tak  sam o ja k  i in ny ch  środ ków
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ob ronny ch  i u sp raw n ień , jako  to : u trzym an ia  ren to ­

w ności p rzeds ięb io rs tw a ko le jow ego , skup ia jącego  

po w ażny  k ap ita ł pub lic zny , och rony  in teresów  p u b ­

licznych , w zg lęd ów  oszczędne j go spodark i k om u n ik a ­

cy jne j —  istn ie je  jeszcze szczegó lny  p o w ód , u spra ­

w ied liw ia jący  akc ję  w  zak ies ie  tary fow ym . Jest n im  

de zo rg an izacy jny  w p ływ  konkurency jne j ta ry fy  sam o­

chodow e j, zw łaszcza na tow arow ą  tary fę  ko le jow ą.

J a k  w iadom o , taryfa sam ochodow a jest tary fą in d y ­

w id ua ln ą , rynkow ą  i p ro po rc jo na ln ą . U sta len ie  jej 

i f lu k tuac ja  za le żą  od  kon junk tu r h and low ych , w jak ich  

zn a jd u ją  się w  dane j chw ili i na określonym  terenie  

po szczegó lne  p rzeds ięb io rstw a sam ochodow e . P rzytem  

dostosow uje  się ona  ściśle do  rzeczyw istych kosztów  

w łasnych . P rzec iw n ie , tary fa  kole i, jako  taryfa  w ie l­

k ie j organ izac ji p rzeds ięb io rcze j, jest ta ry fą  n ao g ó ł 

u s ta lon ą  na czas d łu żs zy  i na ca łym  obszarze pańs tw a , 

jest ró żn ic zk o w ą  w  za le żnośc i od  przestrzeni prze ­

w ozu i ga tu nku  tow aru . O d b ie g a  ona ba rd zo  znaczn ie  

od  rzeczyw istych  kosztów , u ła tw ia jąc  p rzew óz  od le g ły  

kosztem  przew ozu  pob lisk iego , p rzew óz a rtyku łów  

m asow ych  i m ałow artośc iow ych  kosztem  przew ozu 

a r ty ku łów  cennych , p rzew óz po  n ie in tra tnych  lin jach  

lo k a ln y ch  kosztem  przew ozu  gęstego po  lin ja ch  m a­

g is tra lnych . T ary fa ko le i jest tary fą zo rg an izow aną , 

spe łn ia zadan ia , w yn ika jące  z ce lów  i zadań  po lityk i 

gospodarcze j og ó ln ok ra jow e j, jest tary fą  po lity czn ą , 

t. j. do  pew nego  s topn ia  n a rzuconą  p rzeds ięb io rstw u  

ko le jow em u przez n ad zó r pańs tw ow y  w  interesie o g ó łu .

W  konkurenc ji sam ochodow o-ko le jow e j te różn ice  

w yw o łu ją  s ilne oddz ia ływ an ie  w za jem ne , w k tórem  

o rgan izacy jn ie  w yższa tary fa  ko le jow a dozna je  des truk ­

cy jnego  w p ływ u  in dy w idua lne j taryfy  sam ochodow e j.

R o zp a trzm y  ko le jno  s tosunek tary fy  sam ochodow ej 

do  ko le jow e j przy  przew ozie  osób  i tow arów .

R ac jo na ln ie  eksp lo a tow any  au tobus pracu je n aog ó ł 

za o p ła tą , k tó ra  w raz z zysk iem  w aha  się pom ięd zy  

cenam i drug ie j i trzec ie j k lasy  p o c iąg ów  osobow ych . 

N a  od leg ło śc iach , gdzie  zaczyna się obn iżan ie  staw ek 

ko le jow e j tary fy  pasażerskie j w sku tek  stosow anej 

ró żn ic zk i od leg ło śc iow e j —  szanse au tobusu  spada ją , 

zw łaszcza  iż  koszt je go  w łasny narasta  w prost p ro ­

po rc jona ln ie . Z nanym  je d nak  og ó ln ie  fak tem  jest, iż 

konku ru jące  z ko le ją  au tobusy  stara ją  się ka lku low ać  

s taw k i sw o je  znaczn ie  n iżej od  au to busów  n ie k o n k u ­

rency jnych  i to  m ożliw ie  na poziom ie  (a często naw e t 

pon iże j poz iom u) s taw ek  111 k lasy  po c iąg ów  o so bo ­

w ych , co się dzie je  g łów n ie  kosztem  jakośc i i rac jo ­

na lnośc i go spodark i sam ochodow e j.

W a lk a  za rządu  ko le jow ego  w drodze  o g ó ln ego  

obn iże n ia  tary fy  osobow ej n ie jest m ożliw a R óżn ice  

k lasow e i ga tunkow e  p rzew ozów  ko le jow ych  uzasa­

dn io ne  są w zg lędam i w yg ody  pub lic zne j i pośp iechu , 

rozm aic ie  zaspaka jany ch  przez zarząd  ko le jow y . N ie ­

zn aczn a  naw et o b n iżk a  tary fy  osobow ej, ka lku low ane j 

z resztą  b liże j kosztu  w łasnego  n iż  ta ry fa  tow arow a, 

p rzy c zyn iło by  się do  og rom nych  strat, n ie s to jący ch  

w  p ropo rc ji do  strat z p ow odu  konku renc ji; n ie 

u lega  zaś w ątp liw ośc i, iż  naw e t do  tak  obn iżo ne j 

tary fy  sam ochód  zastosow a łby  się n iezw łoczn ie  o b n i­

żen iem  staw ek  w łasnych , p rócz  w ypadku , gdzie  

inne  korzyśc i, jak ie  sam ochód  zapew n ia  pasażerom  

zag w aran tow u ją  m u i ta k  te przew ozy .

K o le i po zos ta ją  zatem  ty lko  pośredn ie  środk i: krze ­

w ienie now ych  m asow ych  p rzew ozów  w  zw iązku  

z z jazdam i, tu rys tyką , w ystaw am i i targam i, pop ie ran ie  

ruchu  t. zw . w eekendow ego , podm ie jsk iego , s tosow a­

nie u do g o dn ie ń  b ile tow ych  w  postaci s ta łych  b ile tów  

na określone re lac je , sieci i okresy czasu. Z arządzen ia  

te d a ją  pub lic znośc i zn iżk i loka lne , osobiste i czasowe: 

są to  zn iżk i, m a jące  charak ter n ie ty le  w a lk i z p o s z ­

c zegó ln em i p rzeds ięb io rstw am i sam ochodow em i, ile 

zm ierza jące  do rozw ijan ia  now ych  p rzew ozów  lub  

u trzym an ia  na sta łe  pew nych  g rup  k lien tów . T enże 

cel m a ją  t. zw. b ile ty  pow ro tne , szeroko stosow ane 

przez liczne  zarządy  ko le jow e , a da jące  pew ność , iż 

d any  k lien t w drodze  pow ro tne j n ie u ży je  au tobusu .

W  zakresie p rzew ozów  ekspresow ych  i b agażow ych  

w ysuw a ją  się r a  p ierw sze m iejsce dezyderaty  natury  

dow ozow e j; w zg lędy  tary fow e nie g ra ją  tu  ta k  w ie l­

kiej ro li, pom im o  iż b aga ż  p rzew ożony  jest sam ocho ­

dam i naw et w w iększej ilości be zp ła tn ie . R o zc h o d z i­

ło b y  się tu o um ożliw ien ie  be zp ła tn ego  przew ozu 

naw et w iększego  bagażu , co n iek tóre  zarządy  ko le ­

jow e u ła tw ia ją , p ods taw ia jąc  —  zw łaszcza  w  poc iąg ach  

podm ie jsk ich  —  po  k ilk a  w agonów , w k tó rych  p o d ró żn y  

m oże baga ż  tak i p rzew ozić .

B ardzo  w ażnem  udogodn ien iem  jest tu  uproszczen ie  

w ym ogów  ta ry fow ych  przy  n adan iu , o p akow an iu  i p rze ­

wozie bagażu  i p rzesy łek  ekspresow ych , stosow anie 

up roszczonych  kw itów  p rzew ozow ych , rozszerzen ie 

lis ty  dopuszczonych  do  przew ozu w w agon ie  b a g a żo ­

w ym  tow arów , lepszy  u k ład  i zb liże n ie  do budow y  

ta ry f tow arow ych  schem atu  ta ry fy  ekspresow ej.

D o p ie ro  w  r ilchu  tow arow ym  m ożna  m ów ić  o w ła ­

śc iw ych tary fach  bo jow ych , s tosow anych  z w iększą 

in dy w id ua lno śc ią  i sk ie row anych  ostrzem  przec iw ko 

określonym  przeds ięb io rs tw om . Z  natury  rzeczy sam o­

ch ó d  tow arow y , czy to  w ręku p rzeds ięb io rcy  z a ro b ­

kow ego , czy to  p rzyna le żny  do  w arszta tu , zdo lny  jest 

do  p rzew ozu  na średnie od leg ło śc i a r tyku łów  g o spo ­

darstw a k ra jow ego  n iezby t c ię żk ich , n iezby t p o je m ­

nych , a stosunkow o cennych . T ow ary  te  przew ozi 

stosow nie do  kosztu w łasnego  po cenie , o d p o w ia d a ­

jące j staw kom  na jw yższych  klas tary fy  ko le jow e j. 

Je ś li sam ochód  nie da je  ba rdzo  w idocznych  korzyśc i, 

nie jest on  n igdy  zdo lny  do  skonku row an ia  tych  p rze ­

w ozów  tow arow ych , k tóre  ta ry fu ją  się w ed ług  śred ­

n ich  k las tary fy  ko le jow e j.

Z estaw ia jąc  ze sobą średn i koszt w łasny sam ochodu  

i średn i koszt w łasny  ko le i, o trzym am y zaw sze zn acz ­

n ie  n iższą  po zyc ję  przy tym  osta tn im  koszcie,

Je d n a k że  koszt w łasny , jak  w spom n iano , n ie o d ­

gryw a przy us ta lan iu  tary fy  tow arow e j ko le i ro li d e ­

cydu jące j. M asow e artyku ły  m o g ą  by ć  p rzew o żon e  za 

o p ła tą , u s ta lon ą  na po z iom ie  lub  naw et tan ie j od 

kosztu  w łasnego  ko le i, za to  a rtyku ły  drog ie  przew ozi 

ko le j znaczn ie  dro że j od  kosztu  w łasnego . Pierwsze 

z ty ch  a rtyku łów , czyto jako  surow ce gospodarcze , 

czy to  jako  zby t m a ło  cenne , o trzym u ją  n isk ie staw ki 

tary fow e, i dzie je  się to  w interesie og ó ln e j g o spo ­

dark i krajow ej. A r ty k u ły  cenne  ła tw ie j pono szą  w y ż ­

sze s taw ki tary fy  ko le jow e j, bo  koszt p rzew ozu  m nie j 

podnos i ich  cenę konsum pcy jn ą . N a t e n  w yrów nan iu  

op iera się rów now aga  taryf ko le i, a pośredn io  rów no ­

w aga  go spodark i narodow e j, k tó re j ko le j jest re g u la ­

torem .

In d y w idu a ln y  i ca łkow ic ie  n iesk rępow any  p o lity k ą  

o g ó ln o g o sp o d a rc zą  pańs tw a  sam ochód  z ca łą  b e z ­

w zg lędno śc ią  odb ie ra  ko le i przew ozy , droższe od  

kosztu  w łasnego  przew ozu . R o lę  tę  określił pew ien 

ekonom is ta  jako  rolę w yb ie ran ia  rod zynek  z c iasta 

przew ozów . R zec zą  n a tu ra ln ą  jest, iż  ko le j, chcąc  

u trzym ać rów now agę  do cho dów , musi szukać środków
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do  z likw idow an ia  tych  u jem nych  sku tków . O b o k  sze ­

regu usp raw n ień  n ie ta ry fow ych , o k tó ry ch  tu  n ie  p i ­

szem y, środk iem  radyka lnym  natury  taryfow ej jest 

og ran iczen ie  is tn ie jącego  ró żn ic zkow an ia  po z iom ego  

tary fy  tow arow ej, za le żneg o  od  w artośc i tow aru . P o ­

m iędzy  w ęg lem  a pap ierosam i ró żn ica  s taw ek  tary fo ­

w ych  ko le i n a  p ie rw szych  10 km  da je  w Po lsce s to ­

sunek  jak  1 :4 . S am o c h ód  zaś pode jm u je  się przew ozić  

oba  a rtyku ły  na je d nako w ych  w arunkach , t. j. w ed ług  

kosztów  w łasnych  z do liczen iem  zysku. K o le j m og łaby  

oczyw iście  proporc ję  4 : 1  zm nie jszyć, zb liża jąc  ceny 

przew ozu  o bydw u  artyku łów  do  sw o ich  kosztów  w ła ­

snych , znaczn ie  n iższych  od  sam ochodow ych . O c z y ­

w iście je d nak , iż  opust z tary fy  pap ie rosow e j m us ia łby  

b y ć  o d b ity  p o d w y żk ą  taryf na tak ie  a rtyku ły , jak  w ę ­

g iel. W  grunc .e  rzeczy zd ro ża łb y  w sku tek  tego  p rze ­

w óz surow ców  i p ło d ó w  ro lnych , m inera lnych , p ó łfa ­

b ry ka tów  i t. p ., a po tan ia ł p rzew óz ko le jow y  w y ro ­

b ów  go tow ych . T ak  rad y k a ln a  re fo rm a w yw o ła łaby  

n iechybn ie  w ie lk i w strząs  w  życ iu  gospodarczem , jak

o tem  św iadczą  uczyn ione  w  tym  k ie runku  p rób y  

zarządu  ko le i n iem ieck ich , k tó re  spo tka ły  się z g o rą ­

cym  sprzec iw em  k ó ł gospodarczych .

Innym  środk iem  pośredn im  i m niej radyka lnym  jest 

w a lk a  po zycy jna  o po szczegó lne  przew ozy  w  drodze  

taryf bo jow ych .

S ta jąc  na s tanow isku  rac jona lne j i oszczędne j p o li­

tyk i kom un ikacy jne j, licząc  się z rzeczyw istośc ią  is tn ie ­

n ia  ju ż  og rom nych  inw estycy j ko le jow ych  i z p o trze b ą  

jak  n a jlepszego  ich  w yzyskan ia , m usim y uznać stoso­

w an ie  tary f bo jow ych  za słuszne p raw o  zarządu  k o ­

le jow ego  do  p rzec iw dz ia łan ia  des trukc jom , w yw o łanym  

przez rynkow ą  taryfę sam ochodów .

S ku teczność , rac jo na lność  ty ch  taryf u za le żn io n a  

jest od  n as tępu jących  u znanych  przez zarządy  k o le ­

jow e p o s tu la tów :

a) w sze lk ie  zarząd zen ia  tary fow e konku rency jne  

pow inny  by ć  s tosow ane loka ln ie  i d la  określonego  

rodza ju  p rzew ozów ; og ó ln e  zn iżk i p rzynoszą  w ięce j 

strat o d  tych , jak ie  się ponos i z u tra ty  p rzew ozu  na 

sku tek  konku renc ji;

b) wsze lk ie  zn iżk i n ie pow inny  schodz ić  pon iże j 

m in im um  ob jek tyw n ie  ob liczone j pracy  rac jona ln ie  

o pe ru jącego  w spó łzaw odn ik a  sam ochodow ego ; w  p rak ­

tyce bow iem  w spó łzaw od n ik  sam ochodow y , z m ałem  

gospodarstw em , sk łonny  jest do  ryzyka i go tów  jest 

zaw sze do  o b n iżan ia  taryfy  naw e t pon iże j ra c jo n a l­

nego p o z io m u ; ko le j na ta k ą  licy tac ję  iść n ie pow inna , 

a raczej p rze trzym ać w a lkę  w spó łzaw o d n ic zą  n a  p o ­

z iom ie  rea lnym ;

ć) żad n a  zn iżka  ko le i n ie m oże scho dz ić  pon iże j 

rzeczyw istego  kosztu  w łasnego  ko le i, o b lic zo nego  d la  

danego  rodza ju  p rzew ozu ; do ty czy  to  ty c h  w y p a d ­

ków , gdzie  lin ja  sam ochodow a  jest znaczn ie  k ró tsza  

od  ko le jow e j i pom im o dro ższych  kosz tów  w łasnych  

sam ochód  p rzew ozi tan ie j i korzystn ie j;

d) żad n e j zn iżk i n ie na le ży  udz ie lać  bez up rzedn iego  

w yzy skan ia  w zg l. rów noczesnego  zastosow an ia  w szyst­

k ich  in ny ch  środ ków  usp raw n ien ia  p rzew ozu  (dow óz , 

uproszczen ia  i u ła tw ien ia  ekspedycy jne , p rzyśp iesze­

nie p rzew ozu  i t. p .);

e) zn iżk i ko le jow e  m ogą  by ć  udz ie lane  ty lk o  po 

up rzedn iem  cho ćby  n ie fo rm a lnem  po rozum ien iu  się 

z k lien tam i w  d anych  re lac jach , z k tó reg o  to  p o ro ­

zum ien ia  ko le j uzyska p rześw iadczen ie , iż  k lienc i m a ją  

rzeczyw istą  sposobność  sko rzys tan ia  z ruchu  sam ocho 

dow ego  lub  ju ż  z n iego  korzysta ją , że p rzew óz ten

jest tańszy  lub  znaczn ie  dogodn ie jszy  o d  ko le jow ego , 

że z przew ozu tego  k lienc i zrezygnu ją  na ok reś lony  

czas obow iązyw an ia  z n iż k i;  n ao g ó ł nadaw cy  w o lą  u n i­

k ać  przew ozów  sam ochodow ych , o ile są one  do  z a ­

s tąp ien ia  rów n ie  ko rzys tn ą  o fe rtą  k o le i; w  danym  w y ­

p ad k u  przez po rozum ien ie  ro zum :em y nie um ow y śc i­

słe, lecz ty lk o  pak ty , na s traży  k tó rych  stoi m ożliw ość  

co fn ięc ia  u lg i ko le jow e j, udz ie lane j we w za jem nym  

interesie kupca  i k o le i; n ie chodz i te ż  w  żadnym  w y­

p ad k u  o u lg i poza tary fow e , lecz p ub lik ow ane  i ud z ie ­

lane  w  tych  sam ych oko lic znośc iach  w szystk im  k l i­

en tom  i w szędzie , gdzie  w grę w chod z i w spó łzaw o ­

d n ic tw o ; n ie  są one p rze to  sprzeczne  z zasadą rów ­

nego  stosow an ia  ta ry f;

f) o b ok  charak teru  k o n ty ge n to w eg o  z n isk im  wy- 

m iarern^ilośc iow ym  na le ży  d ą ży ć  do  tego , aby  taryfy  

bo jow e  m ia ły  zastosow anie  od razu  p rzy  d o k on an iu  

p rzew ozu ;|  re fakc ja  i es* u c ią ż liw a  d la  ko le i i k lie n ta  

i p o w inna  by ć  s tosow ana jedyn ie  w  w ypadku , gdy 

k lienc i z aw o dzą  zaufan ie  k o le i;

g) zn iżk i p ow inny  też o b ją ć  przew ozy  d robne , id ąc  

w  k ie runku  us ilnego  pop ie ran ia  sca lan ia  p rzew ozów  

d ro bnych  przez zaw odow ców , je d n ak  z rygo ram i, 

gw aran tu jącem i szybk ie  n adaw an ie  ty ch  tran spo rtów  

i w yk luczen ie  p rzew ozu  w łasnem i sam ochodam i p o ­

śred n ik ów ; po lity k ę , u tru d n ia ją c ą  zb iorcze  przew ozy , 

na le ży  uznać  za b łę d n ą , g d y ż  ko ej sam a n ie  m oże  

i n ie um ie zb ie rać  przesy łek , zb io row a  zaś przesy łka  

jest ekonom iczn ie jsza  w p rzew oz ie ;

h) na leży  pom yś le ć  o reform ie taryf tow arow ych  

d ro bn ico w ych , k tóre  n a le ża ło b y  tw o rzy ć  bez z ró ż n i­

cow an ia  po z iom ego  (w artośc iow ego) z zastosow aniem  

jedyn ie  ró żn ic zk i od leg ło śc iow e j i ilo śc iow e j d la  o g ó łu  

tow arów , u leg a jący ch  w spó łzaw odn ic tw u  s am o chod o ­

wem u.

O g ó ln e  zn iżk i na pob lisk ie  dystansy  p rzeb iegu  (np . 

po lska  ta ry fa  A l)  n ie w y d a ją  dość w idocznych  re ­

zu lta tów .

U sta lan ie  w a runków  do  stosow an ia  taryf bo jow ych  

przy  za rząd z ie  n iekom e rc ja ln ym  na leży  oczyw iśc ie  do  

dy rekcy j ko le jow ych , p rzyg o tow u jący ch  lok a ln ie  i s to ­

sow nie do  po trzeb  p ro je k ty  d anych  taryf i zarządzeń 

bo jow y ch . System y  kom erc ja lne  pow ie rza ją  czuw an ie  

n ad  odzysk iw an iem  i o b ron ą  p rzew ozów  ko le jow ych  

cia łom  pom ocn iczym , zo rgan izow anym  na zasadach  

kup ie ck ich  przez ko le j, w spo m aga jący ch  ko le j w zak re ­

sie dow ozu , o rgan izac ji p rzew ozów  i w e rbunku , a c z u ­

w a jących  p iln ie  n ad  rozw o jem  m ożliw ie  sp raw nego

i zadow a la jącego  k u p ców  przew ozu  ko le jow ego , W z o ­

rem  tak ie go  p rzeds ięb io rs tw a  jest znana  szw ajcarska 

„ S E S A ” , tow arzystw o  akcy jne , p racu jące  n iew ie lk im  

kap ita łem  i po zysku jące  do  pracy  dow ozow e j w  d ro ­

dze korzystnych  u m ów  n ied aw no  jeszcze k o n k u ru ją ­

cych p rzeds ięb io rców  sam ochodow ych , zysku jące  przy 

p om ocy  og rom ne j sieci rów n ie ż  um ow n ie  u tw o rzonych  

agency j i filij now e  p rzew ozy  d la  ko le i, u ła tw ia jące  

w szystk ie  te czynnośc i, k tó re  sp ad a ją  na k lie n tów  

w  zw iązku  z p rzew ozem  ko le jow ym , n ie  w y łąc za jąc  

czynnośc i s k łado w ych , k redy tow ych  i t. p.

T ak ie  c ia ło  pom ocn icze , p o s iad a jące  og rom n ą  ruch  i- 

w ość h an d lo w ą , p rzygo tow u je  g run t do  om ów io nych  

p a k tów  p rzew ozow ych  i do  og ła s zan ia  w  tryb ie  p rzy ­

śp ieszonym  od pow ie dn ich  zn iżek  ta ry fow ych  przez 

za rząd  ko le jow y . '

T aryfy  bo jow e  p rzeds taw ia ją  zatem  środek  ko le i, 

zm ie rza jący  do  po god zen ia  ze sob ą rynkow ośc i taryfy 

sam ochodow e j z po lity czno- gospodarczą  ro lą  tary fy
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tow arow ej ko le i. G d y b y  środek  ten  zaw iód ł, g dyby  

n ie b y ł w łaśc iw ie  w yko rzystany , po zos 'a je  do  rozw a­

żen ia  p rob lem  ogó lne j p o dw y żk i staw ek tary fow ych , 

n ieko nku row any ch  dzis ia j przez sam ochody , gdyż 

w  obecnych  w arunkach  o rgan izac ji sam ochodow ej 

n iem a m ow y o s tw arzan iu  taryfy sam ochodow e j, n a d ­

zorow ane j przez pańs tw o . W  naszych w arunkach  

sam ochody  k o n k u ru ją  ze s taw kam i I-III k lasy d ro b n i­

cow ej i 1-6, a n a jd a le j 8 k lasy staw ek w agonow ych .

N a o g ó ł zag ran icą  stosuje się ta ry fy  bo jow e  p rzy  

p rzew ozach  na jcenn ie jszych  tow arów , jak: teksty lja , 

a r tyku ły  m onopo low e , ga lan te rja , p iw o , cuk ier, skóry , 

ow oce , b y d ło , ko lo n ja lne , cykorja , tłuszcze  i nab ia ł, 

a r ty ku ły  psu jące  się i t. p. W  tym  te ż k ie runku  

p ó jść  m uszą za rząd zen ia  po lsk iego  zarządu  ko le jow ego .

R. A.

CHARAKTERYSTYKA PR ZE W O ZÓ W  NA 
P .K .P .Z B Ó Ż  O RA Z NASION W  1929 R. —  P o ­

w szechne zajęc ie  ludnośc i ro ln ic tw em  spraw ia , iż  s p o ży ­

cie zbo ża  d la  ce lów  aprow izacy jnych  i te chn ic zny ch  za ­

spaka jane  jest no rm a ln ie  z p ro duk c ji m ie jscow ej, w  k o n ­

sekw enc ji czego  przew ozy  ko le jow e  zbo ża  z jedne j d z ie l­

n icy  do  d rug ie j o d b y w a ją  się w ilo śc iach  n ieznacznych . 

R ów nocześn ie , z uw ag i na oko liczność , iż  k ra jow a 

w y tw órczość  ro lna , acz norm a ln ie  zupe łn ie  w ystarcza­

jąca  d la  po trzeb  w ew nętrznych , nie da je  je d nak  w ięk ­

szych n adm ia rów  zb o ża  do  w yw ozu  zag ran icę , n ie ­

znaczne  są rów n ie ż  p rzew ozy  z b ó ż  i nas ion  w  obroc ie  

z zag ran icą . W reszc ie , w obec znacznego  zm nie jszen ia  

p ro duk c ji ro lne j w  Z . S . R . R ., p row adzące j coraz to  

now e  do św iadczen ia  na wsi w im ię  abs trakcy jnego  

id ea łu  —  ko le k tyw izac ji gospodars tw  ro lnych , zn ikom y  

jest i tran zy t zbo ża  rosyjsk iego na zachód .

To te ż  p rzew ozy  ko le jow e z b ó ż  nie po s iad a ją  u nas 

an i w  części tego  znaczen ia , jak ie  m ia ły  w  Rosji 

p rzedw o je nne j, gdz ie  s tanow iły  pod  w zg lędem  ilo śc io ­

w ym  pozyc ję  na jw iększą .

P o tw ie rd zen ie  pow yższe j charakterystyk i p rzew ozów  

p rodukc ji ro lne j d a d zą  p rzy toczone  pon iże j tabe le

o po dz ia le  p rzew ozów  w  1929 r. w e d łu g  kom un ikacy j. 

P rzedew szystk iem  jednak  poda jem y  zestaw ienie  og ó ln e  

ilośc i p rzew ozu  rozm a itych  g a tu nk ów  zb ó ż  i nasion  

w  c iągu  os ta tn ich  3 la t d la  zbadan ia , jak ie j ew oluc ji 

u lega  p ro du k c ja  z b ó ż  w  naszym  kra ju  (w  tonnach );

Produkcja Przewozy na P. K. P.:
1928 1927 1928 1929

Pszen ica ................... 1.611.690 470.900 462.664 401.251
Ż y t o ..........................  6,110.160 632.191 552.033 658.554
O w ie s ....................... 2,497.700 230.473 199.189 189.197
Jęczmień’ ................... 1,527 210 206.938 250.309 339.065
Inne z b o ż a ...............  345.580 393.157 252.051 140.718
Rośliny strączkowe . 176.260 92.391 108.722 105.440
Nasiona oleiste . . . 99.070 44.077 49.249 56.775
Nasiona pastewne . . śoislych danych 103.735 95.291 113.485

brak

Z zestaw ien ia  pow yższego  w idz im y  p rzedew szys t­

k iem , iż p rzew ozy  ko le jow e z b ó ż  s tanow ią  za ledw ie

10 d ó  20% zb io rów , a nas tępn ie , iż p rzew ozy  te u trzy ­

m u ją  się m niej w ięcej na je d nym  poz iom ie , w ykazu jąc  

w ahan ia  ty lk o  w  po szczegó lnych  g a tunk ach  ziarna, 

za le żne  b ąd ź  od  urodza ju  d anego  roku , b ą d ź  te ż  od 

kon ju nk tu ry  h and low e j. S p ad ek  p rzew ozów  w ykazu je  

np . ow ies, natom iast przew ozy  jęczm ien ia  w zrasta ją .

P o d z ia ł p rzew ozów  w ed ług  kom un ikacy j ch a rak te ry ­

zu ją  nas tępu jące  liczby  za 1929 r. (w  tonnach ):

N a d a n i e :  Przybycie: _
. Tran- Ogó-

we- do zagra- z por- z za-  ̂ t
wnętrzne portów nicę tów gran. * m

Pszenica . . 357.620 6.042 1.775 7.107 18.295 10.412 401.251
Żyto . . . 466.905 91.668 77.793 94 8.481 13.683 658.554
Owies . . . 135.186 18.006 17.837 35 5.602 12.531 189.197
Jęczmień . 137.316 142.865 48.704 45 578 9.557 339.065
Inne zboża . 47.688 9.791 3.480 3.431 8.197 68.131 140.718
Rośliny str. 35.984 8.994 40.016 163 587 19.696 105.440
Nasiona ol. 2X962 6.356 12.882 4.138 3.476 8.961 56.775
Nasiona past. 42.786 18.203 40.621 533 1.183 10.159 113.485

Z w y ją tk iem  jęczm ien ia  po zos ta łe  4 ga tu nk i zbó ż  

w ykazu ją  zn aczn ą  przew agę p rzew ozów  w ew nętrznych , 

na tom iast w  jęczm ien iu  p rzew agę m a w yw óz zagran icę ,

i to  g łów n ie  d ro g ą  m orską. T ak ą ż  sk łonność  do  w y ­

w ozu w ykazu ją  roś liny  s trączkow e i nas iona  pastew ne, 

ale z p rzew agą k ie runku  lądow ego . P rzyw óz z zag ra ­

n icy  jest zn ikom y , tran zy t —  n ieznaczny .

Przec iętny  p rzeb ieg  przew ozów  za le ży  od  ga tunku  

p ło d ów  ro lnych  i o d  rodza ju  k om un ik acy j. W a h a n ia  

odnośne  w 1929 r. ilustru je  zestaw ien ie  nas tępu jące  

(w  km ):

N a d a n i  e: 
we- do do gran. , ,

wnętrzne portów lądowej y

Pszenica..........................  140 103 36 252
Ż y t o ..............................  140 217 122 263
Owies ..........................  164 198 87 218
Ję c z m ie ń ....................... 209 350 260 237
Nasiona oleiste . . . .  180 743 312 690

J.

ŻE GL UGA  I SPRA WY  MORSKIE
ULGI W  PORC IE  GDYŃSKIM D LA  STATKÓW  
TURYSTYCZNYCH. —  W  sezonie le tn im  co roku 

k ilkanaśc ie  zag ran icznych  s ta tk ów  tu ry s ty c zn y ch : a n ­

g ie lsk ich , am erykańsk ich , skandynaw sk ich , n iem ieck ich  

etc. po jaw ia  się na B a łty ku . „B a ltic  cru ises” sta ły  się 

od  pew nego  czasu szczegó ln ie  popu la rne ; n ieznany  

szerszym  ko łom  urok  p ó łn o cny ch  po rtów  i m iast b a ł­

ty ck ich , szcher f in la nd zk ich , starego V isby , B o rnho lm u—  

śc iąga  na B a łtyk  coraz liczn ie jsze  rzesze turystów . 

Z w yk le  przy tem  statk i tu rystyczne  odw ied za ją  G da ńsk

i S opo ty , rzadko  je d n ak  G d y n ię , aczko lw iek  zdaw a ło by  

się, że  w yros ły  ja k  z p o d  ziem i po rt gdyńsk i tak że  

d la  tu rysty  pow in ien  b y łb y  p rzedstaw iać  ob je k t za in ­

teresow ania . Jeś li te ż  G d y n ia  jest p rzew ażn ie  om ijana

przez ok rę ty  z turystam i, to  m oże  d la te go , że is tn ia ły  

tu  d o n ied aw na  trudnośc i techn iczne  na tle  o d p o w ie d ­

n iego  przy jęc ia  w iększej g rupy  osób , przedew szystk iem  

jednak  d la tego , że nie p od ję to  ze strony G d y n i 

odpow iedn ie j akcji p lanow e j w  tym  k ie runku .

N a le ży  p rzypuszczać , że w n as tępnym  roku  sy tuac ja  

zm ien i się, g d y ż  w szczęte zos ta ły  krok i w  k ie runku  

w łączen ia  G d y n i do  m arszrut s ta tków  w yc ieczkow ych . 

Jednocześn ie^ ukaza ło  się rozpo rządzen ie  M in is tra  

P rzem ysłu  i H a n d lu  z dn . 28 /V III r. b. („Dz. Ust. K. P." 
Nr. 62/1930, poz. 497), w prow adza jące  u lg i w  o p ła ­

tach  po rtow ych  w  G d y n i od  s ta tków  tu rystycznych . 

M ianow ic ie  statk i pasażersk ie , p rzew ożące  w yc ieczk i, 

a za trzym u jące  się w  porc ie  w  ce lach  tu rys tycznych
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nie d łu że j n iż  3 doby , o p ła c a ją  za  k a żd ą  ro zpoczę tą  

dobę  rycza łt po  j£  100 ty tu łem  w szystk ich  op ła t 

p o rtow ych  z w y ją tk iem  op ła t za ho low an ie .

RYN EK  F R A C H T O W Y . — W ostatnich naszych sprawo­

zdaniach zwracaliśmy specjalną uwagę na stawki frachtowe 

przy transportach zboża z Południowej Ameryki i Morza 

Czarnego.

Na łamach prasy żeglugowej poruszono ostatnio wielokrotnie 

kwestję zależności stawek frachtowych od cen zboża na rynku 

międzynarodowym, jak też i związanem z tem zapotrzebowaniem 

tonnażu.

Teorja ta zdaje się mieć rację bytu, ponieważ przy spadku 

cen zboża i małem zapotrzebowaniu tonnażu, stawki frachtowe 

osiągnęły w ostatnim roku poziom tak niski, że zaledwie po­

krywają koszta własne, w większości zaś wypadków podróże 

są stratne dla armatorów.

Ostatnio oczekiwano pewnej zwyżki frachtowej w związku 

z dużem zapotrzebowaniem z portów Dunaju i Morza Czarnego. 

Oczekiwania jednak nie sprawdziły się z powodu uruchomienia 

znacznej ilości tonnażu przywiązanego. Stawki frachtowe 

z Morza Czarnego trzymają się na jednakowym poziomie, na­

tomiast sygnalizują spadek stawek frachtowych z Południowej 

Ameryki w związku z dużem zainteresowaniem, wykazanem 

przez armatorów dla wymienionych transportów.

W ę g i e l .  — Frachty z Gdańska utrzymują się na jednako­

wym poziomie, okazując słabą tendencję zwyżkową w związku 

ze zbliżającemi się miesiącami zimowemi,

Ostatnio notowano:

1.000/1.500 t do wschodniej Norwegji 6/6

„ „ „ Szwecja środkowa i północna 4/9 — 5 

„ „ „ Finlandja 4/6 — 4/9

Podaż ładunków do Francji była bardzo słaba. Po zafrach- 

towaniu w bieżącym miesiącu około 40.000 t węgla do Włoch 

należy uważać zapotrzebowanie tonnażu za pokryte.

Ostatnio notowano:

Do zachodnich Włoch 7/4f 

Do, portów Adrjatyku 8/3 — 8/4J

Rud a .  — Zapotrzebowanie tonnażu jest nikłe. Z Oxelosundu 

do Gdańska opcja Szczecin — notowano Kr. szw. 2'80 — 

2'90 (3.000 t). Z Morza Śródziemnego zapotrzebowanie jest 

bardzo słabe — stawki pozostają na podstawie naszych ostat­

nich sprawozdań.

Z ł om.  — Zapotrzebowanie tonnażu z portów francuskich

i Belgji było ostatnio dosyć znaczne, co spowodowało mini­

malną zwyżkę frachtową.

Notowano:

1.300/1.800 tonn Gandawa-Gdynia 3/10J — 4 fio 

1.000/1.500 „ Londyn „ 4/6 fio

Z b o ż e .  — O ile w r. ub. wyekspediowano przez Gdańsk 

ca. 400.000 t zboża, oblicza się eksport obecny na ca. 200.000 t. 

Większe partje (około 1.000 t) są bardzo rzadkie. Ostatnio 

płacono za 800 t zboża do Antwerpji 5/6.

D r z e w o .  — Na rynku drzewnym pojawiła się ostatnio 

większa ilość ładunków z Finlandji i Szwecji do portów an­

gielskich. Stawki cokolwiek się podniosły w związku z ogra­

niczeniem ładunku pokładowego, które wchodzi w życie dla 

portów angielskich z dniem 1 listopada r. b.

Ostatnio notowano:

1.000/1.500 std załad. początek października

2 porty północne Finlandji 35 

600/650 „ załad. początek października

2 porty północne Finlandji 36 — 37

1.200 „ załad. początek października

2 porty półn. Szwecji-Shar- 

pness......................................30/5

500/600 „ załad. początek października

2 porty półn. Szwecji zach.

A n g l ja ..................................40

Zapotrzebowania tonnażu z portów rosyjskich ostatnio nie 

notowano, Rynek drzewny w Gdańsku nie uległ żadnym 

zmianom.

RU CH  ST A T K Ó W  P. P. „ŻEG LU G A  P O L S K A ” , podług 
sprawozdań, otrzymanych w tygodniu od 15 dó 21 września 
1930 r„ był następujący:

T r a m p y:

S/S. „ K a t o w i c e "  — po zakończeniu w Gdyni wyładunku 
tomasyny i złomu, dn. 15/IX przeszedł do 
Gdańska, załadował tu 2.705 t węgla 
i dn. 19/IX odpłynął do Stockholmu;

S/S. „ K r a k  ów” — po załadowaniu zboża w Sulinie (Ru­
munja), dn. 17/IX przeszedł do Galacu 
(Rumunja), doładował tu dalsze partje 
zboża dla Skandynawji, poczem dn. 18/IX 
przeszedł celem ostatecznego uzupełnienia 
ładunkn do Braiły (Bułgarja);

S/S. „ N i e m e n ” — zakończył w Gdańsku wyładowanie 
4 200 t fosforytów i ok. 400 t trawy mor­
skiej z portów Afryki Półn., poczem dn. 
19/1X odpłynął z Gdańska w balaście 
do Skelleftea (Szwecja) po drzewo do 
Sharpness Dock (Anglja);

S/S. „ P o z n a ń "  — dn. 19/1X przybył do Rouen (Francja) 
z ładunkiem 2.700 t węgla z Gdańska 
i rozpoczął wyładunek;

S/S. „ T o r u ń "  — dn. 16/IX, po zakończeniu w Rouen 
(Francja) wyładunku 2.800 t węgla z Gdyni, 
odpłynął do Rotterdamu (Holandja), do­
kąd przybył dn. 18/IX, załadował tu
2.200 t koksu i dn. 20/IX odpłynął do 
Kopenhagi;

S/S. „ W a r t a "  — zakończył w Stockholmie wyładunek 
3.750 t węgla z Gdańska, dn. 18/1X od­
płynął w balaście do Gdyni, tutaj przybył 
dn. 20/IX i rozpoczął załadunek węgla do 
Haltenau (Niemcy);

S/S. „W i 1 n o" — dn. 16/TX odpłynął z Norrkoping 
(Szwecja) do Gdyni z ładunkiem 2.830 t 
rudy, przybył tu dn. 18/IX, wyładował 
rudę i rozpoczął załadunek węgla;

S/S. „ W i s ł a "  — dn. 14/IX przybył do Sfax (Tunis) 
i wyładowuje tu węgiel z Cardiff (Anglja).

a:L i n j a  B a ł t y c K

S/S. „ C h o r z ó w "  — dn. 14/IX przybył z Gdańska do Rygi.
wyładował tu część drobnicy, dn. 21/IX zaś 
przeszedł do Tallinna, gdzie rozpoczął 
wyładunek dalszych partyj drobnicy;

S/S. „T c z e w" — po wyładowaniu w Helsingforsie ok.
300 t drobnicy i załadowaniu 100 t złomu, 
dn. 16/IX odpłynął do Gdyni, dokąd przy­
był dn. 19/IX.

OSTATNIE W IA D O M O Ś C I Z N A D  M O RZA . — Poniżej 
podajemy w paru wierszach garść krótkich informacyj aktu­
alnych. Ciekawsze sprawy poruszymy poza tem w najbliższych 
zeszytach oddzielnie, bardziej wyczerpująco.

— D r u g a  d e k a d a  w r z e ś n i a  r. b. dała w porcie 
gdyńsKim słabe wyniki: 107.396 t zamiast 134.518 t w I deka­
dzie. Oddziałały tu ujemnie dwukrotne burze na Bałtyku oraz 
czasowe utrudnienie ruchu na molo węglowem z racji montażu 
nowego mostu rudnego.

— S/S „Ausma" ładuje w Gdyni ok. 2.500 t k o p a l n i a ­
k ó w  do A n g l j i .  Jest to pierwsza wysyłka drzewa przez 
port w Gdyni po przeszło dwuletniej przerwie.

— J e s z c z e  j e d n a  p a r a  d ź w i g ó w  b r a m o w y c h  
l!j-tonnowych została dn. 23/IX uruchomiona na nadbrzeżu Pol­
skiem. Ogółem zatem czynnych jest w tej części portu (nad­
brzeża: Polskie, Pilotowe, Rotterdamskie)) 14 dźwigów bra­
mowych.

— Z a r z ą d  P o l s k o - B r y t y j s k i e g o  T-wa O k r ę ­
t owe g o ,  po opuszczeniu przedsiębiorstwa przez dotychcza­
sowego Dyrektora Naczelnego Kom. S. Witkowskiego, został
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uformowany, jak następuje: pełn. obow. Dyrektora Naczelnego W s c h o d n i c h  (inżynierowie budownictwa wodnego i ziem
delegat Rady Nadzorczej P. J. Rummel, dyrektorzy: P. F. Kollath nego), grupa P o l a k ó w  z W a r m j i  i t .  d.
i P. C. Jeffrey.

W tygodniu ubiegłym odwiedziły port gdyński m. in. nastę- O T W A R C IE  M LECZARN I P O M O R S K IE J IZ B Y  ROL-
pujące wycieczki: T i e f b a u g e w e r b e n v e r e i n  z P r u s  N IC ZE J W  G D Y N I p. str. 1731.

POCZTA I TELEGRAF
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W

P O D W Y Ż S Z E N IE  K W O T  P R Z E K A Z Ó W  P O C Z T O ­
W Y C H  I  P O B R A Ń . — Z dniem 10 września 1930 r. do­
puszczone zostały pzekazy pocztowe i telegraficzne do kwoty
2  2.000 na jeden przekaz, jak również obciążenie pobraniem 
przesyłki listowej, listu wartościowego lub paczki do 2  2.000.

P RZY ZN A N IE  U L G O W E J O P Ł A T Y  P O C Z T O W E J D L A  
P A C ZE K  Z K S IĄ Ż K A M I. -  Z dniem 10 września 1930 r. 
obowiązuje rozporządzenie w sprawie przyznania ulgowej opłaty 
pocztowej dla paczek z książkami. W myśl tego rozporządzenia 
paczki pocztowe, zawierające książki w obrocie, wskazanym 
poniżej, podlegają ulgowej opłacie według każdocześnie obo­
wiązującej taryfy pocztowej. Pod nazwą „książki" należy rozu­
mieć wydawnictwa księgarskie wogóle, z wyłączeniem wyda­
wnictw perjodycznych, zgłoszonych do prenumeraty za pośre­
dnictwem poczty w myśl rozporządzenia Ministra Przemysłu 
i Handlu z dn. 6 października 1925 r. w sprawie prenumeraty 
za pośrednictwem poczty czasopism i wydawnictw perjodycz­
nych, wychodzących w kraju, Z ulgowej opłaty pocztowej korzy­
stać mogą:

a) firmy księgarskie w stosunku wzajemnym, do zakładów 
naukowych oraz do osób prywatnych,

b) zakłady naukowe w stosunku wzajemnym oraz w stosunku 
z firmami księgarskiemi.

Na paczkach z książkami oraz przynależnych do nich adresach 
pomocniczych należy umieszczać napis „książki". Z ulgi, wymie­
nionej w niniejszem rozporządzeniu, nie korzystają książki, 
przesyłane jako „druki".

O B R Ó T  P R Z E K A Z O W Y  Z W Ł O C H A M I. — Począwszy 
od dn. 1 września 1930 r. mogą przekazy pocztowe, wysyłane 
z Polski do Włoch, opiewać na kwoty nie przekraczające
2.000 lirów,

W Y M IA N A  P R Z E K A Z Ó W  P O C Z T O W Y C H  Z N O R  
W E G JĄ . -  Z dniem 1 października 1930 r. podjęto wymianę 
przekazów pocztowych między Polską a Norwegją. Do wy­
miany dopuszczone są narazie tylko zwykłe przekazy pocztowe 
(także ekspresowe i przekazy za zwrotnem poświadczeniem 
wypłaty) z wykluczeniem przekazów telegraficznych, pobranio-

wych i zleceniowych. Przekazy ekspresowe do Norwegji dopu­
szczone są tylko do większych miejscowości. Do przyjmowania
i wypłaty przekazów pocztowych upoważnione są w Norwegji 
wszystkie urzędy pocztowe. Kwota przekazu do Norwegji nie 
może przekraczać 400 koron norweskich, względnie równowar­
tości «T 1.000, przekazy zaś do Polski H  1.000. Kwota, przeka­
zywana do Norwegji, winna być wyrażona w koronach i orach 
norweskich (1 kr =  100 o), kwota zaś przekazywana do Polski 
w walucie polskiej,

R O Z W Ó J  S IEC I P O C Z T O W E J. -  S ł u ż b ę  p o c z t o w ą  
z a p r o w a d z o n o :

w agencjach
pocztowych: Bobrowniki k. Będzina pow. Będzin

Bykowina Katowice
Chórów Horochów
Czortowiec Horodenka
Dobiesławice Pińczów
Dziektarzewo Płońsk
Gzy Pułtusk
Lackie Małe Złoczów
Mniszków Opoczno
Perespa Łuck
Polna Grybów
Połonka k. Łucka Łuck
Prokocim Kraków
Przygłów Piotrków
Radziszów k. Skawiny Kraków
Rajsko Kalisz
Rossosz Biała Podlaska
Sarzyna Łańcut
Święcice Błonie
Tesłuhów Dubno
Tokary Turek
Wielkoryta Brześć n. Bugiem
Wytyczno Włodawa
Zarzecze k. Strumienia Bielsko
Zaszków Lwów

Z w i n i ę t o :
agencja Ogrodzona

PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZEM
O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D O W E

ZA RZU T Y  C O  D O  W A Ż N O Ś C I Z O B O W IĄ Z A N IA  
W E K S L O W E G O . — Sąd Najwyższy (Izba I Nr. C 893/29) 
miał okazję podkreślić, wytykając błędne komentowanie prawa 
przez sąd merytoryczny, że i pod rządem obowiązującego 
w Polsce od dn. 1 stycznia 1925 r. jednolitego prawa wekslo­
wego, zgodnie z art. 16 tego prawa, dopuszczalne są zarzuty 
przeciwko posiadaczowi wekslu co do ważności zobowiązania 
wekslowego, wynikające ze stosunków poza wekslowych, które 
były podstawą wydania wekslu, byleby tylko postawienie tych 
zarzutów miało miejsce pomiędzy tym wierzycielem a tym 
dłużnikiem, którzy bezpośrednio ze sobą zawarli umowę. Pod 
tym względem zaś obecnie obowiązujące prawo wekslowe nie 
wprowadziło żadnych zmian do stanu prawnego, jaki istniał 
na obszarze b. Królestwa Kongresowego przed dniem 1 stycznia 
1925 r. Jedynie tylko osoby trzecie, które weksel w dobrej 
wierze nabyły, są obecnie chronione od wszelkich zarzutów, 
wynikających ze stosunków pozawekslowych, w samym tekście 
wekslu niewyrażonych. I tylko w stosunku do tych osób trze­
cich zobowiązanie wekslowe ma charakter czysto abstrakcyjny.

W sprawie innej (Izba III C 254/29) Sąd Najwyższy orzekł, 
że przeciwko prawnemu posiadaczowi wekslu akceptant może 
wystąpić z wszelkiemi zarzutami, które mu służyły z podstawo­

wego stosunku prawnego przeciwko wystawcy wekslu, ale tylko 
wtedy, gdy niezależnie od indosu, dokonanego przez wystawcę 
na rzecz obecnego posiadacza wekslu, wystawca odstąpił mu 
także wierzytelność, stanowiącą podstawę wekslu.

P O D P IS A N IE  W E K SL U  ZA  W Y S T A W C Ę . — Sąd Naj­
wyższy (Izba III Rw. 2663/29) wyjaśnił, że weksel musi być 
podpisany przez wystawcę własnoręcznie i nie jest dopuszczalne, 
aby podpis ten był położony za wystawcę przez osobę trzecią. 
Zobowiązanie wekslowe iest bowiem zobowiązaniem wybitnie 
pisemnem, i prawo wekslowe wymaga koniecznie „podpisu wy­
stawcy”. Jeżeli ktoś podpisuje weksel w cudzem imieniu, to nie 
może umieszczać bez dodatku imienia i nazwiska zastąpionej 
osoby, ale musi umieścić swój własny podpis z wyrażeniem 
stosunku pełnomocnictwa lub zastępstwa. Podpisywanie zaś 
wekslu imieniem i nazwiskiem osoby obcej jest poprostu fałszo- 
w niem podpisu.

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  P O D P IS A N Y C H  NA W EK S­
LU . — Sąd Najwyższy (Izba III C 227/27) orzekł, że w wy­
padku, gdy członkowie rady nadzorczej spółdzielni, którzy 
w tym charakterze podpisali weksel, jako wystawcy, obok 
członków zarządu, występujących imieniem spółdzielni, podpi­
sani na wekslu członkowie rady nadzorczej nie odpowiadają za 
dług wekslowy osobiście, jeśli spółdzielnia powstania swego
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zobowiązania wekslowego nie kwestjonuje. Należy bowiem, jak 
wyjaśnia Sąd Najwyższy, wychodzić z zasady, że, jeżeli weksel 
podpisze w imienia osoby prawaaj organ jej, nieuprawniony do

KRONIKA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW:

S ta ty s ty k a  b u d o w la n a  — rozp. z dn. 10/IX 1930 r. („Dz. 
Ust. R. P." Nr. 65, poz. 514).

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:

U d z ie la n ie  zw ią zk o m  k o m u n a ln y m  z a p o m ó g  z k o ­
m u n a ln e g o  fu n d u s z u  po źy cżko w o - zapo m o g o w e g o  -
rozp. Ministra Spr. Wewn., wydane w poroz. z Ministrem Skar­
bu, z dn. 25/VIII 1930 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 65, poz. 517).

Cto n a  p o ta ż  — rozp. Ministrów: Skarbu, Przem. i Han. 
oraz Rolnictwa z dn. 30/V11I 1930 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 65, 
poz. 518).

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁ­

KACH AKCYJNYCH

30 w r z e ś n i a :

— ZaKłady Hohenlohego „Hogenlohe-WerKe", S. A.:
zebr. zwycz. — o godz. 12 w lokalu S-ki w Welnowcu (Górny 
Śląsk).

„WielKopoIsKa Papiernia". S. A.: zebr. nadzwycz.—
o godz. 16 w lokalu S-ki w Bydgoszczy, ul. Siedlecka 1.

1 p a ź d z i e r n i k a :

— „Metalochemia", S. A.: zebr. zwycz. (zm. stat.) —
0 godz. 16 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Marszałkowska 147.

2 p a ź d z i e r n i k a :

— „MirKowsKa FabryKa Papieru", S. A. zebr. zwycz. 
(zm. stat.)—o godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Sienna 4.

— WarszawsKa FabryKa BiszKoptów „Stanisław Fuchs",
S. A.: zebr. nadzwycz. (uzgodnienie statutu z prawem o spół­
kach akcyjnych) — o godz. 17!j w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Nowolipie 80.

3 p a ź d z i e r n i k a :

— „ZaKłady Rolniczo-Przemysłowe Ziemi Kutnow- 
sKiej", S. A.: zebr. nadzwycz. — o godz. 15 w lokalu Związku 
Ziemian w Kutnie.

4 p a ź d z i e r n i k a :

— „WielKie Piece i ZaKłady OstrowiecKie", S. A.
zebr. zwycz. (im. stat.) o godz. 15 w lokalu S-ki w War­
szawie, Al. Ujazdowskie 51.

— „PolsKie ZaKłady GarbarsKie", S. A.: zebr. nadzwycz. 
(zm. stat) — o godz. 10  ̂ w lokalu Izby Handlowej i Przemy­
słowej w Krakowie, ul. Długa 1.

— SpółKa AKcyjna Hodowli Nasion „Udycz", S. A.:
zebr. zwycz. (uzgodnienie statutu z prawem o spółkach ak­
cyjnych) - o godz. 18 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Hoża 66.

8 p a ź d z i e r n i k a :

— Przemysł EleKtrotechniczny „Stanrej", S. A.: zebr. 
nadzwycz. (likwidacja S-ki) — o godz. 18 w lokalu S-ki w War­
szawie, Al. Róż 6.

9 p a ź d z i e r n i k a :

— CzęstochowsHie ZaKłady Wyrobów WłóKienniczych 
„Stradom", S. A.: zebr. nadzwycz. (uzgodnienie statutu z pra­
wem o spółkach akcyjnych, ustalenie zasad podziału zysku
1 tworzenia kapitałów rezerwowych) — o godz. 18 w lokalu 
S-ki w Warszawie, ul. Moniuszki 2.

10 p a ź d z i e r n i k a :

— SpółKa AKcyjna dla Handlu HelsingborsKiemi Wy­
robami Gumowemi „Tretom", S. A.: zebr. zwycz.—o godz. 16 
w lokalu S-ki w Krakowie, ul. Św. Jana 3.

tego, to osoby, stanowiąca ten organ, odpowiadają osobiście 
tylko wtedy, dy podpisana przez nich osoba prawna podpis 
ten kwestjonuje i nie uznaje zobowiązania wekslowego.

BIEŻĄCA
— „DruKarnia DzienniKa PoznańsKiego", S. A.: zebr. 

zwycz. (podwyższenie kapitału zakładowego, uzgodnienie sta­
tutu z prawem o spółkach akcyjnych) — o godz. 16 w lokalu 
S-ki w Poznaniu, ul. Pocztowa 9.

11 p a ź d z i e r n i k a :

— „Towarzystwo Budowy i Sprzedaży Samochodów",’
S. A.: zebr. nadzwycz. (zm. wartości nominalnej akcyj, zm. 
nazwy firmy, uzgodnienie statutu z prawem o spółkach ak­
cyjnych)— o godz. 16 lokalu S-ki w Warszawie, ul. Trę­
backa 11.

— WarszawsKa FabryKa Śrub i Drutu „J. Wola-
nowsKi", S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 12 w lokalu S-ki 
w Warszawie, ul. Gliniana 5.

— „TomaszowsKa FabryKa Sztucznego Jedwabiu",
S. A. zebr. nadzwycz. (uzgodnienie statutu z prawem o spół­
kach akcyjnych) — o godz. 13 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Wilcza 9 a.

— „CuKrownia we Wrześni", S. A.: zebr. zwycz. 
(uzgodnienie statutu z prawem o spółkach akcyjnych) —
o godz. 16 w sali hotelu „Pod Białym Orłem" we Wrześni.

12 p a ź d z i e r n i k a :  ,

— BiałostocKa FabryKa Kołder i SuKna „Oswald 
Trilling i Syn”, S. A.: zebr. nadzwycz. (zm. stat.)—o godz. 17 
w lokalu S-ki w Białymstoku, ul. Lipowa 24.

14 p a ź d z i e r n i k a :

— Przędzalnia i TKalnia Juty „Warta", S. A.: zebr. 
nadzwycz. (uzgodnienie statutu z prawem o spółkach akcyj­
nych) — o godz. 17% w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Mazo­
wiecka 3.

— „Budowlana SpółKa AKcyjna”, S. A.: zebr. nadzwycz. 
(powiększenie kapitału akcyjnego) — o godz. 16 w lokalu S-ki 
w Łodzi, ul. Narutowicza 16.

— ZaKłady Przemysłowe „Etyl", S. A. (w likwidacji): 
zebr. zwycz. (sprawozdanie Komisji Likwidacyjnej) — o godz. 11 
w lokalu Polskiego Zrzeszenia Spirytusowego w Warszawie, 
ul. Hortensja 6.

15 p a ź d z i e r n i k a :

— „Przemysł Chemiczny W  Polsce", S. A.: zebr. nad­
zwycz. (uzgodnienie statutu z prawem o spółkach akcyjnych, 
ustalenie zasad podziału zysku i tworzenia kapitałów rezer­
wowych) — o godz. 18 w lokalu Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, ul. Krakowskie Przedmieście 32.

16 p a ź d z i e r n i k a :

— .Browary GrodzisHie", S. A.: zebr. nadzwycz. (przy­
stosowanie statutu S-ki do prawa o spółkach akcyjnych) —
0 godz. 17 w lokalu S-ki w Grodzisku, ul. Kolejowa 5.

— „BanK Handlowy", S. A.: zebr. nadzwycz. (uzgodnie­
nie statutu z prawem o spółkach akcyjnych) — o godz. 17 
w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Traugutta 7/9.

18 p a ź d z i e r n i k a :

— „ZgiersKa Farbiarnia i Apretura", S, A.: zebr. nad­
zwycz. (uzgodnienie statutu z prawem o spółkach akcyj­
nych)— o godz. 16 w lokalu S-ki w Zgierzu, ul. Szczawińska 2.

— FabryKa Ultramaryny „Setzer i W ernei", S. A.: 
zebr. nadzwycz. (uzgodnienie statutu z prawem o spółkach 
akcyjnych) — o godz. 12 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. So­
lec 39.

— Towarzystwo ZaKładów Przędzalń Bawełny, TKalni
1 B lachami „Zawiercie", S. A.: zebr. nadzwycz. (zm. stat.) —
0 godz. 12 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Nowy Świat 7.

— Towarzystwo AKcyjne Nowy Dwór „P. GórsKi
1 F. MirawsKi", S. A.: zebr. nadzwycz. (uzgodnienie statutu 
z prawem o spółkach akcyjnych) — o godz. 19 w. lokalu 
Stowarzyszenia Techników Polskich w Warszawie, ul. Czac­
kiego 3.

— „Nasza Księgarnia", S. A.: zebr. zwycz. (zm. stat.) —
o godz. 18 w lokalu Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych w Warszawie, ul. Marszałkowska 123.
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20 p a ź d z i e r n i k a :

„PabjanicKie ZaKłady WłóKiennicze”. dawniej 
„R. Kindler”, S. A.: zebr. nadzwycz. (uzgodnienie statutu 
z prawem o spółkach akcyjnych) — o godz. 11 w lokalu S-ki 
w Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 16/18.

21 p a ź d z i e r n i k a :

— „KoźmińsKie ZaKłady Rolniczo-Przemysłowe", S. A.:
zebr. zwycz. — o godz. 14 w lokalu S-ki w Koźminie.

S P R A W Y  S A M O R Z Ą D O W E
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  Z JA Z D  M IAST. — Międzynaro­

dowy Związek Miast zwołał w lipcu r. b. walne zgromadzenie 

miast, należących do związku. Obrady odbywały się w Liege 

i Antwerpji. W zjeździe wzięły udział delegacje Francji, An­

glji, Hiszpanji, Holandji, Czechosłowacji, Niemiec, Grecji, W ę­

gier. Luksemburgu, Szwajcarji i Polski. Delegacja polska 

liczyła 6 osób. W obradach uczestniczył Belgijski Związek Miast. 

Obrady poświęcone były kwestji ubezpieczeń samorządowych 

oraz kwestji spółek (towarzystw) mieszanych. Ze strony polskiej 

przedstawiono dwa referaty na temat: „Ubezpieczenia Komu­

nalne w Polsce", Dr. L. Wł. Biegeleisena oraz „Towarzystwa 

Mieszane w Polsce” Dr. Józefa Zawadzkiego.

Generalne referaty na oba powyższe tematy wygłosili PP.: 

M. F. Mallieux i M. E. Vinck oraz Dr. Walter Delius-

Referaty PP. M.. F, Mallieux i M. E. Vincka na temat „Ubez­

pieczenia samorządu od wszelkich rodzajów ryzyka" poruszały 

sprawę braku wszelkich przepisów, dotyczących pokrycia strat 

w razie katastrof żywiołowych (jak burze, mrozy, pioruny, 

powódź, trzęsienia ziemi), oraz .ryzyka samorządów, awiązaneigo 

z zasadą odpowiedzialności instytucji prawa publicznego w sto­

sunku do osób trzecich. Prócz bowiem majątku komunalnego, 

który może ulec zniszczeniu w razie pożaru, wybuch ognia może 

spowodować straty w sąsiadujących nieruchomościach i rucho­

mościach osób prywatnych, pociągając za sobą odpowiedzialność 

gminy w stosunku do osób trzecich. Jeśli chodzi o nierucho­

mości, 'to w niektórych państwach istnieją przepisy prawn?

o obowiązkowem ubezpieczeniu od ognia nieruchomości gmin­

nych i prywatnych (Polska ■— b. zabór irasyjsfki i aiUisitirjacki, 

Szwajcarja, Rumunją), brak natomiast .przepisów o pokryciu 

strat z powodu zniszczenia ruchomości. Odpowiedzialność 

cywilna gminy wziględem osób trzecich jest tem więksiza, im 

większy jest zakres jej działalności, przytem w różnych kra­

jach jest ona różnolita. Jeśli chodzi o ryzyko, wynikające ze 

szkód, wyrządzanych osobom trzecim, wskutek omyłek, zanie­

dbań, nieostrożności i t, d., dalej, ze szkody wynikłej wskutek 

działalności osób, za które gmina ponosi odpowiedzialność, 

gmina we wszystkich państwach podlega tym samym prawom 

co osoby prywatne. Inaczej przedstawia się kwestja odpowie­

dzialności gminy za szkody, wyrządzone osobom trzecim, 

wskutek czynności urzędów gminnych. W Belgji do 1920 r. 

rozróżniano administrację, działającą, jako władza polityczna, 

od administracji, działającej, jako osoba prywatna. W 1920 r. 

sąd kasacyjny oirzeikł, iż -nie należy odróżniać charakteru 

w jakim działa gmina, lecz charakter przekroczenia prawa.

Odpowiedzialność pracownika gminy, działającego poza 

obrębem swych kompetencyj, jest tylko osobista. We Francji 

odpowiedzialność gminy ustaje, jeśli przekroczenie urzędnika 

powstało z osobistych pobudek. W Czechosłowacji gmina ni& 

odpowiada za nielegalne czynności funkcjonarjiusza. W Niem­

czech odpowiedzialność państwa i gminy wobec osób trzecich 

za czynności personelu jest zagwarantowana konstytucyjnie. 

Naogół,, więc istnieje odpowiedzialność gminy lub jej funkcjo­

nariuszy za czynności, wynikające z działalności gminy. Pozo­

staje do rozstrzygnięcia kwestja ubezpieczenia od ryzyka, zwią­

zanego z odpowiedzialnością gminy za szkody, wyrządzone 

osobom trzecim w związku z wykonywaniem swych czynności.

Ustawodawstwo francuskie zakazuje gminom ubezpieczać się od 

błędów i zaniedbań funkcjonarjuszy gminy, błędów rachunko­

wych zarządów, odpowiedzialności w razie zamieszek. Ubez­

pieczenia tego rodzaju wywierałyby bowiem demoralizujący 

wpływ na działalność gminy. Możliwe są natomiast ubezpiecze­

nia przed odpowiedzialnością cywilną w razie wypadków przy 

prowadzeniu robót, uszkodzenia ludzi lub zwierząt w nierucho­

mościach gminnych, wypadków, wywołanych przez ognie sztucz­

ne, spowodowanych przez miejskie środki transportowe uszko­

dzeń towarów lub ludzi, wynikających z działań pracownika 

miejskiego lub zarządzeń administracyjnych, jak również ubez­

pieczenia od kradzieży, włamania, wypadków, wywołanych przez 

instalacje urządzeń publicznych jak gaz, woda, elektryczność 

i t. d. W Hoilandji prócz powyższych wypadków przewidlziiane 

jest ubezpieczanie od strat, wynikających wskutek choirób lut 

wypadków osób, pozostających w służbie gminy, w Anglji: kaucje 

dla zabezpieczenia wykonanych umów, ubezpieczenia od wy­

padków, wywołanych przez pomór zwierząt, dragi, doki pływa­

jące, od ryzyka przewozu cennych objektów, posiadania wła­

sności ziemskiej, własności ulic, dróg i placów komunikacyjnych, 

ryzyka wskutek zaniedbań w szpitalach, przytułkach, klinikach, 

kąpieliskach, barakach, teatrach, kinematografach, hotelach, re­

stauracjach, urządzeniach rolnych i innych zakładach, nale­

żących do gminy. Przewidziano też wypadki u dzieci szkolnych 

i strażaków ogniowych.

Prócz powyższych zobowiązań wobec osób trzecich, istnieją 

zobowiązania gminy wobec personelu własnego: jak ubezpie­

czenia od wypadków przy pracy, starości, emerytury. Ponadto 

istnieją jeszcze ubezpieczenia od bezrobocia, w których gminy 

przyjmują bezpośredni udział. Ostatnie dwa rodzaje zobo­

wiązań nie wynikają ani z ryzyka, ani z zaniedbań gmin^.

Powyższe rodzaje ryzyka, wyszczególnione w referatach 

poszczególnych krajów, podlegają różnorodnym formom ubez­

pieczeń: Francja posiada dotąd 4 departamentalne kasy ubez­

pieczeń. Dekret Rady Stanu z 1893 r. stanął na przeszkodzie 

tworzeniu nowych kas departamentalnych. Ponadto Francja 

posiada trzy kasy ubezpieczeń, nie posiadające monopolu: Kasa 

Narodowa Emeirytur Starczych, Kasa Ubezpieczeń na życie, 

Kasa Ubezpieczeń od Wypadków. Większość gmin ubezpiecza 

się w towarzystwach prywatnych. W Holandji już w 1875 r. 

powstała kasa wzajemnych ubezpieczeń od ognia pod tytułem 

„Związek Gmin". Kasa ta nie wykazała jednak wydatnego 

i ozwoju. Związek Miast Holenderskich uzyskał w prywatnych 

instytucjach ubezpieczeniowych znaczne ulgi Istnieją wzajemne 

ubezpieczenia gmin holenderskich od wypadków, chorób i sta­

rości. Przed kilku laty utworzono 3 wzajemne towarzystwa 

ubezpieczeń, złożone z 48 gmin. W Anglji gminy ubezpieczają 

się w towarzystwach prywatnych, towarzystwach wzajemnych 

ubezpieczeń oraz w kooperatywach. Istniejące od lat 27 „Muni­

cipal Insurance Society" nie posiada własnego kapitału, każdy 

zaś z członków odpowiada do wysokości £ 10. Towarzystwo 

powyższe obejmuje ubezpieczeniem 1.100 samorządów. Samo­

rządy nie posiadają prawa tworzenia samoistnych związków 

asekuracyjnych bez specjalnych uprawnień. Polska posiada sa­

morządowe instytucje ubezpieczeniowe. Na czoło wybijają się 

Warszawskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń, ponadto 

istneją (towarzystwa ubezpieczeniowe w b. 'zaborze pruskim, 

w Poznaniu i Toruniu. Na obstzarze b. zaboru austrjackiegc 

i rosyjskiego działa przy udziale samorządów Dyrekcja Ubez­

pieczeń, której przysługuje przymus ubezpieczeń od ognia, po­

nadto władze wojewódzkie mogą wprowadzić obowiązkowe 

ubezpieczenie ruchomości, bydła, oraz od gradobicia, W Niem­

czech w 1923 r. powstała „Allgemeine Kommunale Haftplicht- 

schaden-Ausgleich" dla odpowiedzialności cywilnej gmin. 

W 1924 r. powstał szereg towarzystw wzajemnych ubezpieczeń 

w Turyngji, Schleswig-Holstein, Sachs-Alhart, Hanaowerze,
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Brandenburgji, Pomeranji i Prusach Wschodnich. Ubezpiecze­

nia powyższe grupują gminy z ludnością 28 miljn. W Niemczech 

przeważają ubezpieczenia w instytucjach wzajemnych ubez­

pieczeń, wobec większej pewności i taniości stawek ubezpie­

czeniowych. W Belgji utworzono w 1919 r. w Liege Ubezpier 

czenia Wzajemne Administracyj Publicznych, które objęły ubez­

pieczenia od ognia, emerytury, ubezpieczenia od wypadków 

przy pracy i od odpowiedzialności od wypadków wobec osób 

trzecich. Instytucja powyższa podlega kontroli delegatów sa­

morządu gminnego.

Wedle opinij referentów najlepszym rozwiązaniem kwestji 

ubezpieczeń komunalnych są komunalne kasy wzajemnych 

ubezpieczeń. Pożądane byłoby utworzenie związku wszystkich 

instytucyj ubezpieczeniowych: belgijskich, holenderskich, szwaj­

carskich, polskich i t. d., celem powołania do życia międzyna­

rodowej wzajemnej instytucji ubezpieczeń samorządów lub też 

wzajemnej reaseikuracji instytucyj ubezpieczeniowych wszyst­

kich krajów,

S K A R B O W O Ś Ć  I F I NA NS E
X I S P R A W O Z D A N IE  D O R A D C Y  F IN A N S O W E G O . -

P. Charles S. Dewey, członek zagraniczny Rady Banku Pol­

skiego i Doradca Finansowy Rządu Polskiego, w swem XI spra­

wozdaniu kwartalnem, dotyczącem II kwartału 1930 r., omawia 

przedewszystkiem — podobnie, jak i w poprzednich raportach — 

zarządzenia budżetowe, skarbowe i administracyjne, związane 

z wykonaniem planu stabilizacyjnego, obsługę pożyczki oraz 

zużytkowanie wpływów z pożyczki stabilizacyjnej. Część II 

sprawozdania poświęca P. Dewey kwestji opodatkowania przed­

siębiorstw przemysłowych i handlowych w Polsce. W części III 

omawia Doradca warunki pracy w Polsce. Wreszcie część 

ostatnią (IV) poświęca, jak zwykle, zobrazowaniu położenia 

gospodarczego Polski w okresie sprawozdawczym.

Mówiąc o reformie systemu podatkowego, Doradca podkreśla' 

że Minister Skarbu dokonał kilkakrotnych wysiłków celem 

zreformowania systemu podatkowego, lecz uskuteczniono jedynie 

mniejsze zmiany, tak, że w rezultacie całkowita intencja planu sta­

bilizacyjnego, dotycząca reformy systemu podatkowego, nie zo­

stała wypełniona. „Obecnie — pisze P. Dewey—rozważa Minister 

Skarbu przystąpienie do tego zagadnienia w inny sposób, który 

może być bardziej skuteczny. Utworzono stały komitet podat­

kowy z grona znawców, który będzie stale badał cały system 

dochodów i nietylko przedstawi Rządowi ostateczny plan re­

formy podatkowej, lecz będzie w dalszym ciągu proponował 

takie zmiany, jakich będą wymagały warunki gospodarcze Pań­

stwa”. „Należy pamiętać — zaznacza dalej P. Dewey—że podatki 

nie mogą być szybko powiększane, względnie zmniejszane, albo 

nowe naprędce wprowadzane, bez narażenia na niebezpieczeń­

stwo równowagi budżetu".

Stosownie do planu stabilizacyjnego wszystkie wolne fundusze 

Skarbu deponuje Minister Skarbu w Banku Polskim (w dn. 1/IV 

X  154'2 miljn., w dn. 30/VI X  77'7 miljn.) z wyjątkiem tych, które 

znajdują się w kasach skarbowych (w dn. 1/IV X  56‘9 miljn.i 

w dn. 30/VI X  102"8 miljn.) oraz w Pocztowej Kasie Oszczęd­

ności (w dn. 1 /IV X  34’3 miljn., w dn. 30/VI X  39 8 miljn.).

Co do wpływów z ceł, które stanowią zabezpieczenie obsługi 

pożyczki, P. Dewey stwierdza, że skutkiem zmniejszenia się 

przywozu, spowodowanego ogólną depresję gospodarczą, wpływy 

celne spadły w okresie sprawozdawczym do X  70'4 miljn., lecz 

mimo to przewyższyły 4-krotnie obsługę pożyczki za tenże okres.

Zużycie pożyczki stabilizacyjnej do dn. 30 czerwca 1930 r. 

przedstawia P. Dewey w następującem zestawieniu (w miljn. X)-.

Suma
przewi- Zużyło 
dziana

Pozostaje 
na rlku 

w Banku 
Polskim

Powiększenie kapitału Banku
Polskiego..........................

Przejęcie przez Bank Polski 
połowy emisji skarbowej 
ne tto ............... •..................

750

1400

750

140-0

Konwersja połowy emisji 
skarbowej netto na mo­
nety srebrne:

początkowa wysokość 
przeznaczona na ten

c e l.............................. 900
przeniesiono na fundusz F 32'0

pozostałość 
Umorzenie długu płynnego

Skarbu ..............................
Utworzenie rezerwy skarbo­

wej ......................................
Na cele rozwoju ekonomicz­

nego!
początkowa wysokość . 1410 
przeniesiono z funduszu 

na zakup srebra. . . 32’0 

pozostałość

Pozycje: pierwsza, druga i czwarta zostały całkowicie zużyt­

kowane. Nowe akcje Banku Polskiego na X  50 miljn., nabyte 

przez Rząd za X  75 miljn. (pozycja pierwsza), mają być sprze­

dane publiczności, a wpływy zostaną przelane na fundusz F 

na cele rozwoju gospodarczego.

' Wobec istniejącej stałej nadwyżki wpływów skarbowych nad 

wydatkami nie zachodziła potrzeba zużytkowania funduszu re.- 

zerwy skarbowej. W związku z tem Bank Polski, Minister 

Skarbu i Doradca rozważali kwestję zniesienia tej sumy jako 

rezerwy i zużytkowanie jej na bardziej niezbędne potrzeby.

Fundusz F  na cele rozwoju gospodarczego jest zużywany na 

udzielanie kredytu dla przedsiębiorstw państwowych i na cele 

rolnicze. Zakupione z tego funduszu papiery wartościowe są 

od czasu do czasu sprzedawane, a uzyskane sumy są znów 

zużytkowywane ponownie. W II kwartale 1930 r. sprzedano obli­

gacyj z portfelu funduszu F za X  6.791 tys. Lokat zaś z fun­

duszu F  dokonano w tym samym czasie na sumę X  10.570 tys., 

mianowicie Państw. Fabryka Związków Azotowych w Tarnowie 

otrzymała X  6 miljn., , Żegluga Polska" X  3‘07 miljn. i Zakłady 

Wodociągowe na Górnym Śląsku X  1'5 miljn. W dn. 30 czerwca 

r. b. stan wydanych z funduszu F sum wynosił (w miljn. X ) '

79f' zapis dłużny Państw. Fabryki Związków Azotowych
w Tarnow ie.............................................................

1% zapis dłużny Państw. Fabr. Aparatów Telegraficz
nych i Telefonicznych..........................................

1% zapis dłużny przedsięb. państw. „Poczta, Telegraf
i Telefon".................................................................

7% zapis dłużny Państw. Zakł. Wodociągowych na G
Śląsku........................................................................

1% zapis dłużny Państw. Fabr. Olejów Mineralnych
„ P o lm in " ............... ... .............................................

7% zapis dłużny Przeds. Państw. „Żegluga Polska" . .
8% L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie . . . .
7% Obligacje Meljoracyjne Państw. Banku Rolnego . .
1% L. Z. Państwowego Banku Rolnego...........................
8% „ „ Państwowego Banku Rolnego..........................
7% „ ,, Banku Gospodarstwa Krajowego...................
8% „ „ Banku Gospodarstwa Krajowego . . . . . .

58'0

25-0

75-0

45-0

25-0

13-0

173-0 170-0

750

3-0

538

50

15-5

6-5

1-5 
6 4

13-4 
291
14-2 
12-5
03
35
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8?<j L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego we L w o w ie ...............  3'9
1 \ „ u Wileńskiego Banku Ziemskiego..........................  2"2
8fj; „ „ Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego...............  2‘6

Razem: 170"4

W części II sprawozdania wspomina naprzód Doradca o wa­

runkach, w jakich tworzył się i rozwijał system podatkowy 

w Polsce i pisze: „Jednym ze skutków rozwijania systemu do­

chodów we wspomnianych wyżej okolicznościach było położe­

nie nacisku na typ podatków najłatwiejszych do ściągania 

i przynoszących największy natychmiastowy wpływ". Następnie 

omawia P. Dewey poszczególne rodzaje obciążenia przemysłu 

i handlu, a więc: podatek przemysłowy, dochodowy, opłaty 

stemplowe, podatek od nieruchomości, podatek majątkowy, po­

datek od kapitałów i rent. podatki konsumpcyjne, 10%-owy do­

datek do podatków oraz podatki komunalne. W specjalnem ze­

stawieniu podaje P. Dewey obciążenie podatkami i świadcze­

niami hipotetycznej spółki przemysłowej (oparte na zbadaniu 

pewnej liczby przedsiębiorstw przemysłowych). Stosunek obcią­

żenia tej spółki do następujących elementów jej działalności 
przedstawia się, jak niżej:

Samo- ,,
Podatki dzielne Świad- VP.

podatki
państwo- podatki czenia 

we komunał- społeczne

Kapitał . . . . 
Sprzedaż brutto 
Zysk netto . . . 
Koszty ogólne . 
Robocizna . . .

14-8
5-1

379
5'3

16-2

ne

0602
1-4
0-2
06

10-3 
3-5

264
3-7

11-3

i świad­
czenia

25-7
8-8

657
9-2

281

„Istnieje przekonanie — czytamy dalej — że obciążenie po­

datkowe przemysłu i handlu jest zt.yt duże i dlatego Rząd po­

dejmuje kroki do zmniejszenia go". I tu P. Dewey powołuje się 

na zniesienie w dużej mierze podatku od kapitałów i rent oraz 

na rządowy projekt zmniejszenia podatku obrotowego.

„Zgodzono się powszechnie — pisze P. Dewey — że obecny 

system podatkowy w Polsce jest nie zadowalający i nienaukowy. 

Za naukowy system podatkowy można uważać taki, gdy ściąga 

podatki od obywateli na podstawie ich zdolności płatniczej, 

gdy utrzymany jest na tnkim poziomie, ażeby nie uciskać ini­

cjatywy prywatnej, gdy może być łatwo administrowany 

i oszczędnie zbierany. Wprowadzenie systemu podatkowego, 

który odpowiadałby tym zasadom, wymaga starannych i wnik­

liwych badań przez tak fachowy organ znawców, z jakich 

składa się nowa komisja podatkowa, o której wspomniano 

w pierwszej części tego sprawozdania".

W części III sprawozdania Doradca na wstępie daje obraz 

tworzenia się w Polsce ustawodawstwa pracy, wylicza doty­

czące zagadnień robotniczych umowy międzynarodowe, do któ­

rych przystąpiła Polska, kreśli organizację inspekcji pracy 

w Polsce. Następnie przedstawia Doradca kwestje: godzin pracy, 

zwalniania, pracy kobiet i młodocianych, urlopów, związków 

zawodowych, omawia w krótkości poszczególne rodzaje ubez­

pieczeń społecznych, wreszcie kreśli sytuację w zakresie płac 

i zarobków oraz postęp wydajności pracy,

P. Dewey podaje m. in. ciekawe zestawienie rzeczywistych 

płac za 8-godzinny dzień pracy (w S)\

Ka t e g o r j a

Robotnicy niewykwalifikowani
Górnicy w kopalniach węgla
Wiertacze
Mechanicy
Przędzalnicy
Murarze

1927 1928 1929

4-72 5 28 5’52
9-34 9-80 10-60

1050 11-09 11-67
7-25 8-02 8-40
7-65 8-12 8-65

1026 14-38 17-46

Wzrost 
w ciągu 

3 lat 

%
10^
13%
11
15-lf
13
70

„Nominalne stawki płac w Polsce — pisze P. Dewey — wydają 

się niższe aniżeli w większości krajów". P. Dewey zaznacza, że 

istnieją jednak pewne wyjątki.

W końcowych wywodach części III P. Dewey stwierdza: 

„Pracodawcy, którzy nabyli doświadczenie zarówno w Pol­

sce, jak i zagranicą, zazwyczaj zeznają, że pracownik polfki 

dorównywa zupełnie pracownikowi wysoce uprzemysłowionych 

państw, jak: Anglja, Francja i Belgja. Polski robotnik ma wro­

dzony talent do mechaniki i przyswaja sobie dość łatwo wy­

kształcenie zawodowe... Osobliwą może jego cechą jest głę­

boki szacunek do narzędzi produkcji... Co się tyczy wydajności 

pracy polskiego robotnika, to nie ulega wątpliwości, że popra­

wiła się ona ogólnie w okresie ostatnich lat".

Charakteryzując w części IV sprawozdania położenie gospo­

darcze Polski w II kwartale 1930 r., P. Dewey zauważa:

„Spadek produkcji, który trwał z małemi tylko przerwami 

prawie od początku 1929 r., został wreszcie powstrzymany 

w okresie sprawozdawczym. Zapasy towarów zmniejszyły się 

znacznie z wyjątkiem przemysłu papierń czego i dalsze ograni­

czenie produkcji nie jest spodziewane. W przemyśle włókien­

niczym np. zapasy zmniejszyły się w maju do tego stopnia, że 

usprawiedliwiły drobne zwiększenie produkcji. Z drugiej strony 

w takich dziedzinach, jak: cegielnie i pewne rodzaje przemysłu 

metalowego, nie nastąpiło jeszcze pełne dostosowanie produkcji 

do zmniejszonego popytu. Ponieważ przemysł ograniczył naogół 

swoją produkcję do poziomu, jaki istniał w połowie 1926 r., 

przeto należy się słusznie spodziewać, że odtąd rozpocmie się 

stopniowa tendencja zwyżkowa, chociaż dotychczas niema 

znamion ożywienia siły nabywczej i zaufanie jest nadal słabe".

S P R A W Y  B U D Ż E T O W E
D O C H O D Y  I  W Y D A T K I B U D ŻE T O W E  W  L IPC U  

1930 R . — Według danych tymczasowych dochody i wydatki 

budżetowe w lipcu 1930 r. przedstawiają się następująco

tys. 2 ) :

Dochody Wydatki

A. — ADMINISTRACJA:

Prezydent Rzeczypospolitej 19 374
19 744

Senat. ................................. 4 205
Kontrola Państwowa . . . . 0 451
Prezydjum Rady Ministrów 1 322
Min. Spraw Zagranicznych 2.237 4.460

„ „ Wojskowych . . 399 66.408
„ „ Wewnętrznych. . 2.549 20.060
„ S k a rb u ............................ 140.156 13.113
„ Sprawiedliwości . . . 3.995 9.595
„ Przemysłu i Handlu . . 1.246 5.907
„ Kom unikacji................... 64 1.920
„ Ro ln ictw a....................... 543 3.924
„ Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. . 104 38.557
„ Robót Publicznych 3.619 13.690
„ Pracy i Opieki Społecznej 54 9.792
„ Reform Rolnych . . . . 145 3.618
„ Poczt i Telegrafów . . l 171

Emerytury............................. 2.368 18.180
Renty inwalidzkie i pensje — 13.157
Długi państw ow e................... — 15.996

Ra z e m: 157.521 240.646

B .— PRZEDSIĘBIORSTWA:

Prezydjum Rady Ministrów:
a) Polska Agencja Telegraf. — 82
b) Drukarnie Państwowe . . 13 _

c) Wydawnictwa Państwowe 55 —

Ministerstwo Spraw Wojsk.:
Państw. Zakłady Inżynk-rji . — 455

Ministerstwo Przem. i Handlu:
Przedsięb. przemysłowe, han­

dlowe i górn.-hut................... 1 —

Ministerstwo Rolnictwa:
Polskie Lasy Państwowe . . 9.500 —

Ministerstwo Poczt i Telegraf.:
Polska Poczta, Telegraf i Te­
lefon oraz przedsiębiorstwa

pomocn................................... 2.000 —

R a z e m :  11.569 537
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C.— MONOPOLE:

Monopol s o l n y ................... . 3.498 —
„ tytoniowy................... 40.000 —
„ spirytusowy . . . .  26.996 —
„ zapałczany . . . .  800 —

Loterja państwowa...................  1.500 —

Ra z e m:  72.794 

Ogół em:  241.887 241.183

Jak z powyższego zestawienia wynika, miesiąc sprawozdaw­

czy wykazuje — podobnie jak i pierwsze 3 miesiące roku bud­

żetowego 1930/31 - - pełne wykorzystanie dochodów i tylko 

nieznaczną nadwyżkę budżetową. Utrzymywanie nadwyżek bud­

żetowych na bardzo niskim poziomie, tylko takim, jaki jest 

potrzebny dla zachowania równowagi budżetowej, wyjaśnia 

się — według expose Pana Wi eministra Skarbu Starzyńskiego, 

wygłoszonego we Lwowie — polityką Skarbu, dążącego do 

czynienia życiu gospodarczemu w dobie depresji wszelkich 

możliwych ulg, zwolnień i ułatwień, co oczywiście wyraża się 

pewnem zmniejszeniem dochodów Państwa. Polityka małych 

nadwyżek, mająca też na względzie nietworzenie zamrożonych 

rezerw w ciężkiej sytuacji rynku finansowego — była stosowana 

naogół i w 1929/30 r., lecz zwłaszcza w pierwszych miesiącach 

tego roku nadwyżki były jeszcze nieco wyższe, jak to ilustruje 

następujące zestawienie (w miljn, Z):
1929/30 1930131 

Kwiecień . 5’6 1*3
Maj . . . .  47 0-9
Czerwiec 0-5 0'6
Lipiec . . . 0'8 0'7

D o c h o d y  budżetowe w lipcu wykazały poważny wzrost 

w stosunku do czerwcowych, mianowicie o Z  25 7 miljn., t. j.

o blisko 12%, osiągając poziom rekordowy w bieżącym roku 

budżetowym. Podobna tendencja — spadku stałego dochodów 

w I kwartale i wzrostu na najwyższy poziom w lipcu — ujawniła 

się i w 1929/30 r., tylko że wówczas dochody osiągane były 

nieco wyższe od tegorocznych. Gdy weźmiemy na uwagę po­

szczególne grupy dochodów, to widz my, że w lipcu wzrosły 

zarówno dochody administracji, mianowicie o Z  14'6 miljn., t. j.

o 10'2%, jak i wpłaty przedsiębiorstw o Z  3'5 miljn. t. j

0 43'4%, oraz wpłaty monopolów— o Z  7'6 miljn., t. j. o 11'8%. 

W dochodach administracji główną rolę odegrał wzrost do­

chodów z danin, dzięki czemu dochody Min. Skarbu zwiększyły 

się z Z  132*3 miljn. do Z  140'2 miljn.; poza tem wzrosły 

poważniej dochody Min. Spraw Zagranicznych, Min. Robót 

Publicznych i t. d. W grupie przedsiębiorstw wpłata Poczty

1 Telegrafu utrzymała się w lipcu na poziomie czerwcowym 

Z  2 miljn (podobnież i w maju), natomiast podniosła się 

wpłata Lasów Państwowych — z Z  6’0 miljn. do Z  9'5 miljn.

W y d a t k i  budżetowe wzrosły w lipcu w porównaniu z czer­

wcem prawie jednakowo z dochodami — o Z  256 miljn., t. j.

o blisko 12%, osiągając również poziom rekordowy w bieżą­

cym roku budżetowym. Wydatki administracji zwiększyły się

o Z  253 miljn., czyli o 11'1%, dopłaty zaś do przedsiębiorstw, 

stanowiące zresztą znikome kwoty, wzrosły z Z  0"2 miljn. do 

Z  0'5 miljn. We wzroście wydatków administracji zaznaczyć 

należy zwyżkę wydatków Min. Spraw Zagranicznych, Min, 

Przemysłu i Handlu, Min Robót Publicznych i t. d

Zestawienie dochodów i wydatków budżetowych w lipcu 

1930 r. z '/l3 kwot, preliminowanych w budżecie na cały 

1930/31 r., oraz z rzeczywistemi dochodami i wydatkami w lipcu

1929 r. przedstawia się, jak następuje (w miljn. Z ):

'/ij bud- r . . r •. . Lipiec Lipiec
zełu na tgjn 1929 
1930/31

D o c h o d y :

Administracja 1585 157*5 163'2
w tem:

Ministerstwo Skarbu 144*1 140'2 148’7

Przedsiębiorstwa 15-0 11-6 12-7
w tem:

Lasy Państwowe 6-5 95 10-5
Poczta i Telegraf 0-5 2-0 2-0

Monopole 79-7 72-8 75-9

O g ó ł e m : 253-2 241-9 251-8

W y d a t k i:

Administracja 2435 2406 2486
w tem:

Min. Spraw Zagr. 4-4 45 3-0
„ Wojsk. 68-9 664 75 2

» „ Wewn. 21-1 201 19*9
„ Skarbu 121 13-1 11-8
„ Sprawiedliwości 111 9-6 9-9
„ Przem. i Handlu 4-5 5-9 81
„ Rolnictwa 5-0 3-9 5*1
„ W. R. i Ośw. Publ. 393 38-6 36-7
„ Robót Publ. 134 13-7 191
„ Pracy i Op. Społ. 69 98 6-5
„ Reform‘Rolnych 5-1 36 4-7

Emerytury 93 18-2 102
Renty 13-6 13-2 8-4

Długi 24-7 160 25-4

Przedsiębiorstwa 1-7 0-5 2-4

0 g ó łe m: 245*1 241-2 251*0

Jak widzimy, dochody w lipcu r. b, były o Z  11*3 miljn. 

mniejsze od miesięcznej normy budżetowej ('/12 dochodów; 

przewidzianych w budżecie na cały rok). Dochody administracji 

były prawie równe normie budżetowej (mniejsze o Z  1’0 miljn.), 

a jedynie wpłaty przedsiębiorstw i monopolów nieco poważniej 

nie dociągały do teoretycznie obliczonej normy miesięcznej. 

Wydatki w lipcu r. b. były o 1%% mniejsze od normy budże­

towej.
W stosunku do lipca 1929 r. dochody w lipcu 1930 r. wyka­

zały spadek o Z  9 9 miljn., t. j. o blisko 4%, przyczem obniżyły 

się zarówno dochody administracji, jak i wpłaty przedsiębiorstw 

oraz monopolów. Wydatki skurczyły się w r. b. w stosunku 

do r. ub. o /  98 miljn., czyli też o blisko 4%.

Obok wydatków inwestycyjnych, uskutecznianych z budżetu 

administracji na rok 1930/31, oraz przez przedsiębiorstwa — wy­

datkowano też w lipcu dalsze kwoty na nadzwyczajne inwe­

stycje z rezerw skarbowych (ustawa z dn. 31 marca 1928 r.), 

a mianowicie (w tys. Z ) :
Wydatki 

netto 

88-6 
986 
32')
308

Prezydjum Rady M inistrów .......................
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych . . .

„ Skarbu ..................................
„ Sprawiedliwości...................
„ Wyznań Religijnych i Oświe

cenią Publicznego . . .
„ Robót Publicznych . . . .

622
3089

Ra z e m:  621*0

W okresie do lipca 1930 r. włącznie wydatkowano z kredytów 

na nadzwyczajne inwestycje, ustalonych w ustawie z dn. 31/111

1928 r. w sumie ogólnej Z  88'2 miljn., kwotę Z  87‘7 miljn., 

t. j. 99-5%.

Obroty kasowe w lipcu 1930 r. przedstawiały się następu­

jąco (w miljn. Z ):
Dochody Wydatki

Pozostałość na dz. 1 /VII . . . .  250'3 —
Rachunek specjalny pożyczki sta­

bilizacyjnej w Banku Polskim 
na dz. 1 /V II ..............................

Autonom. obroty budżetowe Wo­
jewództwa Śląskiego ...............

Nadzwyczajne wydatki inwesty­
cyjne .........................................

Pożyczki państw, (wewnętrzne) — 
obroty gotówką: 
pożyczka konwersyjna . . . .  

„ budow lana...............

882 —

241-9 24C2

10-2 18-4

— 0-6

o-o
100 100
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Sumy ob ro to w e ..........................  563'8
„ obce .................................. 227'1

Pozostałość na dz. 31 /VII . . . .  
Rachunek specjalny pożyczki sta­

bilizacyjnej w Banku Polskim 
na dz. 31 /VII ..........................  —

557-5
226-3
249-2

88-2
Ogół em:  1.3914 1.391'4

W P Ł Y W Y  Z D A N IN  O R A Z  M O N O P O L Ó W  W  L IPC U  

1930 R . — Według danych tymczasowych wpływy z danin 

publicznych oraz monopolów państwowych w lipcu r. b. przed­

stawiały się następująco (w tys. 3 ) :

1. — PODATKI BEZPOŚREDNIE 

Podatki gruntowe . . . .
„ od nieruchomości miejskich i nie 

których wiejskich 
Podatek przemysłowy

„ dochodowy . . . .
„ wojskowy . . . .
„ od kapitałów i rent .

Zaległości podatków zniesionych .
Odsetki zwłoki, kary, należności egzekucyjne 

i grzywny . .

R A Z E M

1.902

4.445
31.685
16.216

51
1.222

81

3.109

2. — PODATEK MAJĄTKOWY

3. -  PODATKI POŚREDNIE 

Podatek od wina
piwa 
cukru . 
drożdży
olejów mineralnych 
zapalniczek . 
kwasu octowego . 

Akcyzowe opłaty patentowe . 
Odsetki zwłoki, kary i grzywny 
Podatki zniesione

R A Z E M

4. — CŁO

Cło przywozowe . . . . .
Wpływy uboczne od cła przywozowego .
Cło wywozowe . . . . . .
Wpływy uboczne od cła wywozowego .

58.710

989

247
1.627
9.292

539
2.051

7
43

263
198
55

I

R A Z E M

DANINY

14.323

23.216
2.078

106
7

5. -  OPŁATY STEMPLOWE

POKREWNE

6. — NADZWYCZ. DODATEK DO DANIN

7. -  MONOPOLE

Monopol solny .
„ tytoniowy .
,, spirytusowy 
„ zapałczany .

Loterja państwowa

25.406

15.595

8.544

3.498
40.000
26.996

800
1.500

R A Z E M : 72.794

O G Ó Ł E M : 196.362

Lipiec jest zazwyczaj najlepszym z naogół mało wydajnych 

dla Skarbu miesięcy letnich. Podobnie też jak i w poprzednim 

roku budżetowym nastąpiła w lipcu zwyżka dochodów z danin 

publicznych i monopolów w stosunku do czerwca; zwyżka 

tegoroczna była jednak nieco mniejsza: 3  18 5 miljn. (10"4$) 

wobec 3  25‘9 miljn. (13-3%), a więc różnica między dochodami 

tegorocznemi a 2eszłorocznemi powiększyła się jeszcze na nie­

korzyść roku bieżącego. Nie można tego zjawiska wyłącznie 

uważać za bezpośredni skutek panującej depresji i związanego 

z nią osłabienia produkcji i obrotów. Przy porównywaniu bowiem 

bieżącego roku budżetowego z ubiegłym zawsze trzeba pamiętać

o przeprowadzonych w międzyczasie zwolnieniach i ulgach 

podatkowych, o udzielonych zwrotach ceł i t. p. Według P. W i­

ceministra Skarbu Starzyńskiego ważniejsze zwolnienia, zniżki

i ulgi podatkowe wpłynęły na zmniejszenie dochodów Skarbu 

jednorazowo o 3  30"5 miljn. i stale o 3  35'5 miljn. rocznie, 

a zwroty ceł stanowić będą w bież. roku budżetowym co naj­

mniej 3  60 miljn., gdy w roku 1929,30 wyniosły tylko 3  37'5 

miljn. i t. p.

Nietylko więc skutki kryzysu, ale i objawy powyższej polityki 

podatkowo - celnej Rządu trzeba brać na uwagę przy rozpatry­

waniu poniższego zestawienia wpływów z danin i monopolów 

(w miljn. 2 ):

1929/30 1930 31

Kwiecień 219-9 1940
Maj 215-7 203-2
Czerwiec 194 5 177-9
Lipiec 2204 196-4

Wpływy z danin i monopolów, faktycznie osiągnięte w lipcu 

r. b., przewyższyły wpływy, preliminowane na ten miesiąc przez 

Ministerstwo Skarbu — zarówno w sumie ogólnej, jak i w więk­

szości poszczególnych pozycyj. Stosunek wpływów rzeczywistych 

do preliminarza miesięcznego przedstawia poniższe zestawienie 

(w miljn. 3)'.

Lipiec:
prelimi- , , 
r wpiynęio
n m n n n n  • J  '

Podatki bezpośrednie zwycz. 493 ‘1 58-7

w tem:
podatki gruntowe 0-5 1-9
podatek od nieruchomości 30 4-4

„ przemysłowy 25-0 31-7
„ dochodowy 170 16-2

Podatek majątkowy 0-5 10
Podatki pośrednie 158 14-3
Cło 25-0 25-4
Opłaty stemplowe 16 0 15-6
Nadzwycz. dodatek do danin 7’6 8‘5
Monopole 75-3 72-8

w tem:
monopol spirytusowy 290 27-0

„ tytoniowy 40-0 40-0

Ogółem daniny i monopole: 189’4 196-4

P o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e  z w y c z a j n e  (a więc bez 

majątkowego) dały w lipcu 3  58 7 miljn., a więc znacznie 

przewyższyły wpływy czerwcowe z tego źródła ( 3  47"9 miljn.) 

nie osiągnęły jednak ani wpływów z pierwszych 2 miesięcy 

1930 31 r., ani wpływów z lipca r. ub. ( 3  65"7 miljn.). 

Wzrost wpływów w lipcu w stosunku do czerwca ujawnił się 

prawie wyłącznie w podatku przemysłowym, w którym płatny 

był w lipcu podatek od obrotu za I kwartał 1929 r.; wpływy 

z podatku przemysłowego w lipcu r. b. wyniosły 3  317 miljn. 

(poziom rekordowy w bieżącym roku budżetowym), gdy 

w czerwcu r. b. 3  22"9 miljn., a w lipcu r. ub. 3  37*1 miljn., 

czyli więcej niż w r. b. Wpływy z podatku dochodowego, choć 

nie przypadał na lipiec termin płatności, również się powięk­

szyły w stosunku do czerwca, ale nieznacznie, bo tylko z 3  15"0 

miljn. do 3  16'2 miljn.; były one podobnie jak wpływy z po­

datku przemysłowego niższe od zeszłorocznych (lipiec 1929 r.—

3  17‘0 miljn.). Silną procentową zwyżkę wpływów w lipcu 

w porównaniu z czerwcem wykazał — jak to zwykle dzieje się 

na początku półrocza —■ podatek od kapitałów i rent (z 3  0"5 

miljn. do 3  1'2 miljn.); w związku z częściowem zawieszeniem 

tego podatku wpływy tegoroczne były znacznie niższe od 

zeszłorocznych (3  2"1 miljn.). Minimalnej zwyżce uległy też w lipcu 

wpływy z podatku od nieruchomości ( 3  4"45 miljn. wobec

3  4'38 miljn. w czerwcu), osiągając poziom wyższy niż w lipcu 

r. ub. ( 3  3'9 miljn.). Obniżyły się zaś tylko w lipcu w stosunku 

do czerwca wpływy z podatków gruntowych — 3  1'9 miljn. 

wobec 3  2'5 miljn., choć mimo to przewyższyły wpływy 

z lipca 1929 r. ( 3  1'6 miljn.).
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Dochód z p o d a t k u  m a j ą t k o w e g o  był w lipcu r. b. 

mniejszy' od wpływów, osiąganych w poszczególnych miesią­

cach I kwartału 1930'31 r„ a szczególniej od czerwcowych 

( 2  10 miljn wobec 2  15 miljn.), ale dorównywał (z mini­

malną nawet przewagą) wpływom z lipca r. ub.

Wpływy z p o d a t k ó w  p o ś r e d n i c h ,  stale rosnące przez

I kwartał roku budżetowego, w lipcu obniżyły się o 2  3'1 miljn. 

w stosunku do czerwca i wynosiły 2  14'3 miljn., czyli mniej 

więcej tyleż co w kwietniu r. b.; wpływy w lipcu r. b. były 

jednocześnie o 2  2'4 miljn. niższe od wpływów w lipcu 1929 r. 

Zniżka w lipcu w stosunku do czerwca nastąpiła przede­

wszystkiem w najważniejszym z podatków pośrednich — w po­

datku od cukru (z 2  11'9 miljn. do 2  9'3 miljn.). który w lipcu 

r. ub. dał 2  11'5 miljn. Poza tem zniżkował w lipcu dochód 

z podatku od olejów mineralnych — z 2  2'3 miljn. do 2  2'1 

miljn., oraz z podatku od drożdży — z 2  0 8 miljn. do 2  0'5 

miljn.; wzrósł natomiast dochód z p >datku od piwa z 3. 1'3 

miljn. do 2  1'6 miljn.

Wzrostowi importu towarowego w lipcu w stosunku do 

czerwca towarzyszył też wzrost dochodów z c e ł  — z 2  21*4 

miljn. do 2  25’4 miljn. (poziom prawie równy poziomowi mar­

cowemu); dochody te były jednak poważnie niższe od osią­

gniętych w lipcu r. ub. ( 2  32'9 miljn.).

Dochód z op ł a t  s t e m p l o w y c h  utrzymuje się w bież. 

roku budżetowym na mniej więcej stałym poziomie; w lipcu 

zmniejszył się. coprawda, nieco w stosunku do czerwca (2  15'6 

miljn. wobec 2  16‘5 miljn.), ale był nieco większy od mar­

cowego (2  15’2 miljn.), a równy kwietniowemu; w stosunku do 

r. ub. (w lipcu 1929 r. — 2  18'2 miljn.) widzimy wyraźne osła­

bienie wpływów.

Wpływy z n a d z w y c z a j n e g o  d o d a t k u  do d a n i n  

wahają się zgodnie ze zmianami wpływów z samych danin; 

w lipcu więc wzrosły--z 2  8'1 miljn. do 2  8'5 miljn., nie 

osiągając jednak poziomu pierwszych 2 miesięcy 1930/31 r. ani 

poziomu z lipca 1929 r. (2  10'1 miljn.).

Dochód z m o n o p o l ó w  w lipcu podobnie jak i w czerwcu 

zwyżkował, osiągając poziom rekordowy w bież. roku budżeto­

wym. Zwyżka w lipcu w stosunku do czerwca wyniosła 2  7'7 

miljn. i dotyczyła zarówno monopolu tytoniowego (z 2  37 0 

miljn. do 2  40'0 miljn.), jak i monopolu spirytusowego 

(z 2  22'6 miljn. do 2  27 0 miljn.). W porównaniu z wpłatami 

w lipcu 1929 r. wpłaty monopolów do Skarbu w lipcu r. b. 

były nieco niższe (2  72'8 miljn. wobec 2  75’9 miljn.); wyższa 

w r. ub. była wpłata monopolu spirytusowego ( 2  31' 1 miljn.), 

podczas gdy wpłata monopolu tytoniowego była niższa (2  37 0 

miljn.).

Zestawienie wpływów z danin i monopolów w lipcu r. b. 

z przeciętną miesięczną wpływów, przewidzianych w budżecie 

na 1930/31 r., oraz z wpływami, osiągniętemi w tym samym 

miesiącu 1929 r., przedstawia się następująco (w miljn. 2 ):

V12 budżetu Lipiec Lipiec
na 1930/31 r. 1930 1929

Podatki bezpośrednie 55-7 58-7 65-7
Podatek majątkowy 6-3 10 i-o
Podatki pośrednie 155 14-3 167
Cło 322 25-4 32'9
Opłaty stemplowe 16 3 15-6 182
Nadzwycz. dodatek do danin 8"4 8-5 100
Monopole 79-7 72-8 75'9

Jak widzimy, dochody w lipcu r. b. były naogół niższe od

Dochód z danin i monopolów w ciągu pierwszych 4 miesięcy 

1930/31 r. wyniósł 2  771-5 miljn., a więc był niższy zarówno 

od dochodu, uzyskanego w tym samym okresie 1929/30 r. 

(2  850 5 miljn.), jak i od kwoty, przewidzianej w budżecie 

('/3 kwoty, preliminowanej na cały 1930/31 r. =  2  856'6 miljn.). 

Przy porównywaniu dochodów w 1930/31 r. z dochodami 

w 1929/30 r. stwierdzamy spadek wpływów zarówno z danin, 

jak i z monopolów.

Zestawienie wpływów w okresie pierwszych 4 miesięcy 1930/31 r# 

z wpływami, osiągniętemi w tym samym ^czasie w 1929/30 r., 

oraz z budżetem na 1930/31 r. przedstawia się następująco:

K w i e c i e ń  — l i p i e c:

1929/30 1 9  3 0 /3  1
mi l ) " ■ 2  70budżetu

D a n i n y 574-9 505-0 31-3
Podatki bezpośrednie 253-1 241-8 362

w tem:
podatki gruntowe 11-3 16-3 27-1
podatek od nieruchomości 129 15-7 37-3

„ przemysłowy 113-3 97-2 354
„ dochodowy 969 97-7 388

Podatek majątkowy 5-2 5-0 6-1
Podatki pośrednie 626 61-6 33-1

w tem:

podatek od cukru 43-2 39-7 32-4

Cło 144-7 95-8 24-8
Opłaty stemplowe 692 62-8 32-1
Nadzwycz. dodatek do danin 40-1 37-9 37-6

M o n o p o l e 275-6 2665 27-8

w tem:
monopol tytoniowy 128-0 137-0 324

„ spirytusowy 125-6 104-9 22-9

Ogó ł em dani ny i monopole: 850-5 771-5 300

Wzrost wpływów w r. b. w stosunku do r. ub. wykazuje

z danin większość podatków bezpośrednich (gruntowe, od nie­

ruchomości i dochodowy), z monopolów — wszystkie prócz spi-

rytusowego i loterji państwowej, które dały mniejsze wpływy

niż w r. ub.

W zestawieniu z budżetem osiągnięte w okresie kwiecień —

lipiec 1930/31 r. wpływy okazały się wyższe od normy budże­

towej (33'3%) w zakresie podatków bezpośrednich i nadzwy-

czajnego dodatku do danin; znacznie poniżej normy stały

wpływy z podatku majątkowego (nie było terminów płatności)

oraz ceł.

M O N O P O L E

teoretycznie obliczonej miesięcznej normy budżetowej; prze­

kroczyły ją jednak wpływy z podatków bezpośrednich oraz 

z nadzwyczajnego dodatku do danin. Porównanie wpływów 

tegorocznych z analogicznemi zeszłorocznemi wykazuje zniżkę 

dochodów w r. b. prawie we wszystkich pozycjach, za wyjąt­

kiem jedynie podatku majątkowego, który dał w lipcu r. b. ty­

leż, co i w lipcu r. ub.

R O Z W Ó J DZIAŁA LN O ŚC I PAŃSTW OW EGO 
MONOPOLU SPIRYTUSOW EGO. —  R ozw ó j ro l­

n ic tw a w Po lsce , a zw łaszcza  w zrasta jący , w  m iarę 

p o s tępu jące j in tensy fik ac ji p ro dukc ji, obszar up raw y  

o ko pow ych , s tw orzy ł doskona łe  w arunk i p o d  p ow sta ­

nie i rozw ój przem ysłu  ro lnego . P ro du k c ja  roczna z ie ­

m n iaków  dos ięga  o lb rzym ie j ilośc i 280 —  300 m iljn . q. 

Z w iązany  ściśle z szeroko ro zw in ię tą  up raw ą z iem n ia ­

ków , stoi na p ie rw szem  m ie jscu p rzem ysł go rze ln iczy .

O g ó łe m  pos iada  obecn ie  P o lsk a  1.449 go rze lń  c zy n ­

nych , p rze rab ia jących  roczn ie  7 ,150.000 q  karto fli.

P rzem ysł go rze ln iczy  n a le ży  do  ty ch  d z ie d z in  p ro ­

dukc ji, k tó re  w ykazu ją  sta ły  rozw ój w  s tosunku  do  

p ie rw szych  la t pow o jennych . W  kam pan ji 1929/30 

w yp rodukow a ły  gorze ln ie  po lsk ie  88 m iljn . 1 sp iry tusu 

100°. G łó w n y m  o d b io rc ą  tej ilości jest u tw o rzony  od  

1924 r. P ańs tw ow y  M o no po l Sp iry tusow y , zak u p u ją cy  

roczn ie  oko ło  70 m iljn . 1 100° sp iry tusu .

Z  pow yższe j ilości m onopo l o dp rzeda je  na cele 

przem ysłow e , t. j. d o  w y robu  p ach n id e ł i kosm e tyków , 

oc tu , p rochu , ś rodków  leczn iczych , eteru i siarki, la k ie ­

rów  i p o litu r , ś rodków  w ybucho w ych , ce lów  n a p ę d o ­
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w ych , sztucznego  je dw ab iu  i inn . o k o ło  6 m iljn . 1, 

p ryw a tnym  fab rykom  w ódek  i lik ie rów — oko ło  5 m iljn . 1, 

p rzerab ia  zaś we w łasnych  zak ład ach  oko ło  50 

m iljn . 1, p ro duk u jąc  roczn ie  oko ło  82 '3 m iljn . 1 g o to ­

w ych w yrobów  w ódczanych  i sp iry tusu  konsum pcy jnego  

o raz  7 m iljn . 1 sp iry tusu skażonego .

P o w ażne  ilo śc i sp iry tusu , n ie spo ży tkow anego  przez 

P ańs tw ow y  M o no po l Sp iry tusow y , zakupyw ane  są 

przez sp ó łk ę  „S p iry tu s” na cele w y łąc zn ie  eksportow e. 

W  1929/30 r. w yeksportow ano  do  ró żny ch  k ra jów  

oko ło  9 m iljn . 1 sp iry tusu 100°.

O g ra n ic zo n a  po jem ność rynku św ia tow ego  na s p i­

rytus nie po zw a la  je d nak  na ca łkow ite  w yzyskanie  

zdo lno śc i p rodukcy jne j po lsk ich  gorze lń , k tó ra  przy 

w zm ożonem  zapo trzebow an iu  m o g łaby  o s iągn ąć  kw o ty  

p ię c io k ro tn ie  w iększe. W y so k a  w szakże  jakość  sp iry ­

tusu  po lsk iego  czyn i go a rtyku łem , chę tn ie  na ry n ­

kach  poszuk iw anym , zapew n ia jąc  m u sta ły  i w zrasta ­

jący  zby t.

P o lsk i m onopo l sp iry tusow y  w p ro w ad z ił ca ły  sze­

reg  na jnow szych  udo skona le ń  techn icznych , zm oder­

n izow a ł p ro duk c ję , dz ięk i czem u w yroby  jego  os ią ­

gn ę ły  s top ień  na jw yższe j jakośc i, p rzew yższa ją  znacz ­

nie swem i za le tam i sm akow em i i czystośc ią p roduk ty  

d aw nego  m onopo lu  rosy jsk iego , k tó reg o  w yroby  u c h o ­

d z iły  pow szechn ie  za na jlepsze i zyskały  sob ie  pod  

tym  w zg lędem  św ia tow ą renom ę.

P ods taw ow y  artyku ł p ro dukc ji po lsk iego  m onopo lu  

sp iry tusow ego  s tanow ią  w ódk i czyste o m ocy  40 i 45°, 

tu d z ie ż  sp iry tus 95° do  ce lów  konsum pcy jnych  i le c z ­

n iczych . P o za  tem  m onopo l p roduku je  rów n ie ż  duże 

ilości sp iry tusu  skażonego  na cele przem ysłow e oraz 

s tandary zow anych  o le jów  fuz low ych . D z ię k i swoje j 

w ysok ie j w artośc i ga tunkow e j po lsk ie  o le je  fuzlow e 

są poszuk iw ane  na rynku  ang ie lsk im , i tam tejsi k upcy  

o feru ją za nie ceny znaczn ie  wyższe an iże li za ole je , 

po chod zące  z in ny ch  k ra jów .

M o no po l pos iada  13 w łasnych  fabryk , tu d z ie ż  166 

w łasnych  i 34 kom isow ych  ag end  hu rtow e j sp rzedaży . 

P os iada  b o ga to  zaopa trzone  labora to rja , do skona le  

zo rgan izow ane  in s ty tuc je  op iek i spo łeczne j, b ib ljo te k i 

ro b o tn ic ze  oraz św ietlice .

S um y  rocznych  o b ro tów  m on opo lu  w ynos iły  (w  tys. 

Z ) :

1924/25 291.738
1926/27 516.101
1927/28 580.418
1928/29 682.360

M im o  n iezw yk le  tru dnych  w a run k ów  o g ó ln o g o sp o ­

d a rczych  rozw ój po lsk iego  P ańs tw ow ego  M o no po lu  

S p iry tusow ego  zaznacza ł się , jak  w skazu ją  liczby , 

w tem p ie  w prost reko rdow em . W  m iarę tego  rozw o ju  

na czo ło  zag adn ie ń , zw iązany ch  z ob ro tem , wysuw a 

się kw estją  eksportu ,

W  okresie sw ego rozw o ju  w  la tach  o s ta tn ich  P a ń ­

stw ow y M o no po l Sp iry tusow y  poczyn ił p ierw sze krok i 

d la  zapo czą tkow an ia  w yw ozu  i pozyskan ia  obcych  o d ­

b io rców  d la  p ro d u k tów  sw ego w yrobu .

W y so k a  jakość  w y rab iany ch  przez m onopo l w ódek  

czystych , o czem  w spom ina liśm y  pow yże j, o s iągn ię ta  

d z ię k i zastosow an iu  na jlepszego  i n a jo d p o w ie d n ie j­

szego surow ca, u do skona lony  proces fab rykac ji i n ie ­

w ysoka cena ,— stw arza ją  n a tu ra lne  w arunk i, u ła tw ia jące  

w  du żym  s topn iu  zadan ie  rozpow szechn ian ia  tych  w y ­

rob ów  na obcych  rynkach .

W sze lak o  P ańs tw ow y  M o n o p o l S p iry tusow y  m a do 

p rzezw yc iężen ia  p o w ażne  trudnośc i w  postac i w yso­

k ich  op ła t ce lnych  i w ew nętrznych , stosow anych  przez 

w szystk ie  n iem al kraje od  w ódek  ob cego  po chod ze ­

nia. P om im o to  w ód k i po lsk iego  m onopo lu  cieszą się 

coraz w iększem  uznan iem  zag ran icznych  konsum en ­

tów , o czem  św iadczą  n ap ływ a jące  zam ów ien ia  oraz 

liczne  zapy tan ia , jak ie  n ap ły w a ją  do D y rekc ji P. M . S. 

z n a jod leg le jszych  naw et k ra jów .

U d z ia ł P ańs tw ow ego  M onopo lu  S p iry tusow ego  w M ię ­

dzynarodow e j W ystaw ie  w  L iege i pow odzen ie , z ja ­

k iem  spo tka ły  się w yroby  m onopo lu , by ło  tak  znaczne , 

iż w kró k im  czasie  zaw iąza ła  się sp ó łk a  pod  nazw ą 

„P o lsp ir t” z s ie dz ib ą  w  L iege przy ul. D es C larisses 9, 

m a jąca  za zadan ie  im port i sp rzedaż p ro du k tów  p o l­

sk iego  m onopo lu  na obszarze B e lg ji, K o n g o  B e lg ij­

sk iego oraz W ie lk ie g o  K s ięstw a Luksem bursk iego . 

P ierw sze transporty  zosta ły  w ysłane , i spó łk a  nadsy ła  

ju ż  zam ów ien ia  na da lsze partje  tow aru .

P o w ażne  ilości w ódek  zosta ły  rów n ie ż  sprzedane  

do  F ranc ji, k tóre j teren  p rzedstaw ia  d u że  w idok i eks­

pans ji, za in te resow anie  bow iem  po lsk iem i w yrobam i 

m onopo low em i kup ie c tw a  francusk iego  b ran ży  wód- 

czane j jest duże .

A le  n ie ty lko  w k ra jach  europe jsk ich  w yroby  m o n o ­

po lu  zna laz ły  ju ż  ch ę tnych  nabyw ców . D y rekc ja  P. M. S. 

w yko na ła  ju ż  zam ów ien ia  na p ie rw sze  tran spo rty  w ó ­

dek do  Be jru tu  (Syrja), K on go  B e lg ijsk iego  i E g ip tu , 

przyczem  firm y zgóry  regu low a ły  go tów k ą  ca łk ow itą  

na le żność . W y ro b y  po lsk iego  m onopo lu  d o c ie ra ją  do  

Ja ffy , M eksyku  i B razy lji, obecn ie  zaś D yrekc ja  P. M . S. 

jest w  toku  zaw ieran ia  um ow y na sprzedaż sw ych 

w y robów  do K an ady .

W a żn y m  m om entem  w akcji ro zbudow y  eksportu  

jest odpow iedn ie  w yzyskanie os iad łych  zag ran icą  lic z ­

nych  g rup  po lsk iego  w ychodztw a , jako  czynn ika , fa ­

w o ryzu jącego  ten  eksport.

Z n a jący  w yroby  m onopo low e  i p rzyzw ycza jony  do  ich 

spo żyw an ia , po lsk i konsum en t zag ran icą  pop ie rać  b ę ­

dzie  energ iczn ie  ich  eksport, s ta jąc  się zarazem  jego  

p ion ierem .

O k a za ło  się w szakże, iż naw et w kra jach , gdzie  

n iem a po lsk ich  g rup  narodow ośc iow ych , jak  np . 

w  E g ipc ie , Syrji, A b isy n ji, K ongo , M eksyku i t. d., 

w yroby  m onopo low e  po tra fiły  od razu  pozyskać sobie 

coraz w iększe u znan ie  i popy t.

T ak  pom yślne  w yn ik i n iedaw no  zapo czą tkow anego  

eksportu  w ódek  usp raw ied liw ia ją  n adz ie ję , iż  za in te re ­

sow anie po lsk iem i w yrobam i m onopo low em i będz ie  

stale w zrasta ło , p rzyczyn ia jąc  się do  op ano w an ia  

obcych  d la ń  zupe łn ie  d o tą d  terenów .

Z  in ny ch  dz ied z in  d z ia ła lno śc i m onopo lu  na spe ­

c ja lne  podkreś len ie  zas ługu je  zapo czą tk ow an a  odnie- 

daw na  p ro du k c ja  sp iry tusu be zw odnego  d la  ce lów  

napędow ych .

M ieszanka sp iry tusow a, jako  ź ród ło  energ ji, zas ila ­

jące j m otory  spa linow e , okaza ła  się artyku łem  do sk o ­

na łym , znaczn ie  zaoszczędza jącym  u żyw an ą  d o tąd  

pow szechn ie  benzynę , i zna laz ła  ju ż  coraz szersze za ­

stosow an ie  w  kra jach  zachodn ie j E uropy , po zbaw ionych  

w łasnych  te re nów  na ftow ych .

W  1927 r. Z a k ła d y  C hem iczne  „ K u tn o ” przy  pom ocy  

finansow ej i p rzy  w szechstronnym  w spó łud z ia le  D y rekc ji 

P ańs tw ow ego  M o no po lu  S p iry tu sow ego  rozpoczę ły  

bud ow ę  aparatu  do  o dw adn ian ia  sp iry tusu  m e todą  

R ic a rd- A llene t, i w  m arcu  1928 r. apara t u ruchom iono . 

W  c iągu  1928 r. sp iry tus be zw odny  by ł daw any  ty lko  

do  p rób  i do św iadczeń , oraz na ce le przem ysłow e (do 

w yrobu  eteru, lak ie rów  i t . p .).



1930 R. DOLSKA GOSPODARCZA 1751

W  1928 r. zaw arto  um ow ę z „P o lm in e m " , k tó ry  

p rze ją ł na siebie o b ow iązk i sprzedaw cy m ieszank i 

napędow e j.

W  1929 r. sprzedano  oko ło  600 tys 1 sp iry tusu 

be zw odnego  do m ieszanek. W  1930 r. spodz iew ana  

jest sprzedaż oko ło  3 m iljn . 1, akc a bow iem  ro zpo ­

w szechn ien ia  m ieszanek w  Po lsce zosta ła  rozpoczę ta  

rea ln ie  dop ie ro  z chw ilą  ro zpoczęc ia  p rodukc ji sp iry ­

tusu bezw odnego . Poza c zynn ą  ju ż  fab ry ką  _w K u tn ie , 

zostaną w kró tce  u ruchom ione  fabryk i w  Żyrardow ie

i Ł ańcuc ie .

K om is ja  P ańs tw ow ego  M o no po lu  Sp iry tusow ego , 

k tóra  b ada ła  stan spraw y m ieszankow ej w Zachodn ie j 

Europ ie , pow z ię ła  op in ję , iż  m ieszanka z benzyny

i sp iry tu tu  be zw odnego  zosta ła pow szechn ie  uznana  

za na jlepszą , p rzynajm nie j w czasie poko ju , a z m etod  

o d w o dn ie n ia  sp iry tusu —  m etoda azeo tropow a , za 

p rzew yższa jącą  w szystk ie  inne . C he m iczny  Insty tu t 

B adaw czy  zam ierza p rzep row adz ić  spec ja lne  s tud ja  

nad  m e to d ą  G u in o t  o trzym yw an ia  be zw odnego  a lk o ­

ho lu  z zac ieru w prost w go rze ln iach , co znaczn ie  

o b n iży ło b y  koszt w łasny  sp iry tusu be zw odnego .

M ieszanka sp iry tusow a nada je  się do  w sze lk iego 

rodza ju  s iln ik ów  w ybuchow ych , n ieza le żn ie  od  ich 

budow y , bez spec ja lnych  przeróbek  s iln ika , jako  to : 

do  s iln ik ów  sam ochodow ych , trak to row ych , p łatowco- 

w ych i t. p.

Is tn ie ją  ró żne  typy  m ieszank i benzynowo-spirytuso- 

wej, zaw iera jące  sp iry tus (abso lu tny  lub  w odny ), b e n ­

zynę oraz ew ent. n iew ie lk ą  dom ieszkę benzo lu  i innych  

des ty la tów  ropy  czy w ęgla lub  eteru.

N a  podstaw ie  na jnow szych  p rób  i do św iadczeń  us ta ­

lony  zosta ł ty p  m ieszank i po lsk ie j, zaw iera jące j 10% 
benzyny  i 30% sp iry tusu be zw odnego  sk a żoneg o .

Przy je d nakow e j cenie  koszt n apędu  m ieszanką sp i­

ry tusow ą jest je d nakow y  lub  m nie jszy  an iże li koszt 

n apędu  benzyną . M ieszanka sp iry tusow a da je  bezdym ne

i bezw onne  spa lan ie , nie zan ieczyszcza jąc  s iln ika , w y ­

buchy  są łagodn ie jsze , a tem  sam em  zn iszczen ie  w e­

w nętrznych  o rg anów  s iln ika jest m niejsze. S zybkość  

jednakow a . P rzy  w yższych  kom pres jach  pędzen ie  m ie ­

szanką staje się ekonom iczn ie jszem . Zm nie jsza grzanie 

s iln ika i zw iększa jego  spraw ność. M ieszanka stoso­

w ana m oże być przy  ba rdzo  n isk ich  tem pe ra tu rach  

(30° pon iże j zera).

W p ro w adze n ie  m ieszank i sp iry tusow ej m a o lb rzym ie  

znaczen ie  d la  ob rony  kra ju  i up rzem ys łow ien ia  ro l­

n ic tw a .

N a  zakończen ie  doda ć  na leży , iż  na tegorocznym  

au tom ob ilow ym  raidzie  gw iaźdz is tym  w  Poznan iu  

w szystk ie  5 n ag ród  zos ta ły  zdoby te  na m aszynach , 

p racu jących  na po lsk ie j m ieszance sp iry tusow ej, czy li 

t. zw . „b e n zy n a lu ” .

Z . Kołakowski

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  

za  ok res  od 15 do  20 w rze śn ia  1930 r.

— Dla w a l u t  panowała w okresie sprawozdawczym ten­

dencja słabsza, w porównaniu zaś z notowaniami końcowemi 

okresu poprzedniego większość notowań wykazuje zniżkę, 

a mianowicie: dolary, funty szterlingów, szylingi austrjackie, 

liry włoskie, korony szwedzkie i duńskie, pengo węgierskie

i dinary jugosłowiańskie. Bez zmiany pozostały kursy belgów, 

koron czeskosłowackich oraz guldenów gdańskich, poprawiły

się zaś franki francuskie i szwajcarskie oraz floreny holender­

skie. Różnice kursowe są przeważnie nieznaczne.

Na dolary gotówkowe popyt uległ znacznemu zmniejszeniu, 

tak iż kurs ich, który w pierwszych dniach okresu osiągnął 

poziom 2  8'98 za S 1, w ostatnich dniach obniżył się do

2  8"945 za $ 1. Podobnie w obrotach prywatnych kurs z 2  9'00 

spadł do 2  8'955 za $ 1.

Wysokość dziennego zapotrzebowania jedynie w pierwszych 

dniach tygodnia utrzymała się na nieco wyższym poziomie, 

w drugiej połowie okresu ulegając dość silnej redukcji.

Kurs Kurs Kurs
najwyż­ najniż­ w dn.

szy szy 19/IX*)

w 2
Dolary St. Z|edn. a 1 8913 8912 8-912

i, >, ,, telegr. . 8 1 8-923 8-922 —
Funty szterlingów . . . £ 1 43-36| 43‘35% 43-35J
Franki francuskie . . . 100 fr. 35-06 35'03% 3506
Franki szwajcarskie . . 100 fr. 17315 17307% 173 15
B e lg i .............................. 100 big. 124-41Jś 124-38 124-38
Korony czeskosłowackie 100 kor. 26'47| 26-47jj 26-47%
Szylingi austrjackie 100 szyi. 125‘98% 125-93% —
Liry w ło s k ie ............... 100 lir. 46-74 46-72% 46-72%
Floreny holenderskie . . 100 fl. 35948 359-15 359-48
Korony szwedzkie . . . 100 kor. 239-72 239-69 —
Korony duńskie . . . . 100 kor. 238-80 238-76 —
Guldeny gdańskie . . . 100 gid. 173-34 17332 173-32
Pengo węgierskie . . . . 100 png. 15620 156-15 156-15
Dinary jugosłowiańskie . 100 din. 1580 15-80 —

Dla p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h p a ń s t w o w y c h zain-

teresowanie było w okresie sprawozdawczym bardzo niewielkie. 

Przy ograniczonych obrotach zniżkowały 4% Pożyczka Inwe­

stycyjna oraz 5% Pożyczka Premjowa, bez zmiany pozostał kurs 

5% Pożyczki Konwersyjnej, natomiast 1% Pożyczka Stabiliza­

cyjna odzyskała większość swej straty ubiegłego tygodnia. 

Nieco wyżej ceniona była również 10% Pożyczka Kolejowa.

W dziale l i s t ó w  z a s t  aw n y c h obroty zmniejszyły się, 

aczkolwiek ilość notowanych papierów tej grupy wzrosła. Przy 

słabej tendencji większość kursów wykazuje zniżkę. Z pośród 

listów zastawnych w walucie obcej notowane były 8% L. Z. 

T-wa Kredytowego Przemysłu Polskiego, 1% L. Z. T-wa Kredy­

towego Ziemskiego w Warszawie, serja 1928 r. oraz 8% L. Z, 

T-wa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, serja 1924 r., przy­

czem te ostatnie zwyżkowały o 2%.

Dział o b l i g a c y j  był w okresie sprawozdawczym zupełnie 

zaniedbany.

Tv? . . .  Kurs Kurs Kurs 
Wartość . , ,

naj- naj- w dn.
nominalna WyżIZy niższy 19,IX 1)

w n o m i n a ł u

Pożyczka Konwersy|na 2 100 5550 55-50 —

n Stabilizacyjna2') S; 100 88-00 8800 —
ion, „ Kolejowa fr. w zł. 100 103-75 103-50 103-75
n L. Z. Państ. Banku Roln. 2 w zł. 100 83-25 83-25 83-25
6% ■ II H « 2 w zł. 100 9400 94-00 94-00
A L. Z. Banku Gosp. Kraj. 2 w zł. 100 83-25 8325 83-25

n Obi. w M H 2 w zł. 100 8325 83-25 8325
8% Obi. Bud. „ „ m 2 w zł. 100 9300 9300 9300
8Sfc L. Z. Banku Gosp. Kraj. 2 w zł. 100 9400 94-00 94-00
8% Obi.................. 2  w zł. 100 9400 94-00 94-00

6% Obi. Polskiego Banku Ko­
munalnego III em. 2 w zł. 100 9300 9300 —

00 0
9 L. Z. T-wa Kredytowego

Przemysłu Polskiego3) £  1 89-00 88-50 8900

n L. Z. T-wa Kredytów. Ziems.
w Warszawie, serja 1928 r. $ 1 76-50 76-50 —

8% L. Z. T-wa Kredyt. Ziems.
w Warszawie, serja 1924 r. $ 1 9100 91-00 —

') W sobotę dn. 20 września giełda nieczynna.
2) Z wyłączeniem transzy francuskiej.
3) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
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4% Pożyczka Inwestycyjna 
5% Pożyczka Premjowa

L. Z. T-wa Kred. Ziems.
4%%
5%

m. Warsz.

Z. T-wa Kred.

10*
8%
8?ć

10%

Z  w zł. 100 112-00
S 5 59'00

Z  100 5600
Z  100 5300
Z  100 57-25
Z  100 74-50

Częstochowy Z  100 65"00
Kalisza Z  100 65‘00
Lublina iT 100 83'00
Łodzi Z  100 68-50
Piotrkowa Z  100 63"50
Radomia Z  100 79’50
Siedlec Z  100 79‘50

Z Ł O T Y  ZA G R A N IC Ą

w Z  

110-50 
57-75 
55-75 
53-00 
57-00 
73-75 
64-25 
6300 
83-00 
67-50 
63-50 
78-00 
78-25

n i p o ż y c z k a st a b i 1 i z a c y jo a z 1927 r.

110-50 2- 7/IX 85 84% 85 107.000
57-75 9- 14/1X 85 84% 85 119.000
““7 15- 20IX 85 84 85 199.000

74-25
1% p o ż y c z k a m . W a r s z a w y z 1928 r.

2-- 7/IX 73% 73 73 9.000
_ 9--14/IX 72% 72 72 7.000
- 15--20/IX 72% 713/s 71% 7.000

6800
1% p o a ś l ą s k a— ż y c z k z 1928 r.

— 2-■ 7/IX 71jf 70% 70% 7.000
9- 14/IX 72 10% 71 18.000

15-■20/IX 71% 11% 71% 11.000

1930 r. Gdańsk1) Berlin1) Wiedeń1) Paryż1) Zurych1

15/IX 57-61--57-76 46-975—47-175 79-18 —79-46 — 57-775
16/ „ 57-61--57-76 II II 79-19 —79-45 285-00
17/ „ 57-60--57-75 46*925—47*125 — — f
18/ „ 57-60--57-74 46*95 —47*15 79-21 —7949 — 57*75
19/ „ 57-60--57-75 46*90 —47*10 7922 —79-50 285-00 M
20/ „ M 46*85 —47*25 — — 57-80

1930 r. Londyn 2) Praga1) New- York1) Amsterdam1

15/IX 43-34 — 11-23 —
16 „ 43-37 — ft —
17/ „ 43-35 — II

—

18' „ 43-37 — ff —
19' „ »f — —
20/ „ 4335 — 11-21% —

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E

N A G 1 E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H

K u r s
najwyż­

szy

(w 7„V«

K u r s  
najniż­

szy
h n o m i n a ł u )

K u r s
ultimo

Obroty

G ie td a  w  N ew -York 'u

p o ż y c z k a  d o l a r o w a  z 1920 r. 8

73 73 14.000
73 73 8.000
72 72 12.000

1925 r. (Dillon, Read & Co.)

93  ̂ 93% 53.000
93% 93| 25.000
92 92 54.000

75%
73%
73

2 -  7/IX 
9— 14/IX 

15—20/1X

8% p o ż y c z k a  z 

2— 7/IX 94&
9—14/IX 94%

15—20/IX 93%

G ie td a  w  L o n d y n ie

1% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r. 

2 -  7/IX 88-55 87-30 87 80
9—14/IX 8795 87-45 8770

15-20/IX 87-80 87 05 87‘30

G ie łd a  w  Zurychu

7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

2— 7/IX — — -
9-14/JX -  — -

15—20/IX -  -  —

G ie łd a  w S z to k h o lm ie

1% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

Lipiec 1930 — — — —
Sierpień „ 83% 82 < — 15.000

G ie łd a  w  P ary żu

1% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

2— 7/IX 103-20 100-70 
9—14/IX 103-20 100-70 

15—20/IX 10305 101 30

G ie td a  w  M e d jo la n ie

1% p o ż y c z k a  w ł o s k a  z 1924 r. Liry

2— 7/IX 99-70 9900 99‘70
9—14/IX 99 70 9950 9950

15—20/1X 9945 99'40 99’40 1.030

PRZEGLĄD Z A G R A N I C Z N Y
R O Z K W I T  G O S P O D A R C Z Y  I F I N A N S O W Y  F R A N C J I

S IL N E  pods taw y  finansow e i w y ją tk ow o  pom yślne  

w arunk i s truk tury  gospodarcze j u ch ron iły  F ranc ję  

od  ostrego kryzysu go spodarczego , p rze żyw anego  

przez w iększość o rg an izm ów  go spodarczy ch  św iata . 

N ie  znaczy  to , by  F ranc ja  w o lna  b y ła  ca łkow ic ie  od 

trosk natury  gospodarcze j i finansow e j. T rosk i te , p o ­

w ażne  i roz liczne , w yp ływ a jące  b ą d ź  z oddz ia ływ an ia  

kryzysu św ia tow ego , b ąd ź  z u k ładu  s tosunków  w e ­

w nętrznych , d a ją  się d o tk liw ie  we znak i. T em  n ie ­

m nie j n ie p o d o b n a  m ów ić  o kryzysie gospodarczym  

w  kra ju , gd z ie  n ie  is tn ie je  bezroboc ie , p ro dukc ja

i k onsum pc ja  w zrasta ją , liczba  upad ło śc i n ie u lega 

w iększym  zm ianom , a finanse zn a jd u ją  się w  stan ie  

kw itn ącym .

■) Za Z  100.
2) Za £  1.

T em po  procesu gospodarczego  we F ranc ji w  c iągu  

1930 r. o d pow iad a  m nie j w ięcej tem pu  gospodarczem u  

w  odno śnym  okresie r. ub . T ak  np . ba rom etr d z ia ła l­

ności ekonom iczne j 2 m iesięcy : m aja  1929 r. i m aja 

1930 r. —  w ykazu je  nas tępu jące  ró żn ice : p rzy jm u jąc  

o g ó ln ie  d la  m aja  r. ub . w skaźn ik i rów ne  100, w idz im y , 

iż w skaźn ik  p rodukc ji i konsum pc ji w ie lk ich  p rzem y ­

słów  pods taw ow ych  w ynosił w  m aju  r. b . 108 32 

(w zrost jest nas tępstw em  zw iększen ia  k onsum pc ji w ę ­

g la , o le jów  m inera lnych  i po tasu), na tom iast w skaźn ik  

konsum pc ji g łó w n y ch  surow ców  o b n iży ł się do  89'7 

( je dnakże  w  c iągu  4 p ie rw szych  m iesięcy r. b . z n a ­

czn ie  p rzek ro czy ł 100), w skaźn ik  d z ia ła lnośc i g łó w ­

nych  p rzem y s łów  kon sum pcy jnych  w ykazu je  101*2, 

w skaźn ik  eksportu  zaledw ie  81' 10, w skaźn ik  w ym iany  

95 '9 ; o g ó ln y  w skaźn ik  d z ia ła lnośc i gospodarcze j w y ­

nosi w  m a ju  r, b. 95‘36.
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N ie  u lega  w ątp liw ośc i, że pew ne bardzo  po w ażne  

ga łęz ie  francusk ie j p rodukc ji przem ysłow e j do tkn ię te  

są kryzysem . P rzedew szystk iem  w ym ien ić  tu  n a le ży  

przem ysł w łók ienn ic zy , rep re zen tu jący  25% dz ia ła lnośc i 

p rodukcy jne j kra ju . P on iew aż F ra n c ja  w yw ozi 50% 

swej p rodukc ji w łók ienn ic ze j, a rynk i św iatow e pod  

w p ływ em  kryzysu  zac ieśn ia ją  się, s tąd  w yp ły w a  trudne  

po ło żen ie  tej ga łęz i p rodukcy jne j. W y w ó z  tk an in  spad ł 

np . w ciągu 1929 r. o 8% w obec  1928 r. O  ile inne  

ga łęzie p rodukc ji francusk ie j, jak  p rzem y s ły : che ­

m iczny , m echan iczny , e lek tryczny , że lazny , a tak że  

hande l de ta lic zny  —  prosperu ją , to  natom iast ro ln ic tw o , 

p rzedstaw ia jące  b ąd ź  co b ąd ź  40% ogó lne j dz ia ła lnośc i 

gospodarcze j, zna jdu je  się w  trudne j sy tuac ji —  w sku­

tek  zn iżk i cen p ro d u k tów  ro lnych .

W ysoce  charak terystycznym  m om entem , św iadczącym

0 ogó lnych  tendenc ja ch  rozw o jow ych  p rodukc ji fra n ­

cusk ie j, jest fakt, że F ranc ja  nie ty lk o  os ta tn io  s ta ła  

się n a jpow ażn ie jszym  im porterem  z ło ta , ale stale 

zw iększa sw ój p rzyw óz surow ców  przem ysłow ych . 

Ja k o  im porter su row ców  za jm u je  F ranc ja  4 m iejsce 

w św iecie —  po W . B ry tan ji, S tanach  Z je d n o c zo n y ch

1 N iem czech , da leko  poza  sob ą  zos taw ia jąc  K anadę . 

W zros t przyw ozu surow ców  poda jem y  w  w adze , gdy ż  

w zw iązku  ze zn iżk ą  cen surow ców  zm iany  w artości 

ich  nie daw a łyby  p raw dz iw ego  obrazu : w  1913 r. 

p rzyw óz surow ców  w ynos ił 37'1 m iljn . tonn , w  1926 r. —  

38 '9 m iljn . t, w  1927 r . —  41 6 m iljn . t, w  1928 r . — 42 

m iljn . t, w 1929 r. —  50 6 m iljn . t, w  I p ó łro czu  

r. b. 26 '8 m iljn . t. T ak  np ., m im o iż  p rodukc ja  

w ęg la  kam iennego  i b run a tn ego  w zrosła we F ranc ji 

z 52.478 tys. t w 1926 r. do  54.921 tys. t w 1929 r., 

to  rów nocześn ie  im po rt w ęg la  w zrós ł z 22 m il n. 

to nn  w 1926 r. do  przeszło 30 m iljn . t w 1929 r. 

P rzyw óz m iedzi, k tó ry  w ynosił w 1926 r. 140 tys. t, 

w zrósł w  1929 r. do  173 tys. t, a w  I p ó łro c zu  r. b. 

w yn iós ł 92 tys. t. P rzyw óz  o łow iu , k tó ry  w ynosił 

w 1913 r. 77 tys. t, w I pó łro czu  r. b . w yn iós ł 

n iem al tę sam ą ilość, g d y ż  76 tys. t, czy li w zrósł 

w dw ó jna sób .

D z ięk i zn iżce  cen g łów ny ch  surow ców  na rynkach  

św ia tow ych  zw iększony  im po rt surow ców  do  F ranc ji 

o dbyw a ł się po  cenach  s tosunkow o n isk ich , tak , że 

F ranc ja  ap row idow a ła  sw o ją p ro du k c ją  w  tan i sposób , 

w yzysku jąc  d la  tego  celu część n adw yżek  b ilansu  

p ła tn ic zego . O b e c n ie  naw e t n a le ża łoby  oczek iw ać 

pew nego  os łab ien ia  p rzyw ozu , g d y ż  pow ażne  zapasy 

surow ców  w inny  w ystarczyć d la  zaspoko jen ia  po trzeb  

p rodukc ji francuskiej. R easum u jąc , jeśli rozpatru jem y  

ca łokszta łt sy tuac ji gospodark i francusk ie j, m o żem y  

s tw ierdzić , że nie d o tk n ą ł jej do tychczas  kryzys św ia ­

tow y  w pow ażn ie jszym  stopn iu . Pew ne n iedom agan ia  

po szczegó lny ch  ga łęz i, jak  h and lu  eksportow ego , ro l­

n ic tw a , przem ysłu  teks ty lnego  i t. p ., zosta ły  z n ad ­

w y żk ą  w y rów nane  przez wzrost ak tyw nośc i in ny ch  

ga łęz i przem ysłu  i w ew nętrzne j w ym iany .

W  dz iedz in ie  finansow e j tezauryzac ja  z ło ta  i d e ­

w iz we F ranc ji os iąga  ko losa lne  rozm iary . F ranc ja  jest 

dzisiaj w ie lk im  grobow cem  kap ita łów . Jeszcze w  czer­

w cu w  1928 r. francusk i zapas z ło ta  i dew iz w ynos ił 

ok o ło  67 m iljd . franków . O b e c n ie  zapas z ło ta  w ynosi 

47 m iljd ., a zapas dew iz , zn a jdu jący  się zarów no  

w B anku  F ran c ji, w  Skarb ie , jak  i w  b ankach  p ry ­

w a tnych , w ynos i o g ó łem  oko ło  40 m iljd ., czy li łą c zn ie  

zapas z ło ta  i dew iz w ynosi oko ło  87 m iljd . franków . 

W  stosunku do  1924 r. zapas z ło ta  i dew iz w zrósł

o oko ło  65 miljd- fr. N iem al ca łk o w ita  n adw y żk a

b ilansu  p ła tn ic zego  F ranc ii o d  5 lat s łu ży ła  do  b e zu ­

ży tecznego  g rom adzen ia  b ogac tw . O  ile obecny  stan 

rzeczy u trzym a się i w  przyszłośc i, o ile  F ranc ja  nie 

przys tąp i do  rea lizacji na w ie lk ą  ska lę  zak reś lonego  

p lanu  loka t zag ran icznych , to  w ów czas jej zapas z ło ta

i dew iz m oże o s iągn ąć  w  1932 r, p o tw o rn ą  kw o tę  

100 m ilja rdów .

P o tęga  finansow a F ranc ji, obecn ie  d rug a  zko le i n a  

św iecie po  S tan ach  Z jedn ., op ie ra  się rów nocześn ie  

na o lb rzym ie j kap ita lizac ji w ew nętrzne j. L ic zb a  oszczę­

dza jących  we F ranc ji w ynosi 17| m iljo n a  na 40 m iljn . 

ludnośc i. O g ó ln a  sum a oszczędnośc i p rzekracza  32 m iljd . 

franków  i w zrasta rok  roczn ie  o przeszło  2 m ljd . 

N astęps tw em  tej sy tuac ji jest be zw zg lę dn a  k o n ie c z ­

ność zna lez ien ia  u jśc ia d la  n ag rom adzonych  k ap ita łów .

A n i o żyw iona  akc ja  inw estycy jna  na rynku  w e ­

w nętrznym , an i p róby  rozpoczęc ia  operacy j akcepta- 

cy jnych  nie s tanow ią  dos ta tecznego  u jśc ia  d la  k a p i­

ta łów  francusk ich . Je d yn ie  loka ty  zag ran iczne , i to 

d ługo te rm inow e , m og ą  s tw orzyć pods taw ę  trw ałe j 

ekspansji finansow e j, a w  zw iązku  z tem  i g o spo ­

darcze j. W e  F ranc ji zd a ją  sob ie spraw ę, iż  jedyn ie  

tak ie  lo k a ty  um o ż liw ia ją  ekspans ję  w  znaczen iu  świa- 

tow em , s tw arza ją  now e  rynk i zby tu , w zm acn ia ją  

w p ływ y  po lityczne . Je d n a k że  c iąg le  is tn ie jący  jeszcze 

system  kon tro li przez P ańs tw o  lo k a t zag ran icznych , 

a n ad to  n ieu fność  fin ans is tów  ku  tego  rod za ju  lo k a ­

tom  u trudn ia ją  prze jśc ie  do  ak tyw ne j p o lity k i p ie n ię ż ­

nej w  stosunku do  zagran icy .

C ha rak te rys tyczne  jest, iż  m im o  w ie lk iego  bogac tw a  

S karbu  francusk iego  zrów now ażen ie  p re lim ina rza  b u ­

d że to w e go  na rok  1931/32 natra fia  na pow ażne  tru d ­

ności. Je s t to  następstw em  co rocznego  w zrastan ia  

w yd a tk ów  b u d że to w y ch . P arlam en t uchw a la  w  c iągu  

roku  szereg ustaw , R z ąd  ze swej strony  czyn i p ro p o ­

zyc je  bud że tow e , a nas tępn ie  staje  przed  k on ie c zno ­

śc ią  zna lez ien ia  d la  n ich  pokryc ia . K u  boga tem u  

S karbow i P ańs tw a  zw raca ją  się z ró żny ch  s tron  z m nie j 

lu b  w ięce j u zasadn ionem i pretensjam i.

O  ile w  n adchod zący m  bud żec ie  nie uda  się u n i­

k n ą ć  zw iększen ia  w yd a tk ów  o sum ę w iększą  n iż  3 

m iljd . fr., d la  k tóre j m ożliw e  jest zna lez ien ie  pokryc ia  

w  ram ach  obecnych  do ch o d ów , w ów czas m og łaby  

za jść kon ie czność  podw y ższen ia  o b c ią że n ia  p o d a tk o ­

w ego . P rzec iążony  ju ż  p o d a tn ik  francusk i n ie w ą tp li­

w ie za reagow a łby  p rzec iw ko  tem u  w  ostry  sposób . 

T o te ż  R z ąd  d ą ży ć  będ z ie  za w sze lką  cenę do  u n ik ­

n ięc ia  tej ew en tua lnośc i, p rzyczem  je d n ak  natrafia  

na w ie lk ie  trudnośc i, g d y ż  p rob lem  bu d że to w y  we 

F ranc ji jest w ięce j n iż  gd z ie indz ie j p rob lem em  wew- 

nę trzno-po lityc znym , przy  k tó ry m  w zg lędy  fiska lne  

odsuw ane są na da lszy  p lan .

Z agadn ie n ie  n iedaw no  w prow adzone j w  życ ie  ustaw y

0 ubezp ie czen iach  spo łe cznych  jest p rob lem em  wysoce 

in te resu jącym  po d  w zg lędem  soc ja lnym , fin ansow ym

1 go spodarczym . R o b o tn icy  us iłow a li p rze rzuc ić  w  d ro ­

dze  p o dw y żk i p łac  robo tn icze  s taw k i ubezp ie czen iow e  

na p racodaw ców . W y b u c h ły  w ie lk ie  stra jk i, o b e j­

m u jące  dz ies ią tk i tys ięcy  ro b o tn ik ów , g łów n ie  w  p rze ­

m yśle teks ty lnym  p ó łn o cny ch  departam en tów . O b e c n ie  

stra jk i te  w ygas ły , je d nak że  silna  po zyc ja  ro b o tn i­

k ów  we F ranc ji, gdz ie  p anu je  g łó d  rąk  do  p racy , 

p o zw o liła  im  częśc iow o o s iąg n ąć  sukcesy.

Poza  tem  ustaw a spow odow a ła  pew ien  w zrost d ro ­

żyzny , a je j w ykonan ie  p o c iąg n ie  za  sob ą  n ie w ą tp li­

w ie znaczne  ob c iąże n ie  b ud że tu . E w en tua lne  przyszłe
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korzyśc i soc ja lne  s łabn ą  w ięc  w obec  w idocznych  

obecn ie  u jem nych  nas tęps tw . W s k a zu ją , iż  we F ranc ji 

rzesze robo tn icze  po s iad a ją  znaczne  oszczędnośc i, 

a systf m  w za jem nych  u be zp ie czeń  p ryw a tny ch  stoi 

w ysoko , to  te ż  o b ow iązkow e  og ó ln e  ubezp ie czen ie  

spo łeczne  m oże w y g ląd a ć  jako  raczej kosztow ny  luksus.

L ic zn e  c ien ie , w ys tępu jące  na ob raz ie  gospodar" 

c zy m  i finansow ym  F ra n c ji, w spó łczesne j, n ie zm ie ­

n ia ją  w  n iczem  je d n ak  fak tu , iż  F ranc ja  przeżyw a 

o b ecn ie  okres p e łn eg o  rozkw itu  fin ansow ego  i go s ­

p o d a rc ze g o , s taw ia jącego  ją  w  rzędz ie  p ie rw szych 

p o tę g  go spodarczy ch  św iata. O b o k  szeregu szczęśli­

w ych oko licznośc i, jak  o d b u d o w a  i renow ac ja  p rze ­

m ysłu przy  pom ocy  reparacy j, m in im a lny  przyrost 

ludnośc i, ch ron iący  p iz e d  bezroboc iem  —  zaw dzięcza  

F ranc ja  sw ój obecny  rozw ój w łasnym  w ysiłkom

i cno tom  gospodarczym , śm ia łe j reform ie finansow ej 

z 1926 r., u s tab ilizow an iu  w a lu ty  na s tosunkow o n isk im , 

sprzy ja jącym  ekspansji go spodarcze j poziom ie , patrjo- 

tyzm ow i gospodarczem u , duchow i pracy i o szczędnoś­

ci obyw ate li oraz p e łn e m j um iarkow an ia  zrozum ien iu  

rea lnych  m ożliw ośc i gospodarczych , ch ron iącem u  gos­

podarkę  francuską od do tk liw ych  w strząsów .

Roman Battaglia

KR ON IKA  ZAGRANICZNA
M. IN. NA  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

A N G L J A
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  R A D Y  R O Z W O JU  
H A N D LU  ZA G R A N IC ZN E G O . -  Od
utworzenia Rady Rozwoju Handlu Zagra­
nicznego w Wielkiej Brytanji (The Over­
seas Trade Developement Council) upły­
wa już prawie 5 miesięcy. W chwili pow­
stawania tej nowej instytucji, mającej za 
cel badanie i wyszukiwanie rynków zbytu 
dla brytyjskiej produkcji przemysłowej, 
sfery przemysłowe i handlowe, jak rów­
nież i część prasy fachowej, odnosiły się 
dość sceptycznie do możliwości wykony­
wania postawionych sobie przez Radę 
zadań. Pięć miesięcy pracy wykazało, iż 
obawy te były płonne.' Przewodniczący 
Rady P. G. M. Gillott, Sekretarz Depar­
tamentu Handlu Zagranicznego, dotrzymał 
słowa, danego sferom przemysłowym w dniu 
rozpoczęcia prac Rady, t. j. istotnie stwo­
rzył radę czynu—, Council of action", mi­
mo iż podporządkowany mu personel biu­
rowy jest niewielki.

Pierwszym efektywnym czynem Rady 
było wysłanie do Południowej Ameryki 
(Brazylja, Urugwaj, Chile, Peru, Argen­
tyna) misji, składającej się z przemysłow­
ców i eksporterów artykułów żelaznych
i stalowych okręgu Sheffield.'Misja ta ma 
za zadanie wyłącznie zbadanie warunków 
rynków tamtejszych na wyroby stalowe
i żelazne, a to celem przystosowania za­
równo produkcji, jak i techniki eksporto­
wej do wymagań amerykańskich odbior­
ców. Jak wynika z nadeszłych już de­
pesz, misja została przyjęta bardzo przy­
chylnie w Buenos Aires, t. j. na pierw­
szym etapie swej podróży. Poza tem przy­
gotowano dwie inne misje: jedna do Po­
łudniowej Afryki pod przewodnictwem 
Lorda Kirkley’a jest już w drodze, druga 
zaś, ze znanym przemysłowcem baweł­
nianym P. E. Thompsonem na czele, wy­
jeżdża w przyszłym miesiącu na Daleki 
Wschód. Cechą charakterystyczną tych 
misyj, a zarazem ilustracją kierunku dzia­
łalności nowopowstałej Rady jest fakt, iż 
misje te nie są rządowe, a prywatne, 
t j. pochodzące z wyboru i fin. nsowane 
przez zainteresowane przemysły i zwią­
zany z niemi handel eksportowy. Rada 
przy tworzeniu delegacji nie współdziała
i nie wywiera nacisku na skład osób, po­
zostawiając. pełnię inicjatywy zaintereso­
wanym firmom. Jest to krok charaktery­
styczny i on właśnie tłomaczy zmianę 
frontu sfer przemysłowych odnos'nie dzia­
łalności Rady.

Delegacjom Rada ułatwia tylko pierw­
sze kroki, t. j. oficjalne zetknięcie się na

badanym gruncie z odbiorcami, oraz przy­
obiecała przedyskutowanie z Rządem uwag
i spostrzeżeń, przedłożonych przez po­
szczególne misje, celem ustalenia konkre­
tnych planów działania i ew. pomocy 
Rządu w ich wykonywaniu. Wnioskując 
z dotychczasowej działalności Rady, praca 
jej pójdzie w kierunku wskazywania je­
dynie dróg rozwoju handlu, pozostawia­
jąc badanie szczegółów poszczególnym 
przemysłom we własnym zakresie.

C Z E C H O S Ł O W A C J A
P O L I T Y K A  G O S P O D A R C Z A . -
Niezależnie od stagnacji w przemyśle, 
życie gospodarcze Czechosłowacji obcią­
żone jest powszechnym obecnie kryzysem 
w produkcji zbożowej. Niskie ceny zboża 
czynią produkcję rolną nierent >wną, pro­
wadzą do zadłużenia wsi, paraliżują kon­
sumpcję ludności wiejskiej, co odbija się 
fatalnie na zbycie wyrobów przemy­
słowych, a tem samem i na produkcji 
przemysłu rodzimego; kurczenie się pro­
dukcji powoduje znów wzrost bezrobocia
i zmniejszenie się dochodów warstwy ro­
botniczej, co jeszcze bardziej konsumpcję 
krajową kurczy.

Przerwanie tego circulus vitiosus byłoby 
możliwe m. in. drogą znacznego zwiększe­
nia wywozu przemysłowego, co jednak 
jest niezmiernie trudne do wykonania, ze 
względu zarówno na wywołane powszech­
nym kryzysem zacieśnienie rynków świa­
towych, jak brak odpowiednio pojemnego 
rynku wewnętrznego, i, wreszcie, w zwią­
zku z ogólną polityką gospodarczą kraju, 
niedosyć zdecydowaną i niekiedy stwarza­
jącą trudności dla eksportu przemysło­
wego, Przypomnieć tu trzeba, że Czecho­
słowacja przejęła po b. monarchji austro- 
węgierskiej a/3 jej przemysłu, którego pro­
dukcja przeznaczona była przed wojną na 
zaspokojenie potrzeb krajów rolniczych 
monarchji. Po powstaniu Republiki Cze­
skosłowackiej zmieniła się radykalnie sy­
tuacja przemysłu czeskiego, który jest za 
wielki dla potrzeb obecnego swego rynku 
wewnętrznego, odcięty zaś został od do­
tychczasowych rynków zbytu granicami 
nowopowstałych państw sukcesyjnych. 
Państwa te wykazały odrazu silne dążenie 
do uprzemysłowienia swoich ziem i odpo­
wiednią polityką celną utrudniły dostęp 
czeskosłowackiej produkcji przemysłowej; 
w 1929 r. z eksportu przemysłowego Cze­
chosłowacji przypada na eksport do kra­
jów sukcesyjnych już niecałe 45

Przemysł czeskosłowacki zmuszony był 
przeto szukać nowych rynków zbytu 
w krajach dalszych, gdzie jednak staczać 
musi ostrą walkę konkurencyjną z ekspor­
tem wielkich państw przemysłowych; stąd 
też kwestja utrzymania na należytym po­
ziomie eksportu przemysłowego i jego 
dalszy rozwój uzależnione są od siły kon­
kurencyjnej przemysłu, a wszelkie utrud­
nienia, na jakie napotyka przemysł we wła­
snym kraju i w państwach cąsiednich, 
siłę tę osłabiają, godząc w przyszłość 
eksportu. Przemysł więc dąży do jaknaj- 
staranniejszego usuwania wszystkiego, co 
jego siłę konkurencyjną zmniejsza, i na­
trafia w tem dążeniu na wręcz przeciwne 
dążenie sfer rolniczych, mających ten­
dencje protekcjonistyczne, odbijające się 
nietylko na warunkach produkcji, lecz 
również na stosunkach handlowych z za­
granicą, utrudniając Czechosłowacji od­
grywanie roli pożądanego kontrahenta dla 
państw rolniczych.

Na tle tej kontrowersji dwu zasadni­
czych działów produkcji oficjalna polityka 
gospodarcza okazuje się pozbawioną wy­
raźnej linji postępowania, starając się 
drogą kompromisów na -krótką metę usu­
wać trudności, które niebawem na 
nowo się piętrzą. W zasadzie polityka 
gospodarcza Rządu czeskosłowackiego 
wychodzi z założenia, iż Czechosłowacja 
jest państwem przemysłowo - agrarnem, 
w którem obie podstawowe gałęzie rodzi­
mej produkcji mają jednakowe prawo do 
opieki i pomocy rządowej. Uznając ol­
brzymie znaczenie przemysłu jako pod­
stawy dobrobytu kraju i decydującego 
czynnika w dalszym rozwoju życia gospo­
darczego Czechosłowacji, torują mu czyn­
niki rządowe drogę zagranicą w licz­
nych umowach handlowych, oraz popie­
rają zdecydowanie na międzynarodowem 
forum zasadę swobodnej wymiany towa 
rów; równocześnie jednakże w dążeniu 
(’o ochrony własnego rolnictwa skutecz­
ność umów handlowych osłabiana jest 
prohibicyjnym systemem ceł agrarnych.

Polityka ta dwutorowa, której główne 
zadanie polega na znalezieniu linji postę­
powania, w której interesy przemysłu
i rolnictwa najmniej z sobą kolidują, bę­
dzie niezawodnie nadal stosowana, przy­
czem przygotowanym być n leży zaw­
sze na pewne odchylenia w jedną lub 
drugą stronę, zależnie od dominujących 
w danej chwili zagadnień oraz wewnętrz­
nej sytuacji politycznej, która obecnie np. 
wpływa raczej na korzyść interesów rol­
niczych, reprezentowanych przez naj­
większe stronnictwo republikańskie.
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J U G O S Ł A W J A
U D Z IA Ł  BAN K U  W Y P Ł A T  M IĘ ­
D Z Y N A R O D O W Y C H  W  ST A B IL I­
Z A C JI D Y N A R A . — P. P. Quesnay, 
Dyrektor Generalny Banku Wypłat Mię­
dzynarodowych, odbył podróż do Jugo­
sławji celem nawiązania kontaktu z jugo­
słowiańskim bankiem emisyjnym w sprawie 
zamierzanej oficjalnej stabilizacji dynara. 
P. Quesnay stwierdził, że B, W. M. za­
mierza współpracować w tej sprawie z całą 
usilnością, uważając za jedno z najważ­
niejszych swych zadań stabilizację wszel­
kich walut, znajdujących się w obiegu 
międzynarodowym, W Jugosławji sytuacja 
jest o tyle łatwa, że faktyczna stabilizacja 
dynara istnieje już od 5 lat; rezultaty, 
osiągnięte w tej dziedzinie przez Bank 
Narodowy, są doskonałe, i niewątpliwie 
istnieją wszelkie podstawy do szybkiego 
przeprowadzenia stabilizacji oficjalnej. 
Przy okazji rozmów prasowych, przepro­
wadzonych w tej sprawie, P. Quesnay, 
wyjaśnił, że B. W. M. nie jest zaintereso­
wany w sprawie organizacji kredytu 
w państwach rolniczych jedynie w sensie 
ogólnym, stosownie do zasadniczych wy­
tycznych swej działalności, natomiast nie 
ma zamiaru realizować tych zagadnień 
we własnym zakresie; organizacją tego 
kredytu ma się zająć bezpośrednio spec­
jalny bank, tworzony" w tym celu 
w Amsterdamie.

B U Ł G A R J A
S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś Ć  R O L N IC Z A . —
Wybitny teoretyk kooperacji Prof. Toto- 
mianz, przed wojną kierownik wielkiej 
spółdzielni rosyjskiej, odbył niedawno 
podróż po Bułgarji i przywiózł nieomal 
pierwsze informacje o tamtejszej spół­
dzielczości rolniczej.

Sięga ona, jak stwierdza Totomianz, 
czasów niewoli tureckiej; wtedy w 1862 r. 
założony był pierwszy „bank ludowy", 
rodzaj naszych kas Stefczyka, dla walki 
z panoszącą się w kraju lichwą. Wła­
ściwy jednak rozwój datuje się od cza­
sów odzyskania niepodległości, a więc od 
1878 r,, przyczem aż doniedawna spół­
dzielczość kredytowa była ciągle na pierw­
szym planie. Te banki spełniały jednako­
woż poza udzielaniem kredytu również
i inne funkcje i dostarczały swoim człon­
kom maszyn rolniczych, narzę zi i orga­
nizowały zbyt ich produktów; łączyły 
zatem w sobie całokształt życia gospo­
darczego wsi tak, jak to widzimy we 
Włoszech, w naszej spółdzielczości ukra­
ińskiej, słowem tam, gdzie wieś znajduje 
się jeszcze na niskim stopniu rozwoju 
gospodarczej struktury. Gdy w 1916 r, 
banki te utworzyły związek, liczący 141 
oddzielnych kooperatyw i 80.000 człon­
ków, założono dla tych niefinansowych 
a handlowych czynności osobne towa­
rzystwo pod nazwą „Zadruga". Tą drogą 
istnieje dla świata możliwość dotarcia ze 
swemi towarami do 80.000 chłopów buł­
garskich, co wobec braku poważniejszych 
organizacyj dla handlu rolniczego ma 
ogromne znaczenie.

Rolnicza produkcja Bułgarji jest już od- 
dawna przedmiotem poważnego zaintere­
sowania ze strony zagranicy. Bułgarja bo­
wiem sama jedna zaopatruje cały świat 
w olejek różany, przeniesiony tu jeszcze 
w wieku XVII z Persji, a mający za sobą 
bogatą, odległych czasów sięgającą hi-

storję. W 1928 r. wyprodukowano go
i sprzedano zagranicę w ilości 3.157 kg,, 
a wartości 241 miljn. lewów, przy czem 
znalazło pracę 11.000 osób. Jest to zatem 
bardzo ważny dział produkcji krajowej, 
mający ze względu na naturalne warun.d 
klimatyczne ogromną przed sobą przy­
szłość. Na tym terenie działa dalsza forma 
spółdzielczości, mianowicie kooperatywy 
wytwórcze; jest ich dopiero 6, obejmują 
one zaledwie 10% produkcji, działalność 
ich jest niezwykle owocna. Dotąd spo­
czywało kierownictwo nad produkcją 
olejku różanego, podobnie jak i nad pro­
dukcją wina oraz tytoniu, w rękach 
zagranicznego kapitału handlowego; obec­
nie kooperatywy organizują walkę z cho­
robami krzaków róż, wprowadzają naj­
nowsze urządzfinia techniczne, nawozy, 
starają się o zbyt towaru. podno­
sząc wy itnie dobrobyt chłopskich pro­
ducentów.

Wspmnieliśmy, iż Bułgarja produkuje 
wino, które sprzedawane jest na rynku 
europejskim jako francuskie wino — bor- 
deaux, następnie owoce, otrzymywane 
ze sadów, które obejmują łączną po­
wierzchnię 17.000 ha, a więc stosunkowo 
bardzo wiele, oraz najlepszy na świecie 
gatunek tytoniu w przeciętnej rocznej 
ilości 25 miljn. kg. Wobec tego, że chodzi 
tu przeważnie o drobnych producentów, 
spółdzielczość może odegrać niezwykle 
ważną rolę. Produkcja owoców, wina, 
tytoniu wymaga dobrej organ zacji, fa­
chowej pomocy, której niewykształconym 
chłopom bułgarskim może dostarczyć je­
dynie kooperacja, podnosząc w ten spo­
sób dobrobyt całego rolnictwa. Na wszyst­
kich tych terenach spółdzielnie wytwór­
ców już działają; w ogrodnictwie było 
ich w 1927 r. dziesięć, uzyskały one 
obrót roczny 3'2 miljn. lewów. Jedna 
tylko spółdzielnia owocowa „Treven" 
zdołała w 1928 r. eksportować do Nie­
miec 27.000 kg marmelady, za 2 miljony 
alkoholu i za % miljona lewów nasion. 
W produkcji wina było czynnych w
1927 r. 36 spółdzielń (wartość produkcji 
około 12 miljn. lewów), tytoniu—46 spół­
dzielń, liczących 30.858 członków (war­
tość produkcji około 200 miljn. lewów). 
Zwłaszcza w dobie światowego kryzysu 
na rynku tytoniowym ujawniło się ich 
znaczenie. One jedynie pomogły produ­
centom, udzielając im kredytu, organizu­
jąc racjonalny i tani zbyt, a wreszcie 
przez budowę fabryki tytoniu.

W Bułgarji rozwija się ostatnio silnie 
hodowla jedwabników oraz bawełny, rów­
nież i na tym terenie pracuje spółdziel­
czość, głównie pod patronatem banków 
ludowych. Za ich pośrednictwem sprze­
dano w 1927 r. 400.000 kg kokonu za 
35 miljn. lewów. Spółdzielnie bawełniane 
obejmują już 4.000 członków i zdołały 
wybudować 4 własne fabryki wyrobów 
bawełnianych.

Również i w mieście znajduje spół­
dzielczość podatny grunt. Powstała wielka 
spółdzielnia zakupów dla aptek, która 
wyrugowała zupełnie pośredników, do­
cierając do samego źródła: do wielkich 
zagranicznych producentów wyrobów far­
maceutycznych. Spółdzielnia ta obejmuje 
wszystkich bez wyjątku aptekarzy w kraju. 
Istnieją wreszcie spółdzielnie ubezpie­
czeniowe tak silne, iż nie pozwoliły 
zagranicznym towarzystwom ubezpiecze­
niowym rozminąć w kraju szerszej dzia­
łalności.

J. B.

GRE C J A
W O JN A  CELNA Z RU M U N JĄ . -
Toczące się od pewnego czasu grecko- 
rumuńskie rokowania traktatowe nie do­
prowadziły do uzgodnienia poglądów, 
przeciwnie ujawniły na tyle ostre różnice 
interesów, iż Grecja w dn. 10 b. m. roz­
poczęła stosowanie do towarów rumuń­
skich swej taryfy maksymalnej, przyczem 
pod względem formalnym posunięcie to 
uskutecznione zostało w sposób, który 
musi nasuwać poważne zastrzeżenia. Osta­
teczną przyczyną decyzji greckiej była 
jakoby odmowa Rumunji na dwa zasad­
nicze żądania, wysuwane w toku nego- 
cjacyj, a mianowicie zredukowania taksy 
konsumpcyjnej od towarów greckich, oraz 
przyznanie obywatelom greckim, zamiesz­
kałym w Rumunji, równouprawnienia 
z obywatelami rumuńskimi. Ze strony 
rumuńskiej wyjaśniono w sposób, zupełnie 
przemawiający do przekonania, że taksa 
konsumpcyjna dotyczy towarów wszel­
kiego pochodzenia i ma charakter po­
datku pośredniego, a jej obniżenie byłoby 
w danym momencie groźne dla równo­
wagi budżetowej. Co do uprawnień oby­
wateli greckich, zamieszkałych w Rumu- 
munji, to zrównanie ich z tuziemcami 
w zakresie, żądanym przez Grecję, jest 
niemożliwe z racyj prawnych, albowiem 
np. konstytucja zakazuje obcokrajowcom 
nabywania dóbr ziemskich, i postano­
wienie to oczywiście nie może być zmie­
nione przez traktaty.

Wprowadzenie przez Grecię ceł ma­
ksymalnych odbije się dotkliwie prze­
dewszystkiem na interesach rumuńskiego 
przemysłu naftowego. Przemysł ten toczył 
na rynku greckim trudną walkę konku­
rencyjną z naftą sowiecką, a wskutek 
chwilowego choćby usunięcia się z rynku 
ponieść może straty bardzo poważne
i trwałe.

Co do reakcji ze strony rumuńskiej, to 
podkreślić należy, że może się ona oka­
zać szczególnie silną dzięki przyjętej 
w lecie r. b. ustawie, która upoważnia 
Rząd do przedsiębrania wszelkich prak­
tycznych kroków celem obrony interesów 
handlowych kraju. Przedewszystkiem więc 
następuje wprowadzenie ceł maksymal­
nych; ostatnio nadeszły wiadomości o zam­
knięciu portów rumuńskich dla okrętów 
greckich. Najgroźniejsze jednak dla 
Grecji okazać się może rygorystyczne 
wprowadzenie w życie stojących do dys­
pozycji Rządu rumuńskiego praw o osie­
dlaniu się, wiadomo bowiem, iż dotkną 
one w sposób niezmiernie ujemny 40.000 
obywateli greckich, stale przebywających 
w Rumunji.

Dla należytego zobrazowania znaczenia 
zatargu grecko-rumuńskiego — przypom­
nieć należy, iż w początku października 
r. ub. odbyła się w Atenach konfe­
rencja bałkańska, zmierzająca do ustalenia 
praktycznych zasad porozumienia państw 
bałkańskich. Zatarg obecny niewątpliwie 
zadaje poważny cios ideom, przyświeca­
jącym tej konferencji, i każe wątpić w ich 
dalszy rozwój.

H I S Z P A N J A
SY T U A C JA  M O N O P O L U  N A FT O ­
W E G O . -  Od czasu usunięcia dykta­
tury Primo de Rivery monopol naftowy 
zmienił już kilkakrotnie swój wygląd. Po­
przednia dyrekcja została zastąpiona nową 
z fachowcami na czele. Dzięki ich energji 
oraz zręczności przedstawiciela Rządu
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naprawiono szereg błędów. Jednakże nie 
rozwiązano jeszcze wszystkich zagadnień, 
a szczególnie zagadnień, związanych ze 
spadkiem pesety. Ceny pozostały niezmie­
nione, wskutek czego zmniejszyły się 
znacznie dochody monopolu naftowego. 
Rad nie rad, obecnie Rząd hiszpański 
musiał wkroczyć jednak na drogę pod­
wyżki cen produktów naftowych celem 
utrzymania równowagi budżetowej i pod­
wyżka wyniosła dla benzyn 8-9%, dla 
olejów smarowych zaś około 20%. Odbiło 
się to naturalnie na indeksie cen.

Ponadto monopol naftowy ma jeszcze 
do uregulowania znaczne długi; jego wie­
rzycielami są wielkie naftowe koncerny 
międzynarodowe, a kurs pesety dla zwrotu 
długów nie jest sprzyjający. Zdają sobie 
obecnie sprawę w Hiszpanji, że nie prze­
widziano wszystkich skutków finansowych 
ustanowienia monopolu naftowego.

Również wstrzymane ma być wykoń­
czenie nowej rafinerji w Barcelonie, gdyż 
należałoby zdobyć nowe kapitały na ten 
cel, co jest w obecnych warunkach we­
wnętrznych wręcz niemożliwe,tem bardziej, 
iż monopol naftowy ma do załatwienia 
poważne procesy z firmami, poprzednio 
wykonywującemi handel naftowy, jak 
Compsnia Transmediterranea i Petroleos 
Porto Pi S. A. Szczególniej proces z Pe­
troleos Porto Pi S. A., dawną przedsta­
wicielką syndykatu naftowego w Z.S. R.R., 
jest bardzo zawiły, zważywszy na wyrok 
trybunałów francuskich, zarządzających 
konfiskatę sumy Ptas 30 miljn. walut, sta­
nowiących własność sowiecką, a których 
wydania domaga się Petroleos Porto PiS.A., 
jako odszkodowania za przyczynione stra­
ty z powodu przedwczesnego rozwiązania 
kontraktu na skutek ustanowienia mono­
polu naftowego. Rząd hiszpański zawarł 
bowiem bezpośrednio umowę z syndyka­
tem naftowym Z. S. R. R. i zagwaranto­
wał mu ubezpieczenie przeciwko roszcze­
niom osób trzecich.

W związku z temi trudnościami mono­
pol naftowy wymówił umowę z syndy­
katem naftowym Z. S. R. R., a równo­
cześnie zawarł umowę o dostawy ropy
i pochodnych z Rumunji (tymczasowo na 
150 tys. t). Tu należy zwrócić uwagę, że 
moropol naftowy był bardzo zadowolony 
z jakości ropy i produktów naftowych 
sowieckich, i wątpliwe jest, czy zdoła się 
obyć bez nich, zwłaszcza, że produkty 
naftowe rumuńskie jakoby mają być gor­
szej jakości.

Na tem tle w Hiszpanji z jednej strony 
pojawiły się pogłoski o zamiarze zniesie­
nia monopolu naftowego, co ujemnie od­
biłoby się na zapoczątkowanej polityce 
dążenia do uniezależnienia się od mię­
dzynarodowych koncernów naftowych, 
zwłaszcza, że Hiszpanja liczyła tutaj na 
pomoc i rozwinęła odpowiednią propa­
gandę u swoich pokrewnych republik ła­
cińskich w Ameryce Południowej; z dru­
giej strony zaś pojawiły się pogłoski, iż 
celem utrzymania monopolu naftowego 
Standard Oil Co. zaofiarowała pożyczkę 
Ptas. 1 miljd. za prawo eksploatacji mo­
nopolu naftowego. Pożyczka la amorty­
zowałaby się cłami przywozowemi na 
produkty naftowe.

Pogłoski te jednak doznały zaprzecze­
nia ze strony Rządu Gen. Berenguer'a. 
Również Standart Oil Co. zaprzeczyła im. 
Pogłoski te wniosły jednak w sfery ban­
kowe i przemysłowe pewien niepokój; 
tem bardziej, że Rząd w związku z trud­
nościami finansowemi nie odmówiłby po­
mocy z zagranicy, naturalnie pod pewnemi

warunkami. Jest też możliwe, że przed­
stawiciel Standard Oil Co. rzeczywiście 
taką propozycję uczynił, jednak nie zo­
stała ona oficjalnie przyjęta do wiado­
mości, zważywszy na istniejące kontrakty 
z Z. S. R. R. oraz grupą amerykańską 
Sinclair, również potężną jak Standard. 
Są to bardzo poważne przeszkody do na­
tychmiastowego zdecydowania się; Z.S.R.R. 
dostarcza przecież 3/i całego zapo­
trzebowania naftowego Hiszpanji i to po 
cenach bardzo konkurencyjnych. Rozwią­
zanie więc tylko tej umowy pociągnęłoby 
za sobą doniosłe skutki gospodarcze, nad 
któremi Rząd hiszpański nie mógłby 
przejść do porządku dziennego przy tak 
silnym kryzysie ogólnym.

W. Ł.

S P R A W Y  CELNE 
O R A Z  REGLAMENTA­
CJA H A N DL U  ZEWN. 
W P A Ń S T W.  ZAGR.

N IEM CY . -  Z m i a n y  w n i e m i e c k i m  
s y s t e m i e  ś w i a d e c t w  p r z y w o z o ­

wych .  — System "Einfuhrscheinów”, 
stosowany w Niemczech już przed wojną, 
przywrócony został po wojnie na mocy 
ustawy z dn. 17 sierpnia 1925 r. o zmia­
nach celnych rozporządzeniem z dn. 3 
września 1925 r., jako §11 niemieckiej 
ustawy celnej. Systemem tym objęte zostały 
wówczas następujące artykuły: 1) żyto, 
pszenica, jęczmień, owies, gryka oraz 
rośliny strączkowe i 2)produkty młynarskie. 
Wartość świadectwa przywozowego, otrzy­
mywanego przy wywozie 100 kg powyż­
szych artykułów. odpowiadała: przy 
pierwszej grupie towarów — wysokości 
najniższego cła autonomicznego względnie 
konwencyjnego, przewidzianego w taryfie 
na dany artykuł, przy produktach młynar­
skich — wysokości Einfuhrscheinu na 
surowiec, z którego zostały one wyproduko­
wane.

Ustawą z dn. 30 marca 1928 r. system 
„Einfuhrscheinów" rozszerzony został na 
trzodę chlewną, mięso wieprzowe oraz 
szynki, przyczem przewidziana została 
stała wysokość świadectw przywozowych 
za każde 100 kg wywożonego towaru (p. 
zestawienie),

Zestawienie wartości Einfuhrscheinów
(w  RM od 100 kg)
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10/VII 1929 6 — 6'50 6 — 6 — 6-50 6 —
31/XII 1929 5 —
11/11 1930 6-50 6-50
27/111 1930 2 -
13/V 1930 9 — 9 - 9’-
19/V 1930 9 — 15 — 12-— 10‘—
19/V1I 1930 2 —
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15/IV 1928 16 — 21 — 27 -
28/111 1930 24.— 31-50 40-50
7/IV 1930 16 — 21 — 27 —
14/IV 1930 24'— 31-50 40-50

13/V 1930 27 — 36'— 48-— 24-50 22-50 45-— 60-—

Powyższy stan rzeczy obowiązywał do 
końca 1929 r. W grudniu 1929 r. (ustawa 
z dn. 22 grudnia 1929 r.) wprowadzono 
następujące zmiany: 1) ustalona została 
stała wartość Einfuhrscheinów w zakresie 
zbóż: na żyto, pszenicę i owies w wy­
sokości ówczesnego cła konwencyjnego 
(RM 6 względnie RM 6'50, zafiksowanych 
w traktacie ze Szwecją), na jęczmień zaś 
obok stawki ogólnej, odpowiadającej 
najniższemu cłu na ten artykuł (do końca
1929 r. RM 2, potem RM 5) — specjalną 
stawkę w wysokości RM 6'50 dla jęczmie­
nia ciężkiego (o wadze 1 hl powyżej 67 kg);
2) wprowadzono ruchomą wysokość Einfuhr­
scheinów na trzodę, mięso wieprzowe 
oraz szynki, w zależności od cła na trzodę 
chlewną (podwyżka względnie zniżka o 50%).

Ustawą z dn. 15 kwietnia 1930 r. 
upoważniono Rząd Rzeszy do regulowania, 
aż do dnia 31J marca 1931 r.( wartości 
Einfuhrscheinów na wszystkie powyżej

wymienione artykuły odmiennie, niż to 
przewidziane zostało w ustawie o taryfie 
celnej (z uzupełnieniami względnie zmia­
nami, wprowadzonemi w 1928 i 1929 r.), 
oraz do rozciągnięcia systemu Einfuhrschei­
nów na: bydło rogate, n.ięso wołowe 
owce, mięso baranie oraz na wyroby 
z kartofli. Na mocy powyższej ustawy 
Rząd Rzeszy wydał w dn. 6 maja oraz 9 
maja 1930 r. rozporządzenia, ustalające 
nowe, podwyższone stawki na Einfuhr- 
scheiny w zakresie zbóż, produktów 
młynarskich, trzody chlewnej oraz prze­
tworów trzody chlewnej (p. zestawienie), 
oraz rozszerzające system Einfuhrscheinów 
na: bydło rogate, mięso wołowe, owce
i mięso baranie. Upoważnienia, udzielone 
Rządowi, ograniczone zostały w ustawie 
z dn. 15 kwietnia 1930 r. postanowieniem, 
iż obciążenie Skarbu Państwa z tytułu 
Einfuhrscheinów nie może być przy nowym 
systemie wyższe od obciążenia w roku
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budżetowym 1929. W związku z powyższem 
Rząd Rzeszy, ustalając podwyżki Eiufur- 
scheinów, ograniczył wydawanie ich 
w stosunku do żyta, owsa oraz mąki 
pszennej do kontyngentów: na żyto do
700.000 q, na owies do 500.000 q, na 
mąkę pszenną do 50.000 q. Naskutek 
wyczerpania kontyngentów wydawanie 
świadectw przywozowych na wszystkie 3 
powyższe artykuły jest obecnie wstrzymane1 
na żyto od dn. 5 lipca r. b., na owies 
od dn. 4 czerwca r. b., na mąkę pszenną 
od dn. 5 czerwca r. b. Poza tem, począwszy 
od dn. 19 lipca r. b., obniżona została 
wartość Einfuhrscheinu na jęczmień ciężki 
z RM 9 na RM 2 i tem samem wprowa­
dzona jednolita stawka na wszelkiego 
rodzaju jęczmień.

Wartość świadect v przywozowych 
w zakresie artykułów, podpadających pod 
system Einfuhrscheinów, a nieuwzględnio- 
nych w powyższem zestawieniu, odpowiada 
wysokości najniższego cła konwencyjnego 
względnie autonomicznego, przewidzianego 
w taryfie; wynosi ona w stosunku do 
gryki RM 5, fasoli RM 2'40, łubinu, 
wyki i bobiku — RM 2'50, grochu
i soczewicy RM 4.

Świadectwa przywozowe, wydawane przy 
wywozie wszelkich artykułów, objętych 
systemem Einfuhrscheinów, przyjmowane 
są przez niemieckie urzędy celne jako 
pokrycie należności celnych przy przy­
wozie do Niemiec: żyta, pszenicy, orkiszu, 
jęczmienia, owsa, gryki, roślin strączko­
wych, kukurydzy oraz prosa.

■— Z n i ż k a  c ł a  na  j ę c z m i e ń  
p a s t e w n y .  — Rozporządzeniem z dn.
8 września r. b. wprowadził Rząd Rze­
szy stosowanie, przy złożeniu odpo­
wiedniego zabezpieczenia celnego, zni­
żonego cła na jęczmień pastewny w wy­
sokości RM 6, wobec obowiązującego 
dotychczas cła RM 12 od 100 kg. Uzy­
skanie prawa na import jęczmienia pa­
stewnego po zniżonem cle uwarunko­
wane zostało zakupem w kraju odpo­
wiednich ilości żyta eozynowanego oraz' 
płatków kartoflanych od instytucji, wy­
znaczonej przez Ministra Wyżywienia
i Rolnictwa Rzeszy. Jako instytucja ta­
ka wyznaczona została, w rozporządze­
niu wykonawczem do wzmiankowanego 
powyżej rozporządzenia, „Deutsche 
Getreide-Handels-Gesellschaft" w Ber­
linie. Jednocześnie ustalone zostało, iż 
na każde 100 części zakupywanego w po­
wyższej spółce żyta eozynowanego
i płatków ziemniaczanych 75 części 
przypadać ma na żyto, 25 zaś na płatki 
ziemniaczane.

Powyższe rozporządzenie weszło w ży­
cie w dn. 11 września r. b.

K A N A D A . — P o d w y ż k a  t a r y f y  
c e l n e j .  —"Mr. Bennet,fnowy Premjer 
kanadyjski, przedłożył dn. 16 września 
1930 r. w Parlamencie projekt nowych 
podwyżek celnych, które dają taryfie 
wysokość przeciętną najwyższą od cza­
su jej istnienia. Główne zmiany dotyczą 
żelaza i stali, tekstyljów wełnianych
i bawełnianych, jedwabiu, obuwia, pa­
pieru, wyrobów metalowych, szkła 
okiennego, płyt miedzianych, przyborów 
kuchennych, aparatów do ogrzewania, 
narzędzi rolniczych, maszyn i nafty; 
wszystkie te artykuły dotknięte zostały 
podwyżką cła o około 25%. Dotknięty 
będzie głównie import ze Stanów Zjed­
noczonych, jednakowoż ucierpi także 
przywóz towarów europejskich. Łącznie 
około 170 stawek taryfy celnej uległo

zwyżce, a nowych 130 zostało stworzo­
nych. Zmiany te zostały uchwalone
i obowiązują od dn. 17 września r. b.

Mr. Bennet oświadczył, że zamierze­
niem Rządu jest nie generalna rewizja 
taryfy, lecz poczynienie w niej takich 
zmian, które dałyby możność wzrostu 
zatrudnienia w Kanadzie. Generalna 
rewizja ma nastąpić w czasie najbliż­
szej regularnej sesji parlamentu, „obo­
wiązujące bowiem stawki pełne są 
anachronizmów i często niezdrowe eko­
nomicznie". „Jesteśmy pewni, że obecne 
zmiany dadzą zatrudnienie dla około
25.000 ludzi w ciągu najbliższych tygod­
ni" — powiedział Mr. Bennet. „Dąży­
my do tego, aby owe 10 miljn. ludzi, 
żyjących w Kanadzie, zaopatrywało się 
przedewszystkiem kanadyjskiemi pro­
duktami. Cła odwetowe (countervailing 
duties) wobec Stanów Zjednoczonych 
zostały odwołanei, a w miejsce ich stwo­
rzone zostały nowe, gospodarczo uzasa­
dnione stawki”.

Kanadyjski Premjer poszedł natomiast 
na duże ustępstwo w stosunku do 
Anglji. Odnosi się ono do przepisów, re­
gulujących import wyrobów lancashir- 
skich. Przędzalnie i tkalnie lancashir- 
skie nie mogły dotychczas korzystać 
z ceł preferencyjnych w Kanadzie, nie 
mogąc się wykazać pięćdziesięciopro­
centowym udziałem materjału i pracy 
brytyjskiej. Obecnie udział ten został 
obniżony do 33%.

Trochę naiwnie natomiast brzmi za­
kończenie przemówienia Mr. Bemneta, 
że „podwyżka taryfy celnej nie spowo­
duje podwyżki cen dla konsumenta. 
Przemysłowcy zapewnili Rząd, że będą 
mogli obniżyć ceny, skoro ich fabryki 
osiągną maksymum wydajności'1-

Pobieżn© zbadanie zmian w taryfie 
wykazuje, iż stawki taryfy ogólnej w za­
kresie produktów rolniczych zostały 
podwyższone o 10 do 25%. Rząd stara 
się tą drogą wyeliminować import 
tych wszystkich krajów, które nie pod­
pisały traktatu wersalskiego, godząc 
w tym kierunku przedewszystkiem w Z. 
S. R. R., który eksportuje do Kanady 
duże ilości antracytu.

Cła na konie, bydło, owce, barany, 
wieprze żywe, mięso wieprzowe i inne 
mięso świeże, konserwy mięsne, jaja, 
masło, zboża, chmiel, mąkę, cięte kwia­
ty i ziemniaki, które to towary objęte 
dotąd były cłami odwetowemi przeciw­
ko Stanom Zjednoczonym, zostały obec­
nie ustalone w wysokości cła Stanów 
Zjednoczonych na te same produkty. 
Cło od reklam i druków ze Stanów 
Zjednoczonych podwyższone zostało do 
minimum 35%, w stosunku do innych 
krajów pozostało bez zmiany. Podwyżki 
objęły także wszelkie wyroby papiero­
we, jako to papierowe worki i torebki, 
papier pakowy i t. p. Cło na olej mine­
ralny i naftę, przywożoną z Anglji, zo­
stało podwyższone do 2 centów za 
galon. Cło na wyroby porcelanowe 
w kolumnie preferencyjnej zostało pod­
wyższone o około 20%, w kolumnie ge­
neralnej o 35%.

Cło na blachę żelazną i stalową, wal­
cowaną i niewalcowaną, podwyższone 
zostało w stosunku do wszystkich kra­
jów, w taryfie pośredniej z $ 4 na $ 6 
za tonnę, w taryfie generalnej z $ 6 na 
$ 7 za tonnę. Stawka kolumny pośred­
niej na żelazo i stal w blokach została 
podwyższona z $ 5^2 na $ 6 od tonny,

a w ogólności większość stawek w dzia­
le żelaza i stali uległa podwyżce.

Import narzędzi rolniczych i maszyn 
został obciążony cłem o 300 do 400% 
wyższem od dotychczasowego, głównie 
godząceni zresztą w import amerykań­
ski. W szczególności wysokie cło zosta­
ło ustanowione na traktory, przychodzą­
ce dotąd ze Stanów Zjednoczonych bez 
cła.

W dziale wyrobów elektrotechnicz­
nych podwyżki objęły lampy łukowe, 
żarówki, dynamo, generatory, transfor­
matory, motory elektryczne oraz wszel­
kie urządzenia, związane z elektrycz- 
nem oświetleniem. Jest to gospodarczo 
uzasadnione i idzie po linji polityki elek­
tryfikacyjnej kraju.

Najgorzej wszakże importerzy polscy 
ucierpią z powodu zwyżki ceł w dziale 
tekstyljów. Zwyżka ta została przepro­
wadzona drogą dodania do istniejących 
ceł ad valorem, stawek specyficznych. 
W niektórych wypadkach stawki zosta­
ły ustalone na 50%, co jest niewątpliwie 
bardzo poważnem obciążeniem importu. 
Podwyżki objęły tkaniny bawełniane, 
koronki, ubrania, płótno żaglowe i inne. 
W  jednym tylko wypadku odnośnie 
ubrań, których materjał w przeważnej 
mierze oparty jest o sztuczny jedwab, 
stawka kolumny generalnej została pod­
wyższona z 37 do 50% ad val. Wszyst­
kie omawiane ostatnio podwyżki dotkną 
przedewszystkiem import europejski oraz 
japoński. Podwyższono także cło na wy­
roby dziane, dywany i kilimy, rękawicz­
ki. portjery, buty i pantofle.

Jak widać z powyższego zestawienia, 
w krajach zamorskich tendencje protek­
cjonistyczne silnie wzrosły w ostatnim 
czasie, W  Kanadzie jest to trzecia po­
ważna podwyżka taryfy celnej, przepro­
wadzona w ciągu ostatniego roku, 
a przecież w myśl oświadczenia Mr. 
Benneta, nie ma ona w najbliższym cza­
sie być ostatnią.

Z. P.

— B e z c ł o w y  p r z y w ó z  b l a ­
chy.  — Na mocy Order Of Council 
z dn, 24 lipca 1930 r. wprowadzona zo­
stała do kanadyjskiej taryfy celnej nowa 
pozycja (795). Na podstawie tej pozycji 
blacha żelazna i stilowa, walcowana na 
zimno, o ile sprowadzana iest przez pro 
ducentów do wyrobu blachy białej, do­
puszczona zostaje do przywozu bezcło­
wego.

R U M U N JĄ . — U m o w a  h a n d l o w a  
z J u g o s ł a w i ą .  — W dn. 4 sierpnia
1930 r. podpisana została w Bukareszcie 
prowizoryczna umowa handlowa pomię­
dzy Rumunią i Jugosławią, ustalająca, po­
czynając od dn. 1 września 1930 r., pew­
ne modus vivendi pomiędzy temi pań­
stwami. Umowa ta zawiera 3 części, 
z których pierwsza jest właściwą umową 
handlową, opartą na klauzuli największe­
go uprzywilejowania, ograniczoną jednak, 
jak to już wprowadziła Rumunją w in­
nych umowach, zastrzeżeniem, iż klauzula 
ta nie rozciąga się na przywileje, jakie 
wypłynąć mogą z ewentualnej unji celnej, 
zawartej przez jedną ze stron z państwem 
trzeciem. Część druga umowy zawiera 
konwencję weterynaryjną. Na mocy tej 
konwencji strony zobowiązują się do wza­
jemnych ułatwień w dziedzinie przepi­
sów weterynaryjnych; w szczególności 
zobowiązują się do niewprowadzenia 
w żadnym wypadku zakazów przywozu 
bydła rogatego. Zarządzenia jednak we-
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terynaryjne, wywołane rzeczywistą po­
trzebą i nieobliczone na szkodzenie stro­
nie przeciwnej, mogą być wydawane. 
W części trzeciej omówione zostały spra­
wy transportowe. Część ta zawiera za­
powiedź zawarcia w czasie najbliższym 
specjalnej umowy, dotyczącej ułatwień 
w obrocie kolejowym i frachtowym.

— P r ó b k i  t o w a r o w e .  — Namo- 
cy okólnika rumuńskiej Generalnej Dy­
rekcji Ceł, skierowanego do urzędów cel­

nych w dn. 25 lipca 1930 r., przy przy­
wozie bezcłowym do Rumunji dopuszczo­
na została następująca waga maksymalna 
próbek towarowych (w g):

Próbki przędzy wełnianej...................50
Próbki przędzy bawełnianej...............50
Przędza do szycia i haftowania, przę­

dza włóczkowa w szpulkach, kłęb­
kach lub nawijana na tekturze . . 50 

Wełna oczyszczona, bielona lub far­
bowana, odpadki wełny i bawełny 200 

Produkty chem iczne.......................... 150

Z R Y N K Ó W  Z A G R A N I C Z N Y C H  
ARTYKUŁY SPOŻYW CZE I KOLON JALN E

ZE Ś W IA T O W Y C H  R Y N K Ó W  Z B O Ż O W Y C H . — Ceny w okresie od dn. 9 
do 22 września 1930 r. kształtowały się następująco (za kwintal):

Różnico (w %%-ach)
9 151IX  16 — 22/IX  cen z 16 — 22 IX

w  w a lu c ie  k r a jo w e j w w w o lu c ie  k ra jo w e j w

w s/os. do cen 
z 9 -  15/IX

P s z e n i c

Berlin . . . . 2485 593 2339 5-58 — 5'8
Praga . . . . 14000 4-15 148-00 4-39 +  5-7
Chicago . . . — 3-18 — 315 — 0 9
Buenos Aires — 367 — • 3-45 — 60
Liverpool . . — 3-94 — 369 -  6-3
Wiedeń . . . 25-45 3'Slty 25-45 3'57fc —
Hamburg . . 883 3-56 866 349 — 1-9

7. y t o :

Berlin . . . . 18-70 4-46 17 05 406^ — 8 8
Praga . . . . 91-00 2-70 8700 2-58 — 4-3
Chicago . . . — 2-43 — 2-42 — 0-4
Wiedeń . . . 18-25 2-56 18-25 2-56 —
Hamburg . . — — — — —

Owi e s :

Berlin . . . . 17 30 4'12% J6-30JŚ 3-89 — 57
Praga . . . . 101-00 2'99'i 98-50 292 -  2-3
Chicago . . . — 2-76 — 2-68 — 28
Buenos Aires — I-77J* — 1-69 — 47
Liverpool . . — 2-72 — 266 — 2-2
Wiedeń . , . 20-70 2-91 20-70 2-91 —

Hamburg . . 5-16 208 4-87 1 96 — 56

J ę c z m i e ń
i

b r o w a r o w y :

Berlin . . . . 21-30 5-08 21-28 507 -  0-9
Praga . . . . 133-50 3-96 131-50 3-90 — 1-4
Chicago . . . — 2-87 — 2-86 — 0-3
Wiedeń . , 29-25 4-11 29-25 4-11 —

Hamburg . . 4-77Jś 1-93 4-35 1-75 — 89

J ę c z m i e ń z w y k ł y :

18-87 450 18-70 446 — 0 V

A N G L JA . — W trzecim tygodniu wrześ­
nia sytuacja na rynku była następująca:

C u k i e r .  — Widoki na potanienie 
cukru od października są niepewne, jak­
kolwiek zbiory buraków cukrowych w An­
glji są duże, a obszar pod ich uprawę 
w r. b. był większy niż kiedykolwiek.

Oficjalne notowania cen gatunków ty­
powych bez zmiany: trzcinowy (z cłem 
opłaconem) kostkowy £ 1.4.9, najlepszy 
granulowany £  1.1.6, kryształ zachodnio- 
indyjski £  1.0.6; buraczany (bez cła): 
zwyczajny granulowany £ 0.8.3, 88%-owy 
typu przedwojennego £  0.5, 96%-owy (nowy 
standart) £  0.6 za cwt.

Mą k a .  — Tendencja jest słaba, a za­
równo Ameryka jak i Kanada oferuje

mąkę z dostawą na październik po ce­
nach bardzo niskich. Oficjalne notowania
3 typowych gatunków mąki pszennej bez 
bez zmiany: dobra kanadyjska £  0.15.9, 
domowa przemiału londyńskiego £  0.15.3, 
angielska czysta £  0.14.9 za worek 140- 
funtowy.

Ryż .  — Hiszpanja przyjmuje obecnie 
zgłoszenia na ryż z nowego zbioru z do­
stawą w październiku po £ 13.10 za tonnę 
c. i. f. Londyn, lecz według przewidywań 
Włoch warunki te wkrótce zmienią się 
na £  15.10 przy krótkim terminie dostaw. 
Kupcy, pragnący szybszego otrzymania 
transportu już płacą więcej. Oficjalne 
notowania cen bez zmiany: oryginalny 
Carolina £  33, imitacja Caroliny £ 25,

Patna £  23,10, hiszpański £ 16, birmań­
ski £ 13 za tonnę.

Ka wa .  — Oficjalne notowania ccn ga­
tunków typowych bez zmiany: Jamajka 
£ 10.15, Costa-Rica £  5.15, Kenya dobra 
średnia £ 4.10, brazylijska Santos £ 2.10 
za ctn.

H e r b a t a .  — Rysem charakterystycz­
nym tygodnia sprawozdawczego były tran­
zakcje na najprzedniejszą herbatę, jaka 
kiedykolwiek wystawiana była na sprze­
daż. a mianowicie na Jungpana po 97 d 
za funt (sprzedano 60 cwt.), Balasun po
61 d (sprzedano 121 cwt), Phuguri po 66 d
i Lingia po 72 d. Sprzedaż w tygodniu 
sprawozdawczym obejmowała cejlońską 
po 17'44 d, Sumatrę po 11'17 d, Dar­
jeeling po 3039 d, indyjską po 14'83 d
i jawajską po 9'66 d za funt. Chińska 
(z nowego zbioru) Keemun osiągała cenę 
24 d, Chingwo — 21 za funt.

Ka k a o .  — Dostawcy zachodnio-afry- 
kańscy przyjmują cenę £  1.6.9 za cwt 
kakao z dostawą f. o. b. w październiku. 
Oficjalne notowania cen bez zmiany: 
Trinidad £  2.17.6, Grenada przednie 
£ 2.7.6, Accra standartowe £ 1.1.3 za 
cwt.

M E T A L E

Z R Y N K Ó W  Ś W IA T O W Y C H . -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji— 
w £ f. o. b. port — notowane były w dn.
11 września 1930 r. *), jak następuje:

Wielka Btlrg,a ,
Bry- l Lu- FT 'ksem- cja 

burg
za 1.000 kg

lanja

i h  1 .016  k g

S u r ó w k a :  

odlewn. Nr. III 
(2-5-3 0% Si) 3. 3.6

tomasowska —
hematytowa 3.11.0
lerromangan 11. 0.0

P ó ł w y t w ó r  

kęsy —
platyny —

W y t w o r y  g o t o w e :  

żelazo sztabowe 7. 5.0 
belki 7. 2.6
kątowniki 7. 2.6
blacha okrętowa, 
rezerwoarowa i t. p.7.10.0 
szyny stalowe 7.15.0 
bednarka 8.10.0
drut-walcówka 7.12.6 
blacha tomasowska 8.15.0 
blacha czarna 

(24 gage) 9.10.0 -
drut ocynkow. 13. 0.0 7. 5.0 
gwoździe druc. 10. 0.0 5.17.6

2.17.0
2.14.0

3.13.0
3.16.0

4. 5.0 
4. 1.0 
4. 5.0

6.10.0 
5. 0.0

2.17.6

3.13.0
3.16.0

4. 5.0 
4. 1.0 
4. 5.0

6.10.0 
5. 0.0

5. 2.6 5. 2.6

7. 5.0 
5.17.6

Położenie na rynku s t a r e g o  ż e ­
l a s t w a  w tygodniu od 13 do 19 wrze­
śnia zmian zasadniczych nie doznało; 
pewne polepszenie, jakie dało się zau­
ważyć już w poprzednich tygodniach, 
miało miejsce i w tygodniu sprawozdaw­
czym. Zainteresowanie żelastwem ze stro­
ny konsumentów wzrasta potrochu, choć 
nie w takim stopniu, żeby postawić rynki

') W zesz. 37, str. 1716, podane były 
ceny wywozowe omyłkowo pod datą 11 
września, powinno zaś być 8 września
1930 r.
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odrazu na dobrym. Ceny naogół albo 
utrzymywały się na wysokości poprzed­
niej, albo nawet podniosły się.

Na rynku n i e m i e c k i m  znać pewne 
odprężenie. W okręgu reńsko-westfalskim 
położenie pozostawało bez wielkich zmian; 
huty nie przystępują coprawda do maso­
wych zakupów, jednakże rynkiem się in­
teresują, tak, że oddzielne tranzakcje do­
chodzą do skutku.

W ostatnich dniach ceny kształtowały 
się nieco wyżej w oparciu o cenę zasa­
dniczą staliwa ok. RM 44, jednakże przy 
większych zakupach sprzedający szli na 
ustępstwa, jednakże nie poniżej zeszłoty- 
godniowej ceny. Żelastwo wielkopiecowe 
znajdowało łatwiejszy zbyt, jednakże tylko 
po cenie dawniejszej, gdyż podwyższenie 
jej psuje ogólną kalkulację.

Na rynku środkowo-niemieckim, a szcze­
gólniej wschodnim, położenie było cokol­
wiek słabsze. Huty tamtejsze mało inte­
resują się jeszcze rynkiem, gdyż przy 
zmniejszonym zakresie pracy z powodu 
stagnacji posiadają dostateczne zapasy 
żelastwa na dłuższy przeciąg czasu. Ceny 
też w okręgach tych nie wykazywały 
tendencji zwyżkowej, być może dlatego, 
że i składy hurtowników są zapełnione. 
Podobnież i żelastwo wielkopiecowe 
miało tu trudniejszy zbyt niż w okręgach 
zachodnich.

Polepszenie na rynku d r u z g u  że ­
l i w n e g o  trwało w dalszym ciągu. Nie 
znaczy to, że druzg znajduje już łatwy 
zbyt, lecz jedynie, źe odlewnie, wyzbyw­
szy się w ciągu dłuższego czasu części 
swoich zapasów, skłonniejsze są do roz­
mów z hurtownikami o nowe dostawy. 
W tygodniu sprawozdawczym doszło do 
skutku parę tranzakcyj, które dały od­
razu powód sprzedawcom do żądania 
wyższych cen, jednakże bez skutku. Druzg 
gorszych gatunków znajdował zbyt tru­
dniej, niż w tygodniu poprzedzającym.

Oficjalnie notowane ceny — w RM za
1.000 kg loco huta reńsko - westfalska — 
przedstawiały się, jak następuje:

12/IX I9//X

44/45 45/46
42/43 43/44
42/43 43/44
34/35 35/36
36/37 36/37
33/34 34/35
58/61 59/61
49 50 49/51

Staliw o..............................
Żelastwo I gatunku 
Pakiety z blachy czarn. pras. 
Otoczki wielkopiecowe 

„ martenowskie . , 
Żelastwo mieszane . . . .  
Żeliwo maszynowe tłucz.

„ kupne ...............

Na rynku f r a n c u s k i m  widocznych 
zmian nie było. Zapotrzebowanie było 
normalne przy zwykłem zaofiarowaniu, 
tak, że ceny zmianom nie uległy. Nieko­
rzystna konjunktura światowa na nowe 
żelazo coraz bardziej odbija się na hut­
nictwie francuskiem, co już oczywiście 
wywarło wpływ pośredni na rynek że­
lastwa i może wywrzeć jeszcze dalszy. 
To też położenie obecne trudno jest uwa­
żać za ustalone, gdyż może się ono zmie­
nić w tę lub tamtą stronę w zależności 
od konjunktur hutniczych.

Oficjalnie notowane ceny - we fr. fr. 
loco Longwy za 1.000 kg — przedstawiały 
się następująco:

8/IX 15/IX

S ta liw o ....................... 170/180 170/180
Żelastwo 1 gatunku . . 150/160 150/160
Odpadki blachy niesort. 60/ 70 60/70

pakiet. 120/130 120/130
O to c zk i....................... 120/130 120/130
Żelastwo mieszane . . 130/140 130/140
Żeliwo maszyn, tłucz. . 320/330 320/330

W B e l g j i  panowało na rynku że­
lastwa pewne ożywienie, które jednak 
głównie zawdzięczać należy zapotrzebo­
waniu, pochodzącemu z zagranicy. Zo­
stało zawartych kilka poważniejszych 
tranzakcyj, które ożywiająco wpłynęły na 
rynek. Zapotrzebowanie wewnętrzne było 
ciągle nieznaczne, choć i tu jednak daje 
się wyczuwać pewna poprawa, Stan hu­
tnictwa poprawia się, lecz idzie to w nie­
zmiernie powolnem tempie, i oczywiście
o poprawie kompletnej rynku żelastwa 
można będzie mówić dopiero z chwilą 
radykalnej zmiany w hutnictwie. W ostat­
nich dniach miała miejsce sprzedaż przez 
licytację rozmaitego żelastwa kolejo­
wego — ceny utrzymywały się mniej wię­
cej na dotychczasowym poziomie z lekką 
jednak tendencją ku zwyżce.

Oficjalnie notowane ceny — we fr. 
belg. loco miejsce spożycia za 1.000 kg— 
przedstawiały się, jak następuje:

IS/IX

S ta liw o .......................... 400
Żelastwo 1 gatunku . . . 375
Odpadki blachy nowe. 290/300
O to czk i........................... 230
Żelastwo martenowskie . 290/300
Żelastwo wielkopiecowe. 310
Żeliwo maszyn, tłuczone . 520/540

Rynek s t a r y c h  m e t a l i  zmian nie 
wykazywał. Skutkiem braku zatrudnienia 
w zakładach przetwórczych zapotrzebo­
wanie starych metali było naogół słabe.

Oficjalnie notowane ceny (w Niemczech 
loco Berlin, we Francji i Belgji loco miejsce 
spożycia wzgl. loco granica za 1.000 kg):

, r  Frart- Bel- 
N,emCy cja Sio

J7/IX 15/IX J5/IX

R M F r . f r .
F r .

belg.

Miedź — odpadki grube 97 580/590 825
Bronz- „ „ 93 550/560 850
Mosiądz— „ „ 73 370/380 600
Cynk stary................... ...23 120/130 200
Ołów miękki stary . . 34 180/190 250

A N G L JA . — W tygodniu sprawozdaw­
czym od 13 do 19 września ujawniła się 
na rynku dosyć silna depresja z pono­
wnym spadkiem ceny prawie wszystkich 
metali. Jedną z przyczyn, i to prawdo­
podobnie nie ostatnią, tego spadku była 
ogłoszona obecnie statystyka metali za 
sierpień, która wykazuje znaczne pogor­
szenie ogólnego położenia statystycznego 
w sensie wzmożenia się rozdźwięku między 
wytwórczością i zapotrzebowaniem, co 
jako rezultat pociągnęło za sobą wzrost 
zapasów.

Zapotrzebowanie na rynku metalowym 
spadło do minimalnych granic. W Anglji 
spożywcy zakupują jedynie ilości, nie­
zbędne dla zaspokojenia natychmiastowych 
potrzeb, które znów znacznie się skur­
czyły ze względu na ogólne krytyczne 
położenie przemysłu, w Niemczech na 
dalsze skurczenie się spożycia wpływają, 
poza kryzysem gospodaiczym, wypadki 
polityczne, we Francji również coraz sil­
niej daje się odczuwać światowa depresja 
gospodarcza, wreszcie Ameryka coraz się 
obniża w swojem zapotrzebowaniu, i po 
mimo niektórych optymistycznych poglą­
dów nie widać tam jeszcze żadnych oznak 
poprawy.

Na rynku miedzi panowała silna de­
presja i spadek ceny. Na rynku pojawiły 
się w znaczniejszej ilości oferty poniżej 
ceny kartelowej na 10'62 ct. za funt ang. 
Powyższe przyczyny i silny brak zbytu

na rynkach zmusiły kartel do obniżenia 
z dniem 16/IX dotychczasowejjj’ceny dla 
Europy 11'30 ct. na 11 "05 ct. za funt. ang., 
a następnie z dniem 19/1X do 10’80 ct. 
W związku z tem obniżeniem ceny na miedź 
standardową spadła również na rynku 
londyńskim cena miedzi elektrolitycznej
0 £  1. Narazie pomiędzy spożywcami pa­
nuje jeszcze silna nieufność do poczynań 
kartelu, i trudno jest przewidzieć, czy to 
obniżenie ceny przysporzy spożywców.

Na rynku cyny panowało usposobienie 
spokojne, przy silnem powstrzymywani j  

się spożywców od zakupów. Położenie 
statystyczne cyny poprawiłoj się nieco 
wobec coraz wyraźniejszego ograniczenia 
produkcji. Pomimo to jednak zapasy 
Wykazują ciągle tendencję ku wzrostowi.

Na rynku ołowiu nastąpił również spa­
dek ceny, prawdopodobnie pod wpływem 
spadku innych metali. Zapotrzebowanie 
w tygodniu sprawozdawczym było słabe, 
mniej więcej na poziomie poprzednich ty­
godni. Dowóz metalu na rynek londyński 
nie przybrał jeszcze oczekiwanych roz­
miarów, prawdopodobnie dlatego, że za­
targ w Australji między kopalniami i ro­
botnikami nie został dotąd załatwiony, 
ogólnie więc spodziewają się, że do końca 
października zbytniego napływu ołowiu 
nie będzie.

Najrówniej stosunkowo utrzymywał się 
rynek cynku, pomimo tego, że położenie 
statystyczne nie jest korzystne, okazało 
się^bowiem, że zapasy ogólne wzrosły i osią­
gnęły sumę 190.800 t. Z drugiej jednak 
strony zbyt cynku powiększył się o pa- 
ręset tonn. Układy leodyjskie między Niem­
cami i Belgją, dotyczące blachy, w któ­
rych zainteresowana jest również i Polska, 
nie zostały jeszcze zakończone, choć ró­
żnica zdań między kontrahentami została 
już znacznie zniwelowana.

Ruch cen poszczególnych metali w ty­
godniu sprawozdawczym przedstawiał się, 
jak następuje:

M i e d ź  standard wykazała w ciągu 
tygodnia stratę £  1Ą zarówno przy sprze­
daży gotówkowej jak i terminowej. Miedź 
elektrolityczna spadła w cenie o £ 1%, 
miedź zaś rafinowana o £  2'/,. Blacha 
miedziana również dała stratę £  2.

C y n a  straciła przy sprzedaży gotów­
kowej £ 7IS, przy sprzedaży terminowej 
£  1%.

O ł ó w  stracił przy j operacjach kaso­
wych £ 9/1B, przy terminowych zaś £  u/i6-

C y n k  przy operacjach gotówkowych 
zamknął swój rachunek tygodniowy na 
zero, przy tranzakcjach zaś terminowych 
wykazał stratę £  s/g.

G l i n  i n i k i e l  pozostawały bez 
zmiany zarówno w sprzedaży krajowej, 
jak i zagranicznej.

A n t y m o n ,  b l a c h a  b i a ł a ,  r t ę ć
1 p l a t y n a  pozostały bez zmiany.

R u d a  w o l f r a m o w a  straciła sh */4
na i% na tonnie.

S r e b r o  zyskało przy tranzakcjach 
gotówkowych ‘/i6 d, a przy terminowych 
*/g d na uncji.

Z ł o t o  zyskało w ciągu tygodnia 5/g d 
na uncji.

W poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali (w £  za 1.016 kg 
z wyjątkiem: rtęci, która notowana jest 
w £  za butlę, rudy wolframowej — w sh 
za 1% w tonnie, platyny — w £ za uncję, 
srebra — w d za uncję, złota — w sh za
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uncję i blachy białej — w sh za skrzynkę 
o 120 ark. 24 g.):

Poprzed. Tydz. sprawozdawczy:

Metal łX?Z' maksy- mini- ulti-
ultimo mum mum mo

M i e d ź :
standard

kasa . . 47Vł6-& 47V16 45”/16 45"''i6-|
term. . . 477/j6-% 46I5/16 45“ /,6 45»/„-|

elektrol. 50%-51 % 51 % 49 49-50
rafinow. 50̂ -51̂  51% 48\ 48^-49  ̂
blacha
miedz. . 79 79 77 77 

Cyn a :

kasa . . 1343/s-% 1343/a 133% 133%-5/8
term. . . 136'/g-3f 136 135 135-Vx

O ł ó w :

kasa . . 183/ie 183/16 17Vs 175/8
term. . 18:5/,s 18V8 17% 17%

C y n k :

kasa . . 1515/i6 1515/i» 1515/,6 1515/i6
term. . . 163/8 16!/« 16 16 

G l i n :

dla kraju . 95 95 95 95
. zagr. . 100 100 100 100

Antymon 46-‘/2 46'/2 46 46-V2

B 1 a c h a
bi ał a . 18 18 18 18

R t ę ć .  . 22% 22% 22% 22%

N i k i e l :

dla kraju . 175 175 175 175
. zagr. . 175 175 175 175

R u d a
w olfram . 18% 18% 18Jf 18jj 

P l a t y n a

„Spong" 6% 6% 6% 6% 

S r e b r o :

kasa . . 167/g 17 1613/16 1615/I6
term. . . W /g 17 1613/16 17

Z ł o t o  . 85.0l/s S5.0| 85.0VS 85.0|

— W e w n ę t r z n e  c e n y  ż e l a z  a— 
w £ za 1.016 kg loco huta wysyłająca — 
przedstawiały się w następujący sposób:

15/IX 8/1X

Surówka odl.
Nr. III (2'5—
3-0% Si) . . 3.3.6—3.16.6 3.3.6—3.16.6

Surówka 
marten, za­
sadowa . . 3.1.6 —3.7.6 3.3.0 —3.8.0

Kęsy . , . 5.15.0-6.5.0 5.15.0-6.5.0

Szyny . . . 8.10.0 8.10.0

Żelazo szta­
bowe. . . 7.12.6—8.5.0 7.12.6—8.5.0

Żelazo kształ. 8.10.0 8.10.0

Blacha okrę­
towa, mo­
stowa it .  p. 8.15.0—8.17.6 8.15.0—8.17.6

Blacha czar­
na (24 gage) 9.12.6—9.15.0 9.12.6—9.15.0

Blacha ocyn-
kow. (24 g.) 11.17.6 11.17.6 

Drut - wal-
cówka . . 7.15.0 7.15.0 

Bednarka . 9.5.0—9.15.0 9.5.0—9.15.0 

Koks wielko­
piecowy . 0.14.0 i wyż. 0.14.0 i wyż.

S U R O W C E  I P Ó Ł P R O ­

D U K T Y  W Ł Ó K N I S T E

A N G L JA . — W trzecim tygodniu wrześ­
nia sytuacja na rynku była następująca

B a w e ł n a .  — Cena bawełny surowe 
amerykańskiej „middling" w dn. 20 wrześ 
nia wynosiła 6’33 d za funt; przędzy ba 
wełnianej: amerykańskiej 10% d, egipskie 
18| d za funt.

W e ł n a. — Do aukcji, otwartej 16 
września, zgłoszono 60 miljn. funtów

wełny, w tem duże ilości południowo­
afrykańskiej. Jest to ilość niepokojąca, 
zachodzi jednak ta szczęśliwa okoliczność, 
iż transporty wełny nowozelandzkiej nie 
nadejdą przed styczniem. Sytuację obecną 
charakteryzuje popyt ponad miarę śred­
niego oraz wyjątkowo duże nagromadze­
nie zapasów wełny starej; ceny prawdo­
podobnie spadną o 5%. Oficjalne noto­
wania cen gatunków typowych bez zmiany: 
Queensland merynosowa myta £  0.2.6, 
śnieżno-biała z przylądka Dobrej N dziei 
£  0'2, Victoria merynosowa tłusta £  0.1.3, 
krzyżówka australazyjska przednia £ 0.1.6, 
średnia £ 0.1, licha £ 0.0.9 za funt; 
topsy typ „64" £  0.2.3 za funt.

J u t a .  — Nadeszły znaczne transporty 
juty indyjskiej z nowego zbioru. Ceny 
w Kalkucie wynoszą 29% rupij za gatunki 
przednie i 25% rupij za „lightnings" — jest 
to poziom najniższy od czasu wojny. 
Daisee Nr. 2 ma w Londynie cenę £  13.5, 
Tossa 2 £ 15.5 za tonnę. Taniość juty 
ożywiła obroty na wszystkie gatunki. 
Oficjalne notowania cen wykazują spa­
dek: przednia osłabła do £ 16, „lightnings" 
do £  14, „hearts" do £ 13 za tonnę.

K o n o p i e .  — Rynek dotknięty jest 
zastojem. Przedni sisal meksykański osią­
gał cenę £  23.10, a niskogatunkowe ko­
nopie manilskie (Nr, 1 M) £ 18.5 za tonnę. 
Oficjalne notowania bez zmiany: sisal 
przedni £  22, Manila „J" £ 22, miękkie 
północno-włoskie £  43.10 za tonnę.

Len .  — Stan pogody od sierpnia do 
połowy września był dla uprawy lnu nie­
pomyślny. Lnu prawdziwie dobrego bę­
dzie mało. W Belfaście len belgijski osią­
gał cenę £ 100, a irlandzki £ 90 za tonnę. 
Ceny rosyjskiego nie są jeszcze znane. 
Oficjalne notowania cen na poprzednim 
poziomie; przedni £  95, średni £  75, 
lichy £  55 za tonnę.

J e d w a b ,  — Handel, zwłaszcza na 
jedwab chiński, nieco się poprawił. Ceny 
bez zmiany: włoski £ 0.13.6, japoński 
£ 0.12.6, chiński £  0.11 za funt.

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E C Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I  A D M I N I S T R A C J A )
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j OBWIESZCZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH

Zarząd Spółki Akcyjnej

„Przemysł Chemiczny w  Polsce”, S. A.
W ZGIERZU

na zasadzie §§ 15 i 16 statutu zawiadamia PP. Akcjona­

rjuszów, że

Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie

odbędzie się dn. 15 października 1930 r., o godz. 6 wiecz. 

w lokalu Banku Gospodarstwa Krajowego, ul. Krak. 

Przedmieście 32, z następującym porządkiem obrad:

1) Wybór przewodniczącego Zebrania;

2) Uzgodnienie statutu z prawem o spółkach ak. 

cyjnych, usunięcie^przepisów zbędnych i za’

wartych już w obowiązujących ustawać'-, usta­

lenie zasad powołania i organizacji władz, usta­

lenie zasad podziału zysku i tworzenia kapita­

łów rezerwowych, nadanie statutowi nowej re­

dakcji.

Właściciele akcyj, pragnący wziąć udział w powyższem 

Zgromadzeniu, winni—stosownie do § 20 statutu—złożyć 

swe akcje lub odpowiednie kwity depozytowe w biu­

rach Spółki (Zgierz, ul. Leśna 7, lub Warszawa, 

ul. Wilcza 19) najpóźniej dn. 8 października r. b.

C U K R O W N I A  WE WR Z E Ś N I
Tegoroczne 

Zwyczajne Walne Zebranie
naszego Towarzystwa, na które PP. Akcjonarjuszów ni- 
niejszem zapraszamy, odbędzie się w sobotę, dn. 11 paź­
dziernika 1930 r. o godz. 4 po południu, w sali hotelu 
„Pod Białym Orłem" we Wrześni, z następującym po­
rządkiem obrad:

1) Sprawozdanie roczne i dyskusja;
2) Przedłożenie bilansu, sprawozdanie Komisji Re­

wizyjnej oraz uchwała co do udzielenia pokwi­
towania ;

3) Powzięcie uchwały zużycia czystego zysku;
4) Wybór uzupełniający dwóch członków i jedne­

go zastępcy Rady Nadzorczej;
5) Wybór członków Komisji do sprawdzenia bilan­

su na rok przyszły;
6) Przedłożenie i przyjęcie nowego statutu, zgod­

nego z prawem o spółkach akcyjnych w myśl 
rozporz. Prez. Rzeczypospolitej z dn. 29 marca 
1928 r. („Dz. Ust. R. P.” Nr. 39, poz. 383).

Nowy statut jest do wglądu w biurach Cukrowni.
Uprawnieni do głosowania na Walnem Zebraniu są 

tylko ci Akcjonarjusze, zapisani w księdze akcyj Towa­
rzystwa, którzy najpóźniej do wieczora w dniu przed 
Walnem Zebraniem złożą akcje swoje u Zarządu Towa­
rzystwa lub u polskiego notarjusza, albo do tego czasu

wylegitymują się dostatecznie wobec Zarządu z posiada­
nia swych akcyj według numerów.

Września, dn, 17 września 1930 r.

Rada Nadzorcza:

J. Żychliński, Prezes

Zarząd:

St. Lutomski, Fr. Czapski, 

A. Niekrasz

O ile do przyjęcia nowego statutu, zgodnego z prawem
o spółkach akcyjnych, stosownie do § 24 statutu, na 
Zwyczajne Walne Zebranie, które odbyć się ma 11 paź­
dziernika 1930 r., o godz. 4 po południu nie będzie re­
prezentowana potrzebna ilość głosów, natenczas odbę­
dzie się tego samego dnia i w tym samym lokalu 
o godz. 5 Nadzwyczajne Walne Zebranie, na które PP. 
Akcjonarjuszów naszego Towarzystwa również zapraszamy.

Porządek obrad jest następujący:
Przedłożenie i przyjęcie nowego statutu, zgodnego 

z prawem o spółkach akcyjnych w myśl rozp. Prezyd. 
Rzeczypospolitej z dn. 29 marca 1928 r. („Dz. Ust. R. P.” 
Nr. 39, poz. 383).

Nowy statut jest do wglądu w biurach Cukrowni.

Września, dn. 17 września 1930 r.

Rada Nadzorcza:

J. Żychliński, Prezes

Zarząd:

St. Lutomski, Fr. Czapski, 

A. Niekrasz

I



RADA ZAWIADOWCZA

Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego Browarów
WE LWOWIE

zawiadamia, że dn. 24 października 1930 r„ godz. 4 po 
południu, odbędzie się w sali posiedzeń Towarzystwa, 
przy ul. Kleparowskiej Nr. 18, we Lwowie

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów

z następującym porządkiem dziennym :
1) Wybór Rady Nadzorczej, w myśl § 12a statutu;
2) Wybór Ko i isji Rewizyjnej, w myśl § 17 sta­

tutu.
WP. Akcjonarjusze, zamierzający wziąć udział w Nad­

zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, zechcą swoje akcje 
wraz z bieżącemi kuponami złożyć najpóźniej do dn. 16 
października r. b. w Banku Dyskontowym Warszawskim 
w Warszawie, lub też Oddziale we Lwowie, albo też 
w Oesterreichische Credit-Anstalt fiir Handel und Ge- 
werbe w Wiedniu, za potwierdzeniem, gdzie otrzymają 
imLnne karty legitymacyjne, uprawniające do udziału 
w Nadzwyczajnem Walnem Zgromat.zeniu. Zdeponowane 
akcje mogą być po Walnem Zgromadzeniu podjęte w tej 
instytucji, w której zostały złożone, za zwrotem potwier­
dzenia.

Ponadto wskazuje się — stosownie do art. 54 i 57 
Rozporz. Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22/111 1928 r. 
(„Dz. Ust. R. P.” Nr. 39, poz. 383) „Prawo o Spółkach 
/  kcyjnych”—na możliwość zgłoszenia dodatkowych spraw 

• na porządek dzienny, o ile to nastąpi do dn. 9 paździer­
nika r. b.

Rada Zawiadowcza

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ

„ l in ia "  Zjednoczone Fabryki Maszyn 
dawn. A. Ifenlzki 1 Peters w  Grudziądzu
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że

Zwyczajne Walne Zebranie SpółKi

odbędzie się w poniedziałek, dn. 20 października 1930 r., 
o godz. 12 w Grudziądzu, w lokalu Zarządu Spółki 
z następującym porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 
rok obrachunkowy 1929/30;

2) Przedłożenie bilansu i rachunku zysków i strat 
za rok obrachunkowy 1929/30 ;

3) Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej ;

4) Podział czystego zysku roku obrachunkowego 
1929/30;

5) Uzgodnienie statutu Spółki z prawem o spół­
kach akcyjnych według rozp. Prezyd. Rzeczp. 
z dn. 22 marca 1928 r.;

6) Wybór członków Rady Nadzorczej w miejsce 
ustępujących.

PP. Akcjonarjusze, którzy chcą wziąć udział w Wal­
nem Zebraniu, winni złożyć swe akcje z podaniem nu­
merów conajmniej na 3 dni przed Walnem Zebraniem, 
w kasie Spółki w Grudziądzu, lub w jednej z następują­
cych instytucyj; a) w Banku M. Stadthagen, S. A. w Byd­
goszczy, 6) w Banku Poznańskiego Ziemstwa Kredytowe­
go w Poznaniu, c) w Pomorskim Banku Rolniczym w To­
runiu; d) w jednym z notarjatów, działających na terenie 
Rzeczpospolitej Polskiej.

RADA ZARZĄDZAJĄCA 

SPÓŁKI AKCYJNEJ

„SIECI ELEKTRYCZNE"
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że rozpo­
częta została

wymiana aKcyj 50-cio złotowycb
na akcje 100-złotowe.

W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dn. 14 listo­
pada 1929 r. za każde 2 akcje 50-złotowe wydawana jest 
1 akcja 100-złotowa.

Wymiana odbywa się w biurze Spółki Akcyjnej „Siła 
i Światło" w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 94 
codziennie w godzinach od 10 do 13, a w soboty do 12.

Cukrownia w Środzie
TOW. AKC.

Na mocy ustaw naszych, zapraszamy WP. Akcjonarju­
szy naszego Towarzystwa na

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE

we wtorek dn. 28 października 1930 r., o godz. 5 po po­
łudniu w Poznaniu na Sali Malinowej Hotelu „Bazar".

Porządek dzienny:
1) Przedstawienie sprawozdania rocznego i bilansu 

za rok 1929/30
2) Wniosek o udzielenie absolutorjum;
3) Zatwierdzenie podziału czystego zysku;
4) Wybory dwuch członków Rady Nadzorczej (§11 

statutuj;
5) Przyjęcie nowego statutu według Ustawy o spół­

kach akcyjnych;
6) Różne.

PP. Akcjonarjusze, chcący wziąć udział w głosowaniu 
na Walnem Zebraniu, muszą się wylegitymować—w myśl 
§ 18 ustaw—przed otwarciem Walnego Zebrania okaza­
niem swych akcyj.

W miejsce akcyj wylegitymować się można kwitem 
depozytowym, wydanym przez Kasę naszego Towarzy­
stwa w Środzie, z Banku Bank fiir Handel und Gewerbe 
w Poznaniu, z Banku Danziger Privat-Aktien-Bank w Poz­
naniu, z Banku Cukrownictwa w Poznaniu, lub zaświad­
czeniem notariusza.

Środa, dn. 16 września 1930 r.

Rada Nadzorcza:

( —) St. Stablewski. przewodniczący

ZARZĄD

T o w arzystw a  Za k ład ów  Przędzalni Baw e łny ,  T ka ln i  i B le tharn i
„ZAWIERCIE”, S. A.

podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że dn. 18 
października r. b., t. j. w sobotę, o godz. 12 w południe 
w biurze Zarządu w Warszawie, przy ul. Nowy-Świat 7, 
odbędzie się

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

z następującym porządkiem obrad ;
Wprowadzenie zmian do statutu Spółki.
PP. Akcjonarjusze,^pragnący wziąć udział w Nadzwy­

czajnem Walnem Zgromadzeniu, winni najpóźniej do dn. 
11 października r. b. złożyć swe akcje w biurze Za­
rządu.

II



ZARZĄD

Spółki  A k c y jn e j

„ C E R  A T  A “
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że wobec niedojścia do 

skutku Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, wyzna­

czonego na dzień 16 września r. b.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

odbędzie się w drugim terminie w dn, 6 października 

r. b. o godz. 5 po południu w biurze Zarządu Spółki, 

ul. Długa Nr. 21, z porządkiem dziennym, ogłoszonym: 

w „Monitorze Polskim" Nr, 196 z dn. 26 sierpnia r. b,, 

w „Kurjerze Warszawskim" Nr. 232 z dn. 25 sierpnia 

r. b„ którego uchwały będą prawomocne bez względu na 

ilość zgłoszonych akcyj.

Właściciele akcyj korzystają z prawa głosu na Nadzwy- 

czajnem Walnem Zgromadzeniu, o ile najmniej na 7 dni 

przud Nadzwyczajnem Zgromadzeniem złożą swe akcje, 

względnie kwity depozytowe w biurze Zarządu, ul. Długa 

Nr. 21.

Eiidmlana Siflka Wa i tti
S. A.

zawiadamia wszystkich Akcjonarjuszów Spółki o

NADZWYCZAJNEM WALNEM ZGROMADZENIU 

SPÓŁKI

które się odbędzie dn. 14 października 1930 r„ o godz.
16 w lokalu Spółki w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 16, 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór przewodniczącego ;
2) Zmiana statutu Spółki;
3) Zatwierdzenie kupna nieruchomości;
4) Powiększenie kapitału akcyjnego;
5) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w tem Zgroma­
dzeniu, winni—w myśl § 26 Statutu — najpóźniej na 7 
dni przed terminem Zgromadzenia złożyć swoje akcje 
w Zarządzie Spółki (w biurze Spółki w Łodzi przy ul. 
Narutowicza Nr. 16).

W razie niedojścia Zgromadzenia do skutku w pier­
wszym terminie wskutek niezłożenia dostatecznej ilości 
akcyj, to w myśl § 17 statutu, następne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów odbędzie się w drugim terminie z po­
wyższym porządkiem dziennym w dn. 29 października
1930 r. o godz. 16—w tymże lokalu Spółki—bez względu 
na ilość obecnych na Zebraniu Akcjonarjuszów, które to 
Zebranie zgodnie z § 17 statutu będzie prawomocne.

Akcje złożyć należy w biurze Spółki do dn. 16 paź­
dziernika 1930 r.

Z a r z ą d

S. A. w Warszawie, ul. Długa 48

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 23 

p-ździernika 1930 r. o godz. 12 w poi. odbę­

dzie się w lokalu Banku przy ul. Długiej 48

NADZWYCZAJNE WALNE 

ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW

z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór przewodniczącego;
2) Zmiana statutu w celu uzgodnienia 

z Prawem Bankoweni z dn. 17 marca 
1928 r. („Dz. Ust. R. P.” 34/28, poz. 
321) oraz z Prawem Akcyjnem z dn. 
22 marca 1928 r. („Dz. Ust. R. P .” 
39/28, poz. 383);

3) Wolne wnioski.

PP. Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć 

w tem Zebraniu, winni przynajmniej na 7 dni 

przed terminem Zebrania przedstawić ; w Ka­

sie Banku w Warszawie przy ul. Długiej 48 

s o e akcje lub'świadectwa depozytowe.

RADA ZARZĄDZAJĄCA

S.  A .  T r a m w a j e  E l e k t r y c z n e  w  Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k ie m
zawiadamia niniejszem PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 23 
października r. b., o godz. 13 w południe, odbędzie się 
w Warszawie, w lokalu S. A. „Sił i i Światło" przy ul. 
Marszałkowskiej Nr. 94

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMAl ZENIE 

AKCJONARJUSZÓW

z następującym porządkiem obrad:
1) Wybór przewodniczącego ;
2) Zmiana statutu Spółki i uzgodnienie z nowem 

prawem o spółkach akcyjnych (rozporządzenie 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 marca
1928 r.— „Dz. Utt. R. P." Nr. 30, z dn. 26 mar­
ca 1928 r.);

3) Wybór władz Spółki.
Prawo głosu na Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu 

mają ci akcjonarjusze, którzy złożą swoje akcje, względ­
nie kwity depozytowe instytucyj kredytowych w Polsce 
lub Towarzystwa „Trust Metallurgique Belge-Franęais" 
w Brukseli, na ręce Rady Zarządzającei w biurze Spółki 
w Sosnowcu, ul. Jasna Nr. 2, Ul p., lub w biurze Sp. 
Akc. „Siła i Światło” w Warszawie, ul. Marszałkowska 
Nr. 94, najpóźniej na 7 dni przed Nadzwyczajnem Wal­
nem Zgromadzeniem.

Na kwitach depozytowych winny być podane: numery 
akcyj, imię, nazwisko i adres właściciela. Dowody te 
pozostają w przechowaniu Rady Spółki aż do ukoń­
czenia Walnego Zgromadzenia.

Stosownie do § 32 statutu, Zgromadzenie powyższe 
będzie prawomocne, o ile przybędą nań akcjonarjusze 
lub ich pełnomocnicy, reprezentuiący conajmniej ty ka­
pitału zakładowego.

III



R A D A

Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 20 paździer­
nika 1930 r„ o godz. 11 rano, w lokalu Banku w War­
szawie, przy ul. Traugutta 6, odbędzie się

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARJUSZÓW

z następującym porządkiem obrad :

1) Wybór prezydjum Zgromadzenia:
2) Sprawozdanie, bilans oraz rachunek zysków

i strat za 1929 r.;
3) Wnioski Komisji Rewizyjnej;
4) Budżet na 1930 r.;
5) Zmiana statutu Banku w myśl nowego prawa 

o spółkach akcyjnych;
6) Uzupełniające wybory członków Rady i Komisji 

Rewizyjnej;
7) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, chcący wziąć udział w powyższem Ze­
braniu, winni—w myśl § 50 Statutu Banku — zdeponować 
akcje w Banku na 7 dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia.

Zamiast akcyj oryginalnych dozwolone jest przedkłada­
nie zaświadczeń instytucyj kredytowych o zdeponowaniu 
akcyj.

Zagranicą PP. Akcjonarjusze mogą deponować akcje: 
w Union Commerciale et Industrielle de Paris, 30, rue 
de Grammont, Paris, oraz w Danziger Bank fur Handel 
und Gewerbe Aktiengesellschaft w Gdańsku, Langer 
Markt 30.

PP. Akcjonarjusze, posiadający dotychczas jeszcze nie- 
wymienione zaświadczenia subskrypcyjne na akcje, winni 
okazać przy wejściu na salę obrad rzeczone zaświadcze­
nia subskrypcyjne oraz dowody osobiste.

Zarząd Spółki Akcyjnej

F a b ry k a  P e rfu m  i M y d e ł]

„Imani!! LaHoiji Qnimf. SI
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że wobec 
niemożliwości dojścia do skutku w I-ym terminie dn. 2 
października 1930 r.

Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia

Zebranie w drugim terminie odbedzie się z tymże po­
rządkiem dziennym dn. 16 października 1930 r., o godz.
17 w biurze Spółki przy ul. Złotej Nr. 61 i będzie pra­
womocne bez względu na ilość zgłoszonych akcyj.

R A D A

Banku Angielsko-Polskiego, S. A.
ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, że

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów

odbędzie się dn. 24 października r. b. w piątek o godz 3 po 
poł. w gmachu Banku Angielsko-Polskiego, S. A., ul. Krakowskie 
Przedmieście 47/49 w Warszawie, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Wybór przewodniczącego;
2) Uzgodnienie statutu Banku z Rozporządzeniem Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dn. 22 marca 1928 r. o prawie 
o spółkach akcyjnych („Dz. Ust. R. P.” Nr. 39 z dn. 
26 marca 1928 r.);

3) Wol e wnioski.
Zgodnie z § 36 statutu, PP. Akcjonarjusze, pragnący ucze­

stniczyć w Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć 
swe akcje w kasie Banku na 7 dni przed datą Zgromadzenia.

Z A R Z Ą D

Spółki Akcyjnej „Weglomet”
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 24 paździer­
nika 1930 r., o godz. 14 odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
AKcjonarjuszów

w biurze Spółki, ul. Traugutta 6 z następującym porząd­
kiem dziennym:

Uzgodnienie statutu, stosownie do rozporządzenia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 marca 1928 r. 
(„Dz. Ust. R. P." Nr. 39/1928, poz. 383).

Z A R Z A D

S t a r z y t k i t i  IHIanulahtnry D y w a n ó w  Ul. S .  S z t p s
S. A. w Tomaszowie Maz.

zawiadamia, że w dn. 16 października 1930 r., o godz.
4 po południu w lokalu Zarządu przy ul. Głównej 5, 
odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów

z następującym porządkiem dziennym:
1) Wybór przewodniczącego;
2) Zmiana statutu, stosownie do rozp. P. Prezydenta 

Rzeczypospolitej z dn. 22 mar a 1928 r.;
3) Wolne wnioski.

J a i w M s z y  / 7 \  u ,  n ie w l e z i e  
o b ró t  l n a j ­

m n i e js z e  
z a p a s y ,

Zasadę tę realizuje SAMOLOT, przy­

wożąc towary z odległych miast z szyb­

kością telegraficzną.

Samoloty kursują codziennie. Niskie 

taryfy przewozowe. Ułatwione formalnoś­

ci celne. Dostawa do domów.

Informujcie się w biurach Polskich 

Linij Lotniczych „LOT''.

Po lska  sieć kom un ikac j i  powietrznej obejm uje :
Bydgoszcz, Katowice, KraKów, Lwów, Poznań, War­

szawa, GdańsK, Brno w Czechosłowacji, Wiedeń, 

Czerniowce, Galati i BuKareszt.

IV



Z A R Z Ą D  S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J

„ELERTRYtl KOLEJE DOJAZDOWE", S. 1.
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 23 października
1930 r. o godz. 10 rąno odbędzie się w Warszawie w lo­
kalu Spółki Akcyjnej „Siła i Światło”, Marszałkowska 94

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
AKcjonarj uszów

z następującym porządkiem obrad:
1) Wybór Przewodniczącego;
2) Zmiana statutu Spółki i uzgodnienie z nowem 

prawem o spółkach akcyjnych (rozporządzenie 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22/111 1928 r. 
-„Dz. Ust. R. P." Nr. 30 z dn. 26/111 1928 r.) ;

3) Upoważnienie Rady do wystąpienia do Minister­
stwa Komunikacji o zmianę dokumentu konce­
syjnego w związku ze zmianą statutu;

4) Wybór władz Spółki.
Prawo głosu na Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu 

mają ci akcjonarjusze, którzy złożą swoje akcje, kwity 
tymczasowe, lub wzamian za nie kwity depozytowe, lub 
zastawnicze instytucyj bankowych w Wydziale Akcyj Spółki 
Akcyjnej „Siła i Światło”, Marszałkowska 94, lub w Trust 
Metallurgique Belgo - Franęais, 168 rue Royale, Bruxelles, 
od godz. 10 do 1 pp. najpóźniej na 7 dni przed Nadzwy­
czajnem Walnem Zgromadzeniem, t. j. do dn. 15 paździer­
nika r. b. Na kwitach depozytowych winny być podane: 
numery akcyj, imię, nazwisko i adres właściciela. Złożone 
akcje, względnie kwity tymczasowe lub depozytowe zwró­
cone będą po ukończeniu Nadzwyczajnego Walnego Zgro­
madzenia.

Stosownie do § 32 Statutu Zgromadzenie powyższe 
będzie prawomocne, o ile przybędą nań akcjonarjusze 
lub ich pełnomocnicy, reprezentujący conajmniej ty kapitału 
zakładowego.

R A D A  Z A R Z Ą D Z A J Ą C A  S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J

„KOLEI ELEKTRYCZNA 
WARSZAWA— M-ŁOCIHY— MODLIN", S. A.
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 23 października
1930 r. o godz. 11 rano odbędzie się w Warszawie w lo­
kalu Spółki Akcyjnej „Siła i Światło”, Marszałkowska 94

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

AKcjonarjuszów

z następującym porządkiem obrad:

1) Wybór Przewodniczącego ;
2) Zmiana statutu Spółki i uzgodnienie z nowem 

prawem o spółkach akcyjnych (rozporządzenie 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22/111 1928 r.
— „Dz. Ust. R. P.” Nr. 30 z dn. 26/111 1928 r.);

3) Wybór^władz Spół<i.

Prawo głosu na Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu 
mają ci akcjonarjusze, którzy złożą swoje akcje, kwity 
tymczasowe, lub wzamian za nie kwity depozytowe, lub 
zastawnicze instytucyj bankowych w Wydziale Akcyj Spółki 
Akcyjnej „Siła i Światło”, Marszałkowska Nr. 94 od godz.
10 do 1 pp., najpóźniej na 7 dni przed Nadzwyczajnem 
Walnem Zgromadzeniem, t. j. do dn. 15 października r. b. 
Na kwitach depozytowych winny być podane: numery akcyj, 
imię, nazwisko i adres właściciela. Złożone akcje, względnie 
kwity tymczasowe lub depozytowe zwrócone będą po ukoń­
czeniu Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia.

Stosownie do § 30 Statutu, Zgromadzenie powyższe 
będzie prawomocne, o ile przybędą nań akcjonarjusze lub 
ich pełnomocnicy, reprezentujący conajmniej ty kapitału 
zakładowego.

CUKROWNIA „TUCZNO”, S. A. W TUCZNIE, POWIAT INOWROCŁAW
Zapraszamy Panów Akcjonarjuszów na 

Walne Zgromadzenie

mające się odbyć dn. 27 października 1930 r, o godz. 10 
rano w biurze Cukrowni „Kujawy” w Janikowie, powiat 
Inowrocław, z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie;
^ 2 )  Wybór Przewodniczącego Walnego Zgromadzenia; 
n  3) Sprawozdanie, przedłożenie bilansu oraz rachunku 

strat i zysków za rok obrotowy 1929/30;
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej;
5) Wniosek o udzielenie pokwitowania Zarządowi i Ra­

dzie Nadzorczej;
6) Powzięcie uchwały, dotyczącej podziału zysków;
7) Wybory do Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących 

członków;
8) Wybór rewizorów i ich zastępców;
9) Zamknięcie Walnego Zgromadzenia.

Panowie Akcjonarjusze, pragnący zamieścić dodatkowe 
sprawy w obradach na Walnem Zgromadzeniu, winni

zgłosić je najpóźniej na 14 dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia. Sprawy mogą być umieszczone, o ile § 17 
statutu na to zezwala.

Panowie Akcjonariusze, pragnący mieć prawo uczestni­
czenia w Walnem Zgromadzeniu, winni — stosownie do 
§ 18 statutu — złożyć w Cukrowni „Tuczno", S. A. 
w Tucznie, powiat Inowrocław, przynajmniej na 7 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia swoje akcje lub 
zaświadczenie na dowód złożonych akcyj u polskiego no­
tarjusza albo w Banku Cukrownictwa w Poznaniu lub 
w Banku Ludowym w Inowrocławiu lub też w Poznań­
skim Banku dla Handlu i Przemysłu w Poznaniu lub filji 
Poznańskiego Banku dla Handlu i Przemysłu w Inowro­
cławiu. W zaświadczeniu wymienione winno być: liczba 
akcyj i zapewnienie, że akcje przed terminem ukończenia 
powyższego Walnego Zgromadzenia nie będą wydane.

Tuczno, dn. 20 września 1930 r. ZARZĄD

Zasadą nowoczesnego kupca jest:
„Największy obrót i najmniejsze zapasy, by nie więzić kapitału obrotowego". 
Zasadę tę realizuje samolot, przywożąc towary z odległych miast z szybkością 

telegraficzną. 
Samoloty kursują codziennie. Niskie taryfy przewozowe. Ułatwione formalności 

celne. Dostawa do domów. 
Informujcie się w biurach Polskich Linij Lotniczych „LOT”.
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BANK
GOSPODARSTWA 

KRAJOWEGO
CENTRALA W WARSZAWIE 

UL. KRÓLEWSKA 5

ZAŁATWIA  OPERACJE  B A N K O W E ,  W SZCZEGÓLNOŚCI :

1) SKUP I SPRZEDAŻ WEKSLI

2) NABYWANIE I SPRZEDAWANIE 

NA RACHUNEK WŁASNY WALUT 

OBCYCH ORAZ PAPIERÓW WAR­

TOŚCIOWYCH PAŃSTWOWYCH, 

KOMUNALNYCH I INNYCH

3) INKASOWAN E WSZELKIEGO RO­

DZAJU NALEŻNOŚCI

4) WYDAWANIE PRZEKAZÓW NA 

MIEJSCOWOŚCI W POLSCE ORAZ 

ZAGRANICĄ POŁOŻONE

5) PRZYJMOWANIE DO DEPOZYTU 

WSZELKICH PAPIERÓW WARTO-

ŚC K  T Y C H , D OK UM ENTÓW  O R A Z 

K O S Z io  ■',r >ŚCI
6 )  UDZIELANIE K rC D Y T U  DŁUGO­

TERM INOW EG O  PR ZE Z EMISJĘ 

1% L IST Ó W  ZA ST A W N Y C H , T% 

OBLIGACYJ KOMUNALNYCH,

A D LA PO TR ZE B  PRZEM YSŁU 

1^%  OBLIGACYJ BAN KOW YCH .

P a p i e r y  t e  w y s t a w i o n e  

w  p e ł n o w a r t o ś c i o w e j  w a ­

l u c i e  z a o p a t r z o n e  s ą  w  g w a ­

r a n c j ę  SKARBU P A Ń S T W A  O R A Z 

ZA BE ZPIEC ZON E h i p o t e c z n i e .

KAPITAŁY WŁASNE WYNOSZĄ z  208,000.000

1 9  O D D Z I A Ł Ó W  P R O W I N C J O N A L N Y C H

KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 

WIĘKSZYCH MIASTACH ŚWIATA



„POLMIN”
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
S IEDZ IBA  DYREKCJ I :  LW ÓW ,  UL ICA  SZP ITALNA Nr. 1

TELEFONY: 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

FABRYKA  O LEJÓW  MINERALNYCH REPREZENTACJA W  W ARSZAW IE 

W  DROHOBYCZU  -  TELEFON 105 il. Szkolna 2; telefony: 70-14, 114-75, 512-33 i 177-1

Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company — Krebsmarkt 7 — 8 
Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

POLECA ZNANE ZE SWEJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
Połmio AS, Polmin AL, Polmin AZ, Polmin AF, Polmin AP, Polmin AD i Polmin AT 

OLEJE CYLINDROWE, o dpo w ied n ie  do

WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. WYSOKOGA­

TUNKOWE OLEJE ŁOŻYSKOWE. OLEJE d o  

SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­

WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.

OLEJE TURBINOWE i TRANSFORMATORO­
WE. OLEJE WIERTNICZE. TŁUSZCZE MA­
SZYNOWE. SMARY DO LIN I KÓL ZĘBATYCH.

SMARY d o  w ó z k ó w  k o p a ln ia n y c h  i OLEJE 
OSIOWE. — PARAFINĘ, ŚWIECE, WAZE­

LINĘ TECHNICZNĄ. —  BENZYNY: EKSTRAKCYJ­

NĄ, LOTNICZĄ, SAMOCHODOWĄ I MOTOROWĄ. —

NAFTĘ: RAFINOWANĄ I SILNOPLOMIENNĄ. OLE­
JE GAZOWE. ASFALTY b h z p a ra f in o w e  i p a r a ­

f in o w e . SULFOKWASY, KWASY n a f te n o w e .

O D D Z I A Ł Y  W KRAJ U :  

BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel. 10-34 WARSZAWA, ul. Szkolna 2, tel. 114-75 
KRAKÓW, ul. Szczepańska 9, tel. 15-82 POZNAŃ, ul. św. Marcina 18, tel. 35-36 
LUBLIN, ul. Krak. Przedm. 46, tel. 10-74 SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4, tel. 2-08 
LWÓW, ul. Szpitalna 1, tel. 3-23 TORUŃ, ul. Mostowa 17, tel. 3-99 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152, tel. 6-27, WILNO, ul. Jagiellońska 8, tel. 1-72 

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  I KOMI SO WE :

BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­

HOBYCZ, OARWOLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW, KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA, 

KOWEL, KRAKÓW, KRASNYSTAW, LIDA, LUBLIN, LUBARTÓW, LWÓW, ŁĘCZYCA, ŁOMŻA, ŁÓDŹ, 

MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJANICE, RADOM, 

RADZYŃ, RÓWNE, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLEW, 

SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW, STRYJ, TOMASZÓW MAZ., TORUŃ, TARNOPOL, WARSZAWA, WILNO, 

WIELUŃ, WIERZB NIK, WOLKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA WOLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y


